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Wypadek�|�Po�wyprzedzaniu�na�drodze�z�Łowicza�do�Kocierzewa�

Kierowcy wyciągnęli
ranną kobietę
z płonącego samochodu
Ford Focus zjechał 
z jezdni na pobocze, 
uderzył przodem maski 
w drzewo, odbił się 
i wrócił na jezdnię, 
po czym z miejsca gdzie 
znajdował się silnik 
buchnął płomień.

Jadący drogą kierowcy zatrzy-
mali się i wydobyli z samochodu 
ranną półprzytomną kobietę, która 
siedziała za kierownicą.

Do zdarzenia doszło 5 lipca 
około godz. 9.45, na drodze pro-
wadzącej z Łowicza do Kocierze-
wa, około 400 m przed skrzyżo-
waniem z drogami prowadzącymi 
do Łaguszewa i Płaskocina. Na 
miejscu rozmawialiśmy z 32-let-
nim kierowcą Subaru Impre-
za. Powiedział nam, że tuż przed 
wypadkiem wyprzedził Focusa. 
W momencie, gdy oba pojazdy 
się mijały, doszło do zderzenia się 
ich lusterek. – Usłyszałem, a po-
tem zobaczyłem że moje lusterko 
boczne się złożyło, spojrzałem we 
wsteczne lusterko i zobaczyłem, 
że samochód, który minąłem, za-
czął bujać się na drodze i po chwili 
zjechał na pobocze. Zatrzymałem 
się i wróciłem, aby z innymi po-
móc wyjść z samochodu kobiecie, 
która go prowadziła – powiedział 

nam. Dodał, że prawdopodobnie 
fordem „bujnęło” w chwili gdy, 
go wyprzedzał, dlatego pojazdy 
zderzyły się lusterkami. Kierowca 
był wstrząśnięty losem poszkodo-
wanej, która trafi ła do łowickiego 
szpitala. Nosiła widoczne obraże-
nia głowy i była półprzytomna.

Zanim to się stało, pomocy sta-
rali się udzielić jej kierowcy, potem 
przejęta została przez przybyłych 

na miejsce druhów z Państwowej 
Straży Pożarnej z Łowicza, który 
udzielili jej kwalifi kowanej pomo-
cy przedmedycznej. Z ich rąk zo-
stała ona przekazana pogotowiu.

Przebieg zdarzenia potwier-
dził nam st. sierż. Łukasz Pobor-
ski z Komendy Powiatowej Po-
licji w Łowiczu, który zaznaczył 
w informacji jakiej nam udzielił, 
gdy prowadzone były ustalenia 

na miejscu zdarzenia, że między 
pojazdami doszło „do kontaktu”. 
Poszkodowaną w zdarzeniu była 
36-letnia mieszkanka gminy Ko-
cierzew Południowy. 

Ford Focus, mimo próby jego 
ratowania podjętej przez kierow-
ców, a potem strażaków z PSP 
i ochotników z Boczek Chełmoń-
skich, całkowicie spłonął, zostały 
tylko blachy i metalowy szkielet. tb

Oskarżeni o napad
na jubilera z szansą
na uniewinnienie. str. 25

Dlaczego umarła
15-letnia Magda
z Krubina? str. 17

Matura 2017 |�Abiturienci�znają�wyniki,�powiat�łowicki�nieźle�na�tle�kraju

Uczniowie poznali wyniki matur
W nocy z 29 na 30 czerwca tegoroczni maturzyści 
mogli sprawdzić w internecie wyniki swoich 
egzaminów dojrzałości. Większość z nich zrobiła to 
tuż po północy, kiedy wyniki się pojawiły.

Jak na tle kraju wypadli abitu-
rienci z powiatu łowickiego (ab-
solwenci czterech liceów w Ło-
wiczu oraz pięciu techników w 
Łowiczu i Zduńskiej Dąbrowie)?

Co piąty w Polsce 
nie zdał
W skali kraju egzamin dojrza-

łości zdało 78,5% spośród prze-
szło 280 tys. piszących w tym roku, 

przy czym kolejne 14,8% ma jesz-
cze szanse poprawić się w terminie 
poprawkowym w sierpniu (są to 
ci, którzy nie zaliczyli tylko jedne-
go przedmiotu). Zdawalność w li-
ceach ogólnokształcących wynio-
sła 84,4%, a w technikach 67,9%. 
Średni wynik na poziomie podsta-
wowym z języka polskiego wy-
niósł 56%, z matematyki – 54%., 
a z angielskiego – 71%.

W województwie łódzkim do 
matury przystąpiło w tym roku 
16.250 abiturientów. Wyniki nie 
odbiegają znacząco od średnich 
krajowych. Zdało 79,8%, a 14% 
ma prawo do sierpniowej po-
prawki. W liceach województwa 
łódzkiego zdało 85,7% uczniów, 
a w technikach 68,4%. 

W powiecie łowickim
W szkołach powiatu łowickie-

go do egzaminu przystąpiło 725 
uczniów. Ich średni wynik z ję-
zyka polskiego to 52,4% na po-
ziomie podstawowym, 42,6 na 
rozszerzonym, z matematyki – 

54,9% na podstawowym, 35,6% 
na rozszerzonym, z języka an-
gielskiego (zdecydowanie najczę-
ściej wybieranego języka obcego) 
– 68,7% na podstawowym i 61% 
na rozszerzonym. Wyniki z przed-
miotów dodatkowych w powie-
cie na ogół nie były rewelacyjne. 
Najlepsze zanotowano z fi lozofi i 
– 50,3% punktów (przy 6 zdają-
cych) i historii – 43,2% przy 38 
zdających. Bardzo słabo wypadła 
geografi a – średnio 29,4% przy 
283 zdających oraz informatyka 
– 30% przy 4 zdających. Bez re-
welacji wypadł też WOS – 35,6% 
osiągnięte przez 92 zdających – 

przedmiot ten w tym roku wyjąt-
kowo słabo wypadł w całym kraju 
(tylko 13% wszystkich zdających 
przekroczyło próg 50 proc.).

Zdawalność z poszczególnych 
przedmiotów w powiecie, a tak-
że wyniki szkół, powinny być 
znane pod koniec tego tygodnia. 

Dyrektor OKE w Łodzi Danuta 
Zakrzewska mówiła nam, że na 
razie może ogólnie powiedzieć, że 
powiat łowicki wypadł nieźle na 
tle województwa i kraju. – Może 
nie jest to aż tak dobry wynik, jak 
w przypadku tegorocznych te-
stów gimnazjalnych, gdzie powiat 
był chyba najlepszy w wojewódz-
twie, ale niezmiennie, od wielu lat, 
wypada on dobrze – mówiła nam 
dyrektor Zakrzewska. – W przy-
padku arkuszy na poziomie pod-
stawowych średnie wyniki powia-
tu były zbliżone do krajowych, 
nieznacznie wyższe lub niższe 
w poszczególnych przedmiotach. 
Wyraźnie lepiej od średniej wypa-
dały natomiast te na poziomie roz-
szerzonym. Moim zdaniem matu-
rzystom należą się gratulacje.  

str. 4

Janinów |�Skutki�gwałtownych�wiatrów

Wichura zerwała eternit 
z dachu zabudowań sołtysa
Nawałnica, która 
w czwartek 29 czerwca 
przeszła nad gm. Bielawy, 
połamała wiele drzew 
i zerwała część dachu 
z budynku magazynowego 
w gospodarstwie sołtysa 
Janinowa Łukasza 
Galińskiego.

Gospodarza akurat nie było 
w domu, przebywał w Łowiczu. 
Kiedy rozpętała się burza i zaczął 
wiać silny wiatr, na posesji była 
jego mama Maria wraz z 6-letnią 
wnuczką, chrześnicą sołtysa. Obie 
znajdowały się w letniej kuch-
ni. Odgłosy ulewy i wichury za-

głuszyły huk zrywanego eternitu 
i dopiero gdy trochę ucichło, pani 
Maria wyjrzała na zewnątrz i do-
strzegła znaczny ubytek w dachu 
budynku gospodarczego.

 Przerażona wnuczka rozpłaka-
ła się, pani Maria z trudem uspo-
koiła ją, by móc w ogóle wyjść 
z letniaka i przyjrzeć się stratom. 
Sama była porządnie wystraszona. 
Natychmiast zadzwoniła do syna, 
by ten możliwie jak najszybciej 
wracał do domu, a sama poszła do 
budynku, z którego wiatr zerwał 
dach. Dopiero później uświado-
miła sobie, że nie powinna wcho-
dzić do środka, gdyż ze stropów 
zwieszały się połamane zerwane 
płyty, które w każdej chwili mo-
gły wpaść.  str. 2

Powiat łowicki�|�Konkursy�dyrektorskie

Dorota Urbańska rezygnuje 
z kierowania II LO
W łowickim starostwie 
trwa procedura wyboru 
dyrektorów 4 placówek 
oświatowych, których 
kadencje upływają 
z końcem roku szkolnego 
2016/2017.

Chodzi o dyrektora II Liceum 
Ogólnokształcącego w Łowiczu, 
którym od 10 lat kierowała Doro-
ta Urbańska, dyrektora Młodzie-
żowego Ośrodka Socjoterapii 
w Kiernozi, którym od 21 lat kie-
ruje Dorota Zielińska, Specjal-
nego Ośrodka Szkolno-Wycho-
wawczego w Łowiczu, którego 

dyrektorem od 10 lat jest Magda-
lena Karska oraz poradni Psycho-
logiczno-Pedagogicznej w Łowi-
czu, której dyrektorem od 5 lat 
jest Beata Świeszkowska.

Kandydaci w konkursach, 
które ogłosił powiat, mieli do 
4 lipca (do godz. 16) czas na 
składania ofert. Wpłynęło ich 
w sumie 5, po jednej na dyrek-
torów II LO, SOS-W, PPP oraz 
dwie do MOS w Kiernozi. Jak 
się dowiedzieliśmy, wszystkie 
złożyły panie, przy czym dyrek-
torem SOS-W chce zostać tylko 
dotychczasowa dyrektorka, zaś 
w szranki z obecną dyrektor 
MOS w Kiernozi stanie osoba 
spoza szkoły.  str. 3

Wyraźnie�lepiej�od�
średniej�wypadały�
natomiast�te�na�poziomie�
rozszerzonym.�Moim�
zdaniem�maturzystom�
należą�się�gratulacje.

Danuta Zakrzewska
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Spalony Ford Focus�i�drzewo,�w�które�uderzył�po�zjechaniu�z�jezdni.

Bezwzględność wobec 
pijanych kierowców 
zapowiada komendant policji. str. 2
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RZUT OKIEM�|�RYWALIZOWALI�STRAŻACY

O zorganizowanych w miniony weekend gminnych rywalizacjach strażaków z OSP�–�w�tym�tych�
z�Bolimowa�(na�zdjęciu�drużyna�OSP�Bolimów)�–�piszemy�na�stronach�20-21.

NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon�redakcyjny 534 013 271�
e-mail:�tomasz.bartos@lowiczanin.info
TOMASZ BARTOS

Bezpieczeństwo
Janinów |�Skutki�gwałtownych�wiatrów

Wichura zerwała eternit z dachu zabudowań sołtysa
dokończenie ze str. 1

Nie wiedziała też, że oprócz 
zerwania fragmentu dachu, wiatr 
podniósł praktycznie całą jego po-
łowę, wyciągając gwoździe z be-
lek tak, że w efekcie nie był on ni-
czym przytwierdzony i również 
istniało ryzyko, że runie. 

Wtedy jednak najważniejszą 
sprawą po uspokojeniu wnucz-
ki wydawało się pani Marii ra-
towanie zmagazynowanego 
w budynku zboża. Około 9-10 
ton jęczmienia zostało całkowi-
cie zalanych przez ulewę, która 
wlała się do środka przez dziurę 
w dachu.

Po telefonie od mamy pan Łu-
kasz niezwłocznie powiadomił 
o zdarzeniu straż pożarną, a sam 
sam udał się do Janinowa na tyle 
szybko, na ile pozwalała mu wciąż 
niepewna aura. Odnotował, że nu-
mer alarmowy 112 wybrał o godz. 
13.35, do uszkodzenia doszło za-
tem kilka minut wcześniej. Kiedy 
przybył na miejsce, zauważył tak-
że, że uderzenie wichury zanim 
poderwało dach magazynu, naj-
pierw złamało konar wiekowej ja-
błonki. Następnie poleciało w kie-
runku lasu, gdzie połamało i kilka 
brzóz, by jeszcze dalej położyć 
kilka świerków w gospodarstwie 
w innej wsi.

Nawałnica na krótko nieco 
uspokoiła się, by wkrótce przypu-
ścić nowy atak, tym razem z gra-
dem wielkości dużego grochu. 

Do gospodarstwa sołtysa Ja-
ninowa zadysponowano dwa za-
stępy strażaków z OSP Bielawy, 
w kontakcie z sołtysem był też 
prezes OSP w Starym Walisze-
wie, ale jednostka ta została zasy-
pana wezwaniami do połamanych 
drzew. 

Strażacy z Bielaw zabezpieczy-
li ubytek w dachu folią oraz zamo-
cowali gwoździami tę część, która 
została przez wiatr uniesiona, usu-
nięto też wodę z wnętrza budyn-
ku. Eternit został zerwany na po-

wierzchni około 25 m2, gospodarz, 
którego odwiedziliśmy we wtorek 
4 lipca był jeszcze przed wizytą 
rzeczoznawcy z fi rmy ubezpie-
czeniowej, nie potrafi ł więc podać 
nam wartości strat w budynku, na-
tomiast straty w zbożu oszacował 
na podstawie cen skupu jęczmie-
nia na około 7,5 tys. zł. 

– Mamy ubezpieczone wszyst-
kie budynki, więc liczę, że otrzy-
mamy jakieś odszkodowanie – po-
wiedział nam Łukasz Galiński. 

Jego gospodarstwo, jak wiele 
w tej okolicy, ma profi l hodow-
lany, jest ukierunkowane na 
produkcję mleka oraz uprawę
zbóż.  ewr 

Janinów, 28 czerwca. Zabezpieczanie�uszkodzonego�dachu�na�
budynku�gospodarczym.�
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Łowicz�|�Zbliżają�się�3�miesiące�pracy�nowego�komendanta�policji

Będziemy bezwzględni wobec pijanych 
kierowców i piratów drogowych
14 czerwca minęły 2 miesiące od momentu, gdy 
podinspektor Grzegorz Radzikowski objął stanowisko 
komendanta powiatowego policji w Łowiczu. Tego 
dnia spotkał się z naszym reporterem, m.in. po to, 
aby powiedzieć, jakie są w jego ocenie największe 
problemy w Łowiczu i powiecie i na co policja będzie 
zwracała szczególną uwagę.

Pytaliśmy Grzegorza Ra-
dzikowskiego o główne – jego 
zdaniem – zagrożenia dla bez-
pieczeństwa w mieście i jego 
okolicy. – Prawdziwą plagą są na 
pewno nietrzeźwi kierowcy i ro-
werzyści – powiedział nam ko-
mendant. – Nie ma praktycznie 
dnia, abyśmy nie ujawniali osób, 
które kierują pod wpływem al-
koholu. Będziemy wobec nich 
bezwzględni, przekazałem w tej 
sprawie policjantom, szczegól-
nie z drogówki i prewencji, po-
lecenie, aby w szczególności 
zwracali uwagę na osoby, zagraża-
jące w ten sposób bezpieczeństwu 
w ruchu drogowym, aby na dro-
gach nie dochodziło do tragedii. 
Takie osoby będą odpowiadały 

przed sądem, który będzie stoso-
wał odpowiednie kary. 

Na pobłażliwość stróżów pra-
wa nie mogą liczyć ani pijani ro-
werzyści i kierowcy, ani piraci 
drogowi, wobec których komen-
dant również zapowiada stoso-
wanie zasady „Zero tolerancji”. 
Osoby takie będą miały zatrzymy-
wane prawo jazdy. Zdarzeń drogo-
wych z udziałem pijanych kierow-
ców jest u nas stosunkowo dużo 
i dość zastanawiające są przyczy-
ny powszechności tego zjawiska. 
Jako użytkownicy dróg możemy 
się ich bać. 

– Jest to dla nas sprawa prio-
rytetowa, będziemy starać się jak 
najwięcej takich kierujących eli-
minować z ruchu, aby poprawiać 

bezpieczeństwo na drogach – 
mówi podinspektor Radzikowski.

Oczyścić chodniki 
z pijących
Drugi problem, który policjan-

ci – zwłaszcza ze służby patrolo-
wo-prewencyjnej – będą się stara-
li eliminować lub minimalizować, 
to uciążliwe dla ogółu mieszkań-
ców zachowania: spożywanie al-
koholu w miejscach publicznych, 
używanie wulgaryzmów, zała-
twianie potrzeb fi zjologicznych w 
miejscach publicznych. Komen-
dant zapowiada, że będą wobec 
takich osób stosowane represje – 
mandat, wniosek o ukaranie skie-
rowany do sądu oraz zatrzyma-
nie w areszcie do wytrzeźwienia. 
W jeden z ostatnich weekendów 
policja ujawniła i ukarała około 
50 osób za spożywanie alkoholu 
w miejscach niedozwolonych. To 
pokazuje skalę zjawiska. 

Mieszkańcy takich osób zwy-
kle się boją, nie chcą też, aby dzie-
ci musiały to oglądać i słuchać. 
Osobnicy po alkoholu często 
mają też mają skłonności do ak-

tów wandalizmów lub przejawia-
ją agresję. Na szczęście – jak pod-
kreślił – nie ma na naszym terenie 
wielu groźnych przestępstw, jak 
np. napaści rozbójniczych. 

Trzeci problem, na który pod-
inspektor wyczula podległych 
mu policjantów wszystkich pio-
nów to narkotyki i dopalacze. Ło-

wicz – który komendant uważa za 
dość bezpieczne miejsce – nie jest 
wolny od substancji psychoaktyw-
nych: narkotyków i dopalaczy – 
które zdaniem naszego rozmówcy 
są równie niebezpieczne jak „kla-
syczne” narkotyki. Świadomość 
tego zagrożenia musi skłaniać po-
licję do aktywnej pracy. W ostat-
nim czasie miały miejsce zatrzy-
mania osób, którym postawiono 
zarzuty z ustawy o przeciwdziała-
niu narkomanii. 

Te trzy wymienione problemy 
nie są jedyne. Policja zajmuje się 
też pracochłonnymi zwykle spra-
wami dotyczącymi przestępczości 
gospodarczej czy korupcji. 

Każda forma prewencji 
jest ważna
Grzegorz Radzikowski pod-

kreśla, że w działaniach prewen-
cyjnych kładziony jest nacisk na 
to, aby wszystkie grupy wiekowe 
były ważne – od przedszkolaka do 
seniora. Zresztą m.in. o seniorach 
rozmawiał jakiś czas temu z bi-
skupem Andrzejem Dziubą, pro-
sząc o to, aby w kościołach mógł 

być przeczytany i potem wywie-
szony na tablicach ogłoszeń list od 
niego, który ostrzega przed oszu-
stami, którzy stosują różne meto-
dy wyłudzania pieniędzy, o któ-
rych ogólnie mówimy „metoda 
na wnuczka”. Biskup ordynariusz 
miał podjeść do prośby ze zrozu-
mieniem i list trafi ł do parafi i na 
naszym terenie. 

Na koniec rozmowy komen-
dant KPP w Łowiczu dodał, że 
często pytany jest przez różne 
osoby o to, jak mu się w Łowi-
czu podoba. Odpowiada, że mia-
sto bardzo mi się podoba, a pod 
względem kultywowania tradycji, 
nie tylko ludowych, jest swoistą 
enklawą. Widząc osoby w strojach 
łowickich czy zespoły ludowe, jest 
urzeczony tym, że łowiczanie tak 
bardzo dumni są ze swojej tożsa-
mości. – To jest coś pięknego – 
mówi.  mwk

W�jeden�z�ostatnich�
weekendów�policja�
ujawniła�i�ukarała�około�
50�osób�za�spożywanie�
alkoholu�w�miejscach�
niedozwolonych.�
To�pokazuje�skalę�
zjawiska.�

Komendant Komendy 
Powiatowej Policji�w�Łowiczu�
podinspektor�Grzegorz�
Radzikowski.�
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Łowicz�|�Mieli�na�oku�podejrzanych

Nielegalny tytoń
Funkcjonariusze Komendy Po-

wiatowej Policji z wydziału zajmu-
jącego się zwalczaniem przestęp-
czości gospodarczej oraz policjanci 
KWP w Łodzi, zatrzymali 3 lipca 
w Łowiczu dwóch mieszkańców 
miasta, którzy chcieli kupić 240 kg 
tytoniu bez akcyzy. Wpadł też ich 
dostawca z Łodzi.

St. sierż. Łukasz Poborski z ło-
wickiej policji powiedział nam, że 
do zatrzymania doszło na „gorą-
cym uczynku”, w chwili gdy miało 
dojść do sprzedaży. Kajdanki trafi -
ły na ręce 43 i 46-letniego miesz-
kańca Łowicza oraz 21-letniego 
mieszkańca Łodzi, który był do-
stawcą, tytoniu znajdującego się lu-
zem w workach.

– W wyniku przeszukań nie-
ruchomości użytkowanych przez 

jednego z mężczyzn, policjanci 
znaleźli ponad 3700 paczek papie-
rosów oraz 180 opakowań perfum 
różnych marek. W chwili obecnej 
trwa ustalanie, czy znalezione per-
fumy posiadają podrobione znaki 
towarowe, czy też mogą pochodzić 
z innego przestępstwa – powie-
dział nam sierż. Poborski. Podkre-
ślił jednak, że w przypadku tytoniu 
wartość narażenia na uszczuple-
nie Skarbu Państwa z tytułu nie-
opłaconego podatku akcyzowego 
to ponad 250 tys. zł. Mieszkańcy 
Łowicza usłyszeli zarzuty usiło-
wania nabycia tytoniu bez polskich 
znaków akcyzy, natomiast 46 latek 
z Łowicza i mieszkaniec Łodzi tak-
że zarzut paserstwa akcyzowego, 
za które grozi kara do 3 lat pozba-
wienia wolności.  tb

Łowicz 
Złodziej roweru

28 czerwca tuż przed północą, 
policjanci zauważyli na Starym 
Rynku mężczyznę, który poruszał 
się po chodniku na rowerze. Oka-
zało się, że jest to 32-letni miesz-
kaniec województwa warmińsko-
-mazurskiego, a roweru dosiadł po 
spożyciu alkoholu, badanie wyka-
zało – 1,3 promila alkoholu. Po-
licjanci nabrali wobec niego po-
dejrzeń, gdy okazało się, że był 
wcześniej notowany za kradzieże. 
Mężczyzna nie był wstanie wyja-
śnić skąd ma damski rower, dlatego 
został zatrzymany do wyjaśnienia. 
29 czerwca do komendy wpłynę-
ło zgłoszenie o włamaniu do gara-
żu przy ul. 3 Maja, skąd skradziono 
rower. Jak się okazało skradziony 
rower był tym, którym poruszał się 
zatrzymany. Mężczyzna usłyszał 
zarzut kradzieży z włamaniem.  tb
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RZUT OKIEM |�SANNIKI�NA�PODIUM�ALE�BEZ�ZWYCIĘSKIEGO�LAURU
W tym roku Sannikom nie udało 
się zająć pierwszego miejsca na 
Turnieju Miast na Szlaku Książąt 
Mazowieckich, którego ostatnia 
runda miała miejsce  
w niedzielę, 2 lipca w czasie 49.�
Niedzieli�Sannickiej.�Miejscowa�
drużyna�walczyła�w�skłądzie:�Gabriel�
Wieczorek(wójt�gminy),�Irenusz�
Kobeć,�Paweł�Mąkol,�Sławomir�
Bujakowski,�Karolina�Czarkowska,�
Sylwia�Mąkol�i�Agara�Urbanek.��
Po�rozegraniu�pięciu�widowiskowych�
konkurencji,�zakończono�zawody�
i�ogłoszono�ostateczne�wyniki:�
Przyznano�dwa�I�miejsca,�dla�drużyn�
z�Przasnysza�i�Ostrowi�Mazowieckiej,�
III�miejsce�zajęła�drużyna�z�Sannik�a�
IV�wspólnie�drużyny�z�Sochaczewa�
i�Gostynina.�Przypomnijmy,�że�
Sanniki�zwyciężyły�w�pierwszej�edycji�
turnieju�w�2012�r.�Więcej�o�Niedzieli�
Sannickiej�–�w�Nowym�Łowiczaninie�
za�tydzień. tb

RZUT OKIEM |�STEF-BAND�PŁYNIE

Rodzina Stefańskich z Łowicza,�która�w�pięcioosobowym�składzie�
(rodzice�Joanna�i�Piotr�oraz�ich�dzieci�Jaś,�Ale�i�Amelka)�płynie�od�28�
czerwca�Wisłą�do�Gdańska,�dzielnie�radzi�sobie�na�wodzie.�W�chwili�
zamykania�tego�numeru�NŁ�udało�nam�się�dowiedzieć�od�przyjaciela�
rodziny,�że�są�7-8�km�przed�Włocławkiem.�Dzień�wcześniej�mieli�przygody�
związane�z�silnym�wiatrem,�ale�przyjdzie�czas�na�to,�aby�nam�o�tym�sami�
opowiedzieli.�Na�zdjęciu�Stef-Band�w�niepełnym�składzie�w�Wyszogrodzie,�
gdzie�dopłynęli�jeszcze�łodzią�wiosłowo-silnikową.�Obecnie�żeglują�
Makiem�707.�Zdjęcie�to�zostało�wykonane�3�lipca.�mwk

Aktualności
Powiat łowicki�|�Konkursy�dyrektorskie

Dorota Urbańska rezygnuje  
z kierowania II LO

dokończenie ze str. 1
Na stanowisko dyrektora II LO 

nie zgłosiła się Dorota Urbańska, 
mówiąc nam, że decyzję podjęła 
ze względów osobistych. Nadal 
będzie pracowała w szkole, jako 
nauczyciel geografii. Kandydat-
ka, która zgłosiła się do konkursu, 
jest nauczycielką języka obcego  
w tej szkole. Udało nam się do-
wiedzieć, kto to jest. Nie zgodziła 
się jednak na podanie jej nazwiska 
do czasu rozstrzygnięcia konkur-
su – a prawo oświatowe daje taką 
możliwość. 

Kandydowaniem na dyrekto-
ra PPP nie była też zainteresowa-

na Beata Świeszkowska. Do kon-
kursu zgłosiła się inna osoba z tej 
poradni. Zmian można się więc 
spodziewać co najmniej w dwóch 
placówkach – II LO oraz Porad-
ni Psychologiczno-Pedagogicz-
nej, ponieważ dotychczasowe dy-
rektorki nie złożyły swoich ofert  
w konkursie. Jaką decyzję komi-
sja konkursowa podejmie w przy-
padku w MOS w Kiernozi oraz 
SOS-W – dowiemy się 21 lipca. 
Zarząd Powiatu Łowickiego wy-
znaczył terminy konkursów na 
dyrektora II LO oraz PPP na 20 
lipca, zaś na MOS oraz SOS-W 
na 21 lipca.

Maurzyce�|�Niedziela�w�skansenie

Warsztaty z rzemiosłem
Muzeum w Łowiczu  
po raz kolejny zaprasza  
9 lipca na Niedzielę  
w Skansenie. 

Podczas warsztatów piekarni-
czych można będzie asystować 
przy pieczeniu tradycyjnych, lo-
kalnych wypieków. Warszta-
ty wycinankarskie, polegać będą 
na tworzeniu papierowych, ło-
wickich wycinanek. Łowickie 
koguciki i inne gliniane figurki 
powstaną podczas warsztatów ce-
ramicznych. Będą też warsztaty  
z tkania na krośnie czy przędzenia 
na kołowrotku. Zajęcia dla dzieci 
i młodzieży na temat bezpieczeń-
stwa prowadzić będą funkcjona-
riusze Komendy Powiatowej Poli-
cji w Łowiczu.

W ramach Niedzieli w Skan-
senie, o godzinie 13.00 i 15.00, 
rozpoczną się zajęcia „Na kro-
sienkach tka panienka”, których 
uczestnicy uczestnicy dowiedzą 
się szczegółów na temat tkania 
materiałów wykorzystywanych do 
wyrobu strojów księżackich. Po-
znają także dzieje stroju łowickie-
go i odkryją jego różnorodność.

Osoby zainteresowane niekon-
wencjonalnym podejściem do lu-
dowego wzornictwa z pewnością 
znajdą coś dla siebie w warszta-
tach graficznych „Etnomotyw”  
o godz. 14.00 i 16.00. Podczas 
tych zajęć będą mogli wykonać 
odbitkę z motywem ludowym  
w formie linorytu.

Na wydarzenia obowiązuje bi-
let wstępu do skansenu.  tm

Łyszkowice�
Spotkanie  
nt. zbiornika

6 lipca o godz. 16., w GOKiS 
w Łyszkowicach rozpocznie się 
kolejne spotkanie informacyjne  
w sprawie planowanej rewitaliza-
cji zbiornika wodnego w tej miej-
scowości. Na spotkanie zaprasza 
wójt Adam Ruta.  tm

Zduny�|�Nowy�sklep�sieci�„Grene”

Przecięcie wstęgi  
przy ludowej oprawie

Sklep rolniczo-techniczny sie-
ci „Grene” został otwarty 5 lip-
ca w Zdunach, w miejscu dawnej 
„Zdunianki” (budynek należący 
do Gminnej Spółdzielni). Jest to 
145. sklep tej sieci w Polsce.

Otwarciu towarzyszyło oficjal-
ne przecięcie wstęgi, prezentacja 
sklepu i jego oferty wszystkim za-
interesowanym gościom, a także 
szampan, grill i słodki poczęstu-
nek. Atrakcją był występ muzycz-
ny, wokalny i taneczny zespo-

łu folklorystycznego „Mazovia”, 
który zapewnił uroczystości ludo-
wą oprawę. 

W zamyśle właścicieli i przed-
stawicieli sieci sklep ma być rów-
nież miejscem spotkań i wydarzeń 
o charakterystyce rolniczej dla ca-
łej gminy. Jego zaletami mają być 
szeroki asortyment, fachowa ob-
sługa, duża powierzchnia i par-
king. Sieć planuje do 2020 roku 
powiększyć liczbę sklepów w ca-
łym kraju do przeszło 200.  tm

Łowicz�|�Ugoda�sądowa�między�starostą�a�ordynatorem

Andrzej Grabowski wywalczył 
zadośćuczynienie
36 tys. zł zadośćuczynienia dla Andrzeja Grabowskiego 
oraz koszty sądowe – to cena, jaką powiat łowicki zapłaci 
za ugodę z byłym dyrektorem szpitala w Łowiczu, za 
odwołanie go ze stanowiska. 3 lipca Andrzej Grabowski  
i starosta łowicki Krzysztof Figat wyrazili na to zgodę. To 
kończy sprawę.

Andrzej Grabowski został od-
wołany ze stanowiska dyrektora 
Samodzielnego Publicznego Za-
kładu Opieki Zdrowotnej w Ło-
wiczu 7 listopada 2012. Decyzję 
o odwołaniu go podjął Zarząd Po-
wiatu Łowickiego, któremu prze-
wodniczył Krzysztof Figat. Powo-
dem, jakim wówczas uzasadniano 
decyzję, miało być nie składanie 
przez dyrektora oświadczeń ma-
jątkowych. Dyr. Grabowski, wy-
jaśniając to wówczas, powoływał 
się na wyrok Sądu Najwyższego 
w sprawie dyrektora podobnego 
szpitala, w którym stwierdzono, 
że oświadczenia takiego składać 
nie musiał. Zresztą organ zało-
życielski – czyli powiat – gdyby 

uznał, że dyrektor ZOZ ma skła-
dać oświadczenie, powinien był 
go do tego wezwać, a nigdy tego 
nie uczyniono. 

W sądzie padały jednak argu-
menty, nie tyle na temat oświad-
czeń majątkowych, co ograni-
czenia prowadzenia działalności 
gospodarczej przez osoby spra-
wujące funkcje publiczne (do-
tyczący tej samej grupy osób co 
obowiązek składania oświadcze-
nia). Chodziło o prywatną prak-
tykę lekarską prowadzoną przez 
Andrzeja Grabowskiego. Starosta 
miał się o niej dowiedzieć krót-
ko przed podjęciem decyzji o od-
wołaniu dyrektora. W rozmowie 
z NŁ przeprowadzonej wczoraj, 

5 lipca, Andrzej Grabowski po-
wiedział, że gabinet zawsze pro-
wadził, prowadzi i będzie prowa-
dził. Do sądu o zadośćuczynienie 
wystąpił przede wszystkim po to, 
aby obronić swoje dobre imię. 
Chciał też udowodnić staroście, 
że odwołanie go nie do końca 
było przeprowadzone zgodnie  
z prawem. Pieniądze miały też 
dla niego znaczenie, ale nie były 
w tym najważniejsze. 

W sprawie cywilnej, jaką wto-
czył staroście (jako dyrektor miał 
kontrakt, a nie umowę o pracę, 
więc nie mógł dochodzić swoich 
praw w sądzie pracy), wystąpił  
o zapłatę 3-miesięcznej odprawy, 
którą mu gwarantował aneks do 
kontaktu, oraz odsetek za 5 lat. W 
sumie byłoby to około 64 tys. zł. 

Lekarz zgodził się na ugodę, 
przyjmując argumenty starosty, że 
RIO może kwestionować koszty 
zadośćuczynienia. Dlatego zrezy-
gnował z odsetek. Na ugodę zgo-

dził się, aby zakończyć sprawę 
i nie zaogniać sporu. Na koniec 
obaj panowie podali sobie ręce. 

– Mój mecenas nie był pewny, 
czy powinienem zgodzić się na 
ugodę. Ale mając świadomość, że 
sprawa mogłaby trwać przed są-
dem pierwszej i drugiej instancji 
1-2 lata, a może na koniec trafiła-
by do Sądu Najwyższego, dosze-
dłem do wniosku, że nie ma sensu 
poświęcić na nią tyle czasu. Lepiej 
to zakończyć mówi Andrzej Gra-
bowski. 

Cały czas pracuje on w łowic-
kim szpitalu, jest ordynatorem 
oddziału neonatologicznego. Jak 
nam powiedział, w lutym 2018 
roku skończy 65 lat i będzie mógł 
przejść na emeryturę. Czy zrobi 
to natychmiast, czy jeszcze kilka 
lat popracuje – jeszcze nie wie. 
Pytany o innych neonatologów 
w Łowiczu, przyznaje, że ich nie 
ma. On jedyny ma taką specjali-
zację.  mwk

Ostatnie chwile przed�uroczystym�przecięciem�wstęgi�i�otwarciem�sklepu.�
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Ostrów 
Czar Nocy 
Letniej

KGW w Ostrowie i Stowarzy-
szenie Dolina Bobrówki zaprasza-
ją mieszkańców Ostrowa i miej-
scowości ościennych do wspólnej 
zabawy na imprezie pod nad na-
zwą Czar Nocy Letniej. Roz-
pocznie się ona w sobotę 8 lipca 
o godz. 20 na placu przed Domem 
Ludowym w Ostrowie. Gry i za-
bawy integracyjne poprowadzi Jo-
anna Galka-Walczykiewicz, po 
nich przewidziano poczęstunek i 
zabawę taneczną. Dotychczas w 
podobnym czasie organizowano  
w tej miejscowości Noc Święto-
jańską. W tym roku zrezygnowano 
z niej z powodu małej frekwencji, 
ale zdecydowano się zapropono-
wać nowy format imprezy, licząc, 
że przyciągnie więcej osób. aa 

Łowicz �
Bezpieczeństwo 
przed wyjazdem 

KPP w Łowiczu zorganizowała 
na wakacje Punkt Kontroli Autobu-
sów. Po uzgodnieniu terminu poli-
cjanci sprawdzą stan techniczny 
autobusu oraz trzeźwość kierow-
cy. Kontakt tel. 46 830-95-25. aa 
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Aktualności
Oświadczenia majątkowe 
starosty i radnych
powiatu łowickiego. str. 14-15

REKLAMA

Łowicz i Zduńska Dąbrowa�|�Rekrutacja�do�szkół�średnich

Mało chętnych do klas zawodowych
Łowickie szkoły: Zespół 
Szkół Ponadgimnazjalnych  
nr 4 (zarówno klasy  
liceum, jak i technikum),  
I Liceum Ogólnokształcące 
oraz pijarskie LO 
cieszyły się największym 
zainteresowaniem wśród 
tegorocznych absolwentów 
gimnazjów z Łowicza  
i powiatu łowickiego. Do 
tych szkół chętnych było 
więcej niż miejsc. 

Powody do zadowolenia może 
mieć też dyrekcja ZSP nr 2 na 
Blichu, gdzie liczba chętnych do 
technikum była niewiele mniejsza 
niż liczba miejsc, ale powstanie 
tam 6 klas – tyle, ile planowano. 

Nie powstanie Technikum 
Agrobiznesu w ZSP nr 2, ponie-
waż nie było nim zainteresowania. 
Nie udało się uruchomić nowych 
kierunków nauczania w ZSP nr 
3. Szkoła ta planowała poszerzyć 
swoją ofertę o Technikum Grafiki 
i Poligrafiki Cyfrowej oraz Tech-
nikum Przemysłu Mody, co się 
nie powiodło. 

W poniedziałek, 3 lipca w szko-
łach ponadgimnazjalnych zostały 
wywieszone listy uczniów, którzy 
się do nich dostali. Mają oni teraz 
do 10 lipca do godz. 12.00 czas na 
dostarczenie oryginalnych świa-
dectw oraz zaświadczeń o wyni-
kach egzaminów gimnazjalnych. 
Ostateczne listy przyjętych będą 
znane w połowie lipca. 

Ilu uczniów starało się o przy-
jęcie do której klasy i szkoły – do-
wiadywaliśmy się w Starostwie 
Powiatowym w Łowiczu. Poniż-

sze dane mówią o tym, ile osób 
wybrało daną placówkę jako szko-
łę pierwszego wyboru. Mogą 
one ulec zmianie, ponieważ pro-
ces rekrutacji trwa i nie wszyscy 
uczniowie dostali się do wybra-
nych szkół. 

Dodać warto, że do systemu re-
krutacji w szkołach powiatu łowic-
kiego zalogowało się 918 osób, o 50 
więcej niż ukończyło gimnazja. 

I LO im. Józefa Chełmońskie-
go. Tak, jak planowano, powstaną 
w nim 4 klasy pierwsze. Uczyć się 
w nich będzie 132 uczniów, chęt-
nych było 141. Na uwagę zasługuje 
fakt, że nie brakowało chętnych do 
dwóch klas matematycznych, na-
tomiast do jedynej humanistycznej 
(33-osobowej) zgłosiło się 28 gim-
nazjalistów.   

II LO im. Mikołaja Koperni-
ka. Mogły w nim powstać 3 klasy 
(99 miejsc), powstaną tylko 2, po-
nieważ chętnych było 66. 

IV LO w ZSP nr 4 im. Włady-
sława Grabskiego. Do 2 klas li-
ceum (66 miejsc) chętnych było 
80. Powstaną 2 klasy liceum.

Pijarskie LO Królowej Po-
koju. W szkole tej klasy są mniej 
liczne. W 3 oddziałach przygoto-
wano 64 miejsca, chętnych było 
69. 

ZSP nr 1 im. 10 Pułku Pie-
choty. Oferta szkoły przewidy-
wała powstanie 4 klas technikum 
(104 miejsca), chętnych było 57. 
Powstaną 3 klasy, przy czym tylko 
jedna pełna Technikum Pojazdów 
Samochodowych. Pozostałe 4 kie-
runki (technik elektryk, technik 
mechatronik, technik informatyk 
oraz technik mechanik) dyrekcja 
będzie łączyć w dwie klasy.   

ZSP nr 2 im. Tadeusza Ko-
ściuszki. Powstanie tutaj 6 plano-
wanych oddziałów, jak pisaliśmy 
na wstępie. Jest w nich 156 miejsc, 
chętnych do nich jest 149 uczniów. 
Będą się oni uczyć w klasach: 
Technikum Mechanizacji Rolnic-
twa (1 oddział), Technikum Infor-
matycznego (2 oddziały), Techni-
kum Logistycznego (2 oddziały) 
oraz Technikum Żywienia i Usług 
Gastronomicznych (1 oddział). 

ZSP nr 3 im Władysława 
Reymonta. Oferta szkoły była 
bardzo szeroka i zakładała po-
wstanie nawet 5 klas technikum, 
w których uczyć by się mogło 130 
uczniów. Chętnych było jednak 
tylko 59. Na pewno powstaną 2 
oddziały, choć szkoła ma warun-
kową zgodę organu prowadzące-
go na utworzenie trzech klas, je-
śli zgłoszą się chętni. Powstanie 
Technikum Żywienia i Usług Ga-
stronomicznych (pełna klasa) oraz 
Technikum Hotelarskie i Techni-
kum Fryzjerskie (prawdopodob-
nie łączona jedna klasa).  

Technikum nr 4 w ZSP nr 4 
im. Władysława Grabskiego. 
Miały tu powstać 3 klasy tech-
nikum (kształcące w zawodach 
technik ekonomista, technik spe-
dytor i technik handlowiec), do 
których przyjętych by mogło być 
78 uczniów. Chętnych było 98  
i powstaną 4 klasy. 

ZS CKR im Jadwigi Dziubiń-
skiej w Zduńskiej Dąbrowie. 
Szkoła oferowała naukę w 4 tech-
nikach, proponując 124 miejsca. 
Chętnych zgłosiło się 56.  Powsta-
ną dwie klasy – Technikum Rol-
niczego oraz Technikum Wetery-
naryjnego.  Nie będzie kształcenia 
na kierunku architektura krajobra-
zu ani hodowca koni. 

Pomimo braku zainteresowania 
kształceniem w szkołach bran-
żowych I stopnia (od 1 wrze-
śnia taką nazwę będą miały obec-
ne zasadnicze szkoły zawodowe), 
powiat łowicki planuje utworze-
nie takich oddziałów w 3 zespo-
łach szkół: nr 1, 2 i 3 – po jednym. 
Chodzi o to, aby dać szansę kształ-
cenia zawodowego wszystkim ab-
solwentom gimnazjów, którzy nie 
dostali się do wybranych liceów 
lub techników. Jako szkołę pierw-
szego wyboru takie kształcenie 
wybrało 43 gimnazjalistów.

Początkowo planowano, że  
w ZSP nr 1 powstać mogą 3 od-
działy szkoły branżowej I stop-
nia, w ZSP nr 2 – 2, w ZSP nr 3 
– 1, w ZSP nr 4 – 1.  W szkole 
przy Podrzecznej powstanie kla-
sa wielozawodowa, jest do niej 31 
chętnych, na Blichu kształcenie 
odbywać się będzie na kierun-
ku operator pojazdów i maszyn 
rolniczych (8 chętnych), w „Ho-
telarzu” – na kierunku kucharz 
(4 chętnych). Klasa kształcąca na 
kierunku sprzedawca w „Ekono-
miku” nie powstanie.  mwk 

Matura 2017�|�Abiturienci�znają�wyniki,�powiat�łowicki�nieźle

Uczniowie poznali 
wyniki matur

dokończenie ze str. 1
Dyrektor Zakrzewska przypo-

mina też, że ci, którzy nie zdali 
tylko jednego przedmiotu i chcą 
go poprawiać, muszą pamiętać  
o złożeniu do najbliższego piątku 
(7 lipca) w sekretariacie szkoły pi-
semnej deklaracji przystąpienia do 
egzaminu poprawkowego. 

– Warto też pamiętać o tym, że 
każdy zdający ma prawo wglą-
du do swoich arkuszy matural-
nych w siedzibie OKE, a od ubie-
głego roku jest nawet możliwość 
sfotografowania arkusza – doda-
je dyrektor Zakrzewska. – Trze-
ba wcześniej złożyć wniosek  
o wgląd, a my wyznaczamy ter-
min, w którym będzie to możliwe. 
Zachęcam do skorzystania z tej 
możliwości szczególnie wszyst-
kich przystępujących do terminu 
poprawkowego, to najlepszy spo-
sób, żeby dowiedzieć się, jakie 
błędy popełnili i czego powinni 
się jeszcze nauczyć.

Rewelacyjne wyniki  
w Pijarskim LO
Z maturzystami z Pijarskie-

go LO w Łowiczu rozmawiali-
śmy 30 czerwca, pierwszego dnia,  
w którym mogli odbierać świa-
dectwa dojrzałości. Wszyscy mó-
wili o emocjach poprzedniej nocy, 
kiedy to niecierpliwie czekali, kie-
dy OKE o północy opublikuje 
wyniki. Różny był poziom emocji 
– niektórzy przyznali, że denerwo-
wali się już na kilka godzin wcze-
śniej, a przed północą drżały im 
ręce, inni emocje odczuli dopiero 
na 5 minut przed północą. 

 – Wyniki są nieco lepsze, niż 
zakładaliśmy zaraz po ich napi-
saniu – uważają Bartek, Szymon 
i Piotrek, tegoroczni absolwenci 
tej szkoły. – W szkole oceniano 
nas surowiej, trudniej było o do-
bre wyniki, ale dzięki temu ma-
tura okazała się nie taka straszna.

Młodzież z Pijarskiego LO nie 
miała wtedy możliwości porów-
nania się ze średnimi innych szkół 
w kraju, więc ich pierwsze reak-

cje mogły nie pokazywać tego, jak 
świetne wyniki osiągnęli na ich 
tle. Tymczasem na 11 zdawanych 
przedmiotów, w 10 ich średnia była 
lepsza od krajowej. Średni wynik  
z historii był aż o 42%(!) lepszy od 
krajowego, a o więcej niż 20% lep-
sza od krajowej była w Pijarskim 
LO średnia z WOS, matematyki, 
biologii, chemii, informatyki, na-
tomiast z angielskiego na poziomie 
rozszerzonym o 19%. Wszyscy 
abiturienci z Pijarskiego LO zdali 
egzaminy pisemne, nawet nie zbli-
żając się do dolnej granicy 30%.

Nic więc dziwnego, że dyrektor 
Przemysław Jabłoński nie szczę-
dzi słów uznania dla maturzystów 
oraz ich nauczycieli. – Wyniki po 
raz kolejny pokazują, że nasz sys-
tem pracy się sprawdza – mówił  
w rozmowie z NŁ. – Oprócz bar-
dzo ambitnej młodzieży mamy 
też nauczycieli, którzy wykazują 
ogromne zaangażowanie w proces 
kształcenia.

Matura na poziomie 
rozszerzonym  
nie była łatwa
Absolwenci I Liceum Ogólno-

kształcącego w Łowiczu w róż-
nych nastrojach odbierali w mi-
niony piątek, 30 czerwca wyniki 

swoich egzaminów maturalnych. 
Było i zadowolenie, i euforia, ale 
też poczucie zawodu.

Maturę w „Chełmońskim” 
zdawało 113 absolwentów klas 
III (tylko jedna osoba nie uzy-
skała świadectwa ukończenia li-
ceum). – Dla niektórych uzyskanie 
60% to jest klęska, dla innych – 
sukces – mówi wicedyrektor szko-
ły Renata Stajuda. Dlatego emo-
cje, które dzisiaj stały się udziałem 
absolwentów, były bardzo różne. 
Były osoby, które zapowiedziały, 
że będą chciały poprawiać swoje 
wyniki, mówiąc: – Chyba za rok 
się spotkamy...

Ale wcześniej, bo już w sierp-
niu, do poprawki z matematy-
ki przystąpią 3 absolwentki klasy 
humanistycznej, którym nie udało 
się zdać tego przedmiotu. Jak nam 
powiedziała wicedyrektor, dwóm 
z nich zabrakło po 2 pkt., a trzeciej 
– tylko jednego. 

Wicedyrektor podzieliła się  
z nami też spostrzeżeniem, że na 
poziomie rozszerzonym nie ma 
matur łatwych. Jako nauczyciel 
chemii w pierwszej kolejności 
patrzy ona na średnią ogólnopol-
ską z tego przedmiotu, a w tym 
roku wyniosła ona 44%. – Je-
śli średnia jest poniżej 50%, to 
świadczy o tym, że ten egzamin 
musiał być trudny – ocenia. Po-
daje inne średnie ogólnopolskie 
(dla liceów ogólnokształcących), 
które podała Centralna Komi-
sja Egzaminacyjna: matematyka 
– 47%, biologia – 41%, historia 
– 36%, wiedza o społeczeństwie 
– 29% – czym nasza rozmówczy-
ni najbardziej jest zdumiona. Na ra-
zie dyrekcja nie liczyła średnich z 
poszczególnych przedmiotów, ale 
już w dniu odbierania wyników 
Renata Stajuda powiedziała nam, 
że są 100% wyniki z matematyki 
i angielskiego, z języka polskiego 
maksymalnej liczby punktów nikt 
nie uzyskał.

Dokładne zestawienie wyników 
z naszych szkół podamy po po-
prawkach.   mwk

Proces�rekrutacji��
trwa�i�nie�wszyscy�
uczniowie��
dostali�się�do�
wybranych�szkół.�

Zadowolone z wyników absolwentki Pijarskiego LO�–�Monika�i�trzy�Dominiki�wraz�z�nauczycielką�języka�
angielskiego�Agnieszką�Bochniak�(w�środku).�
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Średni�wynik�z�historii�
był�aż�o�42%(!)�lepszy�
od�krajowego,��
a�o�więcej�niż�20%�
lepsza�od�krajowej�była�
w�Pijarskim�LO�średnia�
z�WOS,�matematyki,�
biologii,�chemii,�
informatyki,�natomiast��
z�angielskiego��
na�poziomie�
rozszerzonym�o�19%.
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Łowicz�|�Na�Zduńskiej�po�latach�stagnacji�wre�praca

Sygnał, że coś drgnęło?
Duże zmiany na naszych oczach zachodzą w wyglądzie odcinka ulicy 
Zduńskiej pomiędzy kościołem ojców pijarów, a skrzyżowaniem 
z Browarną. W trzech miejscach naraz prowadzone są różnego rodzaju 
roboty. Właściciele przedsiębiorstw i przechodnie interesują się nimi nie 
tylko z powodu unoszącego się pyłu, często zadają też sobie pytanie – czy to 
sygnał, że po kilku latach stagnacji znów na tej ulicy zaczyna się coś dziać?

Już na początku Zduńskiej, 
w sąsiedztwie kościoła ojców pi-
jarów, przebudowywany jest pa-
wilon, w którym przez lata na 
parterze funkcjonował sklep 
Magda, należący do PSS „Spo-
łem”, a przez pewien czas po-
pularny w Łowiczu bar z kanap-
kami (przeniesiony obok). Na 
piętrze budynku funkcjonował 
salon meblowy. Jesienią ubiegłe-

go roku budynek został sprzeda-
ny spółce z Łodzi, a prawdopo-
dobnie w październiku tego roku 
ma tam zostać przeniesiony z No-
wego Rynku dyskont sieci Pepco 
– zajmie on cały parter. Piętro po 
salonie meblowym ma być prze-
znaczone do wynajęcia na usługi.

Przebudowa zaczęła się 
z końcem maja. To, jak ma wy-
glądać jej efekt, nie jest żadną ta-
jemnicą, na ogrodzeniu jest bo-
wiem wywieszona wizualizacja. 
Z frontu budynku zniknęły cha-
rakterystyczne arkady, zastąpi je 
nowoczesne, przeszklone wy-
kończenie.

Wyburzony został już, będący 
od lat w złym stanie – położony po 
tej samej stronie – budynek przy 
Zduńskiej 21. Nie nadawał się on 
już do renowacji, nie był zabyt-
kiem. Działka, na której stał, obec-
nie należy do właścicieli piekarni 
Oskroba, którzy wiążą z nią plany. 
Od lutego starają się o postawie-
nie na niej nowego, dwukondy-
gnacyjnego obiektu o wymiarach 
ok. 550-600 m2. – Chcielibyśmy 
zacząć już w tym roku, jesteśmy 
zdecydowani i gotowi – mówili 
w rozmowie z naszym reporte-
rem. – Jedyne, na co czekamy, to 
pozwolenie na budowę.

Na parterze obiektu ma znaj-
dować się piekarnia, przeniesiona 
z pobliskiej kamienicy po drugiej 
stronie ulicy – właściciele piekar-
ni dzierżawią ten lokal, ale chcą 
mieć własny. Byłby też obok inny 
lokal usługowy. Na piętrze nato-
miast inwestorzy planują utwo-
rzenie 7 mieszkań do wynajęcia, 
o powierzchni od 24 do 80 m2. Po-
dobnie, jak w przypadku budynku 
po „Magdzie”, tak i w tym – pro-

jektantem budynku jest Jarosław 
Śmigiera.

Trwa też remont elewacji za-
bytkowej kamienicy z 1908 roku, 
w której znajduje się kilka loka-
li użytkowych, m.in. wspomnia-
na już piekarnia Oskroba. Prace 
te prowadzone są na zlecenie wła-
ściciela, powodem był zły stan ele-
wacji.

Przechodnie wypowiadają się 
różnie, ale większość pytanych 
przez nas jest zadowolona, że coś 
się dzieje. – Kiedyś ta ulica tętniła 
życiem, a teraz? – pyta retorycznie 
pan Jan Wojda. – Niech coś robią, 
bardzo dobrze, że robią! Myślę, że 
tak, jak kiedyś, to już nie będzie, 
za dużo dookoła marketów, ale to 

nie znaczy, że mamy wszystko po-
zamykać i załamać ręce. Myślę, że 
dałoby się tę ulicę ożywić.

Do optymistów w tym temacie 
nie należy jeden z prowadzących 
tam działalność (prosił nas o za-
strzeżenie anonimowości). – Jeśli 
chodzi o renowację kamienicy, to 
była ona konieczna, ale przecież 
nie jest to inwestycja – mówił. – 
Te dwie inwestycje, to tylko prze-
noszenie działalności z jednego 
miejsca w drugie. Nic przeciw-
ko nim nie mam, ale naprawdę 
nie wierzę, żeby jakoś znacząco 
wpłynęło to na niewesołą sytu-
ację tej ulicy, która jest wynikiem 
wieloletnich zaniedbań w polityce 
miasta. 

Odnawianie elewacji zabytkowej kamienicy�na�początku�
ulicy�Zduńskiej,�pod�nr�4.

Charakterystyczne arkady już zostały usunięte. Zastąpi�je�dużo�
bardziej�nowoczesne�rozwiązanie�architektoniczne.

Właściciele chcieliby już rozpocząć budowę nowego obiektu�
w�miejscu�wyburzonej�kamienicy�przy�„uskoku”�Zduńskiej.

Łowicz�|�Miasto�zleciło�prace

Nowe chodniki wzdłuż 
ul. Żwirki i Wigury

Wielokrotnie pisaliśmy o złym 
stanie chodnika, który znajduje się 
wzdłuż ul. Żwirki i Wigury. Spra-
wa często była też poruszana na 
spotkaniach burmistrza Krzysz-
tofa Kalińskiego z mieszkańcami 
osiedla Zatorze, które odbywają 
się w okresie konsultacji projek-
tu budżetu miejskiego na kolejny 
rok.

Wszystko wskazuje, że w tym 
roku stan chodnika ulegnie zmia-
nie. Ratusz wyłonił fi rmę Wig-
-Kost spod Kocierzewa Płd., która 
zajmie się wymianą płyt chodni-
kowych na betonową kostkę. Fir-
ma była najtańszym oferentem 
w przetargu, który rozstrzygnię-
to kilka dni temu. Miasto zapłaci 
jej za prace 127 tys. zł. Najdroższa 
złożona oferta opiewała na 164 

tys. zł. Miasto przeznaczyło na tę 
inwestycję w budżecie 131 tys. zł. 

Zakres prac przewiduje wyko-
nanie nowego chodnika wzdłuż 
ul. Żwirki i Wigury na długości 
635 m, w większości o szerokości 
1,5 m, jedynie przed tzw. blokami 
kolejowymi szerokość ta wzrośnie 
do 3,3 m. Kolejne 82 m chodnika 
powstanie wzdłuż ul. Poprzecznej 
w kierunku placu zabaw przy ul. 
Arkadyjskiej. Dotąd do placu do-
chodziło się nieutwardzoną ścież-
ką. 

Oprócz tego fi rma będzie miała 
za zadanie wykonać utwardzenie 
(ścieżki) pomiędzy ul. Poprzeczną 
i ul. Arkadyjską o zmiennej sze-
rokości od 4,4 m do 1,57 m. Wig-
-Kost ma zakończyć prace do 29 
września.  tb

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Tak,�jak�kiedyś,�
to�już�nie�będzie,�
ale�to�nie�znaczy,�
że�mamy�wszystko�
pozamykać�
i�załamać�ręce.
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Łowicz�|�Nowy�Rynek�–�kontrowersje�wokół�przesunięcia�miejsca�postoju

Gdzie jest dobre miejsce na postój taksówek?
Decyzja o przeniesieniu 
postoju taxi, który do tej 
pory istniał w okolicach 
sklepu Rossmann na 
Nowym Rynku, w 
okolice ulicy Bielawskiej 
nie wszystkim się 
podoba. 

Skrytykowali go łowiccy tak-
sówkarze indywidualni oraz 
świadczący usługi w ramach spół-
ki Świt. Złożyli oni w tej sprawie 
stosowne pismo do Urzędu Miej-
skiego w Łowiczu.

Jak nam powiedział jeden z tak-
sówkarzy, postój w nowym miej-
scu (północna część rynku) został 
oznakowany jeszcze przed Bożym 
Ciałem. Jemu i innym osobom nie 
podoba się taka lokalizacja, ponie-
waż to nie jest miejsce uczęszcza-
ne przez mieszkańców czy tury-
stów. Dotychczasowa lokalizacja 
postoju na wschodniej pierzei ryn-
ku była idealna, ponieważ było to 
dobrze widoczne miejsce, od stro-
ny centrum miasta. To, że nie sta-
ły tam dotąd taksówki, tłumaczy 
tym, że postój został źle ozna-
kowany, dlatego inne, prywatne 
samochody korzystały z miejsc 
parkingowych, jakie zostały tam 
wyznaczone. Dla taksówek nie 
było tam miejsca. – Osoby parku-

jące tam swoje pojazdy płaciły za 
to, że tam parkowały, więc moż-
na powiedzieć, że robiły to legal-
nie. Może trzeba było poprawić 
oznakowanie, postój taksówek 
wyznaczyć na jezdni – mówi tak-
sówkarz. Zmiana lokalizacji była 
inicjatywą radnej miejskiej Kari-
ny Sędkowskiej-Staszewskiej, któ-
ra wielokrotnie o to wnioskowała.  

Teraz także broni ona decyzji 
o przeniesieniu i podkreśla, że do-
tychczasowe rozwiązanie od lat 
było tylko problemem. Taksówka-
rze w praktyce i tak nie korzystali 
z tego postoju, bo było ono zasta-

wione przez klientów. – O proble-
mach z tym postojem słyszałem 
już od kilku lat, kiedy jeszcze nie 
byłam radną – mówiła nam Kari-
na Sędkowska-Staszewska. – Od 
właścicieli tamtejszych sklepów 
i lokali (którzy wielokrotnie pro-
sili o przeniesienie postoju) wiem, 
że często dochodziło do awantur, 
a nawet rękoczynów, pomiędzy 
taksówkarzami a zwykłymi kie-
rowcami, którzy nawet nie do koń-
ca zdawali sobie sprawę, że to jest 
postój taxi. Uważam, że przeniesie-
nie tego postoju w miejsce, gdzie 
można spokojnie parkować po obu 
stronach, jest korzystne dla wszyst-
kich. Przynajmniej teraz wyraźnie 
widać, że jest tam postój. 

– Decyzja burmistrza o prze-
niesieniu postoju była poprzedzo-
na kilkoma interpelacjami i wie-
lokrotnymi dyskusjami radnych, 
którzy zgłaszali swoje obserwa-
cje – mówi nam Paweł Gawroń-
ski, naczelnik wydziału spraw 
komunalnych Urzędu Miejskie-
go. – Rzeczywiście, postój ten był 
niemal cały czas zajęty przez pry-
watne samochody. Ja osobiście nie 
przypominam sobie, żebym wi-
dział tam taksówkę. Pismo od gru-
py taksówkarzy, którzy nie chcą 
przenoszenia postoju, wpłynęło do 
nas już po fakcie. Na ten moment 
nie rozważamy ponownego prze-
noszenia postoju.    mwk, tm 

Postój w nowej lokalizacji –�bliżej�skrzyżowania�z�ul.�Bielawską,
tu�także�nie�widać�taksówek.�
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Często�dochodziło�
do�awantur,�a�nawet�
rękoczynów,�pomiędzy�
taksówkarzami�
a�zwykłymi�kierowcami,�
którzy�nawet�nie�
do�końca�zdawali�sobie�
sprawę,�że�to�jest�
postój�taxi.
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RZUT OKIEM�|�ZM�BZURA�PODPISAŁ�UMOWĘ�ZE�STRABAGIEM�
W środę, 28 czerwca, Zarząd 
Związku Międzygminnego „Bzura” 
podpisał umowę z firmą Strabag 
na budowę Regionalnego Zakładu 
Zagospodarowania Odpadów 
Komunalnych w Piaskach Bankowych  
w gminie Bielawy.�Kontrakt�opiewa�na�blisko�
61�mln�zł.�Związek�uzyskał�dofinansowanie�
budowy�ze�środków�Wojewódzkiego�Funduszu�
Ochrony�Środowiska�i�Gospodarki�Wodnej�
w�Łodzi�do�łącznej�wysokości�ponad�43�mln�
zł,�w�tym�ponad�20�mln�zł�dotacji�i�23�mln�zł�
pożyczki,�która�udzielona�jest�na�zasadach�
preferencyjnych.�Wykonawca�ma�wejść��
na�plac�budowy�na�początku�lipca.�Zakład�
będzie�instalacją�przyjmującą�i�przetwarzającą�
odpady�z�terenu�20�gmin�członkowskich.�aa 
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Łowicz�|�Po�raz�pierwszy�na�Górkach�

Wyprzedaż i piknik
W sobotę, 8 lipca, plac przy ul. Miodowej na Górkach przez 
cały dzień będzie tętnił życiem. W godz. 8-14 odbędzie się 
na nim wyprzedaż garażowa, a od godz. 16.00 mieszkańcy 
Górek będą bawić się na pierwszym osiedlowym pikniku.

W Łowickiej Wyprzedaży Ga-
rażowej udział wziąć może każ-
dy, kto ma w domu niepotrzebne, 
lecz w dobrym stanie przedmio-
ty, które chce sprzedać – najle-
piej po okazyjnej cenie. Poza lip-
cową wyprzedażą zaplanowano 
jeszcze kolejne: w każdą drugą i 
czwartą sobotę sierpnia i wrze-
śnia. Po zakończeniu handlu pod 
chmurką, już o 16.00, w tym sa-
mym miejscu, rozpocznie się 

zorganizowany po raz pierw-
szy na tym osiedlu integracyjny 
piknik dla mieszkańców Górek.  
W pobliżu placu zabaw ustawio-
ne zostaną stoły z poczęstunkiem  
i grill. Na sobotnią imprezę kilkoro 
mieszkańców osiedla upiecze cia-
sta. Wszystkimi przysmakami bę-
dzie można częstować się za dar-
mo. Organizatorzy przygotowali 
atrakcje dla dzieci i dorosłych. Od 
godz. 16.30 do 19.30 najmłodsi 

będą mogli brać udział w konkur-
sach z nagrodami, jak m.in. rzuty 
do kosza i bieg z jajkiem. 

Harcerze będą malować buzie  
i zaplatać kolorowe warkoczy-
ki. Na placu rozstawione zostaną 
dmuchańce, trampoliny i maszy-
na do robienia baniek mydla-
nych. 

Od godz. 17.00 wystartuje blok 
konkurencji dla dorosłych: bieg  
w worku, slalom i przeciąganie 
liny. Zabawa na Górkach ma za-
kończyć się ok. godz. 20.00. 

Głównymi organizatorami z ra-
mienia zarządu osiedla Górki są 
z-ca przewodniczącego Lech Ani-
szewski, członek zarządu Jerzy 
Zdańkowski i skarbnik Henryk 
Rześny, zaś współorganizatorem 
jest reprezentująca mieszkańców 
Renata Karpińska.  aa 

Gmina Chąśno�|�Jednogłośne�absolutorium

Budżet zrealizowany wbrew trudnościom
Praktycznie tylko formalnością było głosowanie  
radnych nad przyjęciem sprawozdania z realizacji 
budżetu i udzieleniem absolutorium wójtowi Dariuszowi 
Reczulskiemi. Wszyscy radni byli za.

W 2016 roku do budżetu gmi-
ny wpłynęło 10.141.589,33 zł, co 
w stosunku do planowanego bu-
dżetu wynosi 100,47%. Główne 
źródła dochodów to subwencja 
(39,60%), dotacje celowe z budże-
tu państwa (31,94%), a w dalszej 
kolejności wpływy z podatków 
czy z usług. Wydatki wyniosły 
9.833.365,63 zł, czyli 95,10% pla-
nu. 58,10% tej sumy stanowiły 
wydatki bieżące. 2.963.284,74 zł 
wydano na edukację, a na pomoc 
społeczną 2.856.646,76 zł. Na 
dzień 31 grudnia zadłużenie gmi-

ny wynosiło 86.759,20 zł. Pocho-
dzi ono z pożyczki zaciągniętej  
w Wojewódzkim Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodar-
ki Wodnej w Łodzi na budowę ka-
nalizacji sanitarnej. 

Cała rada jednogłośnie głoso-
wała za udzieleniem absoluto-
rium, nie dyskutując na ten temat 
na sesji. Wójt Dariusz Reczulski 
podziękował radnym, mówiąc też, 
że jest to tak naprawdę ich zasłu-
ga, bo to oni przegłosowują de-
cyzje mające wpływ na budżet. 
Stwierdził, że poprzedni rok nie 

był łatwy. To, co mówił potem, 
nie miało optymistycznego wy-
dźwięku.

– Sytuacja samorządów jest co-
raz trudniejsza i nie spodziewał-
bym się jej szybkiego poprawienia 
– mówił. – Coraz więcej narzu-
ca się na nas obowiązków, co nie 
idzie w parze z zapewnieniem fi-
nansów na ich realizację. Przy-
kładem może być planowanie bu-
dżetu na ten rok, kiedy to według 
pierwszych prognoz mieliśmy 
otrzymać 140 tys. zł więcej sub-
wencji oświatowej niż rok temu, 
tymczasem później okazało się, że 
jest to 140 tys. zł mniej. Dla gminy 
takich rozmiarów jak nasza, różni-
ca 280 zł tys., na którą nie mamy 
wpływu, to bardzo dużo.  tm
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Chąśno |�Udany�niedzielny�festyn

Bawili się do drugiej 
w nocy
W niedzielę 2 lipca  
na boisku w Chaśnie bawili 
się mieszkańcy gminy  
i wielu gości spoza jej 
granic. Atrakcji jak co 
roku było sporo: koncerty, 
animacje dla dzieci, loteria 
fantowa i dobre jadło.

Panie z KGW oferowały w tym 
roku zarówno grochówkę, jak  
i ciasta. Irena Kolos przewodni-
cząca Gminnej Rady Kobiet po-
wiedziała nam, że w ubiegłym 
roku udało się z datków za je-
dzenie zebrać około 1,3 tys. zł  
i dodała, że w tym roku liczy na 
podobną sumę, która zostanie 
przeznaczona na dofinansowanie 
jakiejś atrakcji przeznaczonej dla 
pań np. wyjazdu do teatru. 

– Najważniejsze, że nie pada, 
bo festyn w Chąśnie w poprzed-
nich latach nie miał szczęścia je-
śli chodzi o pogodę – powiedziała 
nam pani Maria z gminy Chąśno, 
która przyszła na imprezę wspól-
nie z dziećmi. Jak podkreśliła 
strzałem w dziesiątkę było przy-
gotowanie przez organizatorów 
kącika dla najmłodszych, pełne-
go atrakcji. Po godz. 15. przed 
publicznością zaprezentował się 
Dziecięcy Zespół Ludowy „Ko-
cierzewiacy”, a dzieci ćwiczące 
w Gminnym Ośrodku Kultury  
w Chąśnie breakdance pod 

okiem trenera zaprezentowały 
indywidualne i grupowe pokazy 
tego tańca. 

Panie „dokopały” 
panom
Około godz. 16. rozegrany zo-

stał mecz piłki nożnej pomię-
dzy paniami a panami z gminy.  
W obu drużynach pojawili się sa-
morządowcy. Zakończył się on 
zwycięstwem pań 5:4. Wszystkie 
240 krzesełek na trybunach było 
zajętych, sporo osób też oglądało 
zmagania na stojąco. Jak przyznał 
w rozmowie z NŁ Ireneusz Sołty-
siak, przewodniczący Rady Gmi-
ny Chąśno, panie nie były łatwym 
przeciwnikiem, tym bardziej, że 
otrzymały wsparcie ze strony do-
świadczonych zawodniczek Mar-
tyny Wiankowskiej i Karoliny 
Szulc. Panie wygrały, choć nieco 

pomógł im radny z Mastek Julian 
Gawroński, który w końcówce 
meczu strzelił gola własnej dru-
żynie. Jego postawa dżentelmena 
została przyjęta przez publiczność 
brawami.

Później na scenie wystąpiły ze-
społy: „Zanoza” grający disco-po-
lo, Jumbo Africa wykonujący mu-
zykę afrykańską, Cosmo grający 
disco polo oraz duet Freaky Boys, 
który wykonał zagrał tanecz-
ną, którą kontynuował później 
DJ Piotrek, aż do około godz. 2  
w nocy. Pomiędzy koncertami 
odbyło się losowanie głównych 
nagród w loterii fantowej – orga-
nizatorzy, w ciągu godziny po roz-
poczęciu imprezy rozprowadzi-
li wszystkie przygotowane losy 
w liczbie ponad 500. Właścicieli 
znalazły takie nagrody jak dwa ro-
wery czy sprzęt AGD i RTV.  tb

Jedną z atrakcji festynu w Chąśnie�był�występ�Dziecięcego�Zespołu�
Ludowego�„Kocierzewiacy”�z�Kocierzewa.

TO
M

A
S

Z�
B

A
R

TO
S

Łowicz |�Porozumienie�starostwa�i�Zakładu�Karnego

Kolejne miejsca pracy dla osadzonych
Starostwo powiatowe  
w Łowiczu i jednostki 
jemu podległe stworzą 
miejsca pracy dla 
osadzonych z Zakładu 
Karnego w Łowiczu.

Umowę o współpracy w tym 
zakresie podpisali 5 lipca sta-
rosta Krzysztof Figat i dyrektor 
ZK w Łowiczu ppłk Krzysztof 
Sznicer. Osadzeni będą zatrud-
niani przede wszystkim przy 
pracach porządkowych i remon-
towym – na podobnej zasadzie 
współpracują od lat z władzami 
miejskimi, burmistrz Krzysztof 
Jan Kaliński wielokrotnie pod-

kreślał, że jest zadowolony z ich 
pracy. Osadzeni pracują nie tyl-
ko dla samorządów, ale również 
w firmach prywatnych. Przypo-
mnijmy, że w ramach współpra-
cy z grupą Maspex na terenie 
Zakładu Karnego w Łowiczu 
ma też wkrótce powstać hala 
produkcyjna, w której również 
znajdą oni zatrudnienie.

Umowa z władzami powia-
towymi to kolejny etap realizo-
wanego przez łowicką jednostkę 
programu „Praca dla więźniów”. 
Więźniowie mają już pierw-
sze zlecenie od władz powiatu –  
w wakacje kilku z nich będzie pra-
cowało przy remoncie sal lekcyj-
nych w budynku Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 1.  tm

Moment podpisania.�Umowę�
podpisują�dyrektor�ZK�w�Łowiczu�
ppłk�Krzysztof�Sznicer�i�starosta�
Krzysztof�Figat.
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Bolimów�|�Będzie�bezpieczniej�na�drodze�do�Sochaczewa

Topole zastąpią lipy
Radni i sołtysi uczestniczący 27 

czerwca w sesji Rady Gminy Bo-
limów odpowiedzieli brawami na 
informację przekazaną przez kie-
rownika Wydziału Gospodarki, 
Rozwoju Gospodarczego Urzędu 
Gminy o tym, że wydział wydał 
decyzję zezwalającą na wycięcie 
topól rosnących na odcinku dro-
gi wojewódzkiej nr 705 od Bo-
limowskiej Wsi, przez Ziąbki  
i Kurabkę do granic gminy (w kie-
runku Sochaczewa).

Od dawna temat stanu topól był 
poruszany w interpelacjach rad-
nych jak i interwencjach zgłasza-
nych do Urzędu Gminy Bolimów 
przez mieszkańców. Drzewa zbli-
żyły się do granicy swego życia, 
są duże, a w koronach znajduje się 
bardzo dużo posuszu. Niemal po 
każdej poważniejszej wichurze na 
jezdnię drogi wojewódzkiej spa-

dają konary zagrażające życiu kie-
rowców i bezpieczeństwu ruchu 
drogowego.

Sprawa był zgłaszana wielo-
krotnie do Zarządu Dróg Woje-
wódzkich, który ze względu na 
poważne koszty usunięcia drzew 
nie podejmował działań w tej spra-
wie. Ostatecznie jednak, po kolej-
nych interwencjach, zwrócił się do 

Urzędu z wnioskiem o wydanie 
pozwolenia na wycięcie wszyst-
kich topól, czyli 365 drzew. Wio-
letta Grebelska powiedziała nam, 
że prace będą wykonane etapami. 
Czas na realizację prac zarząd ma 
na końca 2020 roku.

Rzecznik prasowy Zarządu 
Dróg Wojewódzkich w Łodzi 
Marcin Nowicki powiedział nam, 
że faktycznie prace zostaną rozło-
żone na etapy, w tym roku zarząd 
przewidział usunięcie 65 drzew. – 
Musimy najpierw przeprowadzić 
przetarg, a samą wycinkę będzie 
można rozpocząć dopiero po 15 
października, ze względu na okres 
ochronny ptaków – powiedział. 

Decyzja wydana przez Urząd 
Gminy w Bolimowie zawiera też 
nakaz dokonania nasadzeń re-
kompensujących usunięcie drzew, 
mają to być lipy drobnolistne.  tb

Łyszkowice�|�Dotacje�dla�policji�i�straży

Inwestycja w bezpieczeństwo
5.000 zł dla policji i 6.000 zł dla straży pożarnej  
– radni gminy Łyszkowice zgodzili się na udzielenie 
dotacji dla służb mundurowych strzegących 
bezpieczeństwa na ich terenie.

Dotacja dla policji, poprzez 
Wojewódzki Fundusz Wsparcia 
Policji, zasili komendę w Łowi-
czu, która kupi nowy radiowóz. 
Z prośbą o podobne wsparcie wy-

stąpiła także do innych samorzą-
dów w powiecie. Wcześniej po-
licja prosiła gminę o 2.500 zł na 
sprzęt biurowy, ale zmieniła zda-
nie, uznając kupno samochodu 

za pilniejsze. Również prośba ko-
mendanta Państwowej Straży Po-
żarnej w Łowiczu kierowana była 
do większości gmin w powiecie. 
Udzielone dotacje umożliwią ko-
mendzie kupno dodatkowego źró-
dła zasilania, dzięki któremu stano-
wisko powiadamiania będzie mogło  
sprawnie działać nawet w czasie 
przerw w dostawie energii. 

Na sesji rady gminy 28 czerw-
ca 14 obecnych radnych głosowało 
jednogłośnie za udzieleniem obu 
dotacji.  tm

Gmina Kocierzew Płd. |�PSZOK�już�działa�

Odpady można dostarczać w piątki
Stały Punkt Selektywnego Zbierania Odpadów 
Komunalnych funkcjonuje od 1 kwietnia na terenie 
Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w Boczkach 
Chełmońskich. Czynny jest w każdy piątek przez 3 godziny.

Jak wyjaśniła nam wójt 
Agnieszka Wojda, dotychczas 
punkt odbierania odpadów ko-
munalnych był umowny i nie był 
wykazywany w ewidencjach. Po 
kontroli z Wojewódzkiego In-
spektoratu Ochrony Środowiska 
gmina musiała sformalizować 
tę kwestię. Dlatego od 1 kwiet-
nia rozpoczął swoją działalność 
Punkt Selektywnego Zbierania 
Odpadów Komunalnych na te-

renie SKR w Boczkach. Jest on 
czynny w każdy piątek w godz. 
9-12. Do punktu można dostar-
czyć: zużyty sprzęt elektryczny  
i elektroniczny, opakowania wie-
lomateriałowe, przeterminowane 
leki i chemikalia, meble i odpady 
wielkogabarytowe, odpady bu-
dowlane i rozbiórkowe, stanowią-
ce odpady komunalne (20 kg na 
mieszkańca na rok), zużyte ba-
terie i akumulatory. W punkcie 

odpady przyjmowane są nieod-
płatnie, a mogą je tam dostarczać 
tylko i wyłącznie mieszkańcy 
gminy Kocierzew Płd. 

W związku z tym, że część od-
padów, jakie można oddawać do 
PSZOK, była dotychczas odbie-
rana podczas cyklicznych zbiórek 
odpadów wielkogabarytowych, 
pytam wójt, czy podobne zbiór-
ki będą jeszcze przeprowadza-
ne. – Będziemy obserwować, czy 
mieszkańcy oddają odpady do 
punktu. Jeśli tak, to być może oka-
że się, że nie ma potrzeby organi-
zowania dodatkowych zbiórek – 
mówi nam Agnieszka Wojda.  aa 

RZUT OKIEM�|�FLAGA�CIESZYNA�NAD�ŁOWICZEM...
...a nad Cieszynem  
flaga Łowicza. Taka 
zmiana ma być odtąd 
powtarzana co roku  
27 czerwca, podczas 
święta pułkowego.�To�hołd�
dla�10.�Pułku�Piechoty,�który�
został�sformowany��
w�Cieszynie�na�przełomie�
1918�i�1919�roku,��
a�następnie�przeniesiony��
do�Łowicza,�gdzie�
stacjonował�przez�lata.�
Ten�symboliczny�gest�to�
pomysł�Stowarzyszenia�
Historycznego�im.�10�PP��
w�Łowiczu,�na�który��
zgodę�wyraziły��
władze�samorządowe�
zarówno�Łowicza,�jak��
i�Cieszyna. tm

Niemal�po�każdej�
poważniejszej�
wichurze�na�jezdnię�
spadają�konary�
zagrażające�życiu�
kierowców.
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Gmina Bielawy�|�Finanse

Samorząd sięgnie po kredyt
Rada Gminy Bielawy na sesji 21 czerwca 
podjęła uchwałę w sprawie zaciągnięcia kredytu 
długoterminowego na spłatę zobowiązań. 

Projekt uchwały został wpro-
wadzony do porządku obrad sesji 
absolutoryjnej na wniosek skarb-
nik gminy Doroty Kubiak i nie był 
wcześniej omawiany na posiedze-
niach komisji. Jak wyjaśniła pani 
skarbnik, kredyt, o którym mowa, 
był już planowany do zaciągnięcia 
na etapie uchwalania tegoroczne-
go budżetu gminy. Ma opiewać na 
kwotę 511.694 zł i zostać przezna-
czony na na spłatę wcześniej za-
ciągniętych zobowiązań, by nie 
obciążać nimi wydatków bieżą-

cych samorządu. Spłatę zaplano-
wano na lata 2019-2027 – dlatego 
tak długo, by nie przekroczyć do-
puszczalnych wskaźników spłaty 
zadłużenia określonych w Wielo-
letniej Prognozie Finansowej. Za-
bezpieczeniem majątkowym kre-
dytu ma być weksel „in blanco” 
wraz z deklaracją wekslową. 

Jeszcze przed głosowaniem nad 
projektem uchwały swoje wątpli-
wości co do zaciągania przez gmi-
nę tak długoterminowego zobo-
wiązania wyraził radny Dariusz 
Topolski. 

– Ja to wszystko rozumiem, że 
tu chodzi o wskaźniki, tylko nie 
możemy przyszłym radom czy 
przyszłym wójtom związać rąk 

kredytami długoterminowymi na 
następne 10 czy 20 lat. To nie do 
końca fair – argumentował i kon-
tynuując dyskusję, pytał: – A co 
zrobimy, żeby te wskaźniki popra-
wić? 

– Wskaźnik spłaty jest tak 
skonstruowany, że decydują 
o nim dochody bieżące i wydatki 
bieżące. Jedynym rozwiązaniem 
jest podnieść podatki, a obniżyć 
wydatki – odpowiadała radne-
mu skarbnik gminy. Chyba jed-
nak każdy z gminnych radnych 
ma świadomość, że kadencja, 
w której postawiono by na takie 
rozwiązania, zapewne byłaby ich 
ostatnią w radzie. Decyzje o pod-
wyższaniu podatków i cięciu wy-
datków (zwłaszcza w oświacie) 
należą do najbardziej niepopu-
larnych i źle odbieranych nawet 
tam, gdzie autentycznie są ko-
nieczne. 

W tej sytuacji kredyt, wpraw-
dzie długoterminowy, lecz rów-
nocześnie zakładający niskie raty 
spłaty, wydał się większości rad-
nych rozwiązaniem akceptowal-
nym. Jednak chyba nikt nie po-
dejmował decyzji o kredycie 
z lekkim sercem, a zrozumienie 
dla wątpliwości radnego Topol-
skiego wyraził chociażby wice-
przewodniczący rady Krzysztof 
Racewicz, który w pierwszej ko-
lejności życzyłby sobie poprawy 
stanu fi nansów publicznych po-
przez zwiększenie ściągalności 
różnego rodzaju zaległości w po-
datkach i opłatach. 

W dyskusji nad zwiększeniem 
dochodów powrócił bowiem po-
ruszony już wcześniej w toku ob-
rad temat wysokich zaległości 
(podatkowych, w opłacie śmiecio-
wej, w opłacie za wodę i czynsze 
w lokalach komunalnych), łącznie 

oszacowanych na koniec 2016 r. na 
blisko 800 tys. zł. – W sprawoz-
daniu za pierwsze półrocze tego 
roku naprawdę chciałbym widzieć 
wyniki, które pokażą działania, 
które poprawiły tę ściągalność (...) 
Potrzeba zdecydowanych dzia-
łań wobec ludzi, którzy podatków 
nie chcą płacić i nie płacą – mówił 
Krzysztof Racewicz. 

Atmosferę, w jakiej decyzja na 
„tak” dla kredytu ostatecznie za-
padła, dobrze oddają słowa prze-
wodniczącego rady Andrzeja 
Zimińskiego, który powiedział: – 
Chyba nikogo nie zadowala to do 
końca, ale nie mamy wyjścia. 

Uchwałę ws. zaciągnięcia kre-
dytu długoterminowego podjęto 
8 głosami za przy 3 wstrzymują-
cych się (w tej części obrad z po-
czątkowo 12-osobowego stanu, na 
sali było obecnych 11 radnych). 
Gminę Bielawy czeka w tym roku 

zaciągnięcie jeszcze jednego pla-
nowanego zobowiązania – na sfi -
nansowanie inwestycji moderni-
zacji sieci wodociągowej. Zadanie 
to ma być refi nansowane kwotą 
nawet do 1 mln. zł dotacji z fun-
duszy unijnych w ramach PROW 
(wniosek znalazł się na 31 miejscu 
listy rankingowej, samorząd jest 
przed podpisaniem umowy), nato-
miast najpierw koszty będzie mu-
siał własnymi pieniędzmi pokryć 
inwestor, stąd konieczność zacią-
gnięcia kredytu.  ewr

Gmina Zduny |�Nieruchomości

Będą przetargi, nie tylko
na grunty w Jackowicach

Osiem uchwał o przeznaczaniu 
do sprzedaży w drodze przetargu 
nieograniczonego lub ograniczo-
nego nieruchomości położnych na 
terenie gminy Zduny podjęła rada 
tej gminy na sesji 6 czerwca. Po-
szczególne uchwały przyjęto jed-
nogłośnie lub większością głosów. 

Przeciwna sprzedaży dwóch 
działek rolnych w Jackowicach 
po Rolniczej Spółdzielni Produk-
cyjnej, o łącznej pow. 2,88 ha (wy-
cenione na 161.800 zł) była radna 
z tej miejscowości Jolanta Perzy-
na, która mówiła, że są one dzier-
żawione za wysoki czynsz i ona 
nie widzi powodu, aby się ich po-
zbywać. Wójt Jarosław Kwiatkow-
ski odpowiedział jej, że w żadnej

innej miejscowości gmina nie po-
siada tylu nieruchomości (te nale-
żały do RSP – przyp. red). Dodał 
też, że w Jackowicach czynione 
były inwestycje, a gmina zaciągała 
kredyty, które musi teraz spłacać. 

– Zaczekajmy z tym – mówi-
ła Jolanta Perzyna, wnioskując 
o wycofanie uchwały o ich sprze-
daży z porządku obrad. Wraz 
z nią wniosek ten poparły 3 oso-
by, 7 było za odrzuceniem go, 4 
radnych wstrzymało się od gło-
su. Ostatecznie te nieruchomości 
gmina wystawi na sprzedaż w dro-
dze przetargu nieograniczonego. 

Decyzje zapadły też w sprawie: 
działki 0,26 ha w Bąkowie Dol-
nym, na której stoi drewniany bu-

dynek do rozbiórki, wycenionej na 
32.900 zł; – przetarg na nią będzie 
nieograniczony; działki w Urze-
czu o pow. 0,15 ha, wycenionej na 
18.100 zł – przetarg nieograniczo-
ny; działki w Wiskienicy Dolnej, 
wycenionej na 14.100 zł, o pow. 
0,30 ha, do której nie ma dojazdu 
z drogi publicznej i z tego powo-
du będzie to przetarg ograniczo-
ny; działek o pow. 0,84 i 0,85 ha 
w Jackowiach, których wycena 
wyniosła 41.000 zł oraz 44.700 zł 
– tutaj dzierżawcy przysługuje pra-
wo pierwokupu, więc jeśli z nich 
skorzysta, przetargów nie będzie; 
z działek w Złakowie Kościelnym 
o łącznej pow. 0,51 ha, wycenione 
na 31.800 zł – z prawem pierwo-
kupu; 2 inne z Złakowie Kościel-
nym o pow. 0,89 ha, wycenione na 
53.500 zł – z prawem pierwoku-
pu. Decyzję o terminie przetargów 
i cenach wywoławczych podejmie 
wójt gminy Zduny.  mwk

Gmina Łyszkowice�|�Z�sesji�Rady�Gminy

Zgoda na przedłużenie dzierżawy
Rada Gminy Łyszkowice zgo-

dziła się na przedłużenie umów 
z dzierżawcami, którzy wykorzy-
stują gminne grunty. Decyzja ta 
daje zielone światło do zawarcia 
indywidualnych umów z każdym 
z nich.

28 czerwca przyjęto w tej kwe-
stii dwie uchwały – jedna dla 41 
nieruchomości, których gmina jest 
właścicielem w 100%, oraz drugą 
dla czterech działek, w których 
gmina ma 3/4 własności udziałów. 
Są to tereny w różnych częściach 

gminy, mierzące od 0,009 ha do 
powyżej 1 ha.

Uchwały musiały zostać pod-
jęte ze względu na upłynięcie 
ważności wcześniejszych umów. 
Nowe mogą zostać podpisane na 
okres nie dłuższy niż 3 lata.  tm

Decyzje�o�podwyższaniu�
podatków�i�cięciu�
wydatków�(zwłaszcza�
w�oświacie)�należą�
do�najbardziej�
niepopularnych�
i�źle�odbieranych�nawet�
tam,�gdzie�autentycznie�
są�konieczne.�

ELŻBIETA WOLDAN
-ROMANOWICZ

ela.woldan@lowiczanin.info

Bolimów |�30�lat�w�gminie

Podziękowanie dla skarbnik
W poniedziałek, 26 czerwca na 

ostatniej sesji Rady Gminy Boli-
mów skarbnik gminy Bolimów 
Krystyna Pilaszek przeżyła chwi-
le wzruszenia. Wójt Stanisław Li-
nart, przewodnicząca Rady Gmi-
ny Aleksandra Kołosowska, 
wręczając kwiaty i album „Po-
dróże marzeń”, podziękowali jej 
za 30 lat pracy w Urzędzie Gminy.

Krystyna Pilaszek w rozmo-
wie z nami powiedziała, że pra-
cę w dziale księgowości w urzę-
dzie podjęła dokładnie 16 czerwca 
1987 r., od 29 czerwca 1990 r jest 
skarbnikiem gminy. Podkreśliła, 
że praca skarbnika jest bardzo od-
powiedzialna, stawia przed urzęd-
nikiem wiele wyzwań. Patrząc 
z perspektywy czasu, oceniła, 

że obecnie jest ich coraz więcej, 
a związane są one z częstymi zmia-
nami przepisów. Dobry skarbnik 
musi być z nimi na bieżąco. Do-
dała też, że w tym roku mija 40 
rok jej pracy zawodowej, w związ-
ku z tym zbliża się powoli czas, 
gdy odejdzie na emeryturę, ale 
jeszcze na nią się nie wybiera, na 
pewno nie zrobi tego przed upły-
wem obecnej kadencji samorządu. 
Książkę i podziękowania uznała za 
bardzo miłą niespodziankę, której 
się nie spodziewała. tb

Przewodnicząca Rady Gminy Bolimów Aleksandra Kołosowska (pierwsza z prawej) czyta list 
gratulacyjny dla skarbnik gminy Krystyny Pilaszek,�w�środku�z�kwiatami�wójt�gminy�Stanisław�Linart.
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Domaniewice�|�Bez�niespodzianek

Wójt Kwiatkowski z absolutorium
Tradycyjnie już 
formalnością stało 
się głosowanie nad 
udzieleniem absolutorium 
wójtowi gminy 
Domaniewice Pawłowi 
Kwiatkowskiemu.

Na sesji, która odbyła się 27 
czerwca, radni jednogłośnie przy-
jęli sprawozdanie z wykonania 
budżetu za 2016 rok oraz poparli 
wniosek o udzielenie wójtowi ab-
solutorium.

Zgodnie z przepisami, zanim 
doszło do udzielenia absoluto-
rium, konieczne było wypełnienie 
wszystkich dość długich procedur. 
Na początek wójt przedstawił ze-
branym sprawozdanie z wykona-
nia zeszłorocznego budżetu. Na-
stępnie odczytano opinie Komisji 
Rewizyjnej i Regionalnej Izby 
Obrachunkowej. Oba gremia po-
zytywnie zaopiniowały wniosek  
o udzielenie wójtowi absolutorium.

Ze wspomnianego wcześniej 
sprawozdania zebrani na se-
sji dowiedzieli się, że plan do-
chodów na 2016 rok, wyno-
szący 15.382.809,89 zł, został 
wykonany w 101,99% (w kwocie 
15.689.006,18 zł). Podobnie jak 
w ubiegłych latach, znaczącymi 
wpływami do budżetu były sub-
wencje (łącznie 5.075.218 zł, wy-
konanie w 100%) oraz podatki 

(dochody w tym aspekcie zostały 
wykonane w kwocie 4.115.763,34 
zł, co stanowi 103,49% zakłada-
nego planu). 

Plan wydatków na zeszły rok 
zakładał kwotę 17.387.809,89 
zł. Wykonanie sięgnęło pu-
łapu 93,38% tej kwoty, czyli 
16.236.881,01 zł. Wydatki mająt-
kowe (inwestycje, zakupy inwesty-
cyjne, zadania w ramach funduszu 
sołeckiego itp.) wykonano w wy-
sokości 2.369.291,07 zł, co stano-
wiło 90,98% kwoty zakładanej  
w planie (2.604.252 zł). 

Rok 2016 gmina zakończyła 
deficytem w wysokości 2.005.000 

zł. Wykonanie budżetu zakończy-
ło się deficytem rzędu 547.875,83 
zł, który został pokryty przycho-
dami z nadwyżki budżetowej  
z lat ubiegłych (443.572,92 zł)  
i pożyczką z Wojewódzkiego Fun-
duszu Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej (104.301,91 zł). 

Głosowaniu nad przyjęciem 
sprawozdania z wykonania bu-
dżetu ani przy okazji uchwały  
o udzieleniu absolutorium wójto-
wi Kwiatkowskiemu nie towarzy-
szyła dyskusja. Oba głosowania 
przeszły jednogłośne. Sprawozda-
nie przyjęto, a Paweł Kwiatkowski 
otrzymał absolutorium.  kl

Domaniewice�|�Drogie�przetargi

Gmina musi dokładać
do inwestycji
Nie ma ostatnio szczęścia do przetargów gmina 
Domaniewice. Czy to na adaptację budynku Szkoły 
Podstawowej do potrzeb przedszkola, czy na budowę 
dróg, składane w postępowaniach oferty znacznie 
przekraczają zakładane przez Urząd Gminy kwoty.

O problemach z cenami w prze-
targach już na naszych łamach 
pisaliśmy. Niedawno opisywa-
liśmy, że na przystosowanie czę-
ści budynku Szkoły Podstawowej  
w Domaniewicach do potrzeb 
mającego ruszyć od września 
Przedszkola Samorządowego, 
gmina musiała dołożyć ponad 
40 tys. zł. Przewidywano cenę 
110.000 zł, a jedyna oferta opie-
wała na 150.070,27 zł. W związku  
z tym, że inwestycja ta powin-

na zostać przeprowadzona w wa-
kacje, wójt Paweł Kwiatkowski 
uznał, że nie będzie przetargu po-
wtarzał i za zgodą Rady Gminy 
dołożono brakujące pieniądze, by 
wybrać firmę od razu. 

Słono za drogę  
w Stroniewicach
Na większe ryzyko pozwolił 

sobie wójt przy inwestycjach dro-
gowych. Na początku czerwca 
pisaliśmy o przetargu na budowę 
3-kilometrowego odcinka drogi 
w Stroniewicach. Gmina chcia-
ła wydać na ten cel 350.000 zł. 
Do przetargu przystąpiły trzy fir-
my. I wszystkie zaoferowały ceny 
znacznie przewyższające zakłada-
ny budżet. Najtańsza opiewała na 
441.323,96 zł brutto, pozostałe na 
446.601,50 zł i 489.155,66 zł. Wójt 
Kwiatkowski zdecydował, że po-
dejmie próbę znalezienia tańszego 
wykonawcy. Przetarg unieważnił  
i ogłosił drugie postępowanie.

Nie na wiele się to jednak zda-
ło. Tym razem zgłosiła się zaled-
wie jedna firma (startujące też za 
pierwszym razem Przedsiębior-
stwo Robót Inżynieryjno-Dro-
gowych w Łowiczu z siedzibą  
w Jamnie), która przedłożyła ofer-
tę jedynie o ok. 10.000 zł niższą 
od najniższej złożonej w pierw-
szym przetargu – wynoszącą do-
kładnie 431.545,93 zł brutto. Wójt 
Kwiatkowski postanowił, że trze-
ciego przetargu nie będzie i po-
nownie zwrócił się do radnych  
o to, by dołożyć do inwestycji bra-
kującą kwotę i podpisać umowę  
z oferentem.

Jeszcze droższa 
Akacjowa
Nie zdecydował się za to na ta-

kie rozwiązanie wójt przy okazji 
przetargu na remont ul. Akacjo-
wej w Domaniewicach. Pierwot-
nie gmina planowała wydać na 
tę inwestycję 240.000 zł brutto. 
W przetargu wpłynęła tylko jed-
na oferta prawie dwukrotnie prze-
wyższająca planowaną kwotę. 
Firma JKM Mirex ze Skiernie-
wic zaproponowała bowiem cenę 
rzędu 464.012,09 zł brutto. Pa-
weł Kwiatkowski podjął decyzję 
o unieważnieniu przetargu, licząc, 
że za drugim razem pojawi się 
tańsza oferta. Czy tak się stanie, 
będzie wiadomo po 10 lipca.  kl

Gmina Łyszkowice |�Jednogłośne�absolutorium�dla�wójta

Dużo pozyskanych pieniędzy,
żadnych kredytów
Rada Gminy Łyszkowice na sesji 28 czerwca przyjęła 
sprawozdanie wójta Adama Ruty z wykonania budżetu 
na 2016 rok i udzieliła mu absolutorium. Jednogłośnie 
„za” głosowało 14 obecnych na sesji radnych.

W 2016 roku gmina wykonała 
22 125 622,84 zł dochodów, czy-
li 99,71% planu. Wydatki wynio-
sły 22 375 076,66 zł, czyli 94,48% 
planu. Spłacone zostało 700 000 
zł kredytu i 1.241,08 zł pożyczki. 
Niewątpliwym sukcesem, przy 
dużej liczbie realizowanych inwe-
stycji, jest brak w 2016 roku no-
wych kredytów czy innych zobo-
wiązań finansowych. 

Podobnie jak w ubiegłym 
roku – głosowanie było poprze-

dzone multimedialną prezenta-
cją, dokładnie omawianą przez 
wójta. Podkreślił on, że w 2016 
roku gmina pozyskała ze środ-
ków zewnętrznych 6 543 681,44 
zł (najwięcej z Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej). – To wię-
cej niż wynosi cały budżet niejed-
nej gminy – z wyraźną satysfakcją 
mówił Adam Ruta. 

Po odczytaniu przez przewod-
niczącą Rady Gminy Annę Kwe-

starz projektów uchwał o przy-
jęciu sprawozdania i udzieleniu 
absolutorium, żaden z radnych nie 
zabierał głosu. Jedynie przewod-
niczący trzech komisji przedsta-
wili pozytywne opinie tychże ko-
misji – co było formalnością.

Po głosowaniu nastąpiło wza-
jemne wręczanie kwiatów i po-
dziękowań pomiędzy wójtem  
a pracownikami urzędu, pre-
zydium rady gminy i sołtysami  
(w których imieniu kwiaty przy-
jęła Anna Gajda, sołtys Nowych 
Grudz). Wójt kilka razy mówił, 
że chociaż absolutorium jest przy-
znawane jemu, to realizacja bu-
dżetu jest wspólną pracą tych 
wszystkich osób.  tm

Wójt Paweł Kwiatkowski uśmiechnięty�po�uzyskaniu�absolutorium.
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Wójt�postanowił,�że�
trzeciego�przetargu�
nie�będzie�i�zwrócił�się�
do�radnych�o�to,�by�
dołożyć�do�inwestycji.

Radni gminy Łyszkowice�podczas�jednej�z�najważniejszych�sesji�w�roku.�
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Gmina Sanniki�|�Czy�rodzice�zapiszą�dzieci�do�szkoły�w�Sannikach,�by�ratować�szkołę�w�Osmolinie?�

Chcą pokazać fi gę kuratorium 
Temat organizacji nauczania w gminie Sanniki zdominował 
28 czerwca sesję Rady Gminy. Wójt Gabriel Wieczorek 
i radni znaleźli sposób, by uratować szkołę w Osmolinie 
i poprawić jakość kształcenia wszystkich dzieci w gminie. 
Teraz muszą do niego przekonać rodziców – to od nich 
wszystko będzie zależało.

O planach przeprowadzenia re-
formy oświatowej w gm. Sanniki 
pisaliśmy na łamach NŁ już kil-
kakrotnie. Zakładają one, że w bu-
dynku szkoły w Osmolinie od no-
wego roku szkolnego uczyłyby się 
dzieci w kl. I-III, zaś w budynku 
szkoły w Sannikach dzieci w kl. 
od IV wzwyż. Wdrożenie takiego 
rozwiązania formalnie wiązało się 
z likwidacją szkoły w Osmolinie 
z jednoczesnym włączaniem bu-
dynku w strukturę szkoły w San-
nikach – oba budynki byłyby za-
tem wykorzystane. Najprościej 
rzecz ujmując, dzieci z terenu ca-
łej gminy byłyby uczniami szkoły 
w Sannikach, natomiast dla kl. I-
-III zostałoby zorganizowane na-
uczanie w Osmolinie. 

Kuratorium nie wyraziło jed-
nak zgody na likwidację szkoły 
w Osmolinie. Na złożone w mar-
cu do Ministerstwa zażalenie na 
tę decyzję gmina do tej pory nie 
otrzymała żadnej odpowiedzi... 

Wójt Gabriel Wieczorek i Rada 
Gminy Sanniki nie ustają w stara-
niach o takie – z punktu widzenia 
gminy racjonalne – rozwiązanie. 
Gdy zawiodła ścieżka admini-
stracyjna, gmina zdecydowała się 
poprosić rodziców, aby od nowe-
go roku szkolnego zapisali swoje 
dzieci do szkoły w Sannikach. 

W ten sposób kuratorium zosta-
łoby postawione przed faktem do-
konanym: w szkole w Osmolinie 
nie ostałoby się ani jedno dziecko. 
W rezultacie gmina mogłaby też 
wykorzystać budynek w Osmo-
linie tak, jak chce – czyli na po-
trzeby uczniów klas I-III szkoły 
w Sannikach. 

W piątek spotkanie 
z rodzicami 
Do skrzynek rodziców dzieci 

z oddziału przedszkolnego i Szko-
ły Podstawowej im. Jana Pawła II 
w Osmolinie trafi ło w ostatnich 
dniach pismo, w którym gmi-
na zwraca się z prośbą, by rodzi-
ce tych dzieci zapisali swoje po-
ciechy od września do szkoły do 
Sannik. Pismo jest pokłosiem 
i kompendium informacji, jakie 
zostały przekazane rodzicom na 
spotkaniu 20 czerwca w szkole 
w Osmolinie. Odbyło się ono jed-
nak bez udziału wszystkich rad-
nych i rodziców, dlatego zostanie
powtórzone w piątek 7 lipca o godz.
17 w budynku szkoły w Osmolinie. 

Bilans korzyści 
Zanim rodzice wybiorą się na 

spotkanie, warto, by zapozna-
li się z pismem, które skierowa-
li do nich rada i wójt. W piśmie 
tym pojawia się argumentacja, że 
jeśli planowany projekt przenie-
sienia nauczania kl. I-III do szko-
ły w Osmolinie zostanie zreali-
zowany, to „zamiast 318 uczniów 
w szkole w Sannikach i 44 
w szkole w Osmolinie będzie 
to odpowiednio: 227 w Sanni-
kach i 135 w Osmolinie”. Zda-
niem władz gminy i radnych 
w sposób oczywisty przeło-
ży się to na jakość i organizację 
kształcenia, ponieważ młod-
sze dzieci uczące się w Osmo-
linie uzyskają niezakłócony do-
stęp do sali gimnastycznej oraz 
boiska i placu zabaw. Podobnie 
dzieci w szkole w Sannikach – 
których będzie o 91 mniej – będą 
miały lepszy dostęp do sali gim-
nastycznej i świetlicy oraz – co 
chyba najważniejsze – organiza-
cja nauczania odbędzie się bez 
konieczności wprowadzania na-
uki na drugą zmianę. Po stronie 

korzyści wymieniany jest też ła-
twiejszy dowóz dzieci, gdyż nie 
będzie konieczności wykonywa-
nia dodatkowych kursów w środ-
ku dnia dla drugiej zmiany. Dzie-
ciom oczekującym po lekcjach 
lub na rozpoczęcie zajęć ma zo-
stać zapewniona opieka w świe-
tlicach – będą one funkcjonowały 
w obu budynkach. 

Co, jeśli się nie uda? 
Z gminnych statystyk wynika, 

że w roku szkolnym 2016/2017 

w szkole w Osmolinie uczyło się 
44 dzieci, a do oddziału przed-
szkolnego uczęszczało tylko 16 
dzieci. Przeczytamy to w piśmie 
i o tym mówił na sesji wójt: „To 
zbyt mała liczba, aby utrzymać dla 
nich oddzielną szkołę”. – Koniec 
będzie taki, że będziemy musie-
li zamknąć szkołę w Osmolinie. 
Dzieci pójdą do szkoły do Sannik, 
a niektóre z nich nie będą nawet 
oglądać sali gimnastycznej. Dzie-
ci będą kształcone w złych wa-
runkach, a część nauczycieli zo-
stanie zwolniona – ostrzegał wójt 
Gabriel Wieczorek przed kon-
sekwencjami nie wprowadzenia 
zmian. 

Wszystko w rękach 
rodziców 
Gmina przekonuje, że aby pla-

nowane zmiany doszły do skutku, 
konieczne jest, żeby wszystkie 
dzieci uczęszczały do jednej szko-
ły, a dzieci w wieku przedszkol-
nym – do Przedszkola Samorzą-
dowego w Sannikach. Będzie 
to możliwe, gdy rodzicie dzieci 
z obwodu szkolnego w Osmolinie 
złożą wniosek o przyjęcie dziecka 
(lub dzieci) do szkoły lub przed-
szkola w Sannikach. Gmina za-

pewnia, że wówczas zostanie dla 
nich zorganizowane nauczanie 
w dwóch budynkach: dzieci 
młodsze z kl. I– III będą się uczy-
ły w Osmolinie, dzieci starsze 
z kl. IV-VIII w Sannikach, zaś 
dzieci przedszkolne zostaną przy-
jęte do Przedszkola Samorządo-
wego w Sannikach. Wszystkie 
dzieci będą formalnie uczniami 
Szkoły Podstawowej im. F. Cho-
pina w Sannikach i otrzymają 
świadectwo z tej szkoły. 

Gmina zapewnia, że reorga-
nizacja odbędzie się też z korzy-
ścią dla nauczycieli ze szkoły 
w Osmolinie, którzy na mocy 
aneksów do umów będą mo-
gli znaleźć zatrudnienie w szkole 
w Sannikach, podobnie jak pozo-
stali pracownicy obsługi. 

Do pisma został załączona de-
klaracja, którą rodzice popierają-
cy wdrożenie planowanych zmian 
powinni złożyć do 10 lipca w se-
kretariacie Urzędu Gminy w San-
nikach. 

Jeśli nawet kilkoro rodziców 
nie zgodzi się na zapisanie dzie-
ci do Sannik, to cały plan nie po-
wiedzie się, gdyż będzie trzeba dla 
nich utworzyć oddzielne oddziały 
w Osmolinie. 

Cel jest jeden 
Podczas sesji wywiązała się 

długa dyskusja w związku z refor-
mą oświaty i jej konsekwencjami 
dla gminy Sanniki. 

Zarówno wójt jak i radni są 
zgodni co do tego, że proponowa-
ne rozwiązanie jest słuszne. Radni 
wymienili jednak poglądy, jakimi 
środkami do niego dojść. 

– O tym, gdzie dziecko ma cho-
dzić do szkoły, decyduje rodzic: 
ani kuratorium, ani ministerstwo. 
Pracujmy więc z rodzicami, a uda 
nam się ulokować młodsze dzieci 
w szkole w Osmolinie – podkre-
ślał kilkakrotnie radny Franciszek 
Kamiński. 

Nie kwestionowała tego radna 
Marianna Witkowska, która uwa-
żała jednak, że błędem było to, że 
delegacja radnych nie pojechała 
z wizytą do Ministerstwa Edukacji 
Narodowej, by tam przekonywać 
do proponowanych rozwiązań. Jej 
zdaniem nic jednak straconego 
i wciąż taka delegacja może wy-
brać się do Warszawy. Nie zga-
dzał się z tym radny Kamiński, 
który tłumaczył, że tylko zgoda 
rodziców może doprowadzić do 
realizacji planu, a wówczas gmi-
na jeszcze raz może przedłożyć 
projekt zmian w kuratorium. Zda-
niem radnej Witkowskiej nie ma 
przeszkód, by te dwa działania 
były podejmowane dwutorowo. 

Wydaje się, że dyskusja i dal-
sze działania zostały zawieszone 
do piątku, 7 lipca, gdy odbędzie 
się spotkanie w Osmolinie – ono 
powinno dać odpowiedź na py-
tania o nastroje wśród rodziców 
i poparcie dla realizacji gminnego 
projektu. 

Ireneusz Sokołowski 
ze Szkarady przyszedł�na�sesję,�
żeby�zapytać�jak�wygląda�sprawa�
szkół�w�Sannikach�i�Osmolinie.�

Od lewej: radny Franciszek Kamiński i jako kolejna radna Marianna Witkowska�–�to�między�tymi�radnymi�
doszło�do�najburzliwszej�wymiany�poglądów.�

O�tym,�gdzie�dziecko�
ma�chodzić�do�szkoły,�
decyduje�rodzic:�
ani�kuratorium,�ani�
ministerstwo.�Pracujmy�
więc�z�rodzicami,�
a�uda�nam�się�
ulokować�młodsze�
dzieci�w�szkole�
w�Osmolinie
radny Franciszek Kamiński.

AGNIESZKA
ANTOSIEWICZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info
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Łowicz, Władysławowo�|�Przykre�zdarzenie�spotkało�mieszkankę�Łowicza

Autobus na wakacje
odjechał jej „sprzed nosa” 
– Nigdy nie byłam we Władysławowie, tak bardzo 
chciałam tam pojechać – od tych słów zaczyna 
swoją opowieść pani Zofi a z Łowicza, 
która – choć trudno w to uwierzyć – nie została 
zabrana na wyjazd do Władysławowa z powodu 
zmiany godziny odjazdu autokaru. 

Pani Zofi a ma 75 lat i miesz-
ka na 4. piętrze bloku na os. Rey-
monta. Jest osobą niepełnospraw-
ną, po operacji i doskwiera jej 
samotność. Brak towarzystwa był 
jednym z powodów, dla którego 
w maju zapisała się do łowickie-
go oddziału Polskiego Związku 
Emerytów, Rencistów i Inwali-
dów. 

Jak zapewnia, opłaciła wszyst-
kie składki i zgłosiła chęć uczest-
nictwa w wycieczce do Władysła-
wowa, którą związek organizował 
w terminie od 18 do 25 czerw-
ca. Początkowo została wpisana 
na listę rezerwową. Jak wspomi-
na, bardzo się ucieszyła, gdy po 
jakimś czasie odebrała telefon od 
przewodniczącej związku w Ło-
wiczu Zofi i Kurkowskiej, która 
oznajmiła, że jest wolne miejsce 
i będzie mogła pojechać nad mo-
rze. 

Radość z wyjazdu 
Wyjazd kosztował 470 zł. Pani 

Zofi a z os. Reymonta powiedziała 
nam, że aby móc w nim uczestni-
czyć, wzięła kredyt. Po dopełnie-
niu formalności otrzymała kartkę 

z potwierdzeniem wpłaty i kolej-
ną, na której napisana była data 
i godzina wyjazdu: 18 czerwca, 
o godz. 6.30. Miejsce zbiórki zo-
stało wyznaczone przed Szkołą 
Podstawową nr 4. 

Przewodnicząca związku 
w Łowiczu Zofi a Kurkowska wy-
jaśnia, że napisała kartkę z go-
dziną na prośbę nowej członkini. 
Zrobiła to niechętnie, gdyż mia-
ła świadomość, że godzina wy-
jazdu może ulec zmianie, o czym 
– jak podkreśla – uprzedziła panią 
Zofi ę. W drodze do Władysławo-
wa wycieczka miała bowiem za-
trzymać się w Malborku, gdzie 
zaplanowano zwiedzanie z prze-
wodnikiem. Przewodnicząca tłu-
maczy, że godzina wyjazdu była 
zależna od tego, na którą grupa 
będzie musiała być w Malborku. 
Przekonuje jednak, że uprzedziła 
panią Zofi ę, że informacja z aktu-
alną godziną będzie wywieszona 
w oknie siedziby związku na ul. 
Stanisławskiego. 

Autobus odjechał 
Pani Zofi a z os. Reymonta 

przekonuje, że wyjazd do Włady-
sławowa przeżywała już od mie-
siąca. Zamówiła nawet ciasto, któ-
rym chciała poczęstować nowych 
znajomych ze związku. Do torby 
spakowała też kilka innych sma-
kołyków. 

Na miejsce zbiórki około go-
dziny 6.20 przywieźli ją znajo-
mi. Oprócz bagażu miała ze sobą 
wspominane ciasto. Jak opowia-
da dalej, w pobliżu szkoły trwał 
montaż ołtarza na procesję reli-
gijną. Panowie, którzy tam praco-
wali, zdziwili się obecnością ko-
biety i najpewniej domyślili się, 
że czeka na autobus, który... odje-

chał, o czym zdecydowali się jej 
powiedzieć. 

Wówczas pani Zofi a pojechała 
ze znajomymi pod swój blok i na 
Stary Rynek, licząc, że tam poje-
chał autobus. Dopiero w dalszej 
kolejności udała się pod siedzibę 
związku, gdzie odkryła, że go-
dzina wyjazdu została zmienio-
na na 6.00. Jej zdaniem począt-

kowo była tam napisana godzina 
6.30, jednak 3 była przeprawiona 
na 0 – przewodnicząca temu za-
przecza. 

– Tak nie powinno się trakto-
wać emerytów. Ja miałam jechać 
ze związkiem po raz pierwszy, 
powinni na mnie poczekać lub 
zadzwonić. Przecież to był wy-
jazd do Władysławowa, a nie do 

Nieborowa lub Arkadii – mówi 
nam rozgoryczona pani Zofi a. 

Niesmak pozostał 
Przewodnicząca Zofi a Kurkow-

ska przekonuje, że kartka infor-
mująca, że wyjazd odbędzie się 
o godzinie 6.00, wisiała na siedzi-
bie związku już od około miesią-
ca. Jak tłumaczy, w wyjeździe do 
Władysławowa uczestniczyło 50 
osób, a ona nie była w stanie do 
każdego zadzwonić. Niemniej, jak 
zauważa, wszyscy dotarli na miej-
sce zbiórki na czas, poza panią 
Zofi ą. Zdaniem przewodniczącej, 
nowa członkini powinna pilnować 
godziny odjazdu, o czym została 
uprzedzona. Przyznaje, że odjazd 
i sprawdzanie listy odbywało się 
w dużym pośpiechu, aby zdążyć 
na czas do Malborka. Gdy pani 
Zofi a zadzwoniła do przewodni-
czącej, byli już daleko od Łowicza 
i nie było możliwości zawrócenia. 

Po powrocie przewodnicząca 
zwróciła pełną sumę za wyjazd 
pani Zofi i, ale – jak mówi – roz-
mowa odbyła się w bardzo niemi-
łej atmosferze, a pani Zofi a była 
opryskliwa i chciała rekompensa-
ty w postaci darmowego wyjazdu 
na inny turnus, na co przewodni-
cząca nie mogła się zgodzić. 

Trudno rozstrzygać, kto w tym 
sporze ma rację, choć cała spra-
wa jest co najmniej przykra. Wy-
daje się, że związek powinien za-
interesować się powodem absencji 
uczestniczki wyjazdu. Niech ta hi-
storia będzie nauczką dla innych 
osób, które wybierają się w po-
dobną podróż, by tuż przed jej roz-
poczęciem potwierdzić wszystkie 
terminy. 

REKLAMA

Tak�nie�powinno�się�
traktować�emerytów.�
Ja�miałam�jechać�
ze�związkiem�po�raz�
pierwszy,�powinni�
na�mnie�poczekać�
lub�zadzwonić.

AGNIESZKA
ANTOSIEWICZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info
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Bednary Kolonia |�Piknik�przy�strażnicy�

To była rodzinna zabawa
W niedzielę, 
25 czerwca mieszkańcy 
Bednar Kolonii i ich 
sąsiedzi bawili się na 
pikniku rodzinnym przy 
tamtejszej remizie OSP. 

Organizatorzy przygotowali dla 
dzieci szereg atrakcji, z których 
największą popularnością cieszy-
ły się dostępne przez całą impre-
zę dmuchane zabawki i trampoli-
ny. – Najfajniejsza jest zjeżdżalnia 
– powiedział nam Szymon z Pa-
tok, którego buzia była umalowa-
na w barwy dalmatyńczyka. Takie 
atrakcje przygotowali dla dzie-
ci harcerze z 9. Szczepu Drużyn 
Wiejskich „Blih”. W ich namiocie 

można było otrzymać balonowe 
zwierzątko zgodnie ze złożonym 
zamówieniem, zrobić sobie kolo-
rowe warkoczyki lub wziąć udział 
w zabawach plastycznych. 

Dla miłośników nieco innych 
wrażeń odpowiednie mogły oka-
zać się konkurencje z udzia-
łem policjantów z Wydziału Ru-
chu Drogowego. Najpierw był 
test wiedzy o bezpieczeństwie na 
drodze, a potem już konkurencje 
praktyczne. Dzieci i dorośli wzię-
li udział w wyścigu polegającym 
na tym, kto najwolniej dojedzie na 
metę. 

Nieco później rozpoczął się 
bok rekreacyjno-sportowy, m.in. 
z przeciąganiem liny i innymi zaba-
wami dla całych rodzin, bo festyn 
z założenia miał być dla rodzin. 

– Dobrze się bawimy, miło i ro-
dzinnie spędzamy czas – powie-
działa nam Ewelina Duranowska 
z Bednar Kolonii, która na pikni-
ku była z córkami Julią i Zuzanną. 
Dziewczyny chętnie brały udział 
w zaproponowanych atrakcjach. 
– Ja czekam na zabawę taneczną, 
która ma tu się odbyć wieczorem – 
mówił nam dziadek dziewczyn. 

Wcześniej jednak przed pu-
blicznością wystąpił Dziecię-
cy Zespół Ludowy „Krzewina” 
działający przy GOK Bobrow-
niki i Teatr Bajubajki ze spekta-
klem „Wyprawa po skarb” oraz 
odbył się pokaz breakdance. Bli-
żej wieczora rozległ się ryk silni-
ków i nadjechali motocykliści ze 
Stowarzyszenia Łowickich Moto-
cyklistów No.16. 

Dużym zainteresowaniem cie-
szyła się też loteria fantowa, a do-
pełnieniem imprezy była dyskote-
ka.  aa 

Zainteresowaniem najmłodszych uczestników festynu cieszyły się konkursy�z�udziałem�policjantów�
z�Wydziału�Ruchu�Drogowego.�
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Mądrości z telewizora
– Pana ludzie albo kochają 

albo nienawidzą – powiedział 
mi niedawno jeden z bardziej 
znanych łowiczan, człowiek 
jeszcze młody, ale można po-
wiedzieć światowy, kiedyś ob-
darzony tytułem Łowiczanina 
Roku. Zapewne wie, co mówi, 
bo ze środowiskiem łowickim 
jest znacznie bardziej na co 
dzień niż ja. Tym bardziej, że 
ja całe dorosłe życie, prawie pół 
wieku, spędziłem w Warszawie 
bądź na rozlicznych służbowych 
wyjazdach po Europie i świecie.

– Jak się jest wyrazistym 
i ma swoje zdanie, to tak bywa 
– odpowiedziałem pamięta-
jąc, co napisała jeszcze bardzo 
młoda, ale bardzo mądra oso-
ba, córka zmarłego przedwcze-
śnie przed trzema miesiącami 
mojego przyjaciela, znakomi-
tego dziennikarza, Pawła Za-
rzecznego. Napisała dokładnie 
tak właśnie: „Mój tata zawsze 
był szczery. A takich albo się ko-
cha albo nienawidzi”. Nie do-
chodziłem już, po której stronie 
(„kochających” czy „nienawi-
dzących”) jest mój rozmówca, 
być może jest neutralny albo je-
stem mu obojętny. Może nie tyle 
ja sam, bo cóż ja, pyłek marny 
w miliardach drobin piasku na 
łowickiej plaży nad Bzurą, ale 
bardziej moje widzenie świa-
ta, a przede wszystkim widze-
nie tego, co dzieje się w naszej 
Ojczyźnie. I prezentowanie tych 
poglądów publicznie.

Będę w tym momencie trochę 
egocentryczny, ale domyślam 
się, że różne odczucia wśród 
niektórych tubylców biorą się po 

lekturze felietonów w tym miej-
scu zamieszczanych. I mimo, że 
niebawem stuknie mi siedem-
dziesiątka, i naprawdę wiele już 
widziałem, nie mogę się nadzi-
wić takim postawom. Bo prze-
cież większość z nas wyznaje 
(a przynajmniej deklaruje) wia-
rę chrześcijańską, która mówi 
w swym dekalogu: „kochaj bliź-
niego swego, jak siebie samego”. 
A do współczesnych przyka-
zań powinno się może dopisać: 
„oraz jego poglądy”. Całkowi-
cie inaczej niż wśród bojowni-
ków islamskiego „państwopo-
dobnego” tworu, jakim jest ISIS, 
którzy jak wiadomo ludzi in-
nej wiary gotowi są zabijać bez 
opamiętania, a ekstremalni sza-
leńcy opętani chorymi ideami 
nawet poświęcać własne życie. 

Od dłuższego czasu z przera-
żeniem obserwuję, jak paskud-
ną rolę w dzieleniu naszego spo-
łeczeństwa odgrywają media, 
szczególnie niektóre komercyjne 
stacje telewizyjne. Bo telewizor 
w wielu domach stał się najmą-
drzejszą i najważniejszą osobi-
stością. Telewizor za ludzi my-
śli i podejmuje decyzje. A to, że 
z ekranu często płynie cynizm, 
ironia, per� dne judzenie, pró-
by nieustannego ośmieszania 
politycznych przeciwników, ob-
raźliwe sformułowania w ro-
dzaju „moherowych beretów” 
i zawoalowane przekonywanie, 
że my (a z nami i wy, którzy 
nas oglądacie i nam wierzycie) 
jesteśmy lepsi. Bo tamci to nie-
douczone prostactwo, któremu 
europejskie, a tak naprawdę qu-
asi europejskie, widzenie świa-

ta jest tak odległe, że woli żyć 
w Ciemnogrodzie. Należałoby 
ich przymusowo wyekspedio-
wać na Białoruś. Albo jeszcze 
lepiej do Kazachstanu. A po po-
litycznej krucjacie i grillowaniu 
przeciwników w drugiej części 
serwisów informacyjnych nastę-
puje prezentowanie społecznych 
materiałów biorących w obronę 
skrzywdzonych ludzi. Przez los 
albo (jeszcze lepiej) przez obec-
ną władzę. Żeby pokazać, jak 
jest się wyczulonym na ludz-
kie nieszczęście. I w ten sposób 
się uwiarygodnić. Goebbels zza 
grobu pewnie się cieszy. 

Telewizja publiczna nie pozo-
staje dłużna prezentując poglą-
dy w wielu sprawach całkowi-
cie odmienne, w przytłaczającej 
większości zgodne z linią par-
tii obecnie rządzącej, i też cza-
sem przemilcza niewygodne dla 
siebie fakty. A skutek tego jest 
taki, że ludzie dali się podzielić 
i często w prezentowaniu swych 
(a raczej powtarzanych za me-
diami) poglądów są chorobliwie 
zacietrzewieni. Więc albo ko-
chają albo nienawidzą. Toleran-
cja, nie mówiąc o miłości bliź-
niego, jest im całkowicie obca. 
Zaś wypośrodkowanie i oddzie-
lenie ziarna od plew przez prze-
ciętnego oglądacza telewizji jest 
zbyt trudne albo wręcz niemoż-
liwe. Tymczasem zawsze warto 
pamiętać, że media, szczególnie 
komercyjne, prezentują intere-
sy wąskich grup, a dziennikarze 
bywają przekupni. Albo podatni 
na argumenty owych grup inte-
resów. Nad czym boleję, ale wi-
dać to gołym okiem. 
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Rai�eisen Bank Polska SA oraz �rm pożyczkowych: Aasa Polska SA, Axcess Financial Poland Sp. z o.o., InCredit 
Sp. z o.o., NetCredit Sp. z o.o., IPF Polska Sp. z o.o., Optima Sp z o.o., Provident Polska SA, TAKTO Finanse Sp. z o.o., 
SMS Kredyt Sp. z o.o., Vivus Finance Sp. z o.o., Zaplo Sp. z o.o., Fundusz Mikro Sp. z o.o., Iwoca Poland Sp. z o.o. 
oraz Pragma Faktoring S.A. W zakresie umów ze współpracującymi bankami i �rmami pożyczkowymi Fines S.A. 
jest umocowany do: przedstawiania oferty kredytowej/pożyczkowej; przetwarzania danych, informacji  
i dokumentów dotyczących osób ubiegających się o kredyt/pożyczkę oraz przekazywania im informacji i dokumentów 
kredytowych; (w niektórych przypadkach) podpisywania umów kredytu/pożyczki i/lub wypłaty kwoty kredytu/
pożyczki na podstawie otrzymanych pełnomocnictw; wyjaśniania przyczyn braku spłaty kredytu/pożyczki. Stan na 
dzień 27.04.2017 r.

Szybkie
sprawdzone
rozwiązania
pożyczkowe.

Fines Operator Bankowy ŁOWICZ
ul. Krakowska 18, tel. 46 895 18 59
e-mail: lowicz@operatorbankowy.pl

Gmina Łowicz
Trwają zapisy 
jednostek OSP 
na zawody 

Zarząd Oddziału Gminne-
go Związku Ochotniczych Stra-
ży Pożarnych RP w Łowiczu 
zachęca mieszkańców gminy  
Łowicz do odwiedzania boiska 
sportowego w Jamnie 23 lipca od 
godziny 10. Zostaną tam rozegra-
ne gminne zawody sportowo-po-
żarnicze. 

Zainteresowane jednostki OSP 
z trenu gminy Łowicz, chcą-
ce wziąć udział w zawodach, 
mogą zgłaszać się do 15 lipca  
w Urzędzie Gminy Łowicz w po-
koju nr 8.  aa 

Warszawa�|�Nagroda�w�konkursie�o�Parlamencie�RP�i�UE

Telewizja i parlament dla najlepszych
Grono laureatów konkursu „Polski Parlament  
i Unia Europejska okiem Młodego Obywatela”, 
zorganizowanego przez senatora RP Przemysława 
Błaszczyka, zwiedziło wraz z opiekunami Warszawę. 
Wśród nich byli podopieczni łowickich szkół  
i przedszkoli.

W konkursie wzięło udział 
ponad 600 osób z 42 placówek 
edukacyjnych. Każdy, kto otrzy-
mał I miejsce w swojej szkole, 
został nagrodzony, a dodatko-
wym wyróżnieniem była wy-
cieczka do Warszawy na zapro-
szenie senatora Przemysława 
Błaszczyka. 

Laureatami konkursu z Łowi-
cza i okolic zostali: Lena Walczak 
z Przedszkola Integracyjnego nr 
10 w Łowiczu; Magdalena Królik 
ze Szkoły Podstawowej w Jamnie; 
Maja Płacheta ze Szkoły Podsta-
wowej nr 7 w Łowiczu; Iwo Jelo-
nek z Przedszkola nr 7 „Wiosen-
ka” w Łowiczu; Amelia Dubiel  

i Małgorzata Krawczyk ze Szkoły 
Podstawowej w Kiernozi. 

Pierwszym punktem wyciecz-
ki była Telewizja Polska, w której 
można było obejrzeć studia nagrań 
znanych programów TVP, a także 
podejrzeć od kulis, jak realizowa-
na jest bajka Domisie. Po obiedzie 
w restauracji sejmowej i zwiedze-
niu Parlamentu senator Przemy-
sław Błaszczyk wręczył zwycięz-
com podpisane przez Marszałka 
Senatu Stanisława Karczewskiego 
dyplomy oraz upominki. Ostatnim 
punktem zwiedzania był ogród na 
dachu Biblioteki Uniwersyteckiej. 
 oprac. aa 

Domaniewice�|�Zbiórka�krwi�

Coraz mniej krwiodawców
W niedzielę, 25 czerwca w GOK Domaniewice  
została przeprowadzona zbiórka krwi. Spośród 6 osób, 
które deklarowały chęć oddania cennego płynu,  
tylko 5 mogło to zrobić.

Zbiórkę przeprowadził zespół 
medyków z Regionalnego Cen-
trum Krwiodawstwa i Krwiolecz-
nictwa w Łodzi w porozumieniu 
z GOK-iem i Urzędem Gminy  
w Domaniewicach. Jak powie-
działa nam jedna z będących na 
miejscu pielęgniarek, kilka lat 
temu zgłaszało się tu nawet oko-
ło 30 osób chcących oddać krew, 
z czego większość mogła zostać 
dawcami. W niedzielę przyszło 

ich tylko 6, a jedna z nich nie mo-
gła oddać krwi. 

Joanna Szymczak z Sekcji Or-
ganizacji Honorowego Krwio-
dawstwa w RCKiK w Łodzi przy-
znała, że tendencja oddawania 
krwi w tej miejscowości jest spad-
kowa, co widać szczególnie pa-
trząc na statystyki. W 2009 roku 
na akcję przyszło 29 osób, a 24 
oddało krew, potem utrzymywała 
się średnia ilość 15-20 osób. Fre-

kwencja podczas ostatnich zbió-
rek jest już bardzo mała i wynosi 
kilka osób. Joanna Szymczak po-
wiedziała nam, że wywiad prze-
prowadzony z sołtysem i kilkoma 
osobami pozwolił ustalić, że przy-
czyną spadającej liczby krwio-
dawców w tej miejscowości może 
być to, że wiele młodych osób wy-
jeżdża za pracą, innych dyskwali-
fikują przewlekłe choroby i przyj-
mowanie leków. 

Krew zdecydowała się oddać 
w niedzielę m.in. Emilia Jóźwic-
ka ze Stroniewic, która przyznała, 
że jeśli jest się zdrowym, to warto 
być dawcą i oddając krew, poma-
gać innym.  aa 

Emilia Jóźwicka ze Stroniewic�była�jedną�z�osób,�które�zdecydowały�
się�oddać�krew�podczas�zbiórki�w�Domaniewicach.�

Laureaci konkursu „Polski Parlament i Unia Europejska okiem Młodego Obywatela”�wraz�z�senatorem�RP�
Przemysławem�Błaszczykiem�podczas�wycieczki�do�Warszawy.�
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Oświadczenia majątkowe�|�Powiat�łowicki

Co radni ujawnili w swoich zarobkach, 
zobowiązaniach i majątku
Kontynuujemy publikację opracowanych przez nas informacji  
na temat stanu majątkowego władz samorządowych,  
tym razem są to władze powiatu łowickiego. Przygotowujemy je 
na podstawie oświadczeń majątkowych, jakie osoby publiczne 
zobowiązane są składać do końca kwietnia, wskazując stan  
na koniec roku ubiegłego – 31 grudnia 2016 roku. 

 Krzysztof Figat – starosta 
łowicki, jak zawsze deklaruje, że 
na koniec roku nie miał zgroma-
dzonych żadnych oszczędności. 
Posiada dom o powierzchni 210 
mkw. o wartości 250.000 zł oraz 
dom 83 mkw., wartości 8.000 zł,  
a także gospodarstwo: 1,5 ha  
o wartości 30.000 zł; 0,3 ha – war-
tość 14.000 zł oraz 5,70 ha – nie 
podaje wartości, ale informację, iż 
jest ono w dzierżawie. 

Posiada we współwłasno-
ści stację paliw o powierzchni 
900 mkw., której wartość wynosi 
1.570.000 zł. 

W 2015 roku osiągnął jako 
starosta dochód 151.728 zł (rok 
wcześniej było to 145.004 zł), do-
chód z dzierżawy – 51.000 zł (rok 
wcześniej – 40.419 zł). 

Nie wymienia składników mie-
nia ruchomego powyżej 10.000 zł 
(nie deklarował ich też przed ro-
kiem).

Zobowiązania finansowe: kre-
dyt inwestycyjny w Banku Spół-
dzielczym Ziemi Łowickiej: 
19.200 zł, kredyt remontowy  
w BGŻ Paribas SA – 58.000 zł, 
kredyt inwestycyjny w Banku Za-
chodnim WBK – 90.000 zł, kre-
dyt suszowy w BZSŁ – 19.300 zł. 

 Grzegorz Bogucki – wice-
starosta łowicki. Deklaruje, że na 
koniec minionego roku miał zgro-
madzone 21.642 zł we współwła-
sności małżeńskiej (rok temu nie 
deklarował 36.091 zł). 

Jako majątek odrębny posia-
da domy wraz z działkami o po-
wierzchni: 270 mkw., wartość 
500.000 zł, 196 mkw., wartość 
200.000 zł oraz 45 mkw., war-
tość 40.000 zł. Dzierżawił ośro-
dek wczasowo-wypoczynkowy  
o powierzchni 300 mkw., sklep 
spożywczo-przemysłowy o pow. 
90 mkw. ma w użyczeniu.

Z tytułu zatrudnienia osiągnął 
dochód 101.303 zł (rok wcześniej 

było to 92.900 zł), z działalności 
wykonywanej osobiście –1.354 zł.

Jako majątek odrębny ma mo-
tor MK 750 oraz Mitsubishi Pa-
jero z 2004 roku, jako majątek 
wspólny Volkswagena Golfa 1,9 
TDI z 2008 roku. 

Nie ma zobowiązań finanso-
wych powyżej 10.000 zł.

 Jacek Chudy – członek Za-
rządu Powiatu Łowickiego, pracu-
je jako leśniczy w Nadleśnictwie 
Kutno z siedzibą w Chrośnie. Na 
koniec roku miał zgromadzone 
17.418 zł (rok wcześniej deklaro-
wał 17.843 zł). Ma we współwła-
sności małżeńskiej mieszkania  
o powierzchni 38 mkw. i wartości 
160.000 zł oraz 46,75 mkw. i war-
tości 188.500 zł. 

Z tytułu zatrudnienia osiągnął 
dochód 126.014 zł (rok wcze-
śniej 111.679 zł), odebrał 26.880 
zł diety radnego powiatowego,  
z ARiMR – 1.780 zł, z umowy-
-zlecenia – 2.691 zł. 

Posiada VW Polo Classic  
z 2001 roku, Nissana Terrano II 
z 2000 roku, Volvo V 70 z 2001 
roku, Citroena Cactus z 2015 roku 
oraz nowo zakupioną Mazdę CX3 
z 2016 roku. 

Ma kredyty: liniowy 13.000 zł, 
hipoteczny 38.800 CHF, na zakup 
mieszkania – 115.931 zł, na zakup 
Citroena – 23.000 zł oraz na za-
kup Mazdy – 50.000.

 Krzysztof Dąbrowski – rad-
ny z Osieka, w gminie Kocierzew 
Południowy, nie miał na koniec 
roku zgromadzonych żadnych 
pieniędzy (podobnie jak przed 
rokiem). Posiada dom 96 mkw.  
o wartości 150.000 zł – na wła-
sność oraz gospodarstwo ogólnoto-
warowe 13 ha, wartości 450.000 zł. 

Co do dochodu z gospodar-
stwa, to deklaruje, że go nie osią-
gnął. Odebrał 20.352 zł tytułem 
diet radnego, z umowy zlecenia 
– 3.902 zł, z działalności gospo-

darczej (skup bydła) miał stratę 
46.691 zł. 

Posiada ciężarówkę MAN  
z 2003 roku oraz kombajn Bizon 
z 1989 roku. Ma zaciągnięty kre-
dyt w BSZŁ oddział Kocierzew  
– 16.000 zł. 

 Piotr Gołaszewski – rad-
ny z Łowicza, był zatrudnio-
ny jako kierownik Placówki Te-
renowej KRUS w Łowiczu. 
Na koniec roku miał zgromadzo-
ne 35.000 zł (rok wcześniej de-
klarował 56.500 zł) we współwła-
sności z żoną. Posiada mieszkanie 
60,54 mkw. o wartości 195.100 zł 
jako majątek odrębny, dom o po-
wierzchni 204,28 mkw. warto-
ści 570.000 zł – własność z żoną 
oraz działki: 312 mkw. o warto-
ści 10.000 zł – prawo użytkowa-
nia, 283 mkw. o wartości 50.000 
zł – własność z żoną, 1.047 mkw. 
(działka pod domem) o wartości 
112.000 zł – własność z żoną. 

Z umowy cywilno-prawnej 
uzyskał dochód 73.508 zł, z tytu-
łu zatrudnienia w KRUS – 56.689 
zł, dieta radnego powiatowego 
wyniosła 20.353 zł. Posiada wraz 
z żoną Renault Scenic II z 2003 
roku wartości 11.000 zł oraz Che-
vroleta Orlando – 36.000 zł. 

Spłaca z żoną kredyt mieszka-
niowy Własny Kąt, zaciągnięty  
w PKO BP na zakup działki i bu-
dowę domu. Na koniec roku miał 
do spłaty 596.800 zł. 

 Krzysztof Górski – prze-
wodniczący RPŁ. Na koniec roku 
miał zgromadzone 130.000 zł na 
lokacie (rok wcześniej deklaro-
wał 125.000 zł) oraz 35.000 zł na 
koncie. Posiada we współwłasno-
ści małżeńskiej dom o powierzch-
ni 152 mkw., wartości 440.000 
zł wraz z działką pod nim wartą 
200.000 zł. 

Dochody: z tytułu zatrudnie-
nia jako kierownik działu trans-
portu w Okręgowej Spółdzielni 

Mleczarskiej w Łowiczu uzyskał 
134.726 zł (rok wcześniej 112.687 
zł), deputat z OSM – 720 zł, die-
ta radnego – 26.880 zł, emerytura  
– 76.649 zł. Z tytułu sprzedaży 
VW Golfa uzyskał 22.000 zł. 

W 2016 roku zakupił Maz-
dę CX3 za 82.400 zł. Nie ma zo-
bowiązań pieniężnych powyżej 
10.000 zł. 

 Iwona Grzegory-Gajda  
– radna z Łowicza, pracuje jako 
nauczyciel w II LO oraz Zespo-
le Szkół z Oddziałami Integracyj-
nymi, jest trenerem judo w MKS 
„Zryw”. 

Na koniec roku miała wraz  
z mężem zgromadzone 170.000 
zł (rok wcześniej deklarowa-
ła 110.000 zł). Ma 1/3 mieszka-
nia spółdzielczego o powierzchni 
48,95 mkw. wartości 155.000 zł, 
1/3 gruntów rolnych 3,71 ha wraz 
z domem jednorodzinnym o war-
tości 250.000 zł, 1/2 mieszkania 
spółdzielczego 60,33 mkw. o war-
tości 180.000 zł. 

Osiągnęła następujące docho-
dy: z pracy w II LO – 30.388 zł 
(rok temu 26.719 zł), w ZSzOI  
– 13.209 zł (rok wcześniej 16.098 
zł), w MKS „Zryw” – 13.671 zł 
(rok wcześniej 22.400 zł), die-
ty radnej wyniosły 18.825 zł, na-
groda sportowa 1.000 zł, zasiłek  

z ZUS – 11.946 zł. Posiada z mę-
żem Seata Cordobę z 2005 roku 
oraz Skodę Octavię z 2003 roku. 
Nie ma zobowiązań finansowych 
powyżej 10.000 zł. 

 Marek Jędrzejczak – rad-
ny z Domaniewic, pracuje jako 
nauczyciel w tamtejszym Gimna-
zjum. Na koniec roku miał zgro-
madzone 14.000 zł (rok temu było 
to 4.500 zł) w małżeńskiej wspól-
nocie majątkowej. Wymienia dom 
o powierzchni 150 mkw. – bez 
tytułu prawnego oraz 1 ha ziemi  
o wartości 20.000 zł (majątek od-
rębny). 

Z tytułu zatrudnienia osią-
gnął dochód 50.156 zł (rok wcze-
śniej 49.239 zł), odebrał 20.352 zł 
diet radnego. Posiada VW Golfa  
z 2008 roku. Nie ma zobowiązań 
finansowych powyżej 10.000 zł.

 Irena Kolos – radna z Sierż-
nik, wiceprzewodnicząca Rady 
Powiatu. Miała na koniec roku 
zgromadzone 1.668 zł (rok wcze-
śniej 1.750 zł). We współwłasno-
ści posiada dom o pow. 125,4 
mkw., którego wartość, według 
polisy ubezpieczeniowej, wyno-
si 345.500 zł. We współwłasności 
ma też gospodarstwo rolne 3,79 
ha, o wartości 120.000 zł. Z tytułu 
jego prowadzenia osiągnęła przy-
chód 10.000 zł, dochód 500 zł. 

Prowadzi stację schładzania mleka, 
z czego osiągnęła przychód 9.142 
zł, dochód 2.000 zł. Pozostałe do-
chody: dieta sołtysa 640 zł, dieta 
radnej 20.352 zł, umowa o dzieło 
3.897 zł, dochód – 2.950 zł. 

Posiada VW Polo 1,4 TDI  
z 2001 roku, Seata Leon 1,9 TDI 
z 2001 roku oraz Toyotę Aven-
sis D4D rok produkcji 2006 oraz 
Suzuki Swift 1,3 z 2009 roku. Nie 
ma zobowiązań finansowych po-
wyżej 10.000 zł. 

 Marcin Kosiorek – radny  
z Łowicza, na koniec roku nie 
miał zgromadzonych żadnych 
środków – podobnie jak przed ro-
kiem. Nie posiada nieruchomości. 

Z tytułu zatrudnienia w Urzę-
dzie Wojewódzkim w Łodzi jako 
doradca wojewody osiągnął do-
chód 97.225 zł. Z umowy-zlecenia 
osiągnął 948 zł, odebrał 20.352 zł 
diety radnego. 

Posiada Opla Zafirę z 2001 
roku. Spłaca wraz z żoną kredyt 
konsolidacyjny w SKOK Jaworz-
no, jak przed rokiem wysokości 
kapitału do spłaty radny nie podał, 
tylko wysokość zaciągniętego zo-
bowiązania – 54.600 zł. 

 Dariusz Kosmatka – radny  
z Bełchowa, pracuje jako inspektor 
do spraw drogowych w PKP PLK, 
miał na koniec roku zgromadzo-

REKLAMA

REKLAMA



15www.lowiczanin.info � nr 27������6�lipca�2017

REKLAMA

ne 40.000 zł – tyle samo, co rok 
wcześniej. Posiada we współwła-
sności dom o pow. 118,28 mkw. 
o wartości 120.000 zł, domek let-
niskowy o powierzchni 25 mkw. 
i wartości 20.000 zł oraz działki 
1.200 mkw. o wartości 1.500 zł  
i działkę pod domem 1.039 mkw. 
o wartości 30.000 zł. 

Z tytułu zatrudnienia osiągnął 
dochód 64.229 zł (w 2014 roku 
miał dochód 63.693 zł), odebrał 
20.352 zł diet radnego.

Nadal posiada VW Golfa TDI 
z 2004 roku i nie ma zobowiązań 
pieniężnych powyżej 10.000 zł.

Zbigniew Kuczyński – radny  
z Łowicza, jest dyrektorem 
Ośrodka Sportu i Rekreacji w Ło-
wiczu. Na koniec roku miał zgro-
madzone 26.307 zł (rok wcześniej 
22.591 zł). We współwłasno-
ści małżeńskiej posiada dom 160 
mkw. i działkę pod nim 263 mkw. 
w użytkowaniu wieczystym, war-
tości 500.000 zł. 

Zarobki w OSiR wyniosły 
120.706 zł (rok wcześniej 114.513 
zł), diety radnego – 18.825 zł. Po-
siada Fiata Bravo 1,9 z 2007 roku. 
Nie ma zobowiązań pieniężnych 
powyżej 10.000 zł. 

 Ryszard Malesa – rad-
ny z Kalenic, miał na koniec 
roku zgromadzone 68.382 zł  
(rok wcześniej 27.469 zł). Posia-
da na własność dom 127 mkw.  
o wartości 70.000 zł oraz go-
spodarstwo rolno-hodowlane  
29,46 ha o wartości 300.000 
zł z zabudową: oborą, stodołą, 
chlewnią, garażem, budynkiem 
inwentarsko-składowym. Do-
chodów nie podaje, tłumacząc 
się nieprowadzeniem księgowo-
ści, z działu specjalnego uzyskał 
809 zł. 

Posiada 20 udziałów w Mazo-
wieckim Centrum Hodowli i Roz-
rodu Zwierząt Sp. z o.o. z siedzibą 
w Łowiczu.

Z tytułu diety radnego osiągnął 
dochód 20.352 zł, dopłaty bezpo-
średnie – 24.329 zł. 

Posiada ciągnik rolniczy Ursus 
4512 – rocznik 1994, ciągnik Val-
tra z 2008 roku, samochód osobo-
wy Renault Megane Classic 1,4 
– 1999 rok, samochód osobowy 
Peugeot 206 – 2001 r., prasę zwi-
jającą 2004 r., pług, kombajn zbo-
żowy Massey Ferguson. 

Spłaca kredyt na zakup maszyn 
w Banku Spółdzielczym w Skier-
niewicach zaciągnięty w wysoko-
ści 186.000 zł, do spłaty zostało 
32.823 zł. 

 Janusz Michalak – radny  
z Łowicza, jest dyrektorem Za-
kładu Usług Komunalnych w Ło-
wiczu. Miał na koniec roku zgro-
madzone 280.000 zł jako majątek 
odrębny (rok wcześniej 230.000 
zł). Posiada mieszkanie o po-
wierzchni 72 mkw., warte 150.000 
zł – spółdzielcze, własnościowe, 
w małżeńskiej wspólności ma-
jątkowej oraz 1/4 mieszkania 41 
mkw., wartości 100.000 zł – jako 
majątek odrębny. 

Inne nieruchomości: działka 
rolna 1,8 ha, wartość około 80.000 
zł – współwłasność z osobą trze-
cią, majątek odrębny.

Dochody: z tytułu zatrudnie-
nia w ZUK –121.967 zł (rok temu 
119.897 zł), z Urzędu Miejskiego 
w Łowiczu – 1.886 zł, dieta rad-
nego 20.352 zł, czynsz z wynajmu 
lokalu 9.000 zł.

Nie ma składników mająt-
ku powyżej 10.000 zł ani zobo-
wiązań finansowych powyżej tej 
kwoty. 

 Wojciech Miedzianowski 
– radny z Bielaw, pracował jako 
dyrektor biura Łowickiej Grupy 
Rybackiej, na koniec roku miał 
zgromadzone 133.000 zł (przed 
rokiem było to 115.000 zł). Po-
siada dom o powierzchni 107,70 
mkw., o wartości 270.000 zł  
– własność. Inne nieruchomo-
ści: 0,08 ha i budynek gospodar-
czy 48,60 mkw., o wartości od-
powiednio 10.000 zł i 20.000 zł 
– własność. 

Z tytułu zatrudnienia w ŁGR 
osiągnął dochód 64.131 zł (w 2014 
roku było to 56.231 zł), dieta rad-
nego wyniosła 20.352 zł.

Posiada Mercedesa Benz C180 
z 1999 roku wartości 10.000 zł. 
Nie ma zobowiązań finansowych 
powyżej 10 tys. zł. 

 Małgorzata Ogonowska 
– radna z Domaniewic, pracuje 
jako nauczyciel w Zespole Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 1 w Ło-
wiczu. Na koniec ubiegłego roku 
miała zgromadzone we współwła-
sności z mężem 20.000 zł – tyle 
samo, co rok wcześniej.

Użytkuje mieszkanie komu-
nalne 70 mkw., wartości 210.000 
zł oraz garaż 15 mkw., warto-
ści 2.000 zł. Z tytułu zatrudnie-
nia osiągnęła dochód 69.430 zł 
(poprzednio miała z tego tytu-
łu 63.589 zł), dieta radnej wynio-
sła 19.843 zł. Posiada VW Gol-
fa III z 1996 roku i VW Golfa IV  
z 1999 roku oraz Fiata Seicento  
z 2000 roku. 

W ubiegłym roku zaciągnęła 
kredyt w z BGŻ Paribas – 30.000 
zł. 

 Stanisław Olęcki – radny  
z Łowicza, jest emerytem. Miał na 
koniec roku zgromadzone 1.350 zł 
(rok wcześniej 6.150 zł) jako ma-

jątek wspólny, 500 dolarów i 420 
euro (majątek odrębny). Posiada 
domy o powierzchni: 105 mkw. 
– wartości 350.000 zł, 110 mkw. 
– 220.000 zł, 162 mkw. – warto-
ści 360.000 zł, jak również miesz-
kanie 53,32 mkw. o wartości 
190.000 zł. 

We współwłasności posia-
da gospodarstwo rolne 14,75 ha 
o wartości 380.000 zł, z którego 
osiągnął przychód 97.000 zł, do-
chód 17.000 zł. 

Ma 10 udziałów w Mazowiec-
kim Centrum Hodowli i Roz-
rodu Zwierząt w Łowiczu (ma-
jątek wspólny). Od 2013 roku 
jest członkiem Rady Nadzorczej 
Energetyki Bolimów. 

W ubiegłym roku osiągnął do-
chody: z tytułu emerytury – 31.835 
zł (w ubiegłym roku 31.700 zł), do-
płaty z ARiMR – 20.285 zł (rok 
temu 7.800 zł), wynagrodzenie 
z OKE – 2.713 zł, ze Zrzeszenia 
Plantatorów – 765 zł, Towarzystwa 
Dom Ludowy – 2.865 zł, dieta rad-
nego – 20.352 zł i dotacja z WFO-
ŚiGW – 17.805 zł. 

Ze składników mienia rucho-
mego wymienia ciągnik Ursus 
C-360 z 1985 roku. Spłaca kredyt 
hipoteczny w ING Bank Śląski  
– 40.682 zł oraz kredyt na mo-
dernizację domu zaciągnięty  
w BSZŁ – 29.175 zł. 

 Jarosław Papuga – radny  
z Mysłakowa, pracuje jako pe-
dagog szkolny w Gimnazjum  
w Dzierzgówku. Na koniec roku 
miał zgromadzone 33.000 zł. Po-
siada na własność dom 108 mkw. 
o wartości 150.000 zł oraz gospo-
darstwo ogólnotowarowe 7,25 ha 
z garażami i stodołą, którego war-
tość szacuje na około 150.000 zł. 
Z tytułu prowadzenia gospodar-

stwa osiągnął przychód 9.000 zł, 
dochód 5.000 zł. 

Pozostałe dochody: z tytułu 
pracy w gimnazjum – 49.300 zł 
(rok wcześniej 50.962 zł), Ośrod-
ka Szkolenia Kierowców Rondo 
– 2.900 zł, dieta powiatowego wy-
niosła 20.352 zł. 

Posiada Skodę Octavię 1,9 TDI 
z 2010 roku, wartości 25.000 zł. 
Nie ma zobowiązań finansowych 
powyżej 10.000 zł.

 Zofia Rogowska-Tylman 
– radna z Łowicza, jest kierowni-
kiem apteki zakładowej z Zespo-
le Opieki Zdrowotnej w Łowiczu. 
Na koniec roku miała zgromadzo-
ne 20.000 zł ( rok wcześniej dekla-
rowała 15.000 zł) oraz 1.100 USD. 
We współwłasności posiada dom 
170 mkw., wartości 250.000 zł  
i działkę rolną 4.800 mkw., warto-
ści 20.000 zł. 

Z tytułu zatrudnienia oraz in-
nych świadczeń osiągnęła dochód 
128.355 zł (przed rokiem było to 
127.607 zł), z działalności wyko-
nywanej osobiście oraz jako czło-
nek państwowych komisji egza-
minacyjnych – 1.269 zł, odebrała 
19.843 zł diet radnego. Ze sprze-
daży mieszkania 29 mkw. i udzia-
łu w gruncie uzyskała 95.000 zł. 
Posiada we współwłasności VW 
Passata 2 TDI z 2007 roku, Nissa-
na Terrano z 2004 roku. 

Nie ma zobowiązań finanso-
wych powyżej 10.000 zł. 

 Michał Śliwiński – radny  
z Niedźwiady, pracuje jako głów-
ny specjalista do spraw technicz-
no-inwestycyjnych w ZEC w Ło-
wiczu. 

Na koniec ubiegłego roku miał 
zgromadzone 1.000 zł (przed ro-
kiem deklarował 2.000 zł). Jest 
właścicielem domu 100 mkw. 

na działce 6.800 mkw., warto-
ści 20.000 zł, domu 170 mkw.  
na działce 2.092 mkw. o wartości 
300.000 zł, gospodarstwa 10,07 
ha, które jest wydzierżawione. 
Nie podaje wartości ziemi, tylko 
budynków na podstawie polisy 
ubezpieczeniowej: chlewni – war-
tości 90.000 zł, obory – 50.000 zł, 
budynku inwentarsko-składowego 
– 275.000 zł. 

Dochody: z tytułu zatrudnienia 
w ZEC – 91.096 zł, dieta radne-
go – 20.235 zł, z wydzierżawio-
nego gospodarstwa – 11.170 zł, ze 
sprzedaży maszyn – 10.000 zł. 

Posiada Toyotę Avensis z 2005 
roku. Spłaca kredyt zaciągnięty  
na budowę domu – 72.032 CHF, 
do spłaty pozostało 52.725 CHF 
oraz kredyt gotówkowy w BSZŁ 
zaciągnięty w wysokości 16.000 
zł, do spłaty pozostało 1.932 zł. 

 Jerzy Wolski – radny ze 
Zdun, nie miał na koniec roku 
zgromadzonych pieniędzy. Po-
siada dom 279 mkw., o warto-
ści 226.750 zł – współwłasność 
małżeńska, budynek gospodarczy 
o powierzchni 90 mkw. – wart 
72.550 zł, działkę 1.800 mkw. 
wartą 10.000 zł – współwłasność 
małżeńska. 

Prowadzi lecznicę weteryna-
ryjną, z której miał w ubiegłym 
roku przychód 364.606 zł i do-
chód 45.261 zł (przed rokiem było 
to odpowiednio 322.482 zł i strata 
3.984 zł, z Państwowej Inspekcji 
Weterynaryjnej uzyskał przychód 
1.078 zł, dochód 863 zł, dieta rad-
nego – 20.352 zł. 

Nie posiada składników mie-
nia ruchomego powyżej 10.000 
zł. W 2016 roku zaciągnął kredyt 
remontowy w BZSŁ – 50.000 zł. 
 mwk
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Łowicz�|�Dobra�robota�Centrum�Inicjatyw�Obywatelskich�na�rzecz�osób�niepełnosprawnych

Ministrowie na Dniu Rodziny
Dwaj posłowie PiS: Krzysztof Michałkiewicz – sekretarz 
stanu w Ministerstwie Rodziny, Pracy i Polityki Społecznej, 
pełnomocnik rządu do spraw osób niepełnosprawnych 
oraz Grzegorz Schreiber – minister w Kancelarii Prezesa 
Rady Ministrów przyjechali 30 czerwca do Łowicza 
na zaproszenie Stowarzyszenia Centrum Inicjatyw 
Obywatelskich Ziemi Łowickiej. Tego dnia stowarzyszenie 
zorganizowało Dzień Rodziny, chcąc też pokazać swoją 
działalność i problemy, z jakimi się boryka.

– Chcieliśmy pokazać, że jako 
stowarzyszenie zapewniamy re-
habilitację na wysokim poziomie, 
stosujemy różne techniki terapeu-
tyczne, że mamy odpowiednie 
wykształcenie i doświadczenie  
w pracy, zachęcamy rodziców, aby 
zdobywali wykształcenie, które da 
im wiedzę, jak mogą pomóc swo-
jemu dziecku – mówi przewod-
nicząca stowarzyszenia Milena 
Gołaszewska. – Bierzemy udział 
w konkursach na dotacje, które 
ogłasza PFRON. Działamy i chce-
my działać, ponieważ są dzieci – 
i jest ich niemało, bo tylko w Ło-
wiczu, oprócz nas są jeszcze dwa 
stowarzyszenia, które zajmują się 
podobną działalnością  – które 
potrzebują pomocy. Jak nam po-
wiedziała  Gołaszewska, Centrum 
Inicjatyw Obywatelskich ma po-
nad 90 niepełnosprawnych pod-
opiecznych, w tym około 80 dzie-
ci, niektóre z nich nie mają nawet 
ukończonego 1 roku.

Wrażenia ze 
Świętojańskiej
Goście mieli okazję przekonać 

się osobiście, jak wygląda działal-
ność stowarzyszenia. Odwiedzi-
li najpierw jego główną siedzibę 
przy ul. Świętojańskiej 1/3, gdzie 
prowadzona jest rehabilitacja nie-
pełnosprawnych dzieci. Tam spo-
tkali się z zarządem organizacji, 
podopiecznymi i ich rodzicami. 
Zwiedzili gabinety, zadawali py-
tania. – Widać było, że Krzysztof 
Michałkiewicz zna specyfikę ta-

kiej placówki, był w tym dobrze 
zorientowany i zadawał rzeczowe 
pytania. wiedział, jak rozmawiać  
z rodzicami – relacjonuje nam 
przebieg tego spotkania przewod-
nicząca stowarzyszenia. 

Minister pytał też, skąd po-
chodzą pieniądze na finansowa-
nie działalności i w odpowiedzi 
usłyszał, że jedynym źródłem jest 
PFRON, ale – zdaniem zarządu 
Centrum Inicjatyw Obywatelskich 
– nie jest to finansowanie ani wy-
starczające, ani stabilne, ponieważ 
konkursy na dotacje dotyczą krót-
kiego okresu – tylko 2 lat. Jak do 
tej pory stowarzyszenie uzyskiwało 
dotacje na rehabilitację, którą pro-
wadzi od 6 lat.

Krzysztof Michałkiewicz po za-
poznaniu się z działalnością, miał 
powiedzieć, że faktycznie tego 
typu organizacja, która zajmuje się 
i edukacją, i logopedią, i dietety-
ką, i rehabilitacją, i wsparciem psy-
chicznym  wyręcza NFZ i służbę 
zdrowia oraz placówki oświatowe. 

Uczą się siadać i myć
Następnie goście i gospodarze 

pojechali na ul. Kaliską 6, gdzie 
w budynku należącym do mia-
sta Centrum Inicjatyw Obywatel-
skich prowadzi tzw. przedszkole. 
Jak wyjaśnia Milena Gołaszewska, 
formalnie nie jest to przedszkole, 
ale Ośrodek Rehabilitacyjno-Edu-
kacyjny „Arka”, które obejmu-
je opieką i rehabilitacją 10 dzieci  
w wieku przedszkolnym. Powsta-
nie tego miejsca wyniknęło z po-

trzeby rodziców, którzy chcieli 
swoje dzieci, które samodzielnie 
nie jedzą i nie siedzą, powierzyć 
specjalistom. Ministrowie obejrze-
li tam fragment zajęć prowadzo-
nych według Systemu Nauczania 
Kierowanego metodą Petö. Były 
to zajęcia z udziałem rodziców,  
w czasie których z użyciem spe-
cjalistycznego sprzętu (siedzisk, 
stołów, drabinek, etc.) uczy się 
dzieci samodzielności i samoob-
sługi, wielokrotnie powtarzając, 
że mają usiąść, wstać, umyć twarz, 
zęby etc. 

Potem restaurację posłowie od-
wiedzili restaurację Ja Ty My, któ-
ra będzie działać w ramach Zakła-
du Aktywizacji Zawodowej, który 
1 lipca oficjalnie rozpoczął swoją 
działalność przy ul. Powstańców – 
w Syntexie. Niepełnosprawni, ale 
już dorośli, którzy zostali zatrudnie-
ni w ZAZ-ie, przygotowali obiad 
dla gości, działaczy i podopiecz-

nych Stowarzyszenia Centrum Ini-
cjatyw Obywatelskich. Warto do-
dać, że ZAZ i SCIOZŁ wiele łączy. 
W restauracji zatrudnieni zostali 2 
wieloletni podopieczni Centrum 
Inicjatyw Obywatelskich – Mar-
cin i Michał.  Milena Gołaszewska 
nie ma wątpliwości, że dla niepeł-
nosprawnych praca to największe 
marzenie życia.

Na koniec Dnia Rodziny sto-
warzyszenie zaplanowało imprezę  
z atrakcjami dla dzieci w Ogrodzie 
Saskim, ale deszczowa pogoda 
pokrzyżowała plany. Zrezygnowa-
no z animacji pod gołym niebem, 
koncert orkiestry z Wicia przenie-
siono do restauracji, a motocykli-
ści z Łowickiego Klubu Motocy-
klowego No. 16 nie zabawili długo  
w parku, ponieważ na niebie poja-
wiły się chmury, zwiastujące burzę.  

Większość programu pikniku 
udało się zrealizować. Był grill, 
występy artystyczne niepełno-

sprawnych dzieci, pod kierunkiem 
Kariny Sędkowskiej-Staszewskiej, 
pokazy policji i straży, spotkanie ze 
Zbigniewem Zagajewskim ze Sto-
warzyszenia Historycznego im. 10 
Pułku Piechoty i przejażdżki konne 
zorganizowane przez zaprzyjaźnio-
ne stowarzyszenie „Karino”.

Podsumowując wizytę mini-
strów przewodnicząca Milena Go-
łąszewska mówi, że była ona bar-
dzo ważna i udana. Udało się 
pokazać pracę stowarzyszenia i 
zgłosić problemy.  – Bardzo dum-
ni jesteśmy też z naszych dzieci. 
One czuły wagę tej chwili, bar-
dzo się starały, aby gości dobrze 
przyjąć.

To się dzieje  
z inicjatywy obywateli
Krzysztof Michałkiewicz za-

bierając głos w czasie wizyty, mó-
wił m.in. że jest pod wrażeniem 
profesjonalizmu, z jakim prowa-
dzona jest rehabilitacja dzieci, cze-
go gratulował i terapeutom, i rodzi-
com. Zwrócił uwagę, że cenne jest 
to, że z inicjatywy obywateli w Ło-
wiczu istnieje kompleksowy sys-
tem wsparcia niepełnosprawnych. 
– Bo nie wystarczy punktowo po-
magać, tylko trzeba stworzyć sys-
tem, który będzie kompletny: od 
najmłodszych dzieci, poprzez dzie-
ci w wieku szkolnym po dorosłych 
i wsparcie dla rodzin – mówił. – To 
jest potrzebne do tego, aby niepeł-
nosprawni czuli się pełnoprawny-
mi obywatelami, mogli się roz-
wijać i realizować, czuć, że żyją  
w przyjaznym otoczeniu.  mwk

TE DZIECI MAJĄ 
SWOJE MARZENIA
Podczas�wizyty�przy�
Świętojańskiej�goście�obejrzeli�
wystawę�prac�plastycznych,�
które�podopieczni�wykonali�
na�konkurs�pt.�„Dziecięce�
marzenia”.�Wręczyli�laureatom�
nagrody.�W�kategorii�
przedszkolaków�odebrali�je:�
Janek�Łaziński��
–�miejsce�I,�Kuba�Kierus�–�
miejsce�II,�Janek�Łukawski�–�
miejsce�III.�W�kategorii�szkoła�
podstawowa:�Sebastian�Marat�
–�miejsce�I,�Adam�Stelmaszczyk�
–�miejsce�II,�Dominik�Talarowski�
–�miejsce�III.�W�kategorii�
gimnazjum�i�starsi:�Marcel�
Kaczor�–�miejsce�I,�Sylwia�
Szymajda�–�miejsce�II,�Łukasz�
Baleja�–�miejsce�III.�Wyróżnienie�
otrzymał�Kacper�Zając.�mwk

Wzruszenie i radość - takie emocje towarzyszyły wizycie ministrów w Łowiczu. Grzegorz�Schreiber�
(z�lewej)�i�Krzysztof�Michałkiewicz�w�siedziebie�Stowarzyszenia�Inicjatyw�Obywatelskich�Ziemi�Łowickiej�
przy�Świętojańskiej.�

Tego�typu�organizacja,�
która�zajmuje�się��
i�edukacją,�i�logopedią,��
i�dietetyką,�i�rehabilitacją,�
i�wsparciem�
psychicznym��wyręcza�
NFZ�i�służbę�zdrowia�
oraz�placówki�oświatowe.�

minister  
Krzysztof Michałkiewicz
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Gmina Sanniki |�Nagła�śmierć�15-latki�z�Krubina

Przyczyna tragedii wciąż nieznana
Minął prawie miesiąc od nagłej śmierci 15-letniej Magdaleny Dymowskiej  
z Krubina, uczennicy I klasy Gimnazjum w Sannikach, a biegli sądowi wciąż 
nie potrafią odpowiedzieć co było przyczyną śmierci nastolatki. Sprawę bada też 
Prokuratura Regionalna w Łodzi, która 29 czerwca przejęła śledztwo  
od Prokuratury Rejonowej w Płocku. Śledczy sprawdzają czy nie doszło do 
błędów lekarskich w udzielaniu pomocy medycznej.

– Śledztwo w sprawie śmierci 
15-letniej Magdy zostało wszczęte 
9 czerwca przez Prokuraturę Rejo-
nową w Płocku, w sprawie art. 155 
KK – nieumyślnego spowodowa-
nia śmierci – informuje prokurator 
Rafał Sławnikowski z Prokuratu-
ry Regionalnej w Łodzi. – Została 
wykonana sekcja zwłok, ale pierw-
szy z wyznaczonych biegłych nie 
potrafił określić przyczyny śmierci 
nastolatki. Wskazał na konieczność 
przeprowadzenia następnych ba-
dań. Dlatego prokuratura w Płoc-
ku powołała następnego biegłe-
go z Włocławka, który jeszcze nie 
przedstawił swojego raportu.

Problemy ze zdrowiem nasto-
latki pojawiły się w czwartek, 8 
czerwca, ok. godz. 6.00, gdy Mag-
da wstała i zaczęła się szykować 
do szkoły. Po przewiezieniu do 
szpitala, o godz. 17.00 już nie żyła.

– Jeszcze w środę wieczorem 
Magda była radosna, uśmiechnię-
ta. Po powrocie ze szkoły zjadła 
obiad, odrobiła lekcje i pojechała 
na rowerze na plac zabaw spotkać 
się z koleżankami – opowiada Au-
relia Dymowska, mama nastolat-
ki. – Rano zaczęła uskarżać się na 
ból pleców, później brzucha, wy-
miotowała, była blada. Ataki raz 
przechodziły, raz się nasilały. Było 
coraz gorzej. O godz. 9.30 wezwa-
łam karetkę pogotowia.

Kobieta przyznaje, że karetka 
długo jechała. – Dwa razy wy-
chodziłam po karetkę koło figur-
ki, by nie błądzili – opowiada ko-
bieta. – Z córką było coraz gorzej, 
bóle były coraz silniejsze. Ratow-
nicy po wstępnych oględzinach 
nie zauważyli nic szczególnego, 
nawet mówili, że córka symuluje 
bóle. Zarzucali mi, że niepotrzeb-
nie wzywałam karetkę. Po mo-
ich prośbach zdecydowali jednak,  
że zabierają ją do szpitala.

Dramat w szpitalnych 
salach
Do karetki Madzia weszła 

sama. Jak opowiada mama nasto-
latki, karetka jechała tempem tu-
rystycznym, bardzo powoli, a w 
Płocku jakimiś skrótami po ka-
mieniach, na których straszliwie 
trzęsło. Gdy wreszcie przed po-
łudniem dojechali do Szpitalnego 
Oddziału Ratunkowego na Winia-
rach w Płocku, nastolatka znów 
wyszła z samochodu o własnych 
siłach. Na SORze była długa ko-
lejka kilkudziesięciu osób. – Trzy 
razy wchodziłam i ponaglałam, by 
zrobiono jej USG, gdyż córka czu-
je się gorzej – opowiada kobieta. 

– Po badaniu usłyszałam, że 
wszystko jest dobrze i mam iść na 
konsultację chirurgiczną na VII 
piętro. Jechałyśmy windą. Chi-
rurg stwierdził, że wszystko jest 
dobrze i mamy się udać na pedia-
trię na II piętro. Z parteru na pie-
szo weszłyśmy na II piętro. Tam 
znów musiałyśmy czekać, bo 

doktor była zajęta. Magda czuła 
się coraz gorzej. Oczy zrobiły się 
jej duże, z ust zaczęła lecieć pia-
na, traciła przytomność zsuwając 
się z krzesła. Po raz kolejny zwy-
miotowała. Na korytarzu zrobił się 
krzyk. Wtedy personel medyczny 
nareszcie dostał przyśpieszenia. 
Zabrali ją do gabinetu zabiegowe-
go. Jak się później okazało podali 
jej tlen, kroplówki. Gdy odzyska-
ła przytomność powiedziała, że 
lekarze używali defibrylatora, jak 
„żelazka” na filmach. Robiono ja-
kieś badania, ale słyszałam tylko, 
że wszystko jest dobrze.

– Skoro dobrze, to czemu cór-
ka zwija się z bólu i jest coraz słab-
sza – pytałam, a lekarze bezradnie 
rozkładali ręce. – Córka uskarżała 
się, że ból jest tak przenikliwy, jak-
by ktoś wsadzał jej szpilki w plecy. 
Później było jej duszno, w ogóle 
nie czuła nóg, nie czuła ich nawet, 
gdy je kuto ostrym narzędziem. 
Ktoś mówił, że podejrzewają płyn 
w otrzewnej. Wreszcie zdecydo-
wano, że zabierają ją na blok ope-
racyjny. Już na wózku wyglądała 
okropnie, usta sine, oczy małe jak 
zapałki. Do końca była świadoma. 
Mówiła, że umiera.... Poszłam się 
modlić do kaplicy, gdy wróciłam 
wyszedł lekarz i oświadczył, że po-
wiadomili prokuraturę. Wiedzia-
łam, że umarła....

W życiu przeszła wiele
Jak mówi pani Aurelia, nasto-

latka wiele wycierpiała w życiu. 
Wszystko za sprawą szpotawych 
nóg. Miała kilkanaście opera-
cji, wiele rehabilitacji. W sierp-
niu ubiegłego roku miała ostatnią 
operację na nogi. Przez pół roku 
chodziła w gipsie, miała naucza-
nie domowe. Gdy wreszcie w lu-
tym zdjęto jej gips, wydawało się, 
że wszystko jest dobrze i wreszcie 
skończy się koszmar szpitali. Le-
karze zalecili rehabilitację, dużo 
jazdy na rowerze. Po feriach za-
częła chodzić do szkoły. Była za-
dowolona, miała plany wakacyjne, 
że wyjedzie nad morze. – Po tylu 
latach ciągłych pobytach w szpi-
talu, wielu operacjach, zaczynała 
się cieszyć pełnią życia. Tymcza-
sem w ciągu kilku godzin wszyst-
ko rozsypało się, jak domek z kart 

– mówi pani Aurelia. – Gdyby le-
karze nie zbagatelizowali choroby 
córki i wykonali pełną diagnostykę 
szybciej, bez stania w szpitalnych 
kolejkach i zajęli się nią od razu jak 
należy, dziś może by nadal żyła,  
a tak zostały nam tylko zdjęcia i 
zapalanie zniczy na cmentarzu!!!  
– podkreśla zrozpaczona.

Magda mieszkała wraz z rodzi-
cami w domu w Krubinie wraz  
z 20-letnim bratem, 18-letnią sio-
strą i 8-letnim bratem. Wszyscy 
powoli otrząsają się z tragedii, któ-
ra dotknęła ich tak nagle i boleśnie.

– Chcę dociec prawdy, kto zawi-
nił. Nie chodzi mi o żadne odszko-

dowanie, ale o to, by na przyszłość 
lekarze nie lekceważyli chorego, by 
innego dziecka i rodzica nie spotkał 
taki sam los i ból przez zaniedba-
nia personelu medycznego – doda-
je pani Aurelia Dymowska.

Szpital nie ma nic sobie 
do zarzucenia
Krzysztof Gogolewski, naczel-

ny lekarz w Wojewódzkim Szpi-
talu Zespolonym w Płocku mówi 
nam, że po rozmowie z lekarza-
mi nie stwierdzono żadnych błę-
dów lekarskich i pielęgniarskich, 
wszystko odbywało się zgodnie  
z procedurami medycznymi. – 

Dlaczego jednak tak długo dziew-
czyna czekała na SOR i dlaczego 
musiała chodzić na pieszo po szpi-
talnych piętrach? – pytaliśmy.

– Na SOR pacjenci są wstępnie 
oceniani, w jakim stanie są zgła-
szając się. Oceniamy, czy może 
poczekać czy trzeba nim zająć 
się natychmiast – wyjaśnia ogól-
ne procedury Krzysztof Gogo-
lewski. – Na świecie nie ma szpi-
tala, by każdego zgłaszającego się 
pacjenta wozić. U nas też nie ma 
ani takich zaleceń ani procedur. 
Nic nie wskazywało, że nasto-
latka po kilku godzinach umrze, 
nikt nie mógł tego przewidzieć. 

Gdy jej stan raptownie się pogor-
szył, już nie chodziła, a była wo-
żona. Są choroby, które zmieniają 
się bardzo dynamicznie i pomimo 
rozwoju medycyny nie jesteśmy  
w stanie wszystkiego przewidzieć.

Prokuratorskie śledztwo trwa. 
Prowadzi je Prokuratura Regio-
nalna w Łodzi. Ta z Płocka już na 
wstępie popełniła pomyłkę. – Ku 
mojemu zaskoczeniu informację 
o wyznaczeniu biegłego, zaadre-
sowano najpierw na moją zmarłą 
córkę. Po interwencji przesłali ko-
lejną korespondencję, już na moje 
nazwisko – mówi pani Aurelia. 
 Dorota Grąbczewska

Mama Aurelia Dymowska uważa,�że�lekarze�nie�zrobili�wszystkiego�co�należy,�by�ratować�córkę.�
Zbagatelizowali�chorobę.�Dziś�pozostały�jej�tylko�fotografie�Madzi�

Magdalena Dymowska�miała�
tylko�15�lat�.�

Magda�czuła�się�coraz�
gorzej.�Oczy�zrobiły�się�jej�
duże,�z�ust�zaczęła�lecieć�
piana,�traciła�przytomność�
zsuwając�się�z�krzesła.�Po�
raz�kolejny�zwymiotowała.�
Na�korytarzu�zrobił�się�
krzyk.�Wtedy�personel�
medyczny�nareszcie�
dostał�przyśpieszenia.
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�17 czerwca: Marcin�
Śliwkiewicz,�l.23,�
Bratoszewice;�Sławomir�
Morawski,�l.50;�Jan�
Michalak,�l.86;�Marianna�
Wielec,�l.79;�Marianna�
Anyszka,�l.78.

�19 czerwca: Irena�Ambroży,�
l.80,�Głowno.

�20 czerwca:�
Piotr�Płuska,�l.31,�Łowicz;�
Marian�Tryngiel,�l.75.

�22 czerwca:�Krystyna�
Rusek,�l.68;�Sławomir�
Ciesielski,�l.55,�Głowno.

�23 czerwca:�Zygmunt�

Kołaczyński,�l.80;�Zdzisław�
Ciesielski,�l.87,�Łowicz.

�24 czerwca:�Tomasz�
Kraszewski,�l.55,�Głowno.

�25 czerwca:�Romuald�Goś,�
l.67,�Głowno;�Władysława�
Urbanek,�l.91,�Łowicz.

�27 czerwca:�
Marek�Olaczek,�l.31;�
Zdzisław�Rzerzycki,�l.83.�

�28 czerwca:�
Julianna�Pełka,�l.76.

�1 lipca:�
Wiesław�Kędziora,�l.�62.

�2 lipca:�Zdzisław�Bury,�l.85;�
Stanisław�Grzegory,�l.71.

REKLAMA

Jolanta Kucharek z domu Stefa-
nowicz urodziła się 11 lutego 1957 
roku w Łowiczu, jako pierwsze 
dziecko Józefy i Zbigniewa. Jej 
rodzice dwa lata później doczekali 
się syna Zbigniewa. 

Ukończyła Szkołę Podstawo-
wą nr 4 (naukę w niej rozpoczę-
ła jako 6-latka), a potem rozpo-
częła naukę w klasie o profi lu 
humanistycznym Liceum Ogól-
nokształcącego im. Józefa Cheł-
mońskiego. To nie była klasa, 
w której chciała się uczyć, ale do 
klasy ogólnej się nie dostała, ze 
względu na wysoką średnią ocen 
(klasa humanistyczna skupiała 
uczniów z najlepszymi wynika-
mi). Mimo profi lu klasy, zdawała 
maturę z matematyki, a przygo-
towywał ją do niej tata, który był 
nauczycielem tego przedmiotu, 
a także wieloletnim wicedyrekto-
rem i wicedyrektorem technikum 
przy ul. Podrzecznej. 

W owej klasie LO Jolanta nie była 
jedyną osobą dobrze radzącą sobie 
z matematyką. Uczyła się w niej
np. Halina Obrębska, nauczycielka 
matematyki z ZSP nr 4. 

Po maturze Jolanta Stefanowicz 
podjęła studia na Wydziale Eko-
nomiczno-Socjologicznym Uni-
wersytetu Łódzkiego, na kierun-
ku ekonomia. Prawdopodobnie te 
studia nie do końca jej odpowia-
dały, trudne było też dla niej prze-
bywanie poza rodzinnym domem. 
Z nauką jednak radziła sobie do-
brze. Od III roku studiów miała 
stypendium ufundowane przez ło-
wicki Zakład Dziewiarski Syntex, 
który pozyskiwał w taki sposób 
młode i wykształcone kadry. Był 
to przełom lat 70. i 80., gdy studia 
nie były tak powszechnie dostęp-
ne, jak obecnie. 

W 1980 pani Jola kończy stu-
dia i rozpoczyna pracę w rodzin-
nym mieście, w Syntexie. Pracuje 
tam aż 20 lat w czasie, gdy zakład 
przechodził całą restrukturyzację 
– z państwowego przekształca się 
w procesie prywatyzacji w spółkę, 
którą z czasem nabywa zagranicz-
ny inwestor, potem zakład upada 
i wkracza do niego syndyk. Dla-
czego tak długo pracowała w Syn-
texie? – pytaliśmy najbliższych. – 

Mama nie lubiła zmian, obawiała 
się ich. Odeszła z Syntexu dopie-
ro wtedy, gdy nie było już innego 
wyjścia – uważa córka Anna. 

W Syntexie pani Jolanta praco-
wała najpierw w dziale socjalnym, 
gdzie zajmowała się takimi spra-
wami pracowniczymi jak np. wy-
jazdy na wczasy lub organizacja 
kolonii dla dzieci pracowników. 
Po urodzeniu córki i przerwie na 
urlop macierzyński wraca do pra-
cy do działu analiz ekonomicz-
nych. Po urodzeniu syna Tomasza 
korzysta z dłuższego urlopu wy-
chowawczego, po którym znów 
podejmuje pracę w Syntexie. 

W 1984 roku pani Jolanta wy-
chodzi za mąż za Sławomira Ku-
charka. – Znaliśmy się dużo wcze-
śniej, bo ja tańczyłem w zespole 
przy Syntexie, więc czasem, przy 
okazji naszych wyjazdów Jola coś 
załatwiała – wspomina pan Sła-
womir. – Mieliśmy wspólne gro-
no znajomych i jakoś tak się to 
ułożyło... Bliżej to poznaliśmy się 
dopiero w 1982, na obozie w My-
ślcu. 

Krótko po ślubie młode mał-
żeństwo dostaje mieszkanie na 
os. Konopnickiej w Łowiczu. Na 
Zatorzu mieszkają w sumie 30 
lat, choć w pewnym momencie 
zmieniają mieszkanie na większe. 
W 2014 roku przeprowadzają się 
do własnego domu, który pobu-
dowali w centrum Łowicza.

Po odejściu z Syntexu Jolan-
ta Kucharek została zatrudniona 
w Urzędzie Miejskim w Łowiczu. 
Trafi a najpierw do Urzędu Stanu 
Cywilnego, na zastępstwo. Nowa 
praca bardzo jej odpowiadała, 
ponieważ miała w niej kontakt 
z ludźmi, a to było bliskie jej na-
turze. Gdy do USC wróciła oso-
ba, którą zstępowała, trafi ła do 
Wydziału Spraw Komunalnych, 
w którym pracowała do 2005 
roku, do czasu, gdy dotknęła ją 
choroba nowotworowa i musiała 
przejść operację. Po niej została 
skierowana na 5-letnią rentę. Gdy 
straciła do niej uprawnienia, a le-
karze zapewniali ją, że jest zdro-
wa, wróciła do pracy w ratuszu, 
tym razem trafi ła do Wydziału 
Finansowego. Przepracowała tam 

4 lata i w 2014 ponownie dostała 
rentę chorobową, ponieważ cho-
roba niestety wróciła i tym razem 
pokonała ją. Zmarła 7 październi-
ka 2016 roku. 

Ugodowa domatorka
Dorosłe dzieci pani Jolanty py-

tane o to, kto w ich rodzinie podej-
mował decyzje, mówią, że tata zaj-
mował się sprawami fi nansowymi, 
a mama – wszystkim, co dotyczy-
ło domu. – Wszystkie ważne i wią-
żące decyzje podejmowali razem – 
usłyszeliśmy od nich. Mama pani 
Jolanty, Józefa Stefanowicz całko-
wicie z ich wypowiedzią się zgo-
dziła. A mąż dodał: – Jola zarzą-
dzała ogniskiem domowym, lubiła 
„pitrasić” i robić na drutach czy na 
szydełku. Minuty nie usiedzia-
ła bezczynnie. Była bezkonfl ikto-
wa, miła i uczynna. Prowadziliśmy 
otwarty dom, w którym każdy do-
brze się czuł. 

Lubiła zajęcia domowe i lubi-
ła czytać. Wybierała raczej książ-
ki obyczajowe, lekkie czytadła 
dla odprężenia, które nie absorbu-
ją zanadto, więc można w wolnej 
chwili po nie sięgnąć, ale też bez 
żalu odłożyć, gdy trzeba się zająć 
czymś innym.

11-letni wnuczek pani Jolanty, 
Maciej, pytany o to, co przygoto-
wane przez babcię lubił najbar-
dziej, powiedział nam, że wszyst-
ko. Lubił też z babcią działać 
w kuchni, np. piec ciasto „zebrę”. 

Choć Jolanta Kucharek była 
domatorką, to lubiła też podró-
że. – Wybieraliśmy raczej miej-
sca gwarne, gdzie było dużo ludzi 
– przyznaje pan Sławomir. Rodzi-
na starała się co roku wyjeżdżać 
na wakacje, a ich ulubionym miej-
scem było Mielno, w którym byli 
około 20 razy. W ostatnich latach 
wraz z mężem odbyła podróż do 
Francji na Lazurowe Wybrzeże 
i do Włoch. Te eskapady jej mama 
nazywa „podróżami życia Joli”. 
O swojej córce powiedziała też, że 
była bardzo dobrym człowiekiem, 
łatwo nawiązującym kontakty, 
który każdemu „nieba by przy-
chylił”. Miała dystans do wielu 
rzeczy, umiała innym wiele spraw 
wytłumaczyć, szanowała innych 

Jolanta Kucharek (1957-2016)

 Jolanta Kucharek

   (1957-2016)�
Urodziła�się�w�Łowiczu,�
jako�pierwsze�dziecko�Józefy�
i�Zbigniewa�Stefanowiczów.�
Całe�swoje�życie�związała�
z�rodzinnym�miastem.�
Po�ukończeniu�studiów�
na�Uniwersytecie�Łódzkim�
podjęła�pracę�w�Syntexie,�
z�którym�związała�się�na�20�lat.�
Drugim�jej�miejscem�pracy�był�
Urząd�Miejski�–�Urząd�Stanu�
Cywilnego,�Wydział�Spraw�
Komunalnych�oraz�Wydział�
Finansowy.�Prywatnie�Jolanta�
Kucharek�była�szczęśliwą�
żoną,�matką�i�babcią.�Jej�mąż�
Sławomir�Kucharek,�z�którym�
przeżyła�32�lata,�mówi,�że�nigdy�
nie�mieli�okazji�się�pokłócić.�
Jego�żona�była�osobą�
ugodową�i�bezkonfl�iktową.�
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– tak jak nauczyli ją rodzice. Jako 
dziecko była bardzo posłuszna. 

Swoje dzieci bardzo kochała  
i była dla nich dość pobłażliwa – 
co oboje nam przyznali. Mąż do-
dał też, że przez 32 małżeństwa 
nie miał okazji z żoną ani razu się 
pokłócić...  mwk

***
Wieloletnia koleżanka pani Joli, 

Bożena Stolarczyk tak ją wspomi-
na: – Jola promieniowała dobro-
cią, pogodną naturą, emanowała 
ogromnym spokojem. Wierzyła 
w człowieka. Posiadała umiejęt-
ność słuchania. Człowiek przy 
Joli stawał się lepszym, spokoj-
nym, wyciszonym. Miała ogrom-
ny dar opanowania emocji. Była 
życzliwa, koleżeńska. I pięknie 
chorowała. Wszelkie dolegliwo-
ści znosiła z godnością. Nigdy się 
nie skarżyła. Posiadała ogromny 
dar wiary w lepsze jutro. Przyjaźń  
z Jolą to był dla mnie przywilej.

Trudno jest mi napisać, jak 
wspominam, bo Jola jest osobą 
ciągle żywo obecną w moim ży-
ciu. Ciągle mi jej brakuje, co jakiś 
czas mam ochotę, potrzebę do niej 
zadzwonić.

Przyjaciółka Dorota Puchal-
ska napisała nam o pani Jolan-
cie: „Była osobą bardzo skromną 
i cierpliwie obecną w moim życiu. 
Poznałyśmy się w pierwszej kla-
sie szkoły średniej, to chyba był 
1971 r. Czyli przyjaźniłyśmy się 
przez 45 lat, mimo tego, że od 40 
lat mieszkałyśmy ponad 300 km 
od siebie.

Pamiętam, że siedziała za mną 
(po skosie) w ławce i tak była 
obecna w moim życiu, „pół kroku 
za”, ale zawsze przy mnie i zawsze 
mogłam na nią liczyć. Zresztą tak 
naprawdę wielokrotnie również 
na całą jej rodzinę. To wyjątkowo 
kochani i oddani ludzie, zarówno 
rodziny jej rodziców jak i rodzi-
na, jaką sama stworzyła. Najbliż-
si z bliskich i zawsze niezawodni.  
A Jola wśród nich: cierpliwa, po-
godna i niezawodna, obecna bez 
skargi na czas czy inne zajęcia.

Jola miała niezwykły dar ro-
zumienia i usprawiedliwiania in-
nych. Tak łatwo przychodziła jej 
wyrozumiałość i pokora dla róż-
nych naszych i innych słabości. 
Była też niezwykle zaangażowana 
najpierw w sprawy naszej klasy,  
a później w swoje życie rodzinne. 
Mąż i dzieci były niezwykle waż-
ne i krzątała się wokół nich jakby 
bez wysiłku. Nigdy nie słyszałam, 
że poświęciła się dla rodziny. Ro-
dzina po prostu była ważna i nie-
ustannie warta zachodu.

Zresztą angażowała się z wiel-
kim oddaniem we wszystko, cze-
go się podejmowała, w naukę, ro-
dzinę, pracę i przyjaźń. Wdzięczna 
jestem jej ogromnie za obecność  
w moim życiu, wsparcie, cierpli-
wość, pogodę ducha i miłość. 

Cieszę się też z tego, że uczy-
ła nas wzajemności i zaangażowa-
nia. Dziś, kiedy jej nie ma u na-
szego, mojego boku, mogę mieć 
wspomnienia i bliskość jej Bli-
skich, co jest niezwykle krzepiące 
w przeżywaniu tej straty.

Bardzo dziękuję Tobie, Jolu  
i Twoim Najbliższym za obecność 
w moim życiu, za wszystkie ciepłe 
słowa i gesty, za opiekę dla moich 
rozbrykanych synów, za wszystkie 
pychotki, które dla mnie robiłaś, 
za tysiące telefonów... za wszyst-
ko, co jest nie do wypowiedzenia, 
a tak ociepla i grzeje od lat. 

Ciągle niewyobrażalnie mi Cie-
bie brakuje i ciągle wspieram się 
o to wyjątkowe doświadczenie 
przyjaźni, cierpliwej, pogodnej  
i cicho obecnej. Dlatego tak trud-
no jest, kiedy Cię nie ma, chociaż 
tyle po Tobie zostało we mnie. 
Dziękuję.” 

Sobota�|�Cmentarz�parafialny

Rozkopana alejka jeszcze poczeka na kostkę
W połowie czerwca do naszej redakcji zadzwoniła 
czytelniczka – mieszkanka sołectwa Sobota,  
która poskarżyła się na to, że rozkopana ostatnia alejka  
na cmentarzu parafialnym uniemożliwia dojście  
do grobów bliskich, zwłaszcza osobom starszym i mającym 
problemy z poruszaniem się.

Kobieta rozumie, że wykop 
ma związek z planami budowy 
chodnika w alejce, ale odkąd po-
wstał, nic się tam nie dzieje, a pa-
rafianom brakuje jasnej informacji 
od księdza proboszcza, jak długo 
jeszcze potrwa utrudnienie w po-
staci wykopu.

Z proboszczem parafii pw. 
Świętych Apostołów Piotra  
i Pawła w Sobocie ks. Mirosła-
wem Krzeszewskim rozmawiali-
śmy o tej sytuacji w czwartek, 22 
czerwca. Wyjaśnił nam, że w pla-
nach parafii jest wykonanie w tym 
roku ostatniego z pięciu odcinków 
chodnika z kostki na cmentarzu 

– właśnie we wspomnianej alej-
ce. W latach minionych co roku 
kostkowano po jednym odcin-
ku, gdyż na tyle pozwalały moż-
liwości finansowe parafii. Budo-
wa ostatniego odcinka chodnika 
zostanie zrealizowana jednak do-
piero po wrześniowej zbiórce in-
westycyjnej na ten cel, ale koryto 
pod kostkę wykopano już teraz, 
ponieważ proboszcz miał możli-
wość skorzystania z koparki, któ-
ra wykonywała podkop pod re-
mont fragmentu zawalonego 
muru cmentarnego. Koparkę wraz  
z pracownikiem pod przygotowa-
nie koryta na chodnik gratis uży-

czył parafii jeden z mieszkańców, 
jako jego udział w inwestycji. 

Proboszcz, który zobowiąza-
ny jest do oszczędnego gospoda-
rowania pieniędzmi od wiernych, 
postanowił skorzystać z tej oka-
zji i w efekcie za wykonanie prac 
przygotowawczych nie musiał nic 

zapłacić. W podzięce za okazane 
dobro podarował parafianinowi 
pamiątkowy album. 

Zrobiony wykop poczeka, aż 
proboszcz będzie mógł zamó-
wić wykonanie chodnika, a tego 
nie może zrobić, nie dysponując 
jeszcze odpowiednimi środkami 

na ten cel. Sama naprawa zawalo-
nego muru kosztowała wspólnotę 
10 tys. zł, a koszt ułożenia kostki  
w alejce ks. Krzeszewski szacuje 
na 15-20 tys. zł

– Jesteśmy malejącą parafią, 
zamieszkaną przez 1200 osób. 
Dlatego musimy dzielić zada-
nia na odcinki i korzystać z nada-
rzających się okazji, jeśli tyl-
ko ktoś chce zrobić coś dobrego 
dla parafii. Obecnie do grobów  
w ostatniej alejce można dostać 
się bokami – przechodząc z jed-
nej lub drugiej strony. Proszę pa-
rafian o cierpliwość, a na Wszyst-
kich Świętych procesja pójdzie 
już dookoła cmentarza po chodni-
ku – mówi. 

Nasza czytelniczka nie jest jed-
nak taka odpowiedzią uspoko-
jona. Skarży się, że wykop w jej 
opinii jest zbyt głęboki, a ziemia 
usypana wzdłuż niego w kopcach 
spada na groby, które przez to są 
ciągle brudne. Można je czyścić 
codziennie, a nazajutrz znów są 
pokryte warstwą pyłu lub ubłoco-
ne  w zależności od pogody. ewr

Ta rozkopana alejka czeka na chodnik.�Cmentarz�w�Sobocie,�21�czerwca.�
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Łowicz�|�Stowarzyszenie�„Renia”

Celem było podreperowanie zdrowia
7 członków Stowarzyszenia 

Osób Chorych na SM „Renia”  
w Łowiczu przebywało od 18 do 
30 czerwca w Domu Pomocy 
Społecznej w Kowalu (w okoli-
cach Włocławka) na turnusie re-
habilitacyjnym. 

– Jeździmy tam od kilku lat, 
początkowo zbierały się 2-3 oso-
by, ale od kiedy mamy stowarzy-
szenie, to chętnych jest więcej. 
Siedem osób było po raz pierw-
szy – powiedziała nam prezes sto-
warzyszenia Jadwiga Bura. Doda-
ła przy tym, że pojazdy, z których 
grupa korzysta, są 9-osobowe, 
więc niewiele więcej osób mogło-
by jechać na rehabilitację – oczy-
wiście pod warunkiem, że w Ko-
walu byłoby tyle wolnych miejsc. 

Pani prezes w rozmowie z nami 
podkreśla, że bardzo życzliwie 
do niepełnosprawnych członków 
Stowarzyszenia „Renia” podeszli  
i burmistrz Łowicza Krzysztof 
Kaliński, i starosta Krzysztof Fi-
gat. Pierwszy zorganizował im 
transport do Kowala, drugi – po-
wrót do domu. To dla osób mają-
cych problemy ze zdrowiem bar-
dzo duża pomoc, za którą Jadwiga 
Bura bardzo dziękuje. 

DPS w Kowalu jest placów-
ką publiczną, przebywają tam na 
stałe osoby chore na stwardnienie 
rozsiane lub przyjeżdżają na tur-
nusy rehabilitacyjne. 2-tygodnio-
wy turnus kosztuje 1.400 zł. Dla 
rencistów – a wszyscy, którzy po-
jechali do DPS, mają renty cho-

robowe, to też niemały wydatek, 
dlatego część z nich zbiera 1% po-
datku na swoje leczenie. Z takiej 
możliwości korzysta też prezes Ja-
dwiga Bura. 

Pytana o to, czym dla niej jest 
wyjazd do Kowala i rehabilita-
cja w tym miejscu, podkreśla, że 
„tam jest jak w domu”. Personel – 
lekarze, rehabilitanci i pielęgniar-
ki bardzo życzliwie podchodzą do 
pacjentów, bo znają specyfikę ich 
choroby. Standardowo każda oso-
ba ma codziennie 5 zabiegów za-
leconych przez lekarza, ale dodat-
kowe można jeszcze dokupić. 

 – Bardzo się cieszę, że mogli-
śmy tam pojechać. To była bardzo 
intensywna rehabilitacja, która 
jest nam niezbędna, aby podre-

perować zdrowie, usprawnić się 
– mówi pani prezes. Dodaje przy 
tym, że w DPS w Kowalu moż-
na też korzystać z pomocy psy-
chologicznej, a w walce z chorobą 

to też ważne, aby pamiętać o ciele  
i o duszy. Jak nas zapewnia, dzięki 
profesjonalnemu podejściu do ich 
choroby wszyscy wrócili do Ło-
wicza zadowoleni.  mwk

Część łowickiej grupy�(Jolanta�Tubis,�Renata�Nowak,�Jadwiga�Bura,�
Małgorzata�Gabrysiak�)�z�terapeutką�zajęciową�Ewą.�

Kocierzew Płd. |�Zaskakujący�efekt�spotkania�„niegrzecznych�dziewczyn”�z�tradycją�

„Projekt Lady” w Jeziorku 
W poniedziałek, 26 czerwca TVN wyemitował odcinek „Projektu Lady” z udziałem gospodyń  
i twórczyń ludowych z gminy Kocierzew Płd. Uczestniczki programu zostały zaproszone na spotkanie  
z tradycją do KGW w Jeziorku. 

„Projekt Lady” to realizowa-
ny na podstawie brytyjskiego for-
matu „Ladette to Lady” (znanego  
w Polsce pod nazwą „Damą być”) 
polski program rozrywkowy typu 
reality show. Kilkanaście „nie-
grzecznych” dziewczyn trafiło do 
pałacu w Radziejowicach, gdzie 
pod okiem ekspertów oraz men-
torek – Tatiany Mindewicz-Pu-
acz i Ireny Kamińskiej-Radom-
skiej – uczone są dobrych manier. 
Przemianę uczestniczek wspiera 
celebrytka Małgorzata Rozenek-
-Majdan. 

W miniony poniedziałek TVN 
pokazał 3. odcinek 2. sezonu 

„Projektu Lady”. Kandydatki na 
damy brały udział m.in. w szko-
leniu z dress code’u, czyli dosto-
sowaniu ubioru do okazji, a nowe 
umiejętności i te zdobyte do tej 
pory miały wykorzystać podczas 
zadań przygotowanych dla nich 
przez mentorki. Podzielone na 
grupy dziewczęta otrzymały ko-

perty z zaproszeniami na jedno  
z trzech spotkań: kolację japońską, 
wieczór poezji haiku i spotkanie  
z tradycją w KGW Jeziorko. 

Jak powiedziały nam Sylwia 
Gładka, przewodnicząca gmin-
nego KGW w Kocierzewie Płd.  
i Marzena Bogusz z KGW w Ła-
guszewie, nagrania do progra-

mu odbyły się jesienią ubiegłego 
roku. Ekipa programowa nawią-
zała kontakt z Gminną Bibliote-
ką Publiczną w Kocierzewie Płd., 
która skierowała produkcję do go-
spodyń. – Znałyśmy ten program, 
bo oglądałyśmy jego pierwszą 
edycję – mówią nam Sylwia Gład-
ka i Marzena Bogusz. 

Do OSP w Jeziorku przyjecha-
ło 5 „niegrzecznych” dziewczyn. 
Każdy, kto oglądał odcinek, wie, 
że niezbyt entuzjastycznie zare-
agowały na wieść o tym, gdzie 
mają się udać. Żadna z nich nie 
wiedziała, gdzie znajduje się Je-
ziorko. 

Na miejscu gospodynie razem 
z twórczyniami przygotowały dla 
uczestniczek kilka zadań. Były 
nimi m.in. lepienie pierogów, ubi-
janie masła, smażenie słoniny na 
smalec i haftowanie. – One sporo 
umieją, ale chyba nikt od nich do 
tej pory nic nie wymagał, dlate-
go wolały imprezować. Jeśli ktoś 
nimi dobrze pokieruje, to „będą  
z nich ludzie” – oceniły nasze go-
spodynie. 

Spotkanie przyniosło zaskaku-
jący efekt, bo towarzyszyło mu 
wspólne śpiewanie, a w jednej  
z setek Karolina „Brigitte” Pla-
chimowicz powiedziała, że Jani-
na Kuczek przypomina jej babcię 
i poprosiła ją, by nauczyła ją tań-
czyć jakiegoś tańca ludowego. 

W drodze powrotnej uczest-
niczki bardzo pochlebnie ocenia-
ły spotkanie i zapewniały, że już 
nie będą źle wyrażać się o oso-
bach starszych. – Koło Gospodyń 
Wiejskich kojarzyło im się do tej 
pory z samymi starszymi paniami,  
a u nas są też młode gospodynie 
i razem kultywujemy nasze trady-
cje – podsumowały spotkanie Syl-
wia Gładka i Marzena Bogusz.

Odcinek można oglądać na ofi-
cjalnej stronie programu projektla-
dy.tvn.pl.  aa 

One�sporo�umieją,��
ale�chyba�nikt��
od�nich�do�tej�pory��
nic�nie�wymagał,�
dlatego�wolały�
imprezować.

KGW Jeziorko było gospodarzem podczas nagrań jednego z odcinków „Projektu Lady”.  
Na�zdjęciu�gospodynie�i�twórczynie�ludowe�z�terenu�gminy�Kocierzew�Płd.�wraz�z�ekipą�programową.�
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Jackowice�|�Zawody�strażaków�ochotników�gminy�Zduny

Strażacy z Wiskienicy Dolnej najlepsi
Strażacy z Wiskienicy Dolnej zwyciężyli w grupie „A” zawodów 
sportowo-pożarniczych gminy Zduny, w której rywalizowało 15 męskich 
drużyn. Reprezentacja tej miejscowości co roku staje na podium zawodów, 
po kilkuletniej przerwie wróciła na pierwsze miejsce.

Zwycięska drużyna uzyskała 
w sztafecie wynik 61,2 pkt., zaś 
w ćwiczeniu bojowym – 48,1 
pkt., łącznie 109,3 pkt. Jej skład 
tworzyli: Kamil Matysek – do-
wódca, Karol Kutkowski, Piotr 
Rudnicki, Michał Pędziejewski, 
Radosław Rudnicki, Arkadiusz 
Zakrzewski, Maciej Ledzion, Ja-
cek Kutkowski, Cezary Szusta-
kiewicz.

II miejsce w grupie mężczyzn 
zajęła drużyna Złaków Kościelny I 
z wynikiem 113,4 pkt., III miejsce 
Złaków Borowy I – 114,2 pkt., IV 
miejsce Jackowice – 117,5 pkt., V 
miejsce Retki – 118,6 pkt., VI miej-
sce Łaźniki – 120,7 pkt, VII miej-
sce Wiskienica Dolna II – 128,3 
pkt., VIII miejsce Złaków Boro-
wy II – 133,1 pkt., IX miejsce Bą-
ków Dolny – 136,3 pkt., X miej-
sce Wiskienica Górna – 138,2 
pkt. Kolejne miejsca zajęły dru-
żyny: Rząśno, Złaków Kościelny 
II, Urzecze, Bogoria Dolna i Stru-
gienice.

W kategorii C, w której star-
tują kobiety, wystartowało pięć 
drużyn. Najlepszy wynik, za-
pewniający zwycięstwo, uzyska-
ły reprezentantki OSP Złaków 
Kościelny – 128,7 pkt. (sztafe-
ta – 70,6 pkt. i ćwiczenie bojowe 
– 58,1 pkt.), II miejsce zajęły pa-
nie ze Zdun – 141,5 pkt., III miej-
sce drużyna z Bąkowa Dolnego 
– 141,8 pkt., IV miejsce Złaków 
Borowy – 145,7 pkt., V miejsce 
Bogoria Dolna – 146,8 pkt.

Warte podkreślenia jest to, że 
w czasie zawodów OSP gminy 
Zduny bierze udział w rywalizacji 
duża liczba młodzieżowych dru-
żyn pożarniczych, które rywali-
zują według międzynarodowego 
regulaminu CTIF. W tym roku 
na boisku w Jackowicach wystar-
towało dziewięć drużyn chłopię-
cych i dwie dziewczęce.

W tej pierwszej grupie wygra-
ła drużyna z OSP Złaków Boro-
wy z wynikiem 1026 pkt., II miej-
sce zajęła drużyna z OSP Łaźniki 
– 1023 pkt., a III miejsce zaję-
ła OSP Zduny – 994 pkt. Dalsze 
miejsce zajęły drużyny: IV – Bą-
ków Dolny, V – Bąków Górny, VI 
– Bogoria Dolna, VII Wiskienica 
Górna, VIII – Złaków Kościelny 
i IX – Strugienice.

W grupie dziewcząt pierw-
sze miejsce zajęła jednostka OSP 
z Bąkowa Górnego, uzyskując 

1019 pkt., II miejsce zaś reprezen-
tantki OSP Bogoria Dolna.

W czasie zawodów do komisji 
sędziowskiej wpłynęły dwa prote-
sty, które dotyczące przebiegu za-
wodów, oba jednak zostały rozpa-
trzone negatywnie. Emocje wśród 
strażaków wywołało oskarżenie 
jednej z drużyn o dokonaną za-
mianę zawodników startujących 
w grupie A. Jednak nie dostarczo-
no składowi sędziowskiemu wy-
starczających dowodów, a sami ar-
bitrzy nie dopatrzyli się złamania 
regulaminu w trakcie trwania za-
wodów. Niemniej jeden z sędziów 
przed rozpoczęciem rywalizacji 
dorosłych przypominał, że zmia-
na składu drużyny w trakcie trwa-
nia zawodów jest niedopuszczalna 
i gdy zostanie to stwierdzone, sę-
dziowie nie będą temu pobłażać.

Członkowie zwycięskich dru-
żyn otrzymali w nagrody, oprócz 
pucharów i dyplomów, także m.in. 
sprzęt sportowy. Wiele osób bio-
rących udział w zawodach uzna-
ło za dziwną i niepokojącą nie-
obecność w grupie „A” zawodów 
drużyn z OSP Zduny i OSP Bą-
ków, dwóch istniejących w gmi-
nie jednostek OSP, będących 
w Krajowym Systemie Ratow-
niczo-Gaśniczym, więc najlepiej 
wyposażonych i, jak można są-
dzić, najlepiej przygotowanych.  tb

MATEUSZ WÓJCIK
naczelnik OSP Wiskienica 
Dolna

Nasze�wcześniejsze�dobre�
wyniki�i�tegoroczny�sukces�
w�zawodach�wynikają�
z�dobrych�chęci,�zapału�
i�silnego�zaangażowania�się�
strażaków�w�życie�jednostki.�
Dotyczy�to�zarówno�starszych,�
którzy�mają�doświadczenie�
w�startach�w�zawodach�
i�dzielą�się�nim�z�młodszym�
kolegami,�którzy�tworzą�
obecnie�drużyny.�Przykład�
płynie�też�z�góry,�zaznaczyć�
muszę,�że�jednym�z�członków�
zwycięskiej�drużyny�był�Karol�
Kutkowski,�komendant�gminny�
OSP.�Nasze�przygotowania�
do�zawodów�to�dwa�tygodnie�
intensywnych�ćwiczeń�
przeprowadzanych�
na�terenie�naszej�strażnicy.�
Myślę,�że�mimo�iż�nasza�
jednostka�nie�jest�w�Krajowym�
Systemie�Ratowniczo-
Gaśniczym,�to�wynikami�
na�zawodach�udowadnia�
swoją�wartość.�

Bolimów |�Jedna�jednostka�zgarnęła�wszystkie�pierwsze�miejsca

Na najwyższym podium OSP Bolimów
Niekwestionowanym 
zwycięzcą gminnych 
zawodów sportowo-
pożarniczych Ochotniczych 
Straży Pożarnych gminy 
Bolimów została jednostka 
z Bolimowa. Jej zawodnicy 
zajęli pierwsze miejsca 
w każdej z grup.

W przypadku rywalizacji ko-
biet czy Młodzieżowych Drużyn 
Pożarniczych nie było to trud-
ne, bowiem jednostka z Bolimo-
wa, jako jedyna spośród wszyst-
kich pięciu biorących udział 
w zawodach, zgłosiła w nich swo-
je drużyny. Ale należy zaznaczyć 
to, że MDP zostały zawiązane 
w jednostce w marcu tego roku. 
Nabór okazał się bardzo liczny, 
a sami chętni zainteresowani ćwi-
czeniami i poznaniem strażackie-
go sprzętu. W prowadzenie zajęć 
zaangażowali się przede wszyst-
kim dwaj strażacy z jednostki, 
Patryk Boguś i Janusz Kop. Za-
jęcia odbywały się niemal co ty-
dzień. Dziewczęta uzyskały 961,7 
pkt., zaś chłopcy 999 pkt. Kobieca 
drużyna z OSP Bolimów uzyska-

ła łącznie 169,82 pkt. Natomiast 
w grupie „A”, w której startują 
mężczyźni, drużyna z Bolimowa 
rywalizowała z czterema innymi 
drużynami i okazała się najlep-
sza, uzyskując łącznie, za ćwi-
czenie bojowe oraz sztafetę, 94,95 
pkt. Tuż za nią znalazła się druży-
na OSP Łasieczniki z wynikiem 
96,48 pkt., trzecie miejsce zajęli 
strażacy z Sierzchowa z wynikiem 
140,70 pkt. Kolejne miejsca zajęły 
OSP Kęszyce – 149,2 i OSP Ziąb-
ki – 175 pkt. Warto zwrócić uwa-
gę na to, że drużyny z Bolimowa 
i Łasiecznik uzyskały wynik poni-
żej 100 pkt. W sztafecie uzyskały 
natomiast kolejno 60,15 i 60 pkt., 
zaś w ćwiczeniu bojowym 34,80 
i 36,48 pkt. Poziom, który zapre-
zentowały jednostki, śmiało moż-
na określić jako wysoki.

Warto też zauważyć, że po 
przerwie strażacy z Bolimowa 
wrócili na najwyższe miejsce na 
podium, które w ostatnich latach 
zajmowali strażacy z Łasiecznik.

Gromkie brawa za swój występ 
pokazowy na zawodach zebrała 
dziecięca drużyna z OSP w Sierz-
chowie. Dzieci, pod opieką doro-
słych strażaków, w dużej części 

swoich ojców, pobiegły w sztafe-
cie oraz wykonały ćwiczenie bo-
jowe przeznaczone dla dorosłych. 
Młodzi druhowie otrzymali od pre-
zesa jednostki, a jednocześnie pre-
zesa gminnego OSP w Bolimowie 
Wiktora Tarmanowskiego, dyplom 
i gratulacje.

Kilku spośród strażaków 
z Bolimowa swój sukces uczciło 
w jeden z właściwych sposobów, 
zaliczając przymusową kąpiel 
w basenie z wodą wykorzystywa-
ną w czasie ćwiczenia bojowego. 
Nikomu jednak nie było żal prze-
moczonego ubrania.  tb

Zawody w Bolimowie zakończyły się wspólnym zdjęciem drużyn,�które�brały�udział�w�rywalizacji.
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Jedna z zawodniczek OSP Złaków Kościelny�w�czasie�gdy�skacze�
przez�przeszkodę�podczas�sztafety.
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Radość z wygranej zawodników z OSP Bolimów – za chwilę 
w wodzie wyląduje Rafał Witkowski,�odpowiedzialny�w�ćwiczeniu�
bojowym�za�obsługę�motopompy.
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Ziąbki�|�Jubileusz�OSP

Sztandar na 70. urodziny
W sobotę, 8 lipca, jednost-

ka Ochotniczej Straży Pożarnej  
w Ziąbkach w gminie Bolimów 
będzie obchodzić jubileusz 70 lat 
istnienia. Uroczystość odbędzie się 
na terenie strażnicy, początek na-
stąpi o godz. 12.00, gdy to w inten-
cji strażaków odprawiona zostanie 
msza święta. Po niej nastąpi po-
święcenie sztandaru, pierwszego  
w jej historii, który wykonała ło-
wicka twórczyni ludowa, hafciarka 

Anna Staniszewska. W dalszej czę-
ści przewidziane jest przypomnie-
nie historii jednostki, wręczenie 
odznaczeń oraz przekazanie samo-
chodu typu lekkiego. Na zakoń-
czenie przewidziano część arty-
styczną, przed zebranymi wystąpią  
w programie łowickim uczniowie 
Szkoły Podstawowej w Kęszy-
cach oraz dzieci z Ziąbek w po-
kazie zumby przygotowanym pod 
okiem Emilii Czarnoty.  tb

Sanniki�|�Pokaz�strażacki

Strażacy z OSP Czyżew 
pokazali jak dawniej 
gaszono pożary
Interesującym elementem 
49. Niedzieli Sannickiej  
był pokaz dawnego  
sprzętu gaśniczego,  
który przeprowadzili 
strażacy z jednostki 
Ochotniczej Straży  
Pożarnej z Czyżewa.

W jego skład wchodzi zabyt-
kowy wóz konny wraz z wyposa-
żeniem oraz pochodząca z okresu 
międzywojennego ręczna pom-
pa obsługiwana przez czterech 
druhów. Strażacy sprzęt ten odre-
staurowali własnym sumptem. Po 
raz pierwszy strażacy zaprezen-
towali się w historycznych mun-
durach, które zostały zakupione  
z funduszy gminy Sanniki, dzięki 
wsparciu udzielonego przez wój-
ta Gabriela Wieczorka. W cza-
sie Niedzieli Sannickiej strażacy 
wykonali ćwiczenie polegające  
na podłączeniu i uruchomieniu 
pompy oraz podaniu wody do na-
cierającego, który jej strumieniem 
trafił w cel.

W 2015 roku sikawka dowio-
dła swojej sprawności na Ma-
zowieckich Zawodach Sikawek 
Konnych w Garwolinie. Druho-
wie z Czyżewa przy każdej moż-
liwej okazji prezentują swój hi-
storyczny sprzęt, m.in. podczas 
zawodów strażackich na szczeblu 
gminnym i powiatowym, a tak-
że podczas Niedzieli Sannickiej 
oraz innych uroczystości i imprez.  
W bieżącym roku strażacy pla-
nują ponownie wystąpić na Za-
wodach Sikawek Konnych oraz 
podczas obchodów setnego jubi-
leuszu 100. rocznicy powstania 
OSP w Osmolinie.

Druhowie z Czyżewa zwraca-
ją się z prośbą o przekazanie, uży-
czenie lub odsprzedanie sprzętu  
i umundurowania strażackie-
go mającego walory historyczne. 
Szczególnie cenne byłyby mun-
dury wykorzystywane przez straż 
ochotniczą przed rokiem 1970 r. 
Poszukują metalowych i miedzia-
nych hełmów, toporków oraz pa-
sów. Tel. kontaktowe: 510093579, 
782719682, 501783119.  tb

Strażacy z OSP w Czyżewie w historycznych mundurach�w�czasie�
wykonywania�pokazu�przy�użyciu�zabytkowego�sprzętu�gaśniczego.
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Nieborów |�Zawody�sportowo-pożarnicze

Zaproszenie na zawody OSP
W najbliższą niedzielę 9 lipca 

na boisku sportowym w Niebo-
rowie odbędą się zawody sporto-
wo-pożarnicze gminy Nieborów, 
początek o godz. 9. W grupie A,  
w której startują mężczyźni, udział 
weźmie 12 drużyn z 10 jednostek 

OSP, w grupie C, kobiecej, do ry-
walizacji stanie 6 drużyn, nato-
miast w grupie Młodzieżowych 
Drużyn Pożarniczych wystartu-
ją dwie drużyny, żeńska i męska. 
Można się spodziewać, że zawody 
zakończą się około godz. 13.  tb

Bobrowniki |�Obchodzono�jubileusz�OSP

100-lecie straży
W sobotę 1 lipca 
jednostka Ochotniczej 
Straży Pożarnej 
w Bobrownikach 
obchodziła jubileusz 
100-lecia istnienia. 
Uroczystość odbyła się 
na placu przy strażnicy.

Strażacy rozpoczęli święto-
wanie od mszy świętej w inten-
cji zmarłych i żyjących członków 
OSP, której przewodniczył pro-
boszcz parafii w Bobrownikach 
ks. Piotr Sapiński, a koncelebran-
sami byli ks. Józef Paciorek z Bed-
nar, kapelan strażaków powiatu ło-
wickiego i  ks. Jerzy Modelewski 
z Łyszkowic, kapelan strażaków 
diecezji łowickiej. Po mszy świętej 
rozpoczęła się część świecka uro-
czystości, w czasie której przypo-
mniano historię jednostki.

Straż ochotnicza w Bobrowni-
kach zawiązała się w 1917 roku  
z inicjatywy ówczesnych działaczy 
społeczno-politycznych. Pierwszy 
zarząd tworzyli Wincenty Masło-
cha, były właściciel młyna i liczą-
cego 50 ha gospodarstwa rolnego , 
którego wybrano na prezesa OSP, 
Franciszek Szymański – naczelnik, 
Marcin Piątkowski (nauczyciel) – 
sekretarz, Józef Anyszewski i Je-
rzy Dołowiec – członkowie. Wie-
lu spośród pierwszych członków 
straży było też członkami Polskiej 
Organizacji Wojskowej, która nie-
długo później wzięła udział w roz-
brajaniu Niemców.

W okresie międzywojennym 
straż posiadała konny wóz stra-
żacki z ręczną pompą. Nie był to 
dla straży spokojny czas, słomia-
ne strzechy na gospodarskich do-
mach sprawiały, że do pożarów 
dochodziło dość często. Jeden  
z najpoważniejszych zdarzył się  
w 1933 roku w Nieborowie. Spło-
nęło wówczas aż 30 zagród. Od-
wagą w tej akcji wykazał się 
ówczesny naczelnik jednostki  
w Bobrownikach Józef Bolimow-
ski i woźnica Franciszek Zagawa, 
którzy, aby powstrzymać rozprze-
strzenianie się ognia, wjechali mię-

dzy płonące zagrody konnym za-
przęgiem z wozem strażackim.

W okresie okupacji niemieckiej 
po 1939 roku jak i przez wiele lat 
po niej naczelnikiem straży w Bo-
brownikach był Bolesław Kubel, 
który miał ogromny wpływ na to, 
że jednostka przetrwała. W tym 
czasie wzbogaciła się ona o drew-
nianą remizę, w której organizowa-
ne były zabawy taneczne.

W 1955 roku ukonstytuował się 
nowy zarząd ze Stanisławem Sala-
monem jako prezesem i Władysła-
wem Więckiem – naczelnikiem. 
Rok później do jednostki trafiła 
motopompa M-800. W 1966 roku 
nowym naczelnikiem zostaje Fran-
ciszek Matyjas. W 1967 jednostka 
przenosi się do budynku dawnej 
szkoły.

W 1973 roku następuje kolejna 
zmiana w zarządzie, naczelnikiem 
zostaje Jan Pawłowski, gospoda-
rzem Marcin Selenta. Trzy lata 
później drużyna jednostki wygry-
wa gminne zawody sportowo-po-
żarnicze i zajmuje II miejsce w za-
wodach rejonowych.

W 1977 roku dzięki wsparciu 
ówczesnego posła na Sejm Fran-
ciszka Janiaka, do jednostki trafił 
pierwszy samochód bojowy wraz  

z wyposażeniem. Lata 70 i 80. 
ubiegłego wieku to w Bobrowni-
kach rozkwit działalności wielu 
organizacji, z którymi OSP współ-
pracuje, organizując wiele wspól-
nych przedsięwzięć, jak dożynki, 
chodzenie z misiem, zabawy ta-
neczne, ogniska czy dyskoteki. 

W 1985 roku jednostka otrzy-
muje sztandar, naczelnikiem zo-
staje Augustyn Barańczak a go-
spodarzem Marian Selenta.

Wiosną 1998 roku rozpoczyna 
się budowa nowej siedziby straży 
na terenie dawnego Kółka Rol-
niczego, prezesem OSP zosta-
je Adam Janiak, który jednocze-
śnie jest przewodniczącym Rady 
Gminy Nieborów. Dwa lata póź-
niej druhowie z Bobrownik wpro-
wadzają się do nowej strażnicy, jej 
uroczyste otwarcie następuje 4 lip-
ca 2004 roku, w czasie uroczysto-
ści jednostka otrzymuje też średni 
samochód pożarniczy Star MAN.

12 grudnia 2010 roku z funk-
cji prezesa zrezygnował z powo-
dów formalno-prawnych Adam 
Janiak, zastąpił go Czesław Mo-
skwa. Wcześniej jednostka otrzy-
mała nowy sztandar.

Nowy zarząd zaczął zabiegać  
o drugi samochód, ostatecznie ku-
piono średni samochód bojowy 
marki Renault, za pieniądze z do-
finansowania przyznanego przez 
Radę Gminy Nieborów. Jego po-
święcenie nastąpiło 6 maja 2012 
roku. 

Medale i odznaczenia
Kolejnym elementem strażac-

kiego święta w Bobrownikach 
było wręczenie odznaczeń. Wie-
sław Golański, dyrektor biura Za-
rządu Głównego Związku OSP 
RP, udekorował sztandar jednost-
ki Złotym Znakiem Związku OSP 
RP. Ponadto 26 druhów z Bobrow-
nik otrzymało złote, srebrne i brą-
zowe medale „Za Zasługi dla Po-
żarnictwa”. Złote medale odebrali: 
Andrzej Zagawa, Mirosław Marat, 
Krzysztof Mikołajczyk, Wojciech 
Legat, Włodzimierz Mikołajczyk, 
Łukasz Domińczak i Zbigniew 
Szymański.

Wręczone zostały także odznaki 
za długoletnią służbę. Wśród dru-
hów, którzy je odebrali był Tade-
usz Salomon, który ma na swoim 
koncie 70 lat służby, Marian Selen-
ta – 65 lat oraz Henryk Więcek, Jan 
Przyżycki i Tadeusz Kunat – 60 lat.

Imprezę zakończyły wystę-
py artystyczne. Dla biorących 
udział w uroczystościach wy-
stąpiła Strażacka Orkiestra Dęta  
z Bełchowa, Dziecięcy Zespół Lu-
dowy Krzewina, Grupa Śpiewa-
cza Modraczki oraz Grupa Tańca 
Nowoczesnego – wszystkie z fil-
li Gminnego Ośrodka Kultury w 
Bobrownikach. Obchody 100-lecia 
zakończyła zabawa taneczna przy 
muzyce zespołu Diamentis.  tb

Wiesław Golański, dyrektor�biura�Zarządu�Głównego�Związku�OSP�
RP,�w�czasie�uroczystości�100-lecia�OSP�w�Bobrownikach�udekorował�
sztandar�jednostki�Złotym�Znakiem�Związku�OSP�RP.�Za�nim�stoi�Wiesław�
Bednarek,�honorowy�prezes�zarządu�OSP�gminy�Nieborów.
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Gmina Bolimów�|�GOK�zaprasza�na�wycieczki

Wakacyjne atrakcje na lipiec
Gminny Ośrodek 
Kultury w Bolimowie 
przygotował dla dzieci 
z terenu gminy ciekawe 
propozycje spędzenia  
z nim kilku wakacyjnych 
dni. Propozycja obejmuje 
kilka wycieczek zarówno 
na terenie gminy, jak  
i poza jej granice.

11 lipca w godz. 9-14.30 GOK 
zaprasza dzieci w wieku od 8 lat 
na wycieczkę rowerową do go-
spodarstwa pasiecznego „Mariu-
sza Wasiaka” w Wólce Łasieckiej. 
Uczestnicy poznają pracę w pa-

siece i wezmą udział w ognisku. 
Atrakcja jest bezpłatna, ale napoje, 
pieczywo i kiełbaski trzeba zabrać 
ze sobą. Uczestnicy muszą mieć 
kamizelkę odblaskową.

12 lipca w godz. 8.30-13. za-
planowano wyjazd do Karczmy 
Bednarskiej, gdzie wezmą udział 
w warsztatach kulinarnych „Piz-
zerinki i słodkie ciastka” połączo-
nych z degustacją. W wyjeździe 
mogą wziąć udział dzieci w wie-
ku od 6 lat, cena 30 zł od osoby.

14 lipca w godz. 7.40-16. dzie-
ci w wieku od lat 7 będą mogły 
wziąć udział w wyjeździe do Par-
ku Rozrywki Julinek Leszno koło 
Warszawy, gdzie wśród atrakcji są 
park linowy, mini golf, dmuchań-
ce i animacje cyrkowe. W progra-

mie jest posiłek. Koszt wyjazdu to 
70 zł od osoby.

18 lipca w godz. 7.40-16. za-
planowano wycieczkę do Parku 
Edukacyjno – Rozrywkowego 
Mikrokosmos w Ujeździe, gdzie 
będą mogły zwiedzić m.in. eks-
pozycję owadów oraz skorzy-
stać z atrakcji w parku rozrywki,  
w czasie pobytu przewidziany 
jest obiad. Cena 60 zł od osoby.

25 lipca w godz. 7.30-17. za-
planowana jest wycieczka do Par-
ku Rozrywki Farma Iluzji w Tro-
janowie, gdzie w wśród atrakcji 
jest muzeum iluzji, labirynt luster 
czy rezerwat dzikich smoków.  
W czasie wycieczki zaplanowa-
no posiłek w McDonald’s. Pro-
pozycja skierowana jest do dzieci 

w wieku od 7 lat, cena 80 zł od 
osoby.

28 lipca w godz. 7.30-16. od-
będzie się wycieczka do pasieki 
w Lipce „Cud Miód”. W progra-
mie zwiedzanie, opowieść o pracy 
pszczelarza i ognisko. Wycieczka 
skierowana jest do dzieci w wieku 
od 7 lat, koszt 50 zł od osoby.

Liczba miejsc w wyjazdach 
jest ograniczona, dlatego warto 
jak najszybciej skontaktować się 
z Gminnym Ośrodkiem Kultury 
w Bolimowie, udział w nich dzie-
ci jest możliwy tylko za pisem-
ną zgodą rodziców lub prawnych 
opiekunów dziecka. Szczegóło-
wych informacji udziela ośrodek 
pod numerem telefonu: 46 838 03 
43.  tb

Bobrowniki 
Artyści na scenie

Występami artystycznymi trzech 
grup dzieci i młodzieży uczczono 
Dni Kultury Gminy Nieborów w fi-
lii GOK w Bobrownikach. W tym 
roku gminne dni kultury obchodzo-
ne są w różnych miejscowościach 
w różnych terminach, w Bobrowni-
kach wybrano 23 czerwca.

Najpierw zaprezentował się 
Dziecięcy Zespół Ludowy Krzewi-
na, przypominając inscenizację tra-
dycyjnego obrzędu wielkanocnego 
– chodzenia z gaikiem i kogutkiem, 
uzupełnianego pieśniami ludowy-
mi. Następnie na scenie pojawiła się 
Grupa Śpiewacza „Modraczki”. Na 
koniec zaprezentowała się najmłod-
sza grupa wiekowa „Nowocześni”, 
dając pokaz tańca nowoczesnego  
z elementami akrobatyki. tm

Choć to początek lata, a�nie�wiosny,�inscenizację�„chodzenia�z�kogucikiem”�w�Bobrownikach�zawsze�
przyjemnie�się�ogląda.�

TO
M

A
S

Z�
M

AT
U

S
IA

K

RZUT OKIEM�|�BEATLES�W�SANNIKACH

W ostatnią niedzielę czerwca w sannickim parku zabrzmiały dźwięki 
muzyki kultowego zespołu The Beatles.�Plenerowy�koncert�z�cyklu�
„Smaki�Muzyki”�przeniósł�słuchaczy�w�połowę�ubiegłego�wieku.�Były�nie�
tylko�standardy�chłopców�z�Liverpoolu,�ale�też�big-bitowych�zespołów�
znad�Wisły.�W�pewnym�momencie�zespół�powiększył�się�o�wokalistkę��
z�publiczności,�która�spontanicznie�włączyła�się�w�śpiewaną�na�
zamówienie�piosenkę�„Hey,�Jude”. tm
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Muzeum w Łowiczu�|�Rok�Reymontowski

Warsztaty tkackie  
już w niedzielę

Uroczystość ku czci Włady-
sława Stanisława Reymonta zor-
ganizuje Muzeum w Łowiczu 
dzięki pomocy finansowej Łódz-
kiego Domu Kultury. Ma to być 
jedno z kilku wydarzeń kultural-
nych w województwie łódzkim, 
upamiętniające Rok Reymon-
towski. 

Projekt „To ci śliczności...” 
zakłada prezentację pieśni ludo-
wych oraz czytanie fragmentów 
powieści dotyczących tematyki 
łowickich strojów. Zrealizowane 
zostaną także bezpłatne warszta-
ty, pokazy i lekcje przekazujące 
wiedzę dotyczącą strojów ludo-

wych i ich powstawania (przę-
dzenie na kołowrotku, tkanie na 
krosnach, prezentacja i przymie-
rzanie strojów). 

Dzięki projektowi urucho-
mione zostaną unikatowe warsz-
taty tkackie znajdujące się  
w zbiorach Muzeum w Łowi-
czu. Dofinansowanie wyno-
si 4000 zł, czyli 69% wartości 
projektu. Pierwszym działaniem 
w ramach tego projektu będą 
warsztaty tkackie w ramach naj-
bliższej Niedzieli w Skansenie 
już 9 lipca. Pozostałe wydarze-
nia planowane są na sierpień  
i wrzesień.  tm
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Łowicz�|�Na�początek�wakacji

Rock, blues i metal na dziedzińcu ŁOK
Pięć zespołów grających 
rock, blues’a i metal 
wystąpiło w sobotę, 1 lipca, 
na trzeciej edycji Bzura 
Rock Show, na dziedzińcu 
Łowickiego Ośrodka Kultury.

Przypomnijmy, że jednym  
z głównych inicjatorów impre-
zy był łowicki muzyk, basista ze-
społu Koniunktura Adam „Egi” 
Klimkiewicz, który zginął w wy-
padku samochodowym w 2016 
roku. Koledzy z zespołu posta-
nowili kontynuować jego dzie-
ło, którego ideą od początku jest, 
jak powiedział nam gitarzysta Ko-
niunktury Jacek Machnikowski, 
prezentacja lokalnych zespołów. 
Na scenie zagrały grupy z Łowi-

cza: Sickroom, Szczerze, Dzień 
Zapłaty, Koniunktura oraz goście 
z Rawy Mazowieckiej i Skiernie-
wic – Qumple.

Osoby z publiczności Bzu-
ra Rock Show powiedziały nam, 
że dobrym posunięciem organi-
zatorów było przeniesienie ich  
z muszli koncertowej na dzie-
dziniec ŁOK. – W końcu można 
spokojnie wypić piwo i posłuchać 
muzyki, bo na muszli nie moż-
na spożywać alkoholu, dlatego 
też zazwyczaj część widowni sie-
działa na górce, poza jej terenem  
i stamtąd słuchała muzyki – po-
wiedział nam jeden ze słuchaczy.

Natomiast na dziedzińcu ŁOK 
udało się skupić publiczność  
w jednym miejscu, mogła ona 
nie tylko napić się piwa, ale tak-

że zjeść kiełbasę z grilla. Machni-
kowski przyznał, że jedyną uciąż-
liwością było, jak się okazało, brak 
miejsc siedzących, ale sporo osób 
poradziło sobie z tym siadając  
na trawie oraz to, że scena okazała 
się dość mała, gdy swój sprzęt roz-
bawiło na niej 5 zespołów. Jednak 
jak nam przyznał on, jak i człon-
kowie zespołu, są zadowoleni z te-
gorocznej edycji. Dopisała pogo-
da i publiczność, która dość często 
się zmieniała, ale wahała się cały 
czas wokół setki.

Machnikowski pytany o pla-
ny na przyszły rok, powiedział 
nam, że Koniunktura chciałaby, 
aby impreza otworzyła się szerzej  
na amatorskie zespoły, które do-
tąd nie miały okazji się zaprezen-
tować szerszej publiczności.  tb

Łowicz�|�Artyści�z�Grupy�Kierunek�prezentują

„Granice wyobraźni” 
w łowickim muzeum

W piątek, 30 czerwca, w mu-
zeum w Łowiczu otwarta zosta-
ła wystawa malarska pod tytułem 
„Granice wyobraźni”. W trzech 
salach na parterze budynku swoje 
prace zaprezentowało 13 artystów 
z całej Polski, którzy tworzą Gru-
pę Kierunek.

O grupie pisaliśmy w ubiegłym 
roku, gdy część jej członków oraz 
artyści z nią sympatyzujący wzię-
li udział w plenerze malarskim 
przygotowanym przy współpra-
cy z Gminnym Ośrodkiem Kultu-
ry w Bolimowie, który odbył się  
w tej miejscowości oraz jej okoli-
cach. W skład grupy wchodzą ar-
tyści plastycy m.in. z Łodzi, War-
szawy, Krakowa i Skierniewic. 
Utworzyli ją trzy lata temu po 
ukończonych studiach podyplomo-
wych na Akademii Sztuk Pięknych 

im. Władysława Strzemińskiego  
w Łodzi. Jednym z szerzej zna-
nych miłośnikom sztuki w Łowi-
czu członków jest Zbigniew Ma-
tysek ze Skierniewic – jego prace 

były prezentowane w przeszłości  
w łowickim muzeum.

Dyrektor placówki Marzena 
Kozanecka-Zwierz podkreśli-
ła w czasie wernisażu, że każda 

z osobowości tworzących gru-
pę podąża we własnym kierun-
ku artystycznego wyrazu. Dlate-
go też na wystawie znajdziemy 
zarazem prace realistyczne, jak  
i abstrakcyjne, o różnorodnej sty-
listyce, barwie, stworzone przy 
wykorzystaniu różnych technik 
malarskich. To też jest siłą, każ-
dej z wystaw grupy – różnorod-
ność i brak nudy.

Jagna Stefańska, artystka  
z Krakowa powiedziała nam, że 
działalność grupy to nie tylko 
wspólne wystawy (tych ma ona 
już na koncie kilkanaście, także 
poza granicami kraju), ale tak-
że spotkania we własnym gronie,  
w czasie których jedna z osób przy-
gotowuje temat związany z malar-
stwem, np. dotyczący konkretne-
go twórcy, techniki lub dzieła, a po 
prelekcji następuje dyskusja. 

To, że każdy z członków podą-
ża w swoim kierunku artystyczne-
go wyrazu, nie przeszkadza gru-
pie razem działać, ważne jest to, 
że w chwili, gdy przygotowywane 
są wystawy, ich prace, choć różne, 
współgrają z jej tytułem. Wysta-
wa w muzeum w Łowiczu będzie 
czynna do 15 sierpnia.  tb

Żeronice – Sobota�|�Plener�z�malarzami

Zwierzaki i magiczne moce
Aleksandra Kwiatkowska, lat 

13, mieszkanka Żeronic w gm. 
Bedlno, ucząca się w gimnazjum 
w Sobocie, na plenerze malar-
skim była pierwszy raz. Z uzna-
nymi malarzami malowała też po 
raz pierwszy. Dla niej było to bar-
dzo ważne wydarzenie, bowiem 
fachowcy mogli obserwować ją  
w pracy i ocenić czy w dziewczy-
nie jest malarski talent. Pierwszy 
raz malowała też akwarelą. Gim-
nazjalistka z Soboty zachwyciła 
malarzy, którzy zmotywowali ją 
do rozwijania talentu.

Do tej pory Ola malowała tylko 
obrazy do domowej szuflady. Jej 
prace oglądali najczęściej najbliż-
si. Dlatego zdecydowano, by ta-
lent dziewczyny ocenili fachowcy. 
Ola jeden dzień spędziła z mala-
rzami w Domu Pomocy Społecz-
nej w Wojszycach i malowała.

– Najczęściej maluję zwierza-
ki wyrażające magiczne moce 
– mówi Ola. – Prace wykonuję 
ołówkiem lub długopisem, z pa-
mięci. Na papier przelewam to, co 
gra mi w duszy. Maluję od dziec-
ka. Najlepsze prace zbieram w do-
mowej szufladzie. Jest ich kilka-
dziesiąt.

Ola z zamiłowaniem robi też 
dinozaury, smoki i inne zwierzęta 
techniką origami. Podczas pleneru 
w Wojszycach Ola po raz pierw-
szy malowała akwarelami.

– Bez wątpienia Ola ma zmysł 
artystyczny, jej prace są oryginal-
ne, ma swój styl – mówi malarka 
Małgorzata Głuszczak z Siedlec, 

jedna z dorosłych uczestników 
pleneru. – To młoda, zdolna oso-
ba, która ma predyspozycje do 
malowania. Teraz musi tylko pra-
cować i rozwijać swój potencjał.

– Dla mnie to rewelacyjnie 
zdolna osoba, a przecież ma do-
piero 13 lat – dodaje Ryszard Wie-
lowiejski, malarz z Sieradza.

Mama Oli przyznaje, że wysy-
łając córkę na jeden dzień pleneru 
chciała usłyszeć od profesjonali-
stów czy córka ma talent. – Miesz-
kamy w miejscu, skąd daleko jest 
do domów kultury czy warsztatów 
plastycznych. Dlatego teraz kupi-
my jej farby, sztalugi i niech wię-
cej maluje w domu, wprawia rękę  
– mówi Joanna Kwiatkowska, 
mama Oli. – Zobaczymy, w któ-
rym kierunku potoczą się jej losy  
i jak rozwiną umiejętności.  dag

Na Bzura Rock Show jedną�z�występujących�grup�była�formacja�Szczerze,�w�składzie�Artur�Czuba�(gitara),�
Kamil�Szkup�(wokal),�Gracjan�Antkowiak�(bas)�i�Kamil�Michalski�(perkusja).

Wystawa prac Grupy Kierunek w�łowickim�muzeum�zapewni�
oglądającym�wiele�ciekawych�przeżyć.�Zgromadzono�na�niej�prace,��
które�prezentują�różny�styl�wyrazu�artystycznego.

Aleksandra Kwiatkowska  
z Żeronic,�uczennica�Gimnazjum�
w�Sobocie.�
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Łódź�|�Młodzi�wokaliści�w�„Folkowych�inspiracjach”

Zachwycali nawet wśród zagranicznej konkurencji
Dobiegł końca Międzynarodo-

wy Festiwal „Folkowe Inspiracje”, 
w ramach którego przeprowadzo-
ne zostały w różnych dziedzinach 
konkursy o nagrodę „Złotej Łód-
ki”. W kategorii muzycznej suk-
cesami mogą pochwalić się wyko-
nawcy z regionu łowickiego.

Festiwal organizowany był 
po raz VII przez Pałac Młodzie-
ży w Łodzi i Fundację Promocji  
i Wspierania Twórczości „Convi-
vo” (w tym roku jednym z partne-
rów był Powiat Łowicki). Prawie 
czterogodzinny koncert galowy, 
będący podsumowaniem muzycz-
nej części konkursu, miał miej-
sce 27 czerwca w budynku Cen-
trum Promocji Mody łódzkiej 
ASP. Występowali w nim przed-
stawiciele kilku krajów biorących 
udział w tegorocznym festiwalu – 
Polski, Czech, Włoch, Białorusi, 
Ukrainy, Rosji. Główną nagrodę – 
„Złotą Łódkę” (w kategorii 12-16 

lat) wręczono Patrycji Jakubiak z 
Domaniewic za fantastyczne wy-
konanie piosenki Edyty Geppert 
„Idź swoją drogą”. Wyróżnienia 
otrzymali także: Karolina Grasz-
ka z Łyszkowic („W moim ogró-

deczku”), Malwina Wojciechow-
ska z Głowna („Ukradła Cyganka 
kurę”) oraz Mateusz Warzywoda 
z Głowna („Pod jaworem”).

– Mam fantastycznych uczniów 
z piękną barwą głosu, niesamowi-

tą wrażliwością muzyczną i ujmu-
jącą interpretacją – uważa Karina 
Sędkowska-Staszewska, u której 
nagrodzeni i wyróżnieni ucznio-
wie pobierają lekcje śpiewu. – Pa-
trycja jest muzykalną i pracowitą 
osobą, zdystansowaną do nagród. 
Ona kocha śpiewać i inspiruje 
mnie w czasie pracy nad piosen-
ką, zazwyczaj zmieniamy aran-
żację i twórczo podchodzimy do 
opracowania utworów.

Dla Patrycji Jakubiak był to 
trzeci start w tym festiwalu i trzeci 
sukces, we wcześniejszych miała 
II i I nagrodę. Jak mówiła w roz-
mowie z nami, najważniejsza jest 
dla niej jednak panująca tam at-
mosfera. – Zawsze jest tam super, 
przez cały rok nie mogę się docze-
kać tego festiwalu, za rok również 
się wybieram – mówi. – Wszyscy 
uczestnicy czują, że robią coś faj-
nego. Dogadujemy się świetnie, 
nieważne w jakim języku.  tm

Muzyka�|�XXIX�Międzynarodowy�Festiwal�Organowy�Johann�Sebastian�Bach

Przed nami dwa miesiące muzyki
Od 4 lipca do 30 sierpnia melomani w Łowiczu  
i w Warszawie już po raz 29. mogą co tydzień słuchać 
na żywo muzyki na najwyższym poziomie w ramach 
Międzynarodowego Festiwalu Organowego Johann 
Sebastian Bach. Festiwal został otwarty koncertem 
Magdaleny Witczak (sopran) i prof. Wiktora Łyjaka 
(organy).

4 lipca zgromadzeni w katedrze 
melomani, nie tylko z Łowicza, 
z niecierpliwością oczekiwali na 
dźwięk dzwonków rozpoczynają-
cych festiwal. Najpierw głos za-
brał ks. Bogdan Skóra, występu-
jąc w imieniu gospodarza parafii 
– proboszcza ks. Roberta Kwat-
ka. Później koncert zapowiedział 
prof. Wiktor Łyjak, który od po-
czątku, od 1989 roku, jest dyrekto-
rem artystycznym festiwalu, a za-

razem występuje w nim grając na 
organach – często w koncertach 
inauguracyjnych. Krótko przed-
stawił Magdalenę Witczak, któ-
rą stali bywalcy festiwalu mogą 
pamiętać sprzed 9 lat. Sopranist-
ka jest solistką Państwowej Ope-
ry Bałtyckiej w Gdańsku. W tym 
roku obchodziła 20-lecie pełnej 
sukcesów pracy artystycznej. 

Prof. Łyjak przekazał też wi-
downi pozdrowienia z Jaktorowa 

od ks. Wiesława Skoniecznego,  
z którym przez lata współpraco-
wał przy organizacji wydarzenia.

Później prof. Łyjak wraz  
z Magdaleną Witczak udali się 
na chór i w bazylice rozbrzmia-
ła muzyka. Zaczęli od mocnego 
akcentu, bo od najbardziej roz-
poznawalnego utworu J. S. Ba-
cha – „Toccaty i fugi d-moll”.  
W repertuarze koncertu znalazły 
się kompozycje samych gigantów 
muzyki klasycznej – J. S. Bacha, 
G. F. Haendla, W. A. Mozarta, G. 
Verdiego i A. Vivaldiego. Zagra-
no łącznie siedem kompozycji,  
w tym jedną na „bis”, po długich 
brawach.

Koncerty w bazylice katedral-
nej w Łowiczu będą grane w każ-
dy wtorek o 19.30. Tych samych 

wykonawców, z tym samym re-
pertuarem, można też będzie słu-
chać w środy o 20 w kościele oo. 
franciszkanów przy ul. Zakro-
czymskiej w Warszawie. 

W przyszłym tygodniu (11 lip-
ca) wystąpi Sergio Militello z re-
pertuarem złożonym z kompo-
zycji Jana Sebastiana Bacha oraz 
jego synów. Jest to włoski orga-
nista związany na stałe z Waty-
kanem. 18 lipca zagra natomiast 
Zygmunt Strzęp, który przyjedzie 
z Niemiec (początkowo kolejność 
miała być odwrotna, ale S. Mili-
tello i Z. Strzęp zamienili się ter-
minami). Do końca sierpnia w fe-
stiwalu grać będą artyści nie tylko  
z Polski i Europy, ale również z in-
nych kontynentów.

Organizatorami koncertów  
w Łowiczu są Warszawskie To-
warzystwo Muzyczne im. Stani-
sława Moniuszki, Łowicki Ośro-
dek Kultury ze wsparciem Urzędu 
Miejskiego. Honorowym patro-
nem festiwal objął ks. bp Andrzej 
F. Dziuba.  tm

REKLAMA

RZUT OKIEM�|�NA�POCZĄTEK�I�KONIEC

Do soboty 8 lipca w Łowickim Ośrodku Kultury trwa druga edycja 
Łowickiej Przetwórni Młodych Talentów, na którą składają się 
otwarte warsztaty muzyczne.�Pomysłodawcą�przedsięwzięcia�jest�
łowiczanin,�student�i�absolwent�Akademii�Muzycznej�w�Poznaniu�
Michał�Janocha.�Warsztaty�zainaugurował�2�lipca�koncert�Hanny�Giedy,�
studentki�wokalistyki�jazzowej�na�poznańskiej�akademii,�akompaniowali�
Jakub�Kraszewski�(fortepian)�i�Krzysztof�Orliński�(trąbka).�W�zajęciach�
prowadzonych�przez�studentów�i�absolwentów�wymienionej�akademii�
udział�bierze�30�młodych�osób�z�Łowicza,�po�kilkanaście�osób��
w�zajęciach�wokalnych�i�dla�najmłodszych�oraz�3�z�kompozycji��
i�4�z�instrumentalistyki.�Warsztaty�zakończy�koncert�w�wykonaniu�
uczestników�zajęć�w�sobotę�8�lipca�o�godz.�18.�w�ŁOK. tb

Instruktor śpiewu Karina Sędkowska-Staszewska�i�jedna�z�jej�
najbardziej�uzdolnionych�uczennic�–�Patrycja�Jakubiak�z�Domaniewic.

Wykonawcy inauguracyjnego koncertu – Magdalena Witczak  
i prof. Wiktor Łyjak�przy�odnowionych�organach�na�chórze�bazyliki�
katedralnej�w�Łowiczu.
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Sąd Okręgowy�|�Uchylono�wyrok�ws.�napadów�na�sklepy�jubilerskie�w�Łowiczu�i�Skierniewicach

Bracia W. mają szansę na uniewinnienie
– sprawa wraca do sądu I instancji
Sąd Okręgowy w Łodzi 29 czerwca rozpatrzył i uznał 
za uzasadnioną apelację braci W. z gminy Łyszkowice, 
skazanych przez Sąd Rejonowy w Łowiczu 
za dokonanie dwóch napadów na sklepy jubilerskie 
w 2012. Zdaniem sądu apelacyjnego, podczas procesu 
w pierwszej instancji nieprawidłowo oceniono całość 
materiału dowodowego.

Sprawa została więc skierowana 
do ponownego rozpatrzenia przez 
Sąd Rejonowy w Skierniewicach. 
Przypominamy, że chodzi w niej 
o niemal bliźniacze napady na skle-
py jubilerskie w Łowiczu (na ul. 
Stanisławskiego) i Skierniewicach, 
dokonane w lipcu i październiku 
2012 r., w których poszkodowane 
zostały ekspedientki. W każdym 
przypadku przestępstwa dokonał 
jeden obecny na miejscu napast-
nik. Łupem sprawcy napadu w Ło-
wiczu padła biżuteria o wartości co 
najmniej 59 tys. zł, której nie odzy-
skano. 

Rysopis napastnika ustalono na 
podstawie zdjęcia z monitoringu 
(którego jakość nie pozwala jed-
nak na wyodrębnienie rysów twa-
rzy) oraz zeznań poszkodowanej. 
Napad w Skierniewicach skoń-
czył się na usiłowaniu rabunku. 

Śledczy szybko ustalili, że mo-
dus operandi obu tych czynów był 
bardzo podobny i na tej podstawie 

zdarzenia te zostały ze sobą po-
wiązane. Nad ranem 22 listopada 
owego 2012 roku doszło do spek-
takularnego zatrzymania przez 
antyterrorystów z Łodzi i Warsza-
wy dwóch braci W. – Kazimie-
rza i Mirosława w miejscach ich 
zamieszkania na terenie gminy 
Łyszkowice. Obydwu postawiono 
zarzuty rozboju, przy czym Mi-
rosław W. usłyszał też zarzut do-
konania rabunku, a Kazimierz W. 
– usiłowania. Obydwaj trafi li do 
aresztu. 

Proces ruszył we wrześniu 2013 
roku przed Sądem Rejonowym 
w Skierniewicach. Ze względu na 
konieczność uzupełniania mate-
riału dowodowego, oczekiwanie 
na opinie biegłych i mozolne prze-
słuchania świadków, ślimaczył się 
bez mała przez 3 lata i był na bie-
żąco relacjonowany na naszych ła-
mach. Przez cały czas jego trwa-
nia obaj bracia W. nie przyznawali 
się do winy. 

Wyrok w sądzie pierwszej in-
stancji zapadł 8 czerwca 2016. 
Mirosław W. został skazany na 5 
lat pozbawienia wolności, a Kazi-
mierz W. na cztery lata. Na oby-
dwu nałożono też grzywnę i na-

kazano im zapłacić nawiązki 
na rzecz poszkodowanych, zaś 
na Mirosława W. dodatkowo 
– obowiązek wypłacenia na rzecz 
towarzystwa ubezpieczeniowego 
ponad 59 tys. zł – czyli oszaco-
wanej przez rzeczoznawcę równo-
wartości zrabowanych w Łowiczu 
kosztowności, których dotąd nie 
odzyskano. 

Od tego wyroku odwołali się 
obydwaj oskarżeni, reprezentowa-
ni przez doświadczonych adwo-
katów Pawła Sobczaka i Marka 
Szczygielskiego. 

Termin rozprawy apelacyjnej 
w Sądzie Okręgowym w Łodzi 
wyznaczono na 29 czerwca br. 
Stawili się na niej obydwaj oskar-
żeni, odpowiadający z wolnej sto-
py oraz mec. Marek Szczygielski, 
a w substytucji mec. Sobczaka 
– mec. Jan Snopkiewicz. Prze-
wodniczącym składu orzekają-
cego był SSO Piotr Cięciwa. Po 
otwarciu rozprawy Mirosław W. 
złożył wniosek o włączenie do 
materiału dowodowego zaświad-
czenia z miejsca pracy, że nie 
opuszczał go w godz. 6.00-14.00 
dniu napadu w Łowiczu (do któ-
rego doszło w godzinach poran-
nych), a jako drugi dowód – jego 
zdjęcia wykonanego wiosną 2015 
r., a mającego wykazać, że nie jest 
on osobą uwiecznioną na moni-
toringu ze sklepu przy Stanisław-
skiego. Prokurator sprzeciwiła się 
wnioskowi oskarżonego o włącze-
nie fotografi i, nie oponowała zaś 
przeciw zaświadczeniu. 

Sąd przychylił się do wniosku 
oskarżonego w części. Do mate-
riału dowodowego zaliczono za-
świadczenie z pracy, nie zaliczo-
no natomiast fotografi i wykonanej 
w innym czasie, innym ujęciu 
i z innej perspektywy niż zdjęcie 
z monitoringu. 

Oskarżeni, jak i ich obrońcy, 
w całości podtrzymali złożone 
apelacje i wnioskowali do sądu 
o uniewinnienie. 

Długa lista 
niedociągnięć sądu 
pierwszej instancji
Mec. Snopkiewicz przekony-

wał, że proces winien opierać się 
na fundamentalnym założeniu, 
że większą zbrodnią jest ukaranie 
jednej niewinnej osoby niż wy-
puszczenie dziesięciu winnych. 

– Niech Sąd zastanowi się czy 
na 100% jest pewny, że oskarże-
ni pojawili się w tych sklepach? 
Nie jestem pewien czy nawet Sąd 
Rejonowy miał 100% pewności 
– mówił adwokat i nakreślił nie-
wiarygodną i nielogiczną w jego 
ocenie sytuację dwóch braci, któ-
rzy nie mieli wcześniej konfl ik-
tów z prawem, a mieliby wpaść 
na pomysł gangsterskich napadów 
na sklepy jubilerskie, przy czym 
nie wyjaśniono czy działali w po-
rozumieniu, czy niezależnie, skąd 
mieliby wziąć stroje, jak dostali się 
na miejsca wydarzeń, ani co stało 
się z łupem z Łowicza. 

Mecenas przekonywał, że ro-
zumowanie SR w Skierniewi-

cach było naiwne, a ocena zeznań 
świadków – dalece wybiórcza. 
Skazanie oparto na jednym do-
wodzie – zeznaniach dwóch osób 
– poszkodowanej Ewy S. (w przy-
padku napadu w Łowiczu) oraz 
świadka napadu w Skierniewi-
cach – klienta saloniku prasowe-
go Mateusza W., nie wyjaśniając 
zresztą rozbieżności w zeznaniach 
składanych przez nich na różnych 
etapach postępowania przygoto-
wawczego i procesu. Całkowicie 
pominięto dowody przedstawione 
przez obronę i nie dano wiary alibi 
oskarżonych. 

Mec. Snopkiewicz wskazał, 
że poszkodowana Ewa S. naj-
pierw nie była w stanie wskazać 
sprawcy i twierdziła, że nie wi-
działa jego twarzy, a dopiero po 
kilku miesiącach okazało się, iż 
jest go w stanie rozpoznać po ry-
sach twarzy, co miało mieć miej-
sce podczas okazania. 

Adwokat wykazał też niepra-
widłowości podczas samego oka-
zania, gdy tylko Mirosław W. 
nie miał na głowie czapki i wy-
raźnie różnił się posturą od osób 
przybranych do okazania – był 
najniższy i najtęższy, miał na so-
bie za duży i czysty strój, pod-
czas gdy pozostali mieli unifor-
my brudne. 

– Winne są inne osoby, które 
w tym momencie unikają odpo-
wiedzialności karnej. Wnoszę 
o uniewinnienie obu oskarżonych 
– zakończył swoje wystąpienie 
mec. Snopkiewicz.

Na błędy w procedurze oka-
zania zwrócił tez uwagę drugi 
z obrońców – mec. Szczygielski, 
który wskazał, że „rzekome roz-
poznanie” sprawcy przez poszko-
dowaną miało miejsce 22 listopa-
da, a więc dobę po pokazaniu jej 
fotografi i oskarżonego. Ponadto 
w apelacji zwrócono też uwagę, 
że świadek Mateusz W. był jed-
ną z trzech osób znajdujących się 
w saloniku prasowym w Skier-
niewicach i widzących napastni-
ka z tej samej odległości – pozo-
stałe dwie stwierdziły, że nie są 
w stanie rozpoznać sprawcy. Mec. 
Szczygielski przekonywał, że cała 
atmosfera procesu toczącego się 
w sądzie pierwszej instancji była 
duszna i nacechowana niechęcią 
do oskarżonych i obrony. Sąd nie 
dopuścił możliwości nagrywania 
zeznań, nie przeprowadził eks-
perymentu procesowego, pomi-
nął korzystne dla oskarżonych do-
wody z zeznań policjantów, które 
w powiązaniu z innymi wyklu-
czyły, w ocenie mecenasa, spraw-
stwo oskarżonych.  → 

Z sali sądowej

REKLAMA

ELŻBIETA WOLDAN
-ROMANOWICZ

ela.woldan@lowiczanin.info

Dwa�lata�
przesiedziałem�
w�areszcie�i�to�mi�
zmarnowało�życie,�
bo�dziś�ludzie�nie�
powiedzą�„oni�są�
niewinni”.�Każdy�tak�
myśli:�„siedziałeś,�
znaczy�–�jesteś�winny”.�
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Jedyny policjant, który sporzą-
dził notatkę sugerującą sprawstwo 
braci W., na pytania obrony 41 razy 
odpowiedział „nie wiem, nie pa-
miętam”, co należałoby odczytać 
jako faktyczną odmowę złożenia 
zeznań.

Wyrok zgodny z apelacją
Po mowach obrońców i wnio-

skach oskarżonych o uniewinnie-
nie, zabrała głos prokurator, która 
wnioskowała o oddalenie apelacji. 
Przewodniczący składu orzekają-
cego zarządził półgodzinna prze-
rwę, po której ogłosił postano-
wienie o uchyleniu wyroku sądu 
pierwszej instancji i przekazanie 
sprawy do ponownego rozpozna-
nia przez Sąd Rejonowy w Skier-
niewicach. W ustnym uzasadnie-
niu wyroku była mowa o tym, że 
sąd pierwszej instancji przeprowa-
dził wprawdzie szczegółowe po-
stępowanie dowodowe, ale ana-
lizy zabranego w nim materiału 
dokonał w sposób dalece niepra-
widłowy, wybiórczy i zbyt ogól-
nikowy, opierając wyrok skazują-
cy na relacjach dwóch świadków, 
a rozbieżności w ich zeznaniach 
nie zostały należycie wyjaśnione. 
Stąd konieczne jest przeprowadze-
nie eksperymentu procesowego z 
udziałem oskarżonych. Bez prze-
prowadzenia takiego eksperymen-
tu, w opinii Sądu Okręgowego w 
Łodzi, nie można przyjąć, by wy-
rok skazujący Sądu Rejonowego 
w Skierniewicach mógł się ostać. 

Wyrok SO w Łodzi w rozpra-
wie apelacyjnej z 29 czerwca jest 
prawomocny.

Oskarżeni komentują
Oskarżeni, którzy odpowiada-

ją z wolnej stopy, z perspektywą 

ponownego procesu wiążą na-
dzieje na oczyszczenie ich z za-
rzutów. Po opuszczeniu sali roz-
praw 29 czerwca Mirosław W. 
mówił: – Ruszyło się, cieszy nas 
to, że Sąd Okręgowy nakazał Są-
dowi Rejonowemu przeprowadze-
nie eksperymentu. Tak jak mece-
nas Sobczak powiedział w Sądzie 
Rejonowym – jeśli byłby ekspe-
ryment, przyszłoby czarno na bia-
łym, że to nie ja. Na zdjęciu z mo-
nitoringu widoczny jest napastnik, 
który waży 80 kg, a ja ważę 120, 
40 kg – no to jest różnica! Ja jestem 
niewinny, nie zrobiłem tego. Prze-
pracowałem w przetwórni 29 lat, 
od 19 roku życia. Dwa lata przesie-
działem w areszcie i to mi zmarno-
wało życie, bo dziś ludzie nie po-
wiedzą „oni są niewinni”. Każdy 
tak myśli: „siedziałeś, znaczy – je-
steś winny”. Teraz, jakby mi ktoś 
powiedział, że siedział, a nic nie 
zrobił – uwierzyłbym mu, bo ja sie-
działem za niewinność dwa lata – 
dokończył wyraźnie łamiącym się 
głosem. 

Z kolei Kazimierz W. powie-
dział nam:– Teraz będą musieli 
dużo więcej pracy włożyć w pro-
ces w Skierniewicach. Już nie bę-
dzie tak, że będą układać wszyst-
ko pod siebie tak, jak robili do tej 
pory. Oczywiście liczymy na to, że 
sąd z większą uwagą podejdzie do 
materiału dowodowego. Kiedy sie-
działem w areszcie śledczym trzy 
miesiące, prokurator zapytał mo-
jego obrońcę, czy ja pójdę na do-
browolne poddanie się karze, to 
dostałbym wyrok w zawieszeniu 
i wyszedłbym z aresztu. A że nie 
poszedłem na to, bo tego nie zro-
biłem, to siedziałem dwa lata. Mia-
łem się przyznać do czegoś, czego 
nie zrobiłem? – pytał.  ewr

Prokuratura�|�Orzeczenie�o�uchyleniu�immunitetu�utrzymane�

Prokurator zostanie 
pociągnięta  
do odpowiedzialności
20 czerwca odbyło się posiedzenie Odwoławczego 
Sądu Dyscyplinarnego, na którym utrzymano  
w mocy uchwałę Sądu Dyscyplinarnego o zezwoleniu 
na pociągnięcie do odpowiedzialności karnej E.Z.  
– prokurator z Prokuratury Rejonowej w Łowiczu.

Przypominamy, że zawieszo-
na w obowiązkach prokurator 
E.Z. 16 kwietnia ubiegłego roku 
została zatrzymana przez poli-
cjantów w Dębowej Górze pod 
Skierniewicami, gdy prowadziła 
samochód pod wpływem alkoholu,  
a chwilę wcześniej, na skrzyżo-
waniu, przesiadała się na fotel kie-

rowcy, który dotychczas zajmował 
jej 13-letni syn. 

5 stycznia bieżącego roku Sąd 
Dyscyplinarny przy Prokuratorze 
Generalnym w Warszawie wy-
dał orzeczenie o uchyleniu im-
munitetu prokurator z Łowicza,  
na które zażalenie złożył jej 
obrońca. Miało ono zostać rozpa-

trzone w maju, jednak posiedze-
nie odroczono. 

Rozstrzygające posiedzenie 
Odwoławczego Sądu Dyscy-
plinarnego w tej sprawie odby-
ło się 20 czerwca. Jak informuje 
prokurator Arkadiusz Jaraszek  
z Działu Prasowego Prokuratury 
Krajowej, zdecydowano na nim 
utrzymać w mocy zaskarżoną 
uchwałę Sądu Dyscyplinarnego 
przy Prokuratorze Generalnym 
o zezwoleniu na pociągnięcie do 
odpowiedzialności karnej proku-
rator z Prokuratury Rejonowej  
w Łowiczu E.Z. Przypomnijmy, 

że postępowanie prowadzone w 
Prokuraturze Rejonowej w Ła-
sku przeciwko prokuratorowi o 
czyn kierowania pojazdem w sta-
nie nietrzeźwości z powodu bra-
ku prawomocności uchwały Sądu 
Dyscyplinarnego pozostawało za-
wieszone. – Z chwilą doręczenia 
orzeczenia do Prokuratury Rejonowej  
w Łasku postępowanie zostanie 
podjęte i będą wykonane czynności 
z udziałem podejrzanej – informuje 
Jolanta Szkilnik, rzecznik Prokura-
tury Okręgowej w Sieradzu. 

Jak informowaliśmy już wcze-
śniej, prokurator grozi zarzut co 
najmniej prowadzenia samocho-
du pod wpływem alkoholu, czyli 
czyn z art. 178 par. 1 kk. Sprawa 
jest też rozpatrywana pod kątem 
narażenia na niebezpieczeństwo 
osoby małoletniej. 

Oprócz postępowania karnego, 
w sprawie prokurator prowadzo-
ne jest też postępowanie dyscypli-
narne, które zostało powierzone 
Rzecznikowi Dyscyplinarnemu 
przy Prokuratorze Generalnym 
dla Regionu Katowickiego.  aa 

Warszawa, Łowicz�|�Święto�Służby�Więziennej

Funkcjonariusze awansowani
30 czerwca, awanse na wyższe 

stopnie służbowe odebrało dwóch 
funkcjonariuszy Zakładu Karne-
go w Łowiczu. Miało to miejsce 
na na Placu im. Józefa Piłsudskie-
go w Warszawie, podczas central-
nych obchodów Święta Służby 
Więziennej.

Do grona korpusu oficerskie-
go został oficjalnie awansowany 
Zygmunt Żmijewski, na co dzień 

młodszy wychowawca działu pe-
nitencjarnego, który z wyróżnie-
niem ukończył szkolę oficerską 
w Centralnym Ośrodku Szko-
lenia Służby Więziennej w Ka-
liszu. Otrzymał stopień podpo-
rucznika.

Z kolei starszy sierżant Jacek 
Gołaszewski z zespołowego sta-
nowiska ds. informatyki i łączno-
ści został awansowany do rangi 

sierżanta sztabowego. Ci repre-
zentanci łowickiej Służby Wię-
ziennej są jednymi ze 100 funk-
cjonariuszy z całego kraju, którzy 
dostąpili tego zaszczytu.

Na Placu Marszałka J. Piłsud-
skiego była też trzyosobowa dele-
gacja Zakładu Karnego w Łowi-
czu, reprezentująca go w gronie 
ponad 170 jednostek penitencjar-
nych z całego kraju.   oprac.  tm

Łowicz�
O „Poznańskim 
czerwcu”

„Poznański Czerwiec” z 1956 
roku był tematem kolejnego wy-
kładu przeprowadzonego poprzez 
przedstawiciela IPN dla osadzo-
nych w Zakładzie Karnym w Ło-
wiczu. 22 czerwca wygłosiła go dr 
Karolina Bittner z Oddziałowego 
Biura Edukacji Publicznej IPN w 
Poznaniu. Prelegentka omówiła 
genezę tych wydarzeń, ich prze-
bieg i skutki.  oprac.  tm
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informacje
�� Informacja PKP�22-194-36�
�� Informacja PKS 46-837-38-13
��Krajowe Biuro Numerów 118-913
��Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�VAT)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�VAT)
��Awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

telefony
�� �Taxi osobowe:�46-837-34-01;�

46-191-91;�46-830-05-00;�606-486-555;�
600-508-308;��
Dworcowa:�602-774-552

��Taxi bagażowe:�46-837-35-28�
��Powiatowy Urząd Pracy:�46-837-04-20
��Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat�46�837-59-02
��Urząd Miejski:�sekretariat�46-830-91-51�
��Urząd Skarbowy:�centrala�46�837-43-

58,�46-837-32-38,�sekretariat�46-837-80-28�
��ZUS�46-830-17-12
��Łowickie Stowarzyszenie Absty-

nenckie „Pasiaczek”�Łowicz,�ul.�św.�
Floriana�7,�tel.�46-837-66-92,�pon.-pt.�godz.�
16.00-20.00.

��Grupa AA „Łowiczanka” spotkania��
przy�Klubie�Pasiaczek�czw.�godz.�19.00.�

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie�(siedziba�Stowarzyszenia�
„Nadzieja”�ul.�Podrzeczna�3a),��
tel.�46-830-03-63,�czynny:�16.00-19.00.

��Gminna Grupa Abstynencka��
w Bielawach,�spotkania�w�czwartki�
w�godz.�10-11.�Informacji�udziela�UG�Biela-
wy�w�czwartki�w�godz.�8.00-10.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach,�(problem�przemocy)��
czynny:�pt.�16-18�tel.�46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa Abstynencka�
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba�GOK),�czw.�godz.�18.00.

dyżury przychodni
��Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul.�Ułańska�28,�tel.�46-837-56-11,�46-837-56-
12,�46-837-56-13�lub�509-056-091–�czynna:�
w�dni�robocze�18.00-8.00,�soboty,�niedziele�
i�święta�od�8.00�(przez�24�h).�

��Poradnia Leczenia Uzależnień,��
ul.�Ułańska�28,�tel.46-837-37-07

��Poradnia Zdrowia Psychicznego��
ul.�3�Maja,�tel.�46-837-33-07

pogotowia
��Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
��Straż pożarna 998�alarmowy
��Policja 997�alarmowy
��Policyjny telefon zaufania�837-80-00
��Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym,�czynna�od�pon.-pt.�godz.�
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Pogotowie energetyki cieplnej �
46-837-59-16

��Pogotowie wod.-kan.�46-837-35-32
��Pogotowie energetyczne�991,�

46-830-15-00
��Awarie oświetlenia ulicznego:��

konserwator�881-551-551,�46�830-91-53
��Warsztat konserwatorski��

ŁSM�46-837-65-58
��Gaz butlowy:�516-053-554,�697-

649-492,�46-837-84-40,�46-837-16-16,�
46-837-66-08,�46-837-41-02,�46-837-30-30,�
46-837-20-37,�46-838-36-36,�509-887-080;�
46-837-47-77,�46-837-44-44

��Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85,�
46-837-07-10,�46-837-20-22,�46-837-26-74,�
46-838-72-62,�602-131-698

��Lecznice dla zwierząt:  
ul.�Starościńska�5,�tel.�46-837-52-48,�
ul.�Chełmońskiego�31,�tel.�46-837-35-24,�
ul.�Krakowska�28,�tel.�46-830-22-86,��
Łyszkowice,�tel.�46-838-87-19�
Bielawy,�tel.�46-839-20-95

��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego�w�Łodzi�9287;�42�664-14-09,�
42�664-14-10,�26�144-44-05

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego,�tel.�46-830-22-02
��Bielawy,�ul.�Garbarska�10,�tel.�839-22-76
��Chąśno 64,�tel.�838-18-25
��Domaniewice,�ulica�Główna�9,��

tel.�838-33-85;�ul.�Górna�1A,�tel.�911-55-44
��Kiernozia, Rynek�Kopernika�12,��

tel.�24-277-91-58;�ul.�Kościuszki�6,�tel.�24-
277-97-64;�ul.�Łowicka�12A,�24-382-11-66

��Kocierzew Płd. 101,�tel.�839-42-42
��Łyszkowice,�ul.�Kościelna�3,�tel.�46-838-

87-86;�ul.�Wolności�6B,�tel.�606-221-872
��Nieborów 209,�tel.�46-838-56-25
��Bełchów,� Przemysłowa� 2,� tel.� 46-837-11-

83
��Sobota,�Pl.�Zawiszy�Czarnego�20,��

tel.�46-838-22-81
��Zduny 1a,�tel.�46-838-74-68
��Zduny 34,�tel.�46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

��Kościół pw. św. Ducha: 7.00,�8.30,�
10.00,�12.00,�18.00.�

��Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza:�7.00,�8.00,�10.00�(dla�młodzieży),�
11.15�(dla�dzieci),�12.30,�17.00.�

��Bazylika Katedralna:�7.00,�9.00,�10.30,�
12.00,�18.00,�20.00�(wakacje).

��Kościół o.o. Pijarów: 8.00,�9.30,�11.00,�
12.30,�16.00.�

��Kościół Sióstr Bernardynek:�8.00,�10.00
��Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8:00,�10:00,�12:30,�18:00;
��Kaplica seminaryjna:�10.00
��Kościół św. Leonarda:�11.30

baseny w Łowiczu 
ul.�Kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

Pływalnia –�nieczynna�do�odwołania
Baseny otwarte�–�czynne�od�soboty��
24�czerwca�codziennie�w�godz.�10.00-18.00

boiska i hale 
sportowe

��Orlik przy ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel.�735-048-951

��Orlik przy ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu�tel.�516-031-268;�czynny:�pon.-
-pt.�10.00-21.30,�sob.-ndz.�10.00-20.00;

��Stadion piłkarski w Łowiczu�ul.�Starzyń-
skiego�6/8,�tel.�46-837-62-08

��Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu �
ul.�Jana�Pawła�II�nr�3,�tel.�46-837-51-06

��Hala OSiR nr 1�ul.�Jana�Pawła�II�nr�3,��
tel.�46-837-51-06,�czynne:�pon.�7.00-15.00,�
wt.�7.00-20.00,�śr.,�czw.,�pt.�7.00-15.00;�

��Hala OSiR nr 2�ul.�Topolowa�2,��
tel.�46-837-09-04;�pon.,�wt.,�śr.,�8.00-16.00;�
czw.�8.00-20.00;�pt.�8.00-16.00;�

��Boisko Orlik przy SP nr 1 w Łowiczu�–�
tel.�519-130-551�czynne�od�pon.-pt.�w�godz.�
16.00-20.00,�w�weekendy�12.00-20.00

��Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu�–��
tel.�46�837-36-94

��Boisko przy LO im. Chełmońskiego  
w Łowiczu�–�46�837-42-00

��Boisko Orlik w Popowie�tel.�46�895-15-36
��SP Bąków Górny�–�46�838-79-66
��SP Bednary –�46�8386576
��SP Kocierzew Płn.�–�46�838-48-26

��SP Stachlew�–�46�838-67-29��
(tylko�dla�mieszkańców�gminy�Łyszkowice)

��SP Mysłaków�–�46�838-59-25
��SP Nieborów�–�46�838-56-94
��Gimnazjum Bolimów�–�46�838-03-99
��Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny�od�8.00�do�zmroku
��Gimnazjum Łaguszew�–�46�838-43-93
��ZSP Błędów�–�46�838-14-76

muzea i wystawy
��Muzeum w Łowiczu�ul.�Stary�Rynek�5/7,�

czynne�codziennie�oprócz�poniedziałków��
w�godz.�10.00-16.00�(ostatnie�wejście�do�
muzeum�na�pół�godziny�przed�zamknię-
ciem).�Bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�6�zł;�
wstęp�bezpłatny�na�wystawy�stałe�–�wtorek.

„Sztuka Baroku”�–�stała�wystawa�
rzemiosła�artystycznego�(meble,�tkaniny,�
szkło,�porcelana),�malarstwa�i�rzeźby;�
Kaplica�św.�Boromeusza�w�Muzeum.�
„Historia miasta i regionu” –�stała�
wystawa�zabytków�archeologicznych,�mili-
tariów,�portretów�trumiennych,�pamiątek�
powstańczych,�gabinet�kolekcjonera.�
„Etnografia Księstwa Łowickiego”�
–�stała�wystawa�strojów�ludowych,�wycina-
nek,�rzeźby,�ceramiki,�tkanin�i�eksponatów�
z�dziedziny�papiero-plastyki.�
Izba Pamięci Łowickich Żydów�–�wy-
stawa�stała,�ukazuje�dzieje�społecz-
ności�żydowskiej�w�Łowiczu,�od�chwili�
pojawienia�się�starozakonnych�w�mieście,�
poprzez�powstanie�i�intensywny�rozwój�
Gminy�Żydowskiej,�aktywny�udział��
w�społeczno-gospodarczym�życiu�miasta��
w�XIX�i�XX�wieku,�wybuch�II�wojny�świato-
wej,�aż�do�ostatecznej�jej�zagłady.�
„Historia przedwojennego łowickiego 
sportu” –�wystawa�dedykowana�postaci�
plutonowego�Zdzisława�„Lelona”�Lelon-
kiewicza�(1907-1968)�żołnierza�
10�pp,�wieloletniego�nauczyciela�wycho-
wania�fizycznego�w�łowickich�szkołach;�
czynna�do�3�września.
„Granice wyobraźni”. Malarstwo Gru-
py Kierunek�–�wystawa�będzie�czynna�
do�15�sierpnia.

��Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach�–�w�sobotę�24�czerwca�
nieczynny�dla�zwiedzających�z�przyczyn�
organizacyjnych;�w�pozostałe�dni�czynny�
codziennie�w�godz.�10.00-18.00,�od�godz.�
18.00�do�19.00�zwiedzanie�obiektów�tylko�
z�zewnątrz�(obowiązuje�bilet�spacerowy).

��Muzeum Diecezjalne w Łowiczu –�
zwiedzanie�katedry�wraz�z�eksponatami�
znajdującymi�się�w�wieży;�możliwość�oglą-
dania�panoramy�miasta�z�tarasu�–�czynne�
pon.-czw.�w�godz.�10-16;�pt.�i�sob.�w�godz.�
10-14;�w�ndz.�i�święta�–�nieczynne.�Łowicz,�
Stary�Rynek�20.�

��Muzeum Guzików w Łowiczu –�eks-
pozycja�500�guzików,�w�tym�ok.�200�sztuk�
guzików�personalnych;�Galeria�Łowicka,��
I�piętro,�ul.�Stanisławskiego;�czynna�pon.-pt.�
w�godz.�10.-19.,�sob.�9.-15.�Wstęp�wolny.

�� Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu�–�wystawa�urządzona�przez�
Grupę�Historyczną�„Kampinos”�na�I�piętrze�
Baszty�im.�gen.�Klickiego;�czynna�w�niedzie-
le,�w�godz.�16.00-18.00.�Wstęp�wolny.

��Nieborów: Pałac i wystawa majoliki –�
do�30�czerwca�czynne�codziennie�w�godz.�
10.00-18.00;�poniedziałek�–�wstęp�wolny�
(oprócz�dni�świątecznych�i�długich�week-
endów).�Bilety: Pałac,�Ogród,�Manufaktura�
Majoliki�–�22�zł�normalny,�13�zł�ulgowy,�50�
zł�bilet�rodzinny�(dwie�osoby�dorosłe,�dzieci�
do�lat�18,�maksymalnie�6�osób),�1�zł�dzieci�
7-16�lat;�Ogród�i�Manufaktura�Majoliki:�12�zł�
normalny,�8�zł�ulgowy,�1�zł�dzieci�7-16�lat.��
W każdą sobotę, do końca paździer-
nika, o godz. 11.00 i 13.00,�po�zespole�
pałacowo-ogrodowym�w�Nieborowie�
oprowadzanie z przewodnikiem PTTK�
(obowiązują�bilety�do�zwiedzania��
z�przewodnikiem�7�zł/os.,�dzieci�do�lat�12�
bezpłatnie�oraz�bilety�wstępu).

��Nieborów i Arkadia: Ogrody –�czynne:�
wtorek�–�niedziela�w�godz.�10.00-18.00�
(Świątynia Diany w Arkadii�–�ostatnie�
wejście�17.30);�poniedziałek�–�wstęp�wolny�
(oprócz�dni�świątecznych�i�długich�weeken-

dów).�Bilety:�12�zł�normalny,�8�zł�ulgowy,��
1�zł�dzieci�7-16�lat,�8�zł�opłata��
za�psa�(w�ramach�biletu�szufelka�i�torebka�
na�nieczystości).

��Muzeum Motoryzacji w Nieborowie–�
czynne:�pt.,�sb.,�ndz.�w�godz.�10.-18.00�(lub�
po�uzgodnieniu�tel.�46�838-50-68,�501-945-
960);�Nieborów�231a;�bilety:�normalny�10�zł,�
ulgowy�(dzieci�i�młodzież�do�lat�15,�emeryci,�
renciści)�7�zł,�dzieci�do�lat�7�bezpłatnie.

��Łowicz: „Powrót do przeszłości  
1919-2014 – 95. rocznica przybycia 
do Łowicza 10 PP” –�wystawa�zdjęć��
w�dużym�formacie;�Zespół�Szkół�Ponad-
gimnazjalnych�nr�1,�ul.�Podrzeczna�30.

��Łowicz: „Barwna procesja Bożego 
Ciała”�–�wystawa�fotografii�Wojciecha�Mści-
chowskiego,�dziennikarza�współpracujące-
go�z�Tygodnikiem�Katolickim�,,Niedziela’’;�
czynna�do�31�sierpnia,�pon.-pt.�w�godz.�
9.00-17.00;�Powiatowa�Biblioteka�Publiczna�
w�Łowiczu,�Stary�Rynek�5/7�(wejście�od�
ul.�3�Maja).

��Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy 
–�czynny�od�pn.-pt.�w�godz.�8.00-21.00,�
opieka�przewodnika�od�pn.-pt.�w�godz.�
od�8.00-15.30.�Bilety�do�pałacu:�10�zł�
(normalny),�3�zł�(ulgowy),�dzieci�do�lat�6�–�
gratis;�park�–�wstęp�wolny.�Tańsze�wejście�
do�pałacu�za�okazaniem�biletu�lub�dowodu�
zakupu�biletu�na�przejazd�pociągiem��
Kolei�Mazowieckich:�bilet�normalny�–�6�zł,�
ulgowy�–�3�zł,�wstęp�do�parku�–�bezpłatny.�
Rabat�obowiązuje�w�ciągu�30�dni��
od�terminu�ważności�biletu.

„Ożywić historię, czyli pałac w Sanni-
kach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” –�wystawa�stała�przed-
stawiająca�historię�kolejnych�właścicieli�
dóbr�sannickich;
Anna Macionek-Stańko: ,,Światło 
i kolor” –�wystawa�malarska;�czynna��
do�30�czerwca.
��Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich –�czynne�pon.-pt.��
w�godz.�9.-17.00,�ndz.�i�święta��
w�godz.�12-17.00.�Sromów�11,��
gm.�Kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

��Pałac w Walewicach�–�wart�obejrzenia�
jest�m.in.�apartament�Napoleona�Bonapar-
tego�z�XVIII-wiecznymi�malowanymi�ręcznie��
tapetami�ściennymi�–�czynny�w�każdą�
sobotę�i�niedzielę;�oprowadzanie�z�prze-
wodnikiem�w�godz.�10.00-16.00.�Bilety:�5�zł�
(dzieci�i�seniorzy),�8�zł�(dorośli�w�grupach�
zorganizowanych),�15�zł�(indywidualnie).

��Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej”�–�wystawa�
przygotowana�na�podstawie�materiałów�
archiwalnych�prezentowanych�w�2013�r.��
w�siedzibie�Oddziału�w�Łowiczu�Archiwum�
Państwowego�m.st.�Warszawy;�scenariusz�
Marek�Wojtylak;�www.warszawa.ap.gov.pl/
powstanie/lowicz/

��Złaków Kościelny: obrazy Matki 
Boskiej Częstochowskiej w�wykonaniu�
dzieci�ze�Szkoły�Podstawowej�w�Mastkach;�
wystawa�w�kościele�pw.�Wszystkich�Świę-
tych,�czynna�do�odwołania.

��Foto�Art�Galeria�EKSPOZYCJA�34:�„Live 
in Łowicz” -�wernisaż�wystawy�7�lipca��
o�godz.�17.00,�Galeria�Łowicka�-�wejście�
bezpośrednio�od�ul.�Stanisławskiego.�

Kino Fenix 
Łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Czwartek, 6 lipca:
godz.�10:00�–�Turbowakacje�2017:�Fil-
mowy�Willy�ŁOK�–�Pan Żaba�(Holandia),�
wstęp�wolny
godz.�15.15�(2D�dubbing),�17.30�(3D�
dubbing)�–�Auta 3�–�film�animowany
godz.�19.30�(2D�napisy)�–�Strażnicy 
Galaktyki vol. 2�–�film�akcji/sci-fi
��Piątek, 7 lipca:�
godz.�15.45�–�Miś Bamse i Miasto 
Złodziei�–�film�animowany/familijny
godz.�17.00�(2D�dubbing),�19.45�(2D�
napisy)�–�Transformers: Ostatni Rycerz 
–�film�akcji/sci-fi
��Sobota, 8 lipca:
KINO�NIECZYNNE

��Niedziela – czwartek, 9-13 lipca:
godz.�10:00�–�Turbowakacje�2017:�Fil-
mowy�Willy�ŁOK�–�Pim i Pom, film�prod.��
holenderskiej,�wstęp�wolny
godz.�15.45�–�Miś Bamse i Miasto 
Złodziei�–�film�animowany/familijny
godz.�17.00�(2D�dubbing),�19.45�(2D�
napisy)�–�Transformers: Ostatni Rycerz 
–�film�akcji/sci-fi

Bilety:�seanse�2D:�16�zł�(normalny),��
14�zł�(ulgowy),�12�zł�(tanie�poniedziałki);�
seanse�3D:�18�zł�(normalny),�15�zł�(ulgowy).

koncerty
��Sobota, 8 lipca:
godz.�18.00�–�2. edycja Łowickiej 
Przetwórni Młodych Telentów  
–koncert�finałowy�w�wykonaniu��
uczestników�warsztatów;�Łowicki��
Ośrodek�Kultury,�ul.�Podrzeczna�20.
��Wtorek, 11 lipca:
godz.�19.00�–�XXIX Międzynarodo-
wy Festiwal Organowy „Johann 
Sebastian Bach”: Zygmunt�Strzęp�
(Niemcy)�–�organy;�Bazylika�Katedralna�
w�Łowiczu,�Stary�Rynek�24/30.�Bilety:�10�
zł�normalny,�ulgowy�5�zł;�do�nabycia�na�
godzinę�przed�koncertem�w�przedsionku�
katedry.

inne
��Czwartek, 6 lipca:
godz.�10.00�-��Turbowakacje�2017:��
Łowicka Przetwórnia Młodych  
Talentów 2 –�warsztaty;�Łowicki�Ośro-
dek�Kultury,�ul.�Podrzeczna�20;�zapisy,�
wejściówki;
��Piątek, 7 lipca:
godz.�10.00�-��Turbowakacje�2017:��
Łowicka Przetwórnia Młodych  
Talentów 2 –�warsztaty;�Łowicki�Ośro-
dek�Kultury,�ul.�Podrzeczna�20;�zapisy,�
wejściówki;
godz.�22.00�-�Turbowakacje�2017:�Kino 
leżakowe�-�dziedziniec�Łowickiego�
Ośrodka�Kultury,�wstęp�wolny
��Sobota: 8 lipca
godz.�8.00-14.00�-�Wyprzedaż garażo-
wa�przy�ul.�Miodowej,�os.�Górki
godz.�12.00-17.00�–�Warsztaty ludo-
we;�dziedziniec�Muzeum�w�Łowiczu�
(wejście�od�strony�ul.�Mostowej).�wstęp�
bezpłatny.
godz.�18:00�-�Turbowakacje�2017:��
Łowicka Przetwórnia Młodych 
Talentów 2�-�koncert�finałowy,�Łowicki�
Ośrodek�Kultury,�wstęp�wolny
godz.�20.00�-�Czar Nocy Letniej �
-�gry�i�zabawy�integracyjne�-��poprowadzi�
Joanna�Galka-Walczykiewicz,�plac�przed�
Domem�Ludowym�w�Ostrowie,�wstęp�
wolny
��Niedziela, 9 lipca:
godz.�12.00-17.00�–�Warsztaty ludo-
we;�dziedziniec�Muzeum�w�Łowiczu�
(wejście�od�strony�ul.�Mostowej).��
Wstęp�bezpłatny.
��Niedziela, 9 lipca:
godz.�9.00�–�Zawody sportowo-po-
żarnicze dla OSP z gminy Nieborów;��
stadion�LKS�„Orzeł”�Nieborów;�wstęp�
wolny.
godz.�13.00�–�Przewodnik czeka�–�
bezpłatne�spacery�z�przewodnikiem�
PTTK�po�Łowiczu;�zbiórka�przy�punkcie�
informacji�turystycznej�(„drewnianej�
chatce”),�Stary�Rynek�w�Łowiczu.
��Wtorek, 11 lipca:
godz.�11.00�–�Turbowakacje�2017:��
Laboratorium doktora McŁokin-
tocza, Łowicki�Ośrodek�Kultury,�
Podrzeczna�20,�wejściówki
��Sobota, 15 lipca: 
godz.�20.00�–�Łooparty 2017�–��
impreza�muzyczna�z�udziałem�DJ�z�
okazji�rozpoczęcia�wakacji;�dziedzi-
niec�Łowickiego�Ośrodka�Kultury,�ul.�
Podrzeczna�20.

telefony
 � Informacja: PKS�42-631-97-06
 �Policja 997�alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
 �Taxi w Głownie�42-719-10-14
 �Filia PUP�w Głownie�42-719-20-76
 �Filia Powiatowego Urzędu Pracy  

w Strykowie�42-719-84-22
 �Urząd Gminy Głowo�42-719-12-91
 �Urząd Miejski w Głownie�42-719-11-51
 �Urząd Mista-Gminy Stryków  

42-719-80-02
 �KRUS�42-719-95-15
��Punkt Selektywnej  

Zbiórki Odpadów Komunalnych,�teren�
ZGKiM�w�Strykowie�przy�ul.�Batorego�25,�
czynny:�od�wtorku�do�piątku�w�godz.�10.00-
18.00�oraz�w�soboty�7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997�alarmowy;��

w Głownie�42-719-20-20;��
w Strykowie:�42-719-80-07

 �Straż pożarna:�998�alarmowy�
w Głownie 42-719-10-08��
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy

 �Lecznica dla zwierząt  
w Głownie:�42-719-14-40,�887-894-942;��
w Strykowie:�42-719-80-24�

 �Zakład pogrzebowy  
w Głownie:�42-710-71-90,�42-719-30-24;��
w Strykowie: 42-719-86-16

��Pogotowie wodociągowe��
w Głownie�42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10;�w Zgierzu 42-675-10-00.

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie:�
czwartek, 6 lipca:
Pl.�Wolności�4/5,�tel.�42�710-89-60
piątek, 7 lipca:��
ul.�Sikorskiego�45/47,�tel.�42�719-10-28
sobota, 8 lipca:  
ul.�Młynarska�1,�tel.�42�716-46-95
niedziela, 9 lipca:  
ul.�Kopernika�19,�tel.�42�719-20-12
poniedziałek, 10 lipca:  
ul.�Zgierska�27,�tel.�42�719-24-84
wtorek, 11 lipca:  
ul.�Sikorskiego�59,�tel.�42�710-12-99
środa, 12 lipca:  
ul.�Łowicka�38A,�tel.�42�719-21-31
Apteki pełnią dyżury:�w�dni�powszednie�
od�zakończenia�zmiany�dziennej�do�godz.�
8.00�dnia�następnego;�w�sob.�i�niedz.�
w�godz.�20.-8.00�dnia�następnego;�święta�

w�godz.�8.00-8.00�dnia�następnego.
 �Dyżury aptek w Strykowie
niedziela, 9 lipca: Łukasińskiego�15�
tel.�42�719-80-85,�godz.�9.00-14.00.
��Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35: tel.�42�719-57-57,�
czynny:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-15.00.
��Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14,�tel.�42�719-65-25,��
czynny:�pon.,�śr.,�pt.�8-16,�wt.,�czw.�8-17.

dyżury
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,�
ul.�Kopernika�19,�tel.�42-719-10-92;�
poradnia�ogólna:�pn.-pt.�7.00-18.00.
 �Przychodnie w Strykowie:�
ul.�Kościuszki�27:�tel.�42-717-45-15;�
ul.�Targowa�16:�tel.�42-719-92-30.
��Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień
i Przemocy w Rodzinie:�Urząd�Gminy�
Głowno,�ul.�Kilińskiego�2�pok.�nr�2;�czyn-
ny�do�6�grudnia�2017�r.�w�1.�i�3.�środę�
miesiąca,�godz.�15.30-18.30.��
Informacje�w�GOPS:�42-719-26-46.
��Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul.�Norblina�1,��
czynny:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-12.00;��
Stryków,�ul.�Kościuszki�29,��
pon.-pt.�w�godz.�12.00-16.00

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00

��Parafia św. Maksymiliana w Głownie:�
8.00,�9.30,�11.30,�16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie:��
7.00,�9.00,�11.00,�17.00

��Parafia Św. Marcina w Strykowie:�
8:00,�9:30,�11:00,�18:00

��Parafia w Dmosinie:�7:30,�10,�12,�18:00

wystawy
��Wystawa prac malarskich, grafiki  

i rysunku prof. Bogumiła Łukaszewskie-
go –�Galeria�Bank&DM��
w�Głownie�Głowno,�ul.�Młynarska�5/13.�
Wystawa�czynna�do�19�sierpnia,��
pon.-pt.�godz.�9.00-17.00.

inne
��Czwartek-piątek, 6-7 lipca:
godz.�12.00-16.00�–�nauka gry  
w szachy, Biblioteka�i�Ośrodek��

Upowszechniania�Kultury�w�Bronisławowie-
(oferta�dla�dzieci�w�wieku�szkolnym��
z�gminy�Głowno).
��Sobota, 8 lipca:
godz.�17-22�–�Piknik Zdrowo i Sporto-
wo w Zelgoszczy:�dmuchane�zjeżdżal-
nie,�zawody�sportowe�z�nagrodami,�talent�
show,�a�na�koniec�zabawa�w�DJ-em��
i�konkursami�tanecznymi.�Teren�świetlicy�
wiejskiej�(Zelgoszcz�79).
��Poniedziałek, 10 lipca:
godz.�12.00-16.00�–�gry i zabawy ruchowe 
na boisku, Biblioteka�i�Ośrodek�Upo-
wszechniania�Kultury�w�Bronisławowie
(oferta�dla�dzieci�z�gminy�Głowno)..
��Wtorek, 11 lipca:
godz.�12.00-16.00�–�pokaz żywieniowy 
(kolorowe kanapki i słodki deser), 
Biblioteka�i�Ośrodek�Upowszechniania�
Kultury�w�Bronisławowie
(oferta�dla�dzieci�z�gminy�Głowno)..
��Środa, 12 lipca:
godz.�12.00-16.00�– kolorowanie obraz-
ków i zabawy na świeżym powietrzu;
Biblioteka�i�Ośrodek�Upowszechniania�
Kultury�w�Bronisławowie
(oferta�dla�dzieci�z�gminy�Głowno).
��Czwartek, 13 lipca:
godz.�12.00-16.00�–�czytanie ciekawej 
książki;�Biblioteka�i�Ośrodek��
Upowszechniania�Kultury��
w�Bronisławowie�(oferta�dla�dzieci��
z�gminy�Głowno).

 INFORMATOR�GŁOWIEŃSKI�I�STRYKOWSKI�

OFERTY PRACY
POWIATOWY�URZĄD�PRACY�W�ŁOWICZU
(stan�na�5.07.2017�r.)�

�� sprzedawca�
�� technik�prac�biurowych�
�� pracownik�kancelaryjny�
�� technik�prac�biurowych�
�� magazynier�
�� nauczyciel�języka�angielskiego�
�� pozostali�pracownicy�wykonujący�prace�

proste�gdzie�indziej�niesklasyfikowani�
�� księgowy�
�� pielęgniarka�
�� rozściełacz��drogowy�
�� kasjer/sprzedawca�
�� pomocniczy�robotnik�w�hodowli�zwierząt�
�� pracownik�produkcji�
�� sprzedawca-�oferta�stażu�dla�osób��

do�30�roku�życia�
�� robotnik�gospodarczy�

-�oferta�stażu�dla�osób�30-50�
�� florysta�
�� sprzedawca�
�� robotnik�magazynowy�
�� robotnik�magazynowy�
�� sprzątaczka�
�� pomoc�kuchenna�
�� sprzedawca�-�oferta�stażu�dla�osób�do�30�

roku�życia�
�� technik�prac�biurowych�oferta�stażu�dla�

osób�do�30�roku�życia�-�finansowana�ze�
środków�w�ramach�programu�po�wer�

SKARB ROLNIKA 
NOTOWANIA�Z�TARGOWISKA�MIEJSKIEGO�
(ceny�z�dnia�5.07.2017�r.)

� � w�Łowiczu� w�Głownie

agrest� kg� 7� -

borówki� kg� -� -

botwinka� pęczek� 2� 1,00-2,00

bób� kg� 6� 5,00

brokuły� szt.� 5� 4,00

buraki�czerwone� kg� -� 1,50-2,00

cebula�� kg� 4� 3,50

cebula�dymka� pęczek� 2�

czereśnie� kg� 15-17� 14,00-15,00

czosnek� szt.� 1-2,5� 1,50

fasola�zielona� kg� 10� 8,00-10,00

fasola�żółta� kg� 8� 8,00-9,00

gruszki� kg� 8� -

jabłka� kg� 4� -

jaja�fermowe� 15�szt.� 6-10� 5,00-7,50

jaja�wiejskie� 15�szt.� 12� 10,00-11,00

kalafior�� szt.� 6,5� 5,00

kapusta�biała�� szt.� 5� 3,00

kapusta�kiszona� kg� 5� -

kapusta�pekińska� Kg� 5� -

koperek� pęczek� 1,5� 1,00

maliny� 0,5�kg� 8� 5,00

miód� litr� 30� 30,00

marchew�� kg� 3� 2,50/kg

natka�pietruszki� pęczek� 1,5� 1,50

ogórki�kiszone� kg� 5� -

ogórek�gruntowy� kg� 3,5� 3,00-3,50

ogórek�zielony� kg� 4� -

papryka�czerwona� kg� 14� 13,00

papryka�zielona� kg� 5� 13,00

papryka�żółta� kg� 14� 13,00

pietruszka� pęczek� 4� 13,00

pomidor�polny� kg� -� 3,50-5,00

pomidor�szklarniowy� kg� 4-4,5� -

por� szt.� 2� 1,50

porzeczka�czarna� kg� -� -

porzeczka�czerwona� kg� -� -

rzodkiewka� pęczek� 2� 1,50

sałata� szt.� 2,5� 2,00

seler� szt.� 2� 2,00-2,50

szczypiorek� pęczek� 2� -

włoszczyzna�� pęczek� 3,5� 2,00

ziemniaki�� kg� 1,5� 1,00-1,50

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny�z�dnia�4.07.2017)

Żywiec wieprzowy:

�� Różyce:�5,30�zł/kg+VAT

�� Domaniewice:�5,30�zł/kg+VAT

�� Chąśno:�5,30�zł/kg+VAT

�� Kiernozia:�5,40�zł/kg+VAT

�� Skowroda�Płd.:�5,40�zł/kg+VAT

�� Karnków:�5,40�zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Skowroda�Płd.:�jałówki�7,00�zł/kg+VAT,��
krowy�5,50�zł/kg+VAT;��
byki�7,50�zł/kg+VAT;

�� Różyce:�jałówki�6,50�zł/kg+VAT;��
krowy�5,00�zł/kg+VAT;�byki�7,00�zł/kg+VAT.

�� Domaniewice:��
jałówki�6,50�zł/kg+VAT;��
krowy�5,00�zł/kg+VAT;��
byki�7,00�zł/kg+VAT.
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ,� UL.� PIJARSKA� 3A; BEDNARY,� SKLEP� P.� PAPIERNIK� 24A;� BOBROWNIKI 27,� SKLEP� P.� PACLER;� BOLIMÓW,� UL.� RYNEK� KOŚCIUSZKI� 17,�
SKLEP� „EWA”,� P.PAPIERNIK;� DOMANIEWICE,� UL.� GŁÓWNA� 26,� SKLEP� P.� JAKUBIAK;� GĄGOLIN POŁUDNIOWY,� SKLEP� „KOS”;� HUMIN 1A,� SKLEP� P.� GREFKOWICZ;� IŁÓW:� PL.� RYNEK� STAROMIEJSKI� 2A;� SKLEP� P.� PAPIEROWSKIEGO;� �
KIERNOZIA,� RYNEK� KOPERNIKA,� KIOSK� P.� WESOŁOWSKIEJ;� KOCIERZEW PÓŁNOCNY 37A,� SKLEP� P.� KRYGIER; KURABKA 17A,� SKLEP� P.� TOPOLSKIEJ;� ŁOWICZ,� OS.� BRATKOWICE,� KIOSK� LOTTO;� ŁYSZKOWICE,� SKLEP� „DUET”,� �
UL.�GMINNA�6;�NIEBORÓW,�AL.�LEGIONÓW�POLSKICH�18,�SKLEP�P.�FIGATA;�NOWA SUCHA 22,�SKLEP�P.�SIEWIERY;�OSTRÓW 20,�SKLEP�P.�BEJDY;�OSMOLIN:�UL.�RYNEK�2,�SKLEP�P.�SERWACH;�UL.�RYNEK�19,�SKLEP�SPOŻYWCZO-PRZE-
MYSŁOWY;�PSZCZONÓW 147,�SKLEP�P.�LIPIŃSKIEGO;�SANNIKI,�UL.�WARSZAWSKA�183,�SKLEP�P.�OLKOWICZ;�SOBOTA,�PL.�ZAWISZY�CZARNEGO�12,�SKLEP�P.�BIŃCZAK;�SOKOŁÓW 19,�SKLEP�P.�GŁOWACKIEGO;�STACHLEW 113A,�SKLEP�
P.�WIERZBICKIEJ;�STARY DĘBSK 6A,�SKLEP�P.�PAWŁA�TARGASZEWSKIEGO,�ŚLESZYN,�UL.�GÓRNA�5,�SKLEP�P.�MĄCZYŃSKIEJ;��WALISZEW STARY�19, SKLEP��P.�PABIJAŃCZYK;�ZABOSTÓW DUŻY,�SKLEP�P.�SZALENIEC;�ZAWADY 67,�SKLEP�
P.�SOKALSKIEJ;�ZŁAKÓW BOROWY 139A,�SKLEP�P.�PIECKI.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „WIEŚCI”:�BIURO OGŁOSZEŃ�GŁOWNO,�UL.�ŁOWICKA�40;�DMOSIN 1,�BOŻENA�KRZESZEWSKA,�PIEKARNIA:��STRYKÓW:�SKLEP�„ZOSIA”,�UL.�TARGOWA�25/27;�SKLEP�P.�ŁUKASZA�
PAPIŃSKIEGO,�STARY�RYNEK�4/29.

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NŁ DLA ŻYCHLINA, OPOROWA, BEDLNA I PACYNY”: BEDLNO 28, SKLEP�MINI-MAG;�DOBRZELIN,�UL.�WŁ.�JAGIEŁŁY,�SKLEP�MAGDA;�PACYNA,�UL.�TOWAROWA�4,�SKLEP�P.�MAGDA-
LENY�DURKI;�PLECKA DĄBROWA,�SKLEP�„MONIKA”;�PODCZACHY 16,�SKLEP�SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY;�ŚLESZYN,�UL.�GÓRNA�5,�SKLEP�P.�MĄCZYŃSKIEJ;�ŻYCHLIN,�UL.�ŁĄKOWA�9A,�SKLEP�„MAGDA”;�UL.�NARUTOWICZA�85F,�SKLEP�
„MAGDA”;�UL.�29�LISTOPADA�25-26,�SKLEP�„ELEMIS”.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-

kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

��Absolutnie�każde�auto,�tel.�kom.�
509-837-633.

��Auto�skup,�płacimy�najlepsze�
ceny,�całe�i�uszkodzone,�tel.�kom.�
604-191-186.

��Kupię�Fiata�126,�tel.�kom.�
785-584-900.

��Kupię�każde�auto�do�3.000�zł,�tel.�
kom.�691-270-855.

��Kupię�każde�auto,�gotówka,�
najlepsze�ceny,�odbiór�
natychmiastowy,�sprawdź,�tel.�kom.�
501-032-036.

��Kupię�każde�auto.�Zadzwoń!!!,�tel.�
kom.�690-694-705.

��Skup�aut,�tel.�kom.�604-102-787.

 �Skup aut za gotówkę.  
Szybki dojazd i wycena na 
miejscu, tel. kom. 536-266-926.

 �Skup pojazdów 
samochodowych. Zaświadczenia 
do WK. Sprzedaż części,  
tel. kom. 605-695-882.

��Skup�powypadkowych,�starych,�
skorodowanych�samochodów,�tel.�
kom.�512-476-760.

��Skup�skrzyni�biegów�(1.6�
Polonez)�i�LPG�sekwencja,�tel.�kom.�
512-476-760.

��Złomowanie�Pojazdów-�
zaświadczenia,�auto-skup:�
uszkodzone,�rozbite,�
wyeksploatowane,�Rząśno�13,�tel.�
kom.�602-123-360.

sprzedaż
��AUDI�80�B3,�1.6�benzyna�75�

KM,�1989�rok,�stan�dobry,�tel.�kom.�
607-315-090.

��BMW�E46,�tel.�kom.��
693-858-637.

��BMW�E46�320D,�2002�rok,�
metalik,�tel.�kom.�697-634-160.

��BMW�X1,�2013�rok,�tel.�kom.�
660-408-769.

��CHEVROLET�Captiva,�2013�rok,�
tel.�kom.�664-063-688.

��CITROËN�C4�Picasso,�1.6�HDI,�
2008�rok,�7-osobowy,�beżowy�
metalik,�tel.�kom.�722-152-794.

��CITROËN�Jampy,�1.9�diesel,�2000�
rok,�tel.�kom.�721-169-137.

��FIAT�CC,�1998�rok,�tel.�kom.�
693-723-185.

��FIAT�Cinquecento,�900�gaz,�1996�
rok,�tel.�kom.�509-343-660.

��FIAT�Cinquecento�900,�1994�rok,�
tel.�kom.�728-121-674.

��FIAT�Doblo,�1.9�diesel,�ciężarowy,�
stan�dobry,�tel.�kom.�669-037-436.

��FIAT�Ducato,�2.0�JTD,�2003�rok,�
tel.�kom.�603-103-174.

��FIAT�Grande�Punto,�1.3�D�90�KM,�
2007�rok,�stan�bdb.,�garażowany,�tel.�
kom.�600-991-879.

��FIAT�Panda�II�MultiJet,�1.3,�2006�
rok,�tel.�kom.�511-685-936.

��FIAT�Punto,�1.2,�2001�rok,�
5-drzwiowy,�srebrny,�stan�dobry,�tel.�
kom.�663-074-489.

��Fiat�Seicento,�1999�rok,�tel.�kom.�
531-166-975.

��FIAT�Seicento�900,�1999�rok,�tel.�
kom.�791-290-864.

��FORD�Fiesta,�2001�rok,�
tel.�(42)�710-94-59.

��FORD�Fiesta,�Mk7,�Titanium,�
czarny,4�benzyna,�2011�rok,�
bogate�wyposażenie,�klimatronic,�
podgrzewane�fotele,�tel:�
696-058-703.

��FORD�Focus,�2014�rok,�tel.�kom.�
505-056-590.

��FORD�Focus�diesel,�2004�rok,�
kombi,�tel.�kom.�600-312-749.

��FORD�Focus,�CDTI,�kombi,�duże�
wyposażenie,�tel.�kom.�604-833-866.

��FORD�Focus,�1.8�D,�2003�rok,�
kombi,�klimatyzacja,�po�wypadku�w�
całości�lub�na�części,�Głowno,�tel.�
kom.�503-118-367.

��FORD�Mondeo�MK2�benzyna,�
1998�rok,�okazyjna�cena,�tel.�kom.�
515-749-788.

��FORD�Transit,�2.0�Diesel,�
2000�rok,�skrzyniowy,�tel.�kom.�
601-147-609.

��HYUNDAI�i20,�1.4�D,�2012�rok,�
kupiony�w�salonie,�serwisowany,�
bezwypadkowy,�cena�konkurencyjna�
(w�rozliczeniu�przyjmę�tańszy),�tel.�
kom.�513-375-786.

��HYUNDAI�Tucson,�2.0�140�KM,�
2008�rok,�191.000�km,�srebrny,�tel.�
kom.�691-715-550.

��KIA�Venga,�2010�rok,�1.4�benzyna,�
35.000�km,�salon�Polska,�srebrny�
metalik,�stan�bdb,�cena�31.300�zł,�tel.�
kom.�666-574-189.

��MERCEDES�208D,�tel.�kom.�
788-870-752.

��MERCEDES�A�klasa,�tel.�kom.�
720-162-713.

��NISSAN�Micra,�1992�rok,�tel.�kom.�
517-271-274.

��OPEL�Astra�2,�2003�rok,�
hatchback,�1.6�benzyna/gaz,�5�
drzwi,�srebrny�met.,�stan�bardzo�
dobry,�cena�7300�zł.,�tel.�kom.�
694-54-72-04.

��OPEL�Astra�Clasic,�1.4,�1999�rok,�
gaz�do�2024�roku,�beżowy,�tel.�kom.�
691-610-713.

��OPEL�Astra�III,�1.9�CDTI,�2006�rok,�
tel.�kom.�606-948-824.

��OPEL�Astra�III,�1.4�benzyna,�2004�
rok,�kombi,�tel.�kom.�602-677-216.

��OPEL�Astra�II,�1.7�CDTI,�2004�rok,�
klimatyzacja,�tel.�kom.�726-843-828.

��OPEL�Astra�II,�1.7�CDTI,�2005�rok,�
klimatyzacja,�tel.�kom.�604-706-309.

��OPEL�Meriva,�1.7�CDTI,�2004�rok,�
tel.�kom.�507-756-465.

��OPEL�Meriva,�2005�rok.,1.6�
benzyna,�czarny�met.,�stan�
techniczny�i�wizualny�bdb.,�bogate�
wyposażenie,�cena�12.900�zł.,�tel.�
694-547-204.

��OPEL�Vectra,�1.9�CDTI�150�
KM,�2008�rok,�kombi,�tel.�kom.�
606-486-555.

��OPEL�Zafira�B,�1.9�DTI,�2006�
rok,�czarny�metalik,�7-osobowy,�w�
zamianie�mogę�przyjąć�mniejszy,�tel.�
kom.�604-706-309.

��OPEL�Zafira,�2.0�diesel,�2001�
rok,�cena�do�negocjacji,�tel.�kom.�
663-319-165.

��PEUGEOT�206,�HDI�2.0,�2002�rok,�
tel.�kom.�609-842-677.

��PEUGEOT�208,�2014�rok,�tel.�kom.�
505-056-590.

��PEUGEOT�307�SW,�2.0�HDI,�2004�
rok,�90�KM,�stan�techniczny�bdb,�tel.�
kom.�793-388-091.

��POLONEZ�ATU�Plus,�1.6,�1999�
rok,�60.000�km,�I�właściciel,�
niekwestionowany�stan,�tel.�kom.�
513-375-786.

��RENAULT�Espace,�7-osobowy,�tel.�
kom.�508-411-270.

��RENAULT�Kangoo,�1.9�diesel,�
2002�rok,�tel.�kom.�607-648-061.

��RENAULT�Kangoo,�2005�rok.,1.2�
benzyna,�5�osobowy,�salon�Polska,�
bogate�wyposażenie,�cena�7.900�zł,�
tel.�kom.�608-174-892.

��RENAULT�Megane,�1.4�16V�
benzyna/gaz,�1999�rok,�tel.�kom.�
515-291-421.

��RENAULT�Megane,�2014�rok,�tel.�
kom.�505-056-590.

��RENAULT�Megane,�1.6�benzyna,�
1997�rok,�hatchback,�tel.�kom.�
531-818-198.

��RENAULT�Scenic,�1.9�DCI,�2001�
rok,�tel.�kom.�602-241-042.

��Samochód�Vito,�2.3�TD,�1998�rok,�
9-osobowy,�sprzedam/zamienię,�tel.�
kom.�501-351-561.

��SEAT�Alhambra,�2.0,�benzyna/
gaz,�1999�rok,�duży,�pakowny,�stan�
dobry,�gaz�ważny�6�lat,�tel.�kom.�
722-220-082.

��SKODA�Fabia,�2001�rok,�tel.�kom.�
500-803-757.

��SKODA�Fabia,�1,2�kombi,�
2009�rok,�tel.�kom.�604-403-654,�
507-150-766.

��SKODA�Fabia�Combi,�1.4,�2003�
rok,�tel.�kom.�508-927-476.

��SKODA�Fabia�II,�1.6�TDI-CR,�
2013,�I�właściciel,�kupiony�w�Polsce,�
serwisowany�stan�bdb,�niebieski,�tel.�
kom.�784-440-092,�504-011-161.

��SKODA�Fabia,�1.2,�2009�rok,�
186.000�km,�hatchback,�stan�bdb.,�
niebieski,�tel.�kom.�604-403-654,�
507-150-766.

��SKODA�Fabia,�1.4�diesel,�2006�
rok,�hatchback,�stan�bdb.,�srebrny,�
tel.�kom.�604-403-654,�507-150-766.

��SKODA�Felicia,�1.3,�1998�rok,�tel.�
kom.�502-163-313.

��SKODA�Octavia,�1.6�benzyna,�
2005�rok,�kombi,�tel.�kom.�604-403-
654,�507-150-766.

��TOYOTA�Avensis,�1.6,�2000�rok,�
tel.�kom.�698-944-249.

��TOYOTA�Avensis�T22,�2.0�
D4D,�2002�rok,�110�KM,�tel.�kom.�
693-830-147.

��TOYOTA�Avensis,�2.0�D,�2001�rok,�
skóra,�tel.�kom.�572-254-511.

��VOLVO�V40,�2014�rok,�tel.�kom.�
505-056-590.

��VW�Bora,�1.9�TDI,�2000�rok,�tel.�
kom.�791-000-972.

��VW�Golf�IV,�1.9D�SDi,�1998�rok,�tel.�
kom.�728-593-525.

��VW�Golf�V,�1.4�benzyna,�2007�rok,�
tel.�kom.�604-403-654.

��VW�Golf�V,�1.4�FSI,�2004�rok,�stan�
bdb.,�tel.�kom.�513-329-718.

��VW�Passat,�2.0�TDI,�2005�rok,�tel.�
kom.�506-771-822,�po�16.00.

��VW�Passat�B5,�1.9,�2002�rok,�tel.�
kom.�783-707-277.

��VW�Passat�B5,�kombi�TDI,�2000�
rok,�stan�bdb,�7.900�zł,�tel.�kom.�795-
488-850,�784-145-031.

��VW�Passat,�B5�1.8�kombi,�1997�
rok,�benzyna,�wyposażenie�full�opcja,�
stan�bdb,�tel.�kom.�661-584-272.

��VW�Passat,�1.6�TDI�kombi,�2010�
rok,�sprowadzony,�tel.�kom.�604-403-
654,�507-150-766.

��VW�Polo,�tel.�kom.�504-507-730.

��VW�Polo,�2006�rok,�5-drzwiowy,�
sprowadzony,�opłacony,�gotowy�do�
rejestracji,�tel.�kom.�604-403-654,�
507-150-766.

��VW�Polo,�1.4�16V,�2002�rok,�
5-drzwiowy,�w�oryginale,�stan�
rewelacyjny,�tel.�kom.�604-706-309.

��VW�Sharan,�1.9�TDI,�2008�
rok,�7-osobowy,�w�rozliczeniu�
mogę�przyjąć�mniejszy,�tel.�kom.�
604-706-309.

��VW�Touran,�2.0�TDI,�2005/2006�
rok,�srebrny,�tel.�kom.�604-403-654,�
507-150-766.

inne
��Przyczepa�samochodowa�

6-tonowa,�tel.�kom.�604-994-832.

��Alufelgi�do�Renault,�tel.�kom.�
515-291-421.

��Alufelgi�VW�15�5x100,�tel.�kom.�
786-180-754.

��Wynajem�laweto-przyczepy�do�
przewozu�samochodów,�maszyn.�
DCM:�2.700�kg,�80�zł/doba,�tel.�kom.�
698-128-634.

motorowe

kupno
��Kupię�stare�motocykle:�WSK,�MZ,�

Motorynka,�Komarek�itp.,�tel.�kom.�
609-942-407.

��WSK,�SHL�lub�części�kupię,�inne,�
tel.�kom.�603-444-431.

sprzedaż
��Sprzedam�motocykl�sportowo-

turystyczny�Yamaha�2000�r.,�tel.�kom.�
668-974-749.

��Sprzedam�motor�Z-125,�tel.�kom.�
501-830-367.

��Motor�Honda�CB500�2001�rok,�tel.�
kom.�606-286-544.

��Ogar,�tel.�kom.�781-781-321.

��Sprzedam�ETZ�250,�stan�bdb,�tel.�
kom.�603-753-990.

��Yamaha�XV535�Virago,�1995�rok,�
stan�idealny,�7.500�zł,�tel.�kom.�795-
488-850,�784-145-031.

��Skuter,�tel.�kom.�532-038-459.

��Honda�CBR-600F2,�1994�rok,�stan�
bdb.,�tel.�kom.�781-080-982.
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 �Toros F16, tel. kom. 
603-617-046.

garaże

sprzedaż
��Garaż�wolnostojący,�Tuszewska,�

na�wysokości�Bursztynowej,�tel.�kom.�
601-946-284.

��Sprzedam�garaż,�tel.�kom.�
664-372-375.

nieruchomości

kupno
��Kupię�ziemię,�gm.�Łyszkowice�i�

okolice,�tel.�kom.�502-602-463.

��Przyjmę�w�dzierżawę�lub�
kupię�grunty�rolne�w�Bocheniu�
(bardzo�dobre�warunki),�tel.�kom.�
601-857-267.

��Kupię/przyjmę�w�dzierżawę�
ziemię,�tel.�kom.�696-736-701.

��Ziemię�rolną�powyżej�1�ha�przy�
drodze�do�15�km�od�Łowicza,�tel.�
kom.�888-431-443.

��Kupię�mieszkanie�na�os.�
Starzyńskiego,�38�mkw.,�do�remontu�
lub�do�zamieszkania,�tel.�kom.�
607-418-736.

sprzedaż
��Bardzo�ładna�działka�rekreacyjna,�

300�mkw.�przy�ul.�Wiśniowej�(ogródki�
działkowe�Relaks�ul.�Łódzka�w�
Łowiczu),�tel.�kom.�662-129-669.

��Działka�rolno-budowlana�9.300�
mkw.,�Placencja,�bardzo�tanio,�tel.�
kom.�606-889-643.

��Działka�budowlana,�Mysłaków,�tel.�
kom.�692-363-474.

��Sprzedam�działkę�budowlaną�
3.000�mkw�we�wsi�Gzinka�przy�
Wrzeczku,�tel.�kom.�733-750-101.

��Sprzedam�mieszkanie�w�Borowie,�
tel.�kom.�503-608-793.

��Działkę�budowlano-rolną�o�
pow.�3,45�ha,�Bielawy,�tel.�kom.�
725-132-080.

��Dom,�Łowicz,�tel.�kom.�
880-651-700.

��Budowlana,�1.155�mkw.,�media,�
Bełchów,�ul.�Polna,�tel.�kom.�
517-640-507.

��Dom�293�mkw,�stan�surowy�
otwarty,�działka�1900�mkw,�wszystkie�
media,�Łowicz,�ul.�Grunwaldzka,�tel.�
kom.�501-932-818.

��Domek�60�mkw.,�działka�6.000�
mkw.,�budowlano-usługowa,�
narożna,�Łowicz,�tel.�kom.�
603-878-783.

��Sprzedam�mieszkanie,�
os.�Starzyńskiego,�tel.�kom.�
692-925-222.

��Sprzedam�gospodarstwo�rolne�
wraz�z�budynkami�13�h,�okolice�
Zosinowa,�tel.�kom.�535-201-784.

��Dom�w�Głownie,�sprzedam,�tel.�
kom.�697-327-976.

��Budowlano-rolna,�9.400�mkw.,�
Polesie,�rzeka,�możliwość�wykopania�
stawu,�tel.�kom.�603-878-783.

��Sprzedam�ziemię�2,24�lub�4,5�ha,�
Psary,�tel.�kom.�604-260-576.

��Sprzedam�15�ha�w�jednym�
kawałku,�z�możliwością�dokupienia,�
blisko�Kutna,�tel.�kom.�697-059-660.

��Sprzedam�mieszkanie�
własnościowe�36�mkw,�2-pokojowe,�
IV�piętro,�Łowicz-centrum,�tel.�kom.�
600-235-160.

��Sprzedam�działkę�rekreacyjną,�ul.�
Łódzka,�tel.�kom.�603-555-327.

��Działka�budowlana�2.700�mkw.,�
centrum�Dmosina,�ogrodzona,�
media,�domek�letniskowy,�tel.�kom.�
727-753-907.

��Sprzedam�mieszkanie�37�mkw,�
os.�Starzyńskiego,�po�kapitalnym�
remoncie,�ze�sprzętem�RTV,�AGD,�
tel.�kom.�880-517-623.

��Mieszkanie�własnościowe,�osiedle�
Kopernika,�Głowno,�parter,�60�mkw.,�
z�garażem,�tel.�kom.�691-124-045,�
509-328-068.

��Sprzedam�lub�zamienię�dom�
pod�Łowiczem�na�bloki,�tel.�kom.�
606-967-338.

��Sprzedam�dom�+�1�ha�działki,�
Świeryż�I,�tel.�kom.�504-501-038.

��Dom�po�remoncie,�120�mkw.,�
działka�900�mkw.,�okolice�
Domaniewic,�tel.�kom.�530-723-789.

��Działka�budowlana�w�Łowiczu,�
1.058�mkw.,�tel.�kom.�609-800-335.

��Sprzedam�uzbrojone�działki,�
Łowicz,�ul.�Wschodnia�(kierunek�
Nieborów):�800�mkw.,�1000�mkw.,�
1.600�mkw.,�tel.�kom.�602-615-399.

��Działka�budowlana,�Klickiego�42,�
tel.�kom.�502-163-313.

��Wulkanizacjaz�budynkami,�
Napoleońska�6,�Łowicz,�tel.�kom.�
502-163-313.

��Działki�budowlane,�kilometr�od�
Łowicza�(1�ha)�z�domem.�OLX:�
253453859,�tel.�kom.�501-213-061,�
501-213-062.

��Dom�w�Głownie,�tel.�kom.�
605-311-010.

 �Tanio sprzedam kiosk na 
Nowym Rynku, tel. kom. 
606-798-751.

��Bratkowice�60�mkw.,�blok�34,�tel.�
kom.�691-961-280.

��Mieszkanie�35�mkw,�ul.�Armii�
Krajowej�43H/14,�Łowicz,�parter,�tel.�
kom.�666-046-328.

��Działka�budowlana,�Nieborów,�tel.�
kom.�606-286-544.

��Mieszkanie,�33�mkw.,�IV�
piętro,�Starzyńskiego,�tel.�kom.�
536-307-525.

��Działka�1.040�mkw.�z�
pobudynkami�Kiełmina,�tel.�kom.�
515-444-790,�510-841-113.

��M-1,�40�mkw.,�III�piętro,�os.�
Tkaczew,�tel.�kom.�736-345-985.

 �Sprzedam 5 ha ziemi, gm. 
Zduny, tel. kom. 509-894-351.

��Sprzedam�łąkę�(1,17�ha)�w�
Niedźwiadzie,�tel.�kom.�880-565-192.

��Sprzedam�działkę,�Łowicz,�ul.�
Zduńska,�tel.�kom.�609-514-291.

��M-3,�60�mkw.,�os.�Bratkowice,�tel.�
kom.�608-580-065.

��Siedlisko�z�budynkami�
gospodarczymi�i�domem�
mieszkalnym,�działka�2,54�ha,�tel.�
kom.�503-047-710,�Złaków�Borowy�
117.

��Pilnie�sprzedam�działkę�
budowlaną�1.437�mkw.�z�trzema�
budynkami�gospodarczymi,�Głowno,�
tel.�kom.�501-280-825,�796-568-682.

��Mieszkanie�własnościowe�48�
mkw.,�IV�piętro,�Żychlin,�ul.�Łąkowa,�
tel.�kom.�530-587-343.

��Działka�1163�mkw.,�częściowo�
zalesiona,�Dzierzgówek�Filipówka,�
pow.�łowicki,�tel.�kom.�668-151-573,�
662-126-642.

��Sprzedam�dom�o�pow.�250�mkw�
na�os.�Górki�w�Łowiczu�lub�zamienię�
na�mniejszy,�tel.�kom.�666-378-526.

��Sprzedam�mieszkanie�2-pokojowe�
w�Zduńskiej�Dąbrowie,�tel.�kom.�
518-606-556.

��Dom�150�mkw.,�działka�
3.000,�okolice�Kiernozi,�tel.�kom.�
725-799-487.

��Sprzedam�działkę�rolną�z�
zabudowaniami�1,30�ha,�grunty�II�
i�III�klasa,�Bąków�Górny,�tel.�kom.�
509-343-903.

��Sprzedam�mieszkanie�48�
mkw.,�os.�Bratkowice,�tel.�kom.�
881-098-170.

��Sprzedam�M-4,�tel.�kom.�
732-830-824.

��Ziemia�1,95�ha,�osiedle�Górki,�tel.�
kom.�665-952-518.

��Sprzedam�mieszkanie�w�blokach�
52�mkw.,�tel.�kom.�692-146-616.

��Sprzedam�mieszkanie�64�mkw.,�3�
piętro,�os.�Bratkowice,�cena�180.000�
zł,�tel.�kom.�793-599-875.

��Sprzedam�dom�piętrowy�z�
podpiwniczeniem�garażowym,�
działka�540�mkw.,�tel.�kom.�
606-281-756.

��Ziemia�2,20�ha,�Bogoria�Górna�24,�
tel.�kom.�609-075-682.

��Dom�na�Zduńskiej�(ok.�550�mkw)�
sprzedam.�Cena�po�obejrzeniu,�tel.�
kom.�501-213-061,�501-213-062.

��Ziemia�orna,�3.67�ha,�Bobrowa,�tel.�
kom.�606-626-575.

��Niedrogo�sprzedam�1/2�bliźniaka�
na�osiedlu�Łyszkowicka,�tel.�kom.�
519-129-706.

��Mieszkanie�2-pokojowe,�os.�
Noakowskiego,�tel.�kom.�665-
737-443,�po�16.00.

��Działki�budowlane�Nieborów�
Wschodni�1564�mkw.,�1287�mkw.,�
tel.�kom.�781-192-860.

��Dom,�Maurzyce�koło�Zdun,�tel.�
kom.�512-490-910.

��Sprzedam�kawalerkę,�25,5�
mkw,�Tkaczew,�II�piętro,�tel.�kom.�
505-406-307.

��Sprzedam�kawalerkę�26�mkw,�os.�
Kostka,�tel.�kom.�508-289-601.

��Dwupokojowe,�52�mkw.,�sprzedam�
lub�zamienię�na�kawalerkę,�tel.�kom.�
880-141-984.

��Działka�inwestycyjna�7.800�mkw.,�
koło�Baumit,�50�zł/mkw.,�tel.�kom.�
501-247-715.

��Sprzedam�działkę�rolną�o�pow.�3,5�
ha�położoną�w�gminie�Bielawy,�tel.�
501-671-373.

��Mieszkanie�64�mkw.,�Bolimowska,�
tel.�kom.�602-732-482,�po�16.00.

��Sprzedam�kawalerkę�w�Łodzi,�tel.�
kom.�513-901-543.

��Sprzedam�działkę�rolną�2,5�
ha�z�budynkami,�Bednary,�ul.�
Dworcowa�15,�tel.�kom.�698-334-328,�
505-228-527.

��Łowicz,�72�mkw,�parter,�tel.�kom.�
698-581-666.

��Dwie�działki�budowlane�po�1.000�
mkw,�na�granicy�Bednary-Sypień,�
lub�całość�8.100�mkw.,�tel.�kom.�
694-804-682.

��Sprzedam�kawalerkę�na�
Bratkowicach,�24�mkw.,�tel.�kom.�
502-725-524.

��Sprzedam�działkę�3.000�mkw.,�
Zawady,�tel.�kom.�606-682-993.

��Działki�rolne�z�możliwością�
zabudowy�3,91�ha�i�2,60�ha,�
Kocierzew�Płd,�tel.�kom.�661-677-
914,�697-254-006.

��Sprzedam�lub�wynajmę�kawalerkę,�
Łowicz,�Bratkowice,�tel.�kom.�
723-880-870.

��Sprzedam�dobrze�prosperujący�
salon�z�oknami,�drzwiami,�żaluzjami,�
roletami�w�Łowiczu!�Po�7�latach�
działalności�Salon�ma�dużą�liczbę�
stałych�i�potencjalnych�Klientów!�
Zachęcam�do�obejrzenia,�rozmów,�
tel.�kom.�605-360-712.

wynajem
��Poszukuję�domku�na�wsi,�tel.�kom.�

694-515-130.

 �Lokal idealny na biuro lub 
gabinet lekarski 45 mkw.+ 
poczekalnia + łazienka, 
ul. Krakowska, tel. kom. 
796-080-680.

��Wynajmę�2-pokojowe�mieszkanie,�
os.�Starzyńskiego,�tel.�kom.�
537-040-533.

��Dwupokojowe,�32�mkw.,�
os.�Starzyńskiego,�tel.�kom.�
788-557-286.

��Lokal�na�zakład�fryzjerski,�inne,�
Łowicz,�ul.�Jana�Pawła�II,�tel.�kom.�
508-191-628.

 �Wynajmę ok. 20 miejsc 
noclegowych, tel. kom. 
512-098-358.

��OSP�Przemysłów�wynajmie�lokal�
na�sklep,�tel.�kom.�883-853-833,�
888-278-971.

��Mieszkanie�do�wynajęcia,�67�mkw,�
trzy�pokoje,�I�piętro,�Łowicz,�ul.�Blich�
9A/22,�tel.�kom.�601-239-758.

��Wynajmę�mieszkanie,�
umeblowane,�tel.�kom.�668-900-763.

 �Lokal do wynajęcia 350 mkw., 
tel. kom. 501-229-814.

��Pokój,�tel.�kom.�698-581-666.

��Lokal�do�wynajęcia�30�mkw.�
(zaplecze,�toaleta),�11�Listopada,�tel.�
kom.�691-715-550.

��Wynajmę�2-pokojowe�mieszkanie,�
os.�Bratkowice,�tel.�kom.�506-
671-384,�po�16.00.

��Pokój,�tel.�kom.�883-363-814.

kupno różne
��Przyjmę�ziemię,�gruz,�glinę,�

korzenie,�tel.�kom.�508-282-349.

sprzedaż różne
��Produkcja,�sprzedaż�kruszywa�

kamiennego,�tel.�kom.�501-029-833.

��Kliniec�pod�kostkę�i�utwardzenia�
terenu,�tel.�kom.�601-239-779.

��Żwir�2-8,�tel.�kom.�601-239-779.

��Żwir�16-32�do�ogrodu�i�drenażu,�
tel.�kom.�601-239-779.

��Drewno�kominkowe,�opałowe�
(buk,�brzoza,�olszyna,�grab);�
workowane,�tel.�kom.�501-658-261.

��Używany�piec�kW�0,6,�tel.�kom.�
880-948-664.

��Wyprzedaż�płytek�chodnikowych�
i�ogrodowych,�kolor,�kręgi,�pokrywy,�
przepusty,�tel.�kom.�531-467-981.

 �Drewno kominkowe i opałowe, 
pelet drzewny, brykiet drzewny, 
tel. kom. 504-010-550.

��Kruszywa,�piasek,�żwir,�ziemia�
ogrodowa.�Roboty�ziemne,�
wyburzeniowe,�transport�maszyn�
budowlanych,�rolniczych,�tel.�kom.�
693-565-564.

 �Piasek płukany, pospółka, żwir, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

��Drewno�kominkowe,�opałowe,�tel.�
kom.�504-257-615.

��Zbiorniki�plastikowe,�1.000-litrowe,�
tel.�kom.�502-919-192.

 �Tartak Głowno oferuje 
drewno kominkowe, tel. kom. 
609-178-680.

 �Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604-443-118.

��Słoiki,�tel.�kom.�516-347-960.

��Oddam�za�darmo�ziemię�z�
wykopu,�gruz,�tel.�kom.�602-524-960.

��Sprzedam�sofę�2-osobową,�tel.�
kom.�694-200-132.

��Wózek�paleciak,�tel.�kom.�
693-830-160.

��Świder�do�wiercenia�dołów,�tel.�
kom.�604-994-832.

��Sprzedam�stemple�budowlane,�tel.�
kom.�604-687-089.

��Skrzynki�uniwersalne,�klepki,�tel.�
kom.�501-658-261.

��Uszkodzona�kosiarka�spalinowa�
Viking,�110�zł,�tel.�kom.�603-324-391.

��Akordeon,�tel.�(46)�874-61-70.

��Silnik�elektryczny�do�łódki�marki�
Mikado,�tel.�kom.�603-972-528.

��Skrzynki�plastikowe�nowe�10�kg,�
12�kg,�15�kg,�tel.�kom.�601-286-499.

��Skrzynio-palety�drewniane�nowe,�
tel.�kom.�601-286-499.

��Sprzedaż�drewna�kominkowego�-�
brzoza,�olcha,�dąb,�tel.�kom.�510-832-
050,�694-269-767.

REKLAMA

REKLAMA
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��Sprzedam�rower�trójkołowy�z�
przerzutką,�tel.�(42)�719-17-75,�
wieczorem.

��Narożnik�+�2�fotele,�tel.�kom.�
664-909-913.

��Sprzedam�bramę,�furtkę�i�przęsła�
ogrodzeniowe,�tel.�kom.�790-
883-442,�po�18.00.

��Dwie�lady�chłodnicze�
przeszklone�200x100cm,�witryna�
chłodnicza�oświetlenie�LED�120�
l,�waga�elektroniczna�„Novitius”�
zalegalizowana,�metkownica,�tel.�
kom.�793-316-110.

��Stemple�budowlane,�2�
dystrybutory�z�legalizacją,�kolczatkę�
do�pługa�3-skibowego,�tel.�kom.�
604-940-429.

��Sprzedam�tanio�używane�meble�
pokojowe,�w�dobrym�stanie,�tel.�kom.�
604-739-461.

��Huśtawki�ogrodowe,�akacjowe,�
stoły,�ławki,�altanki,�piaskownice,�
budy�dla�psów,�toalety,�tel.�kom.�
502-981-959.

��Płyty�oborniane�podwója�blacha�w�
środku�styropian,�płuczka�do�bobu,�
tel.�(46)�837-93-57,�wieczorem.

��Sprzedam�silnik�od�pralki�
automatycznej,�tel.�kom.�
663-766-577.

��Przyczepkę�samochodową,�
balustrady,�kanapy,�stół�z�krzesłami,�
laptop,�tel.�kom.�518-103-837.

��Drewno�opałowe,�tel.�kom.�
518-560-797.

��Niemieckie,�solidne�fotele,�
stół,�krzesła,�witryna,�tel.�kom.�
517-271-274.

��Płyty�3x1,25,�tel.�kom.�
697-289-514.

��Tuja�szmaragd�0,70�zł,�tel.�kom.�
518-518-835.

��Sprzedam�łóżko�z�materacem�
1,40x2m,�tel.�kom.�692-563-998.

��Łóżko�specjalistyczne�na�pilota�
sprzedam,�materac�rurowy�gratis,�tel.�
kom.�784-535-952.

��Sprzedam�rower�stacjonarny,�
treningowy,�tel.�kom.�533-721-720.

��Sprzedam�bramę�wjazdową�5�m�+�
furtka,�tel.�kom.�797-955-334.

��Sprzedam�bramę�3�m,�z�furtką,�tel.�
kom.�603-451-221.

��Overlock�Yamato,�tel.�kom.�
608-109-634.

��Sprzedam�nową�siatkę�
ogrodzeniową�ocynk,�oddam�kotki,�
tel.�kom.�781-264-103.

��Meble�ogrodowe,�tel.�kom.�
502-320-741.

��Kanapy�skórzane�jak�nowe,�tel.�
kom.�508-411-270.

��Sprzedam�trelinkę,�tel.�kom.�
605-094-165.

�� Imadło�ślusarskie,�silnik�1,5�
kW,�nożyce�do�blachy,�tel.�kom.�
785-266-409.

��Stihl�MS250,�Stihl�180C,�tel.�kom.�
506-025-611.

��Sprzedam�drzewka�do�ścięcia,�
podkłady,�tel.�kom.�736-702-052.

��Drzwi,�rowery,�tel.�kom.�
785-281-044.

��Piec�c.o.�Berski,�tel.�kom.�
510-158-924.

��Okna�plastikowe,�grzejniki�
aluminiowe,�piec�Kamino,�bojler�80�l�
z�wężownicą�z�demontażu,�tel.�kom.�
604-236-417.

��Kanapa�narożna,�tel.�kom.�
507-439-445.

��Wózek�dziecięcy,�głęboki,�tel.�kom.�
665-852-059.

��Drewno�opałowe,�tel.�kom.�
505-700-777.

praca

dam pracę
��Zatrudnię�kierowcę�do�rozwożenia�

pizzy�(Łowicz),�tel.�kom.�724-207-537.

��Zatrudnię�kucharza,�Łowicz,�tel.�
kom.�721-680-807.

��Zatrudnię�kelnerkę�(możliwość�
przyuczenia�do�zawodu),�tel.�kom.�
724-207-537.

��Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę�
na�stałe�oraz�pomoc�kucharza�
weekendowo,�tel.�kom.�669-852-983.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E�
w�transporcie�krajowym�lub�
międzynarodowym,�tel.�kom.�
607-267-206.

��Zatrudnię�sprzedawców�art.�
hydraulicznych,�drzwi�i�podłóg,�tel.�
kom.�602-587-341.

��Zatrudnię�do�pizzerii�kierowcę�oraz�
pomoc�kelnerki.�Praca�w�weekendy,�
tel.�kom.�607-481-852.

��Przyjmę�do�pizzerii�kelnerkę�z�
możliwością�przyuczenia�-�praca�
na�stałe�oraz�pomoc�na�kuchnię�-�
weekendowo,�tel.�kom.�601-846-354.

��Hurtownia�budowlana�w�
Strykowie�zatrudni�kierowców�C+E.�
Atrakcyjne�wynagrodzenie,�tel.�kom.�
601-153-348.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E,�na�kraj,�
tel.�kom.�889-907-194.

��Zatrudnię�hydraulika,�pomoc�
hydraulika,�tel.�kom.�691-991-000.

��Do�zbioru�truskawek�Głowno,�tel.�
kom.�604-260-576.

 �Szwalnia w Głownie zatrudni 
szwaczki, stała praca, tel. kom. 
608-496-344.

��Zatrudnię�do�zbioru�ogórka�
gruntowego,�Zielkowice,�tel.�kom.�
501-649-064.

��Poszukuję�pracownika�
gospodarczego�z�uprawnieniami�
na�wózek�widłowy,�tel.�kom.�
668-024-384.

��Zatrudnię�osobę�do�serwisu�
opon�na�stanowisko�mechanik-
wulkanizator,�Bratoszewice,�tel.�kom.�
505-151-704.

��Zatrudnię�szwaczki�i�prasowaczkę,�
możliwość�przyuczenia,�tel.�kom.�
665-431-100,�Łowicz.

��Zatrudnię�pielęgniarkę,�opiekunkę�
do�Domu�Seniora�w�Karolewie,�tel.�
kom.�798-148-874.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C,�tel.�
kom.�605-924-268.

��Zatrudnię�operatora�koparki,�
koparko-ładowarki,�tel.�kom.�
601-239-804.

��Zatrudnię�kierowcę�C,�C+E,�tel.�
kom.�601-239-804.

��Przyjmę�dozorcę,�tel.�kom.�
601-239-804.

��Zatrudnię�mechanika�
samochodowego,�tel.�kom.�
601-239-804.

��Zatrudnię�krojczego�-�dzianina,�
tkanina,�stała�praca,�tel.�kom.�
531-634-496.

��Zatrudnię�szwaczki,�zespoły�
szwaczek,�stała�praca�w�systemie�
jednozmianowym,�tel.�kom.�
531-634-496.

��Praca�jako�Operator�maszyn,�
Pakowacz,�tel.�kom.�885-122-368,�
Stryków.

 �Firma zatrudni do prowadzenia 
pełnej i uproszczonej 
księgowości, przyjmie na staż 
(osoby z Głowna, Łowicza, 
okolic) CV kierować na adres: 
biuro2018@onet.pl.

��Zatrudnię�do�stawiania�ścian�g/k,�
sufitów,�szpachlowania,�tel.�kom.�
500-027-261.

��Zatrudnię�pomocnika�murarza,�
dobre�warunki�pracy,�tel.�kom.�
605-061-363.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E,�Polska-
Niemcy,�tel.�kom.�605-993-107.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E,�
przerzuty,�Łowicz-Łowicz,�tel.�kom.�
605-993-107.

��Nocne�sortowanie�przesyłek.�
Umowa�o�pracę,�atrakcyjne�
wynagrodzenia.,�tel.�kom.�607-
314-011,�Stryków.

��Zatrudnię�pomocnika�tynkarza,�tel.�
kom.�575-661-940.

 �Zatrudnię na stanowisko 
sprzedawcy materiałów 
budowlanych w Strykowie, 
atrakcyjne wynagrodzenie, tel. 
kom. 601-153-348.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E�
kierunek�Polska-Finlandia,�tel.�kom.�
601-211-863.

��Zatrudnię�od�zaraz�spawaczy�
MIG/TIG.�Praca�w�Łowiczu,�tel.�kom.�
720-906-907.

��Zatrudnię�od�zaraz�ślusarzy.�Praca�
w�Łowiczu,�tel.�kom.�720-906-907.

��Zatrudnię�kierowcę,�kat.�B,�bus�
do�3,5�t.�Wyjazdy�lokalne,�tel.�kom.�
720-906-907.

��Zatrudnię�operatora�wózka�
widłowego,�praca�w�Łowiczu�od�
zaraz,�tel.�kom.�720-906-907.

��Zatrudnię�pracowników�na�
budowę,�tel.�kom.�667-001-887.

��Zatrudnię�do�zbioru�bobu�(okolice�
Łowicza),�tel.�kom.�605-591-610.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C;�C+E,�
również�dorywczo,�kraj,�Łowicz,�tel.�
kom.�601-385-525.

��Firma�posadzkarska�zatrudni�
pracownika�do�zacierania�
betonu.�Wysokie�płace,�tel.�kom.�
576-028-476.

��Zatrudnię�do�bobu,�tel.�kom.�
693-698-352.

��Zatrudnię�diagnostę�
samochodowego�na�SKP�w�Łowiczu,�
tel.�kom.�502-251-751.

��Szwaczki�chałupniczki�-�kurtka�
męska,�tel.�kom.�516-593-442.

��Zatrudnię�doświadczonego�
pracownika�do�montażu�stolarki�
okienno-drzwiowej,�tel.�kom.�502-
155-246,�788-292-706.

��Poszukujemy�mężczyzn�do�pracy�
przy�soleniu�skór,�Nowostawy�Dolne,�
tel.�kom.�603-531-365.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E�w�
transporcie�krajowym.�Praca�od�
poniedziałku�do�piątku,�dobre�
warunki,�tel.�kom.�500-333-660.

��Przyjmę�brukarza�lub�pomocnika,�
tel.�kom.�786-263-355.

 �Zatrudnię murarza, tynkarza, 
pomocnika oraz do ociepleń, tel. 
kom. 513-985-412.

��Zatrudnię�do�układania�kostki,�tel.�
kom.�663-690-050.

��Murarz�na�budowy,�tel.�kom.�
665-731-549.

��Staż�w�Agencji�CUK�
Ubezpieczenia,�CV+�list�
motywacyjny:�j.staszewski@cuk.pl,�
tel.�(46)�837-75-11.

 �Zatrudnię murarzy, tel. kom. 
502-821-235.

��Zatrudnię�pracownika�
budowlanego,�tel.�kom.�663-076-994.

��Zatrudnię�pracownika�na�
ślusarnię,�Stryków,�tel.�kom.�
606-439-498.

��Zatrudnię�murarza�i�pomocnika,�
Stryków,�tel.�kom.�603-872-901.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C�rencista,�
emeryt,�tel.�kom.�736-942-002.

��Zatrudnię�osoby�do�pracy�przy�
bobie,�tel.�kom.�663-715-976.

��Zatrudnię�na�staż�osobę�do�prac�
biurowych�i�pomoc�spedytora,�mile�
widziane�wykształcenie�logistyczne,�
tel.�kom.�887-777-654.

��Zatrudnię�mechanika-
wulkanizatora,�tel.�kom.�787-229-730.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E,�transport�
krajowy,�tel.�kom.�787-124-899.

��Firma�Wirbud�Meble�w�Osmolinie�
zatrudni�technologa�drewna�
z�doświadczeniem,�tel.�kom.�
607-455-455.

��Zatrudnię�pracownika�do�prac�
remontowo-wykończeniowych,�
wymagane�prawo�jazdy�kat.�B,�tel.�
kom.�608-228-789.

��Zatrudnię�kierowcę,�samochody�
dostawcze,�ciężarowe.�,�tel.�kom.�
504-198-216.

 �Zatrudnię pracowników 
przy układaniu kostki 
brukowej. Doświadczenie 
nie jest wymagane, tel. kom. 
697-778-557.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E�z�
doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym,�pojedyncze-
podwójne�obsady,�tel.�kom.�
782-223-211.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E�
z�okolic�Łowicza,�Sochaczewa,�
Głowna�na�załadunki/rozładunki,�
transport�krajowy,�tel.�kom.�
782-233-211.

��Zatrudnię�spedytora�w�transporcie�
międzynarodowym,�chłodnie,�
komunikatywny�angielski,�tel.�kom.�
799-277-337.

��Kierowca�C+E,�kraj,�tel.�kom.�
601-360-267.

 �Przyjmę brukarzy i pomocników, 
tel. kom. 508-286-519.

 �Firma zatrudni brukarzy 
oraz pomocników, tel. kom. 
789-116-316.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E,�tel.�
kom.�605-731-767.

��Zatrudnię�sprzątaczkę�w�piekarni�
w�Głownie,�tel.�(42)�710-87-39,�tel.�
kom.�509-373-716.

��Zatrudnię�do�układania�kostki,�
Łowicz,�tel.�kom.�604-413-669.

��Przyjmę�do�pracy�fizycznej�przy�
cięciu,�szlifowaniu,�czyszczeniu,�
spawaniu�stali.�Praca�w�okolicy�
Kocierzewa.�tel.�518-633-328.

��Zatrudnię�szwaczki,�dziewiarza�z�
możliwością�przyuczenia,�tel.�kom.�
508-116-242.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E,�po�kraju,�
soboty,�niedziele�wolne,�50�gr�z�
kilometra,�gwarantowana�pensja�
4.000�zł�oraz�kierowcę�kat.�B�(bus,�
zagranica),�tel.�kom.�503-412-555.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E,�
transport�krajowy,�tel.�kom.�
509-499-556.

��Firma�BIS�w�Skierniewicach�
zatrudni�doświadczonych�stolarzy�
meblowych�na�atrakcyjnych�
warunkach,�tel.�kom.�601-344-142.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E�
(chłodnia),�kraj,�zagranica,�tel.�kom.�
605-094-166.

��Spawacz�dorywczo�(po�
godzinach),�tel.�kom.�601-282-876.

��Zatrudnię�pracownicę�do�sklepu�
spożywczo-warzywnego,�tel.�kom.�
691-715-550.
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��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C,�praca�
w�Strykowie�w�Rabenie,�tel.�kom.�
514-499-982.

��Przyjmę�mężczyznę�do�pracy�w�
drukarni�w�Dmosinie,�praca�na�cały�
etat,�CV�na�adres:�SteijnDesign@
gmail.com,�tel.�kom.�726-223-824.

��Przyjmę�pomocnika�na�budowę�
z�okolic�Domaniewic,�tel.�kom.�
785-402-533.

��Szwaczki,�dzianina,�Głowno,�tel.�
kom.�785-227-475.

��Zatrudnię�piekarza�piecowego,�tel.�
kom.�504-573-701.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.C+E�w�
transporcie�krajowym,�naczepa�
chłodnia,�dobre�zarobki,�tel.�kom.�
608-067-847.

��Zatrudnię�tynkarza�lub�do�
przyuczenia,�Stryków,�tel.�kom.�
500-037-006.

 �Koper sp.j. zatrudni: 
sprzedawca-kasjer na stacji paliw. 
Praca od zaraz, mile widziana 
kobieta, tel. kom. 509-481-792.

��Zrywanie�ogórków,�okolice�Zdun,�
tel.�kom.�519-184-403.

��Zatrudnię�do�pracy�przy�bobie,�tel.�
kom.�790-575-493.

��Zatrudnię�do�bobu,�tel.�kom.�
692-039-886.

��Zatrudnię�pracowników�
ogólnobudowlanych,�okolice�
Łowicza,�tel.�kom.�604-403-654.

��Zatrudnię�kierowców�kat�B,�busy.�
Trasy�międzynarodowe,�wyjazdy�4/1.�
Dobre�zarobki,�terminowe�wypłaty.�
Zapraszam,�tel.kom.�793-666-876.

szukam pracy
��Przyjmę�przeszycia�chałupniczo,�

proste�szycie�zespół�4�osobowy,�tel.�
kom.�514-959-833.

inne
��Zwrot�podatku�z�pracy,�rodzinne,�

Niemcy,�Holandia,�Austria,�Anglia,�
Belgia,�Norwegia.,�tel.�(71)�385-20-
18,�tel.�kom.�601-759-797.

usługi wideo
��Wideofilmowanie,�fotografowanie,�

tel.�(46)�837-94-85,�tel.�kom.�
608-484-079.

��Wideofilmowanie�HD,�tel.�kom.�
606-852-557.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

��Układanie�kostki�brukowej,�tanio,�
tel.�kom.�667-837-817.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

 �Tynki maszynowe gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz 
posadzki (mixokret), tel. kom. 
502-452-907.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,�tel.�kom.�
609-846-316.

��Malowanie,�tel.�kom.�607-168-196.

��Usługi�minikoparką,�przeciski�
kretem,�tel.�kom.�668-591-725.

 �Usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; 
koparką gąsienicową, tel. kom. 
790-606-451.

��Bramy�przesuwne,�ogrodzenia,�
siatka,�panele�ogrodzeniowe,�
montaż,�producent,�tel.�kom.�
503-572-046.

��Remonty�kompleksowe,�tel.�kom.�
606-428-162.

��Usługi�koparko-ładowarką�JCB,�
tel.�kom.�604-411-266.

��Ogrodzenia,�wiaty,�tel.�kom.�
606-303-471.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. kom. 
506-771-822.

��Budowa�i�przeróbki�domów�
i�budynków�gospodarczych.�
Tanio,�szybko,�solidnie!,�tel.�kom.�
609-497-778.

 �Glazura, terakota, tel. kom. 
537-663-191.

��Glazura,�terakota,�łazienki,�
poddasza,�tel.�kom.�721-308-165.

��Wolne�terminy.�Glazura,�terakota.�
Usługi�wykończeniowe,�tel.�kom.�
783-638-267.

��Wylewki�maszynowe�mixokret,�tel.�
kom.�517-032-915.

 �Brukarstwo, tel. kom. 
516-781-198.

��Usługi�koparko-ładowarką�JCB,�
transport�Kamaz�15�t.,�tel.�kom.�
784-464-959.

��Budowa�domów�parterowych,�
budynków�gospodarczych,�tel.�kom.�
784-464-959.

 �Studnie do nawodnień, tel. kom. 
504-320-592.

��Tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�kom.�604-144-668.

��Rozbiórki,�wyburzenia.�
Kompleksowo�„od�A�do�Z”.�
Porządkowanie�terenów,�tel.�kom.�
665-412-890.

��Malowanie�pomieszczeń,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Łazienki,�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

 �Malowanie wnętrz, tel. kom. 
531-980-252.

��Kierowanie�budowami,�ekspertyzy,�
przeglądy�techniczne,�projekty�
indywidualne,�adaptacje,�tel.�kom.�
693-184-322.

��Cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�kom.�
504-960-515.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. 
kom. 605-416-083.

��Kompleksowe�remonty,�tel.�kom.�
511-568-525.

��Łazienki�od�podstaw,�tel.�kom.�
533-076-850.

��Murowanie�płotów�z�klinkieru,�
kominy,�tel.�kom.�721-651-936.

��Krycie�dachów�i�sprzedaż�
materiałów�budowlanych.�Tanio�i�
solidnie!,�tel.�kom.�608-677-525.

��Malowanie,�gładź,�glazura,�tel.�
kom.�668-026-851.

��Tynki�ręczne,�tel.�kom.�
575-661-940.

��Cyklinowanie,�polerowanie,�
układanie�parkietu,�tel.�kom.�
501-249-461.

 �Kompleksowe remonty i 
wykończenia. Sufity podwieszane, 
ścianki GK. Szybko i solidnie, tel. 
kom. 535-226-220.

��Dachy:�konstrukcje,�pokrycia,�
naprawy,�konserwacje,�malowanie,�
tel.�kom.�609-227-348.

 �Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, z gwarancją!, 
tel. kom. 735-300-550.

��Usługi�koparko-ładowarką�i�małą�
wywrotką,�tel.�kom.�721-771-517.

��Ogrodzenia,�klinkier,�pustak�
łupany,�tel.�kom.�663-076-994.

 �Remonty, wykończenia duże 
doświadczenie, płytki, gładzie 
itp., tel. kom. 509-171-392.

��Układanie�kostki�brukowej,�krótkie�
terminy,�tel.�kom.�883-215-523.

��Układanie�glazury,�terakoty,�
montaż�paneli,�tanio,�tel.�kom.�
736-798-870.

��Docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury:�agregatem.�Tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�kom.�607-612-176.

 �Kompleksowe malowanie 
natryskowe mieszkań, domów, 
budynków gospodarczych, tel. 
kom. 571-272-033.

 �Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. Tanio i solidnie, tel. 
kom. 664-712-854.

 �Układanie kostki brukowej, 
ogrodzenia betonowe, panelowe, 
tel. kom. 508-286-519.

��Układanie�kostki�brukowej�i�
granitowej,�tel.�kom.�731-116-534.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
kom.�609-135-411.

��Wykończenia�wnętrz,�remonty,�tel.�
kom.�532-115-111.

��Sprzedam�stemple�100�sztuk,�
tel.�(46)�838-57-46.

��Pokrycia�dachowe�od�A�do�Z,�
papa,�rynny,�podbitki,�tel.�kom.�
605-850-706.

��Płyty�K/G,�gładzie,�płytki,�tel.�kom.�
505-763-772.

��Ogrodzenia�panelowe,�metalowe,�
siatki,�betonowe,�łupane,�bramy�i�
furtki,�balustrady,�wiaty,�fundamenty,�
tel.�kom.�505-700-777.

sprzedaż
��Producent�siatki�ogrodzeniowej,�

Mysłaków,�tel.�kom.�886-562-223.

��Sprzedam�krokwy,�tel.�kom.�
509-343-660.

��Pustaki,�tel.�kom.�664-673-573.

��Sprzedam�stemple�budowlane:�
3,2m�x�55�szt�6�zł/szt;�2,6m�x�30�szt.�
4�zł/szt;�2m�x�30�szt�2zł/szt,�tel.�kom.�
503-347-503,�Łowicz.

��Sprzedam�stemple�budowlane,�
Płaskocin,�tel.�kom.�504-609-926.

��Tanie�blachy�trapezowe,�dostępne�
od�ręki,�duży�wybór�kolorów,�cena�od�
13�zł/mkw.,�tel.�kom.�501-543-057.

��Sprzedam�piec�C.O.�ogniwo�Eko�
Plus�16�kW,�tel.�kom.�786-023-323.

��Płyty�oborniane,�nowe,�
tel.�(46)�837-93-57,�tel.�kom.�
518-916-762.

��Sprzedam�okna�z�demontażu,�
różne�rozmiary�i�grzejnik�łazienkowy�
używany,�tel.�kom.�693-781-022.

��Wyprzedaż�drzwi�powystawowych,�
tel.�kom.�664-063-688.

usługi 
instalacyjne

��Hydraulika�kompleksowo,�tel.�kom.�
601-818-310.

��Oczyszczalnie�przydomowe�
z�montażem.�Dofinansowanie.�
www.bioinstalacje.pl,�tel.�kom.�
693-413-492.

�� Instalacje�elektryczne:�nowe,�
przeróbki,�tel.�kom.�696-081-582.

��Anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�
kom.�601-306-566.

��Usługi�hydrauliczne:�
kompleksowo.�Przeciski�
podziemne,�przyłącza�wod.-
kan.,�usługi�koparko-ładowarką,�
oczyszczalnie�przydomowe,�również�
jako�podwykonawca,�tel.�kom.�
601-379-355.

��Usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne.�Złota�rączka,�tel.�kom.�
506-891-289.

��Hydraulik,�także�awarie,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Vertal:�żaluzje�poziome,�pionowe,�
rolety�materiałowe,�antywłamaniowe,�
siatki�przeciw�owadom.�Produkcja,�
montaż,�tel.�kom.�602-736-692.

�� Instalacje,�przeróbki�elektryczne,�
tel.�kom.�509-838-364.

 �Alarmy, monitoring, tel. kom. 
576-613-350.

usługi inne
 �Zespół, deejay, doświadczenie, 

tel. kom. 503-746-892.

��Dekoracje�sal�weselnych,�tel.�kom.�
886-328-694,�www.facebook.com/
WardArt7.

��Wycinka�drzew�niebezpiecznych,�
pielęgnacja�ogrodów,�tel.�kom.�
693-552-240.

��Rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�
wycinka�drzew�i�zakrzaczeń,�tel.�kom.�
667-732-751.

��Wycinka�drzew�www.
wycinkaskierniewice.pl,�tel.�kom.�
506-660-095.

��Wycinka�drzew,�usługi�
podnośnikami�koszowymi�
27-metrowymi,�tel.�kom.�
668-591-725.

��Kamaz:�przewóz�piasku,�żwiru,�
ziemi,�tel.�kom.�601-630-882.

 �Bramy, ogrodzenia, garaże 
blaszane, tel. kom. 501-930-953.

��Masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.�Fachowo.�Szybko.�Tanio,�
tel.�kom.�504-070-837.

��DJ�z�akordeonem,�tel.�kom.�
667-468-883.

��Wypożyczę�stół�wiejski,�nalewak�
piwny,�ławeczki,�parasol,�dowóz,�tel.�
kom.�889-994-992.

��Profesjonalne�cięcie�drzew�
niebezpiecznych,�pielęgnacja�zieleni�
i�ogrodów,�tel.�kom.�782-718-483.

��DJ,�oprawa�muzyczna�imprez,�
18-stki,�dyskoteki,�itp,�tel.�kom.�
782-718-483.

��Malowanie�obór,�dezynsekcja�
(muchy,�wołek�zbożowy),�
deratyzacja,�dezynfekcja��,�
tel.�(44)�725-02-95,�tel.�kom.�
504-171-191.

��Dekoracja�sal�weselnych�
(pokrowce,�obrusy�w�komplecie),�tel.�
kom.�693-776-474.

��Jazda�konna�sportowa,�
rekreacyjna�dla�dzieci,�młodzieży,�
dorosłych.�Skaratki�pod�Las�12,�
Domaniewice,�tel.�kom.�669-769-106,�
601-355-092.

��Studnie,�tel.�kom.�505-406-307.

��Naprawa�komputerów,�instalacja�
oprogramowania.�Tanio!,�tel.�kom.�
533-036-069.

��Usługi�koparko-ładowarką�„CAT”��
i�ciągnikiem�z�przyczepą��
Cherau�20�t,�tel.�kom.�512-098-358.

��Wykaszanie�trawników,�tel.�
537-843-600.
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��Odnawianie�wanien,�tel.�kom.�
600-979-826.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
kom.�609-135-411.

��Sala,�wynajem,�imprezy�
okolicznościowe,�Nieborów,�wolne�
terminy,�tel.�kom.�605-695-882.

��Naprawa�telewizorów,�Łowicz,�
Topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�
kom.�728-227-030.

matrymonialne
��Poznam�kobietę�49-60�lat,�sms�o�

sobie,�tel.�kom.�608-029-088.

��Poznam�kobietę,�tel.�kom.�
723-084-321.

��Kawaler�pozna�dziewczynę�do�
lat�35,�okolice�Bolimowa,�tel.�kom.�
784-858-324.

��Poznam�panią�w�wieku�54-57�lat,�
tel.�kom.�733-755-803.

��Poznam�kobietę�40-60�lat,�SMS�o�
sobie,�tel.�kom.�664-209-680.

��Pani�po�65�latach�pozna�Pana�
w�tym�samym�wieku�do�stałego�
związku,�tel.�kom.�663-384-569.

nauka
��Matematyka,�tel.�kom.�

791-802-482.

��Język�angielski,�tel.�kom.�
663-684-178.

��Język�niemiecki,�tel.�kom.�
668-963-922.

��Nauczyciel�języka�niemieckiego,�
lekcje,�tel.�kom.�505-256-528.

��Matematyka,�tel.�kom.�
607-440-582.

��Nauka�Języka�Angielskiego�Jacek�
Romanowski,�tel.�kom.�607-440-582.

��Angielski,�profesjonalnie,�tel.�kom.�
694-515-130.

��Matematyka:�gimnazjum,�średnie,�
wyższe,�przygotowanie�do�matury,�
egzaminy�poprawkowe,�tel.�kom.�
660-781-884.

��Angielski,�tel.�kom.�515-459-141.

��Korepetycje,�wszystkie�poziomy,�
język�angielski�i�polski,�tel.�kom.�
607-328-038.

��Angielski,�mgr�filologii�angielskiej,�
nauczyciel,�doświadczenie,�lekcje,�
tel.�kom.�501-475-100.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię�zboże,�tel.�kom.�

508-471-814.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�
własnym�transportem,�tel.�kom.�
783-112-512.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�
własnym�transportem,�tel.�kom.�
607-202-732.

��Kupię�jęczmień,�pszenżyto,�
pszenicę�paszowe,�odbiór�z�miejsca�
od�12�ton,�tel.�kom.�880-350-450.

��Zboże�paszowe�kupię,�tel.�kom.�
693-157-117.

��Skup�żyta�wymiana�na�otręby,�tel.�
kom.�501-713-862.

��Kupię�słomę�po�kombajnie,�
najlepiej�gmina�Chąśno,�okolice,�tel.�
kom.�665-752-681.

��Kupię�zboże�z�pod�kombajnu,�tel.�
kom.�603-945-983.

��Skup�zbóż�paszowych:�jęczmień�
690�zł,�pszenżyto�690�zł,�pszenica�
-�wstrzymane,�transport/załadunek,�
Leśniczówka�k./Soboty,�tel.�kom.�
505-406-917.

��Kupię�zboże,�tel.�kom.�
667-566-276.

��Kupię�słomę,�tel.�kom.�
573-915-369.

��Kupię�słomę�okolice:�Łowicza,�
Głowna,�Strykowa,�Piątku,�Łęczycy,�
Kutna,�każda�ilość,�tel.�kom.�
606-133-641.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

 �Sokołów-Logistyka skup bydła 
rzeźnego, odbiór bezpośrednio z 
gospodarstwa , tel. (25) 787-71-
99, tel. kom. 608-101-473.

maszyny
��Kupię�maszyny�rolnicze,�kombajny�

ziemniaczane,�ciągniki�inne�
maszyny,�tel.�kom.�505-587-206.

��Kupię�dojarkę�Alfa�Laval�i�maszyny�
rolnicze,�tel.�kom.�605-055-227.

��Kupię�każdego�Bizona,�każdy�
ciągnik�mogą�być�do�remontu,�tel.�
kom.�602-522-478.

��Władymirec,�tel.�kom.�
693-698-352.

��Kupię�prasę�kostkującą:�Sipma�
Z-224/1,�Welger,�Claas,�Famarol,�
John�Deere;�kombajn:�Anna,�Bolko,�
Karlik;�kopaczkę;�sadzarkę;�ciągnik�
Władimirec�T-25,�MTZ-82,�Belarus,�
Pronar;�prasę�rolującą:�Claas�
Rollant,�Arobale,�Welger,�tel.�kom.�
518-857-308.

��Kupię�przyczepkę�4,5�t,wywrotka,�
wywrot�3�strony,�tel.�kom.�
503-562-330.

��Kupię�C-328,�C-330,�C-360,�
C-355,�C-380,�MTZ,�MF-255,�T-25�
Władimirec�bez�dokumentów,�do�
remontu,�tel.�kom.�502-939-200.

inne
��Przyjmę�w�dzierżawę�grunty�orne,�

tel.�kom.�781-842-724.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Słomę,�duża�kostka.�Ostrołęka,�tel.�

kom.�600-165-312.

��Pszenżyto�2,5�t,�tel.�kom.�
795-632-036.

��Słoma:�baloty,�Osmolin,�tel.�kom.�
693-698-352.

��Pszenżyto,�Głowno,�tel.�kom.�
668-852-130.

��Sprzedam�mieszankę�zbożową,�
tel.�kom.�504-678-719.

��Sprzedam�słomę,�okrągłe�bele�ze�
stodoły,�tel.�kom.�661-848-494.

��Sprzedam�zboże�i�słomę,�tel.�kom.�
609-376-037.

��Sprzedam�żyto,�pszenżyto�i�owies,�
tel.�kom.�600-822-089.

��Ziemniaki�drobne,�młode,�tel.�kom.�
606-485-033.

��Sprzedam�owies,�tel.�kom.�
510-186-202.

��Sprzedam�jęczmień�i�pszenżyto,�
tel.�kom.�573-961-161.

��Sprzedam�ziemniaki�młode,�
odpadowe,�tel.�kom.�606-383-995.

 �Przywóz młóta browarnianego, 
tel. kom. 695-608-762.

��Słoma�ze�stodoły,�tel.�kom.�730-
523-191,�Ostrów.

��Sprzedam�słomę�kostki,�tel.�kom.�
692-199-767.

��Pszenżyto,�mieszanka,�orzechy�
włoskie,�tel.�kom.�725-808-751.

��Słoma�kostka,�tel.�kom.�
661-281-695.

��Sprzedam�pszenicę,�tel.�kom.�
660-408-769.

��Słoma,�tel.�kom.�535-434-358.

��Słoma,�baloty,�tel.�kom.�
781-995-103.

��Słoma�ze�stodoły�(baloty)�i�kostka,�
tel.�kom.�503-681-612.

��Słoma,�tel.�kom.�695-999-028.

��Sprzedam�mieszankę�zbożową,�
tel.�kom.�501-630-255.

��Sprzedam�słomę,�żyto,�pszenżyto,�
mieszankę,�tel.�kom.�695-027-515.

��Sprzedam�słomę,�belki�150�cm,�
Jackowice�8,�tel.�kom.�888-365-188.

��Sprzedam�słomę,�tel.�kom.�
503-347-214.

��Pszenica�7�ton,�Bocheń�75,�
tel.�(46)�838-98-51.

��Sprzedam�owies,�tel.�kom.�
603-610-512.

 �Pszenica, pszenżyto, kukurydza, 
tel. kom. 609-838-713.

��Słoma,�żyto,�tel.�kom.�600-538-725.

��Pszenżyto�20�ton,�3�tony�
jęczmienia�dobrej�jakości,�tel.�kom.�
513-014-535.

��Jęczmień,�pszenica,�tel.�kom.�
695-066-195.

��Słoma�okrągłe�belki,�okolice�
Kołacina,�tel.�kom.�600-107-937.

��Sprzedam�słomę�w�balotach�120,�
tel.�kom.�517-544-028.

��Owies,�tel.�kom.�667-954-988.

��Mieszanka,�pszenżyto,�pszenica,�
tel.�kom.�604-277-932.

��Sprzedam�mieszankę�zbożową�
ok.�10�t,�jęczmień,�owies,�tel.�kom.�
501-291-914.

��Słoma�baloty,�tel.�kom.�
516-538-983.

��Słoma,�duże�baloty,�tel.�kom.�
697-689-853.

��Sprzedam�pszenżyto,�
tel.�(46)�838-13-81.

��Sprzedam�owies,�pszenżyto�z�
żytem,�tel.�kom.�664-157-305.

��Sprzedam�żyto�i�owies,�tel.�kom.�
692-199-767.

��Sprzedam�wysłodki�mokre�
buraczane,�tel.�kom.�692-199-767.

��Sprzedam�siano�w�kostkach,�tel.�
kom.�668-434-902.

��Sprzedam�słomę�ze�stodoły,�tel.�
kom.�503-041-175.

��Mieszanka,�stemple�budowlane,�
słoma�w�belach,�tel.�kom.�
511-679-231.

��Owies�15�ton,�Łasieczniki,�
tel.�(46)�838-06-32.

��Sprzedam�jęczmień,�tel.�kom.�
509-425-237.

��Łubin�żółty�i�biały,�słodki,�tel.�kom.�
601-937-006.

��Jęczmień�2�t.,�tel.�kom.�
699-976-557.

��Jęczmień�z�niewielką�domieszką�
pszenżyta�i�pszenicy�10%�z�2,5�
ha,�Niedźwiada�29,�tel.�kom.�
798-131-008.

��Słoma�w�kostkach,�Bąków,�tel.�
kom.�607-316-902.

��Sprzedam�Bizon�Rekord�z�
sieczkarnią�1988�rok,�tel.�kom.�502-
768-259,�506-090-258.

��Owies,�tel.�kom.�607-355-513.

��Słoma,�kostki,�tel.�kom.�
608-231-077.

��Sprzedam�słomę�w�kostkach,�tel.�
kom.�501-571-132.

��Pszenżyto,�mieszanka,�kukurydza,�
tel.�kom.�606-901-931.

��Sprzedam�kukurydzę�z�pryzmy�2�
ha,�cena�do�uzgodnienia,�Mąkolice,�
tel.�kom.�691-659-425.

��Słoma�z�pola,�tel.�kom.�
606-989-475.

��Sprzedam�zboże,�tel.�kom.�
793-606-246.

��Sprzedam�słomę,�duże�bele�ze�
stodoły,�tel.�kom.�660-005-385.

��Sprzedam�jęczmień�około�10�ton,�
tel.�kom.�693-157-117.

��Sprzedam�10�ton�mieszanki�
zbożowej,�tel.�kom.�692-816-705.

��Sprzedam�pszenżyto,�mieszankę,�
jęczmień,�tel.�kom.�660-851-438.

��Słoma,�pszenżyto,�tel.�kom.�
790-865-890.

��Owies,�żyto,�tel.�kom.�880-481-612.

��Sprzedam�pszenżyto�5�ton,�tel.�
kom.�608-037-669.

��Sprzedam�jęczmień,�słomę,�tel.�
kom.�609-502-147.

 �Słoma, ziemniak paszowy, tel. 
kom. 603-617-046.

��Mieszanka�zbożowa�z�przewagą�
jęczmienia,�Łowicz,�tel.�kom.�
609-353-426.

��Mieszanka,�tel.�kom.�667-002-126.

��Słoma�ze�stodoły,�tel.�kom.�
794-940-953.

��Owies,�pszenżyto,�tel.�kom.�
534-009-044.

��Sprzedam�owies,�tel.�kom.�
602-231-958.

��Sprzedam�pszenżyto,�tel.�kom.�
601-301-412.

��Sprzedam�słomę�i�pszenżyto,�tel.�
kom.�501-735-775.

��Sprzedam�łubin�słodki,�tel.�kom.�
605-309-823.

��Sprzedam�siano,�tel.�kom.�
694-057-900.

��Sprzedam�drugi�pokos�trawy,�tel.�
kom.�728-749-086.

��Mieszanka�zbóż,�słoma�na�pniu,�
tel.�kom.�509-217-640.

��Kukurydza,�owies,�jęczmień,�
pszenica,�pszenżyto,�sianokiszonka,�
tel.�kom.�506-115-015.

��Owies�3�tony,�pszenica�3�tony,�tel.�
kom.�504-303-697.

��Sprzedam�pszenżyto,�mieszankę:�
jęczmień�z�pszenicą�oraz�słomę,�tel.�
kom.�691-961-284.

��Jęczmień�jary,�ok.�8�t.�680�zł/t,�
Łaźniki,�tel.�kom.�601-147-535.

hodowlane
��Sprzedam�cielaki,�tel.�kom.�

888-953-006.

��Jałówka�HF,�wycielenie:�16.07,�tel.�
kom.�690-427-815.

��Sprzedam�jałówkę�spod�oceny,�
wycielenie�lipiec,�wydajność�matki�
10.000�litrów,�tel.�kom.�721-085-095.

��Sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�
tel.�(42)�719-56-45,�po�20.

��Sprzedam�2�małe�cielaki,�tel.�kom.�
693-906-132.

��Sprzedam�krowę�na�wycieleniu,�
tel.�kom.�781-239-334.

��Cieliczka�półroczna,�mięsna,�tel.�
kom.�509-023-418.

��Jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
668-472-081.

��Sprzedam�trzy�jałówki�cielne�
w�tym�dwie�czerwono-białe�oraz�
dwie�jałówki�roczne,�tel.�kom.�
506-758-461.

��Krowa�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
663-739-506.

��Krowa�cielna,�jałówka�cielna,�tel.�
kom.�781-192-860.

��Sprzedam�12�szt�prosiąt,�tel.�kom.�
660-128-576.

��Sprzedam�3-miesięczne�cielaki,�
tel.�kom.�503-696-557.

��Sprzedam�jałówkę�cielną,�tel.�kom.�
725-566-362.

��Sprzedam�jałówkę�hodowlaną�
100%�HF,�wycielenie�początek�
sierpnia,�tel.�kom.�516-415-834.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�
25�lipiec,�tel.�kom.�790-681-100.

��Jałówka�wycielona�z�cielakiem,�tel.�
kom.�690-338-010.

��Jałówka,�krowa�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�607-809-703.

��Jałówki�wysokocielne,�hodowlane,�
tel.�kom.�609-788-364.

��Sprzedam�jałówkę,�wycielenie:�
IX.2017,�tel.�kom.�601-259-206.

��Jałówka�do�zacielenia,�byczek�150�
kg,�tel.�kom.�607-163-772.

��Sprzedam�krowy�likwidacja,�tel.�
kom.�606-207-236.

��Sprzedam�prosiaki,�tel.�(46)�838-
81-13,�tel.�kom.�573-454-013.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�
termin�wycielenia�14�lipca,�tel.�kom.�
725-445-924.

��Krowa�wysokocielna,�tel.�kom.�
600-323-947.

��Sprzedam�jałówki,�byczka�ok.�
roku,�klacz�zaźrebioną,�źrebaka,�
źrebicę,�tel.�kom.�721-819-250.

��Sprzedam�cielaki,�tel.�kom.�
661-460-987.

��Sprzedam�jałówkę�cielną,�termin�
24�lipca,�tel.�kom.�609-525-105.

��Sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
881-956-637.

��Sprzedam�krowę�cielną,�wycielenie�
ok.�15�lipca,�tel.�kom.�607-889-775.

��Prosiaki,�11�szt.,�Sierżniki,�tel.�kom.�
604-657-245.

��Sprzedam�maciory�na�
wyproszeniu�około�20�lipca�z�
drugimi�prosiakami,�Kocierzew�20,�
tel.�kom.�507-756-372.

��Sprzedam�jałówkę,�wycielenie�
15.07,�tel.�kom.�608-278-013.

��Jałówka�cielna,�tel.�kom.�
601-052-026.

��Cielaki,�tel.�kom.�601-052-026.

��Jałówka�roczna,�tel.�kom.�
695-304-897.

��Cielaki,�tel.�kom.�695-304-897.

��Byczki�do�dalszego�chowu,�tel.�
kom.�604-432-909.

maszyny
��Sprzedam�rozrzutnik�10�ton�

+�nadstawki�do�kukurydzy�na�
tandemie,�resorowany�zaczep,�
podnoszona�hydraulicznie�przednia�
oś,�klapa�hydrauliczna,�stan�bdb,�tel.�
kom.�609-541-340.

��Wał�uprawny,�łąkowy;�kultywator�
z�wałkiem,�2�m�szer.,�tel.�kom.�
886-135-119.

��Prasa�rolująca�Greenland�z�
nożami�i�rotorem,�stan�idealny,�tel.�
kom.�723-531-657.

��Wycinaki�do�kiszonek�Fell�Kuhn,�
podwójny�nóż,�winda,�duży�wybór,�
sprowadzone�z�Niemiec,�tel.�kom.�
509-282-300.

��Sprężarki,�tel.�kom.�513-666-808.

��Sprzedam�opryskiwacz�
zawieszany�300�litrów�do�remontu,�
agregat�prądotwórczy�6,2�kW�
z�silnikiem�diesla,�tel.�kom.�
604-260-576.

��Części�używane�do�Bizona,�tel.�
kom.�602-522-478.

��Opryskiwacz�Pilmet�400�l,�tel.�kom.�
515-291-421.

��Kultywator�2,8�m�+�wałki,�tel.�kom.�
784-743-138.

��Cyklop,�rozrzutnik�obornika,�
sadzarka�czeska,�pług�3-skibowy,�
prasa�Z-224,�sieczkarnia�Fortschrit,�
przyczepa�8�t.,�tel.�kom.�512-179-465.

��Przyczepa�3,5�tony,�wywrotka�
zarejestrowana,�opłacona,�ważny�
przegląd,�8.000�zł,�tel.�kom.�
602-524-960.

��Sprzedam�zgrabiarkę�„7”,�tel.�kom.�
501-649-064.

��Rozrzutnik�obornika�Fortschritt�
oraz�wszystkie�części�nowe,�tel.�kom.�
693-830-160.

��Stanowiska�do�bydła,�nowe,�
ocynkowane,�tel.�kom.�693-830-160.

REKLAMA

REKLAMA
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��Nadstawki�podwójne�do�
rozrzutnika�Czarna�Białostocka,�tel.�
kom.�693-830-160.

��Prasa�kostka�Sipma�Z-224/1,�
sadzarka�czeska�do�ziemniaków,�tel.�
kom.�600-523-438.

��Rozrzutnik�2-osiowy,�kombajn�
Bizon,�tel.�kom.�604-994-832.

��Wózki:�paleciak,�widlak,�tel.�kom.�
506-664-741.

��Wóz�konny,�tel.�kom.�515-291-421.

��Przyczepa�dwuosiowa,�tanio�
sprzedam,�tel.�kom.�609-852-045.

��Kombajn�Bizon,�1970�rok,�
sprawny,�tel.�kom.�500-803-757.

��Gruber�Unia�Kos,�Agromasz�szer.�
2,6�m,�6�łap,�tel.�kom.�724-551-112.

��Pług�obrotowy�3-skibowy,�gruber�
na�9�łap�z�talerzówką,�tel.�kom.�
607-734-191.

��Przetrząsarka,�zgrabiarka�
karuzelowa,�pług�4-skibowy�
obrotowy,�siewka�do�nawozu,�gruber�
pożniwny�3�m,�rorzutnik�Fortschritt,�
tel.�kom.�600-822-089.

��Sprzedam�prasę�Warfamę,�2002�
rok,�owijanie�sznurem,�tel.�kom.�
514-642-411.

��Schładzalnik�do�mleka�650�l.,�
3.300�zł,�tel.�kom.�668-212-565.

��Łuskarka�do�bobu,�tel.�kom.�
604-931-629.

��Sprzedam�dwukółkę,�dmuchawę�
pionową�do�siana,�przetrząsacz�
karuzelowy,�kosiarkę�dyskową�Kuhn,�
tel.�kom.�880-565-192.

��Ursus�4512,�1993�rok,�tel.�kom.�
660-408-769.

��Siewnik�Amazone�D9,�rozrzutnik�
Fortschritt�8-tonowy,�tel.�kom.�
660-408-769.

��Rozrzutnik�2-osiowy,�1991�rok;�
kabina�czeska;�cyklop;�kombajn�
Bolko,�tel.�kom.�667-826-226.

��Wózek�widłowy�1,5�tony�gazowy�
Mitsubishi,�10.000�zł,�tel.�kom.�
601-286-499.

��Trząsałka�widełkowa,�kopaczka�
konna,�Loda,�tel.�kom.�797-215-940.

��Kombajn�zbożowy�Bizon�Z56,�stan�
bdb.,�tel.�kom.�510-165-371.

��Czołowy�ładowacz�do�Zetor�7211,�
tel.�kom.�730-523-191.

��Prasa�kostkująca�Z224,�tel.�kom.�
517-843-257.

��MF�255,�C-330,�rozrzutnik,�
glebogryzarka,�opryskiwacz,�brony,�
silnik�11�kW,�tel.�kom.�664-909-913.

��Kombajn�Bizon�Z-56,�1980�rok,�tel.�
kom.�697-892-925.

��Ciągnik�Zetor�Major�3011,�tel.�kom.�
724-790-014.

��Owijarka�do�bel,�beczka�
asenizacyjna�9.000�litrów,�tel.�kom.�
602-325-159.

��C-360,�tel.�kom.�508-678-424.

��Przyczepa�sztywna,�agregat�
uprawowy,�kabina�blaszana,�tel.�kom.�
691-240-698.

��Ślęza�ogrodnicza�Wulkan,�prasa�
rolująca�Feraboli�w�dobrym�stanie,�
tel.�kom.�783-112-512.

��Ciągnik�Ursus�1014,�przyczepa�8�
ton,�cyklop,�tel.�kom.�509-328-033.

��Agregat�uprawowo-siewny�Ares�
XL,�Polonez�500�oraz�siewnik�
do�kukurydzy�i�buraku,�tel.�kom.�
696-253-998.

��Kosiarka�rotacyjna,�opryskiwacz�
Pilmet�400�litrów,�chwytak�do�
balotów,�tel.�kom.�696-253-998.

��Bizon�56,�kabina�sieczkarnia�
1985�rok,�sieczkarnia�Loda,�tel.�kom.�
600-107-937.

��Kopaczka�elewatorowa,�
dmuchawa�do�siana,�przyczepa�
samozbierająca�T-072,�tel.�kom.�
790-390-527.

��Sprzedam�schładzalnik�do�mleka�
1.200�l,�dwukółkę�ciągnikową,�
kosiarkę�rotacyjną�185�Samasz�2009�
rok,�tel.�kom.�501-291-914.

��Talerzówka�4x5,�glebogryzarka�
międzyrzędowa�do�truskawek,�tel.�
kom.�667-133-737.

��Sprzedam�przyczepę�6-tonową�HL�
po�odbudowie,�gmina�Pacyna,�tel.�
kom.�510-199-367.

��Sprzedam�suszarnię�przewoźną�
do�kukurydzy,�zasyp�11�ton,�tel.�kom.�
696-463-410.

��Sprzedam�rozrzutnik�2-osiowy�z�
nadstawkami,�tel.�kom.�508-202-440�
wieczorem.

��Sprzedam�automatyczną�
maszynę�do�ważenia�bobu,�tel.�kom.�
500-696-667.

��Ciągnik�Massey�Ferguson�8210,�
stan�idealny,�tel.�kom.�505-929-983.

��Sprzedam�kombajn�Anna�z�
przystawką�do�cebuli,�tel.�kom.�
506-758-461.

��Żmijka�do�zboża�6�m/6�z�wózkiem,�
tel.�(46)�838-08-66�po�20.00.

��Przetrząsarka�do�siana�Class,�tel.�
kom.�661-954-162.

��Rozrzutnik�2-osiowy,�pług�
2-skibowy,�1-rzędówka�do�kukurydzy,�
tel.�kom.�785-641-210.

��Ciągnik�C-360�3P,�tel.�kom.�
660-827-046.

��Sprzedam�wycinak�do�kiszonek�
„Fella”�z�podwójnym�nożem�i�windą;�
przyczepę�zbierającą�„Zamet”�2001�
rok;�opryskiwacz�400�l�z�beczką,�12�
m,�tel.�kom.�781-463-089.

��Agregat�prądotwórczy�6KW�diesel,�
pompę�do�opryskiwacza,�tel.�kom.�
503-562-330.

��Przyczepka�przerobiona�z�woza,�
opryskiwacz,�stół�wibracyjny.�Tanio,�
tel.�kom.�793-162-206.

��Sprzedam�przyczepę�3-osiową�
wywrotkę,�tel.�kom.�502-384-747.

��Ciągnik�rolniczy�Zetor�80/11,�
przyczepa�rolnicza�D-732,�pług�
Kverneland�Kongskilde�3-skibowy�
na�zabezpieczeniu�sprężynowym,�
kultywator,�brony�ciągnikowe�5,�
handlarzom�dziękuję,�zapraszam�
rolników,�tel.�kom.�667-679-854.

��Zgrabiarka�Deutz�Fahr�Case�90�
DN,�Niemeyer�RS�330-DA�Super,�
przetrząsarka�Deutz�Fahr�KH�500�
DN,�pług�2-skibowy�obrotowy�
Lemken,�tel.�kom.�600-428-743.

��Sprzedam�glebogryzarkę,�
talerzówkę,�kosiarkę,�kopaczkę,�
ładowacz�Trol,�tel.�kom.�797-513-264.

��Sprzedam�C-360,�tel.�kom.�
607-996-170.

��Sprzedam�kombajn�Bolko,�
sadzarkę�czeską,�opryskiwacz�
400�litrów,�śrutownik,�tel.�kom.�
696-603-870.

��Sprzedam�silos�Michał�22�tony,�tel.�
kom.�606-989-475.

��Opryskiwacz�400�l,�tel.�kom.�
608-109-634.

��Sprzedam�śrutownik�walcowy,�
młynek�bijakowy,�żmijka�do�zboża,�
przyczepa�rolnicza,�zboże,�tel.�kom.�
602-781-330.

��Śrutownik�ssąco-tłoczący�11�kW�
+�mieszalnik�2-tonowy�+�mieszalnik�
1,5-tonowy,�tel.�kom.�693-070-535.

��Młócarnia�MZC�4B,�wycinak�do�
kiszonki,�pług�2-skibowy,�tel.�kom.�
695-694-935.

��Przyczepa�3,5�tony,�pług�3-skibowy�
Kos,�tel.�kom.�518-103-986.

��Sprzedam�prasę�Z-224�polską,�
1996�rok,�stan�idealny,�siewnik�
kutnowiak,�skrzynia�olejowa,�tel.�
kom.�887-793-961.

��Grabiarka�5,�ładowacz�do�słomy,�
tel.�kom.�692-744-802.

��Pług�2,�brony�3�Grudziądz,�
śrutownik�bijakowy�7,5�kW,�tel.�kom.�
880-353-819.

��Siewnik�poznaniak�1982�rok�na�
łańcuszku,�zgrabiarka�5-gwiazdowa,�
tel.�kom.�880-353-819.

��Części�używane�do�C-328,�C-330,�
C-360,�C-380,�C-355,�MTZ,�T-25�
Władimirec,�tel.�kom.�880-353-819.

��Kopaczka�do�ziemniaków,�myjka�
do�bobu,�tel.�kom.�661-760-254.

��Ciągnik�MTZ-82,�1981�rok,�tel.�
kom.�661-951-255�po�17.00.

��Rozrzutnik�obornika,�4,5�t,�tel.�
kom.�692-199-818.

��Agregat�uprawny,�2,70�m,�stan�
bdb.,�tel.�kom.�886-135-119.

��Sprzedam�kultywator�14,�tel.�kom.�
502-436-234.

 �Welger RP165, tel. kom. 
603-617-046.

��Sprzedam�przyczepę�długą�do�
przewozu�bel�okrągłych,�tel.�kom.�
797-199-545.

��Sprzedam�sadzarkę�do�
ziemniaków,�kopaczkę,�śrutownik�
Bąk�i�słomę�w�dużych�belach�ze�
stodoły,�tel.�kom.�781-297-529.

��Siewnik�Poznaniak,�pług�
3-skibowy,�tel.�kom.�794-940-953.

��Sprzedam�przyczepę�wywrotkę�3,5�
tony,�tel.�kom.�535-275-229.

��Pług�3,�kultywator�2,10,�
przyczepka�ciągnikowa,�tel.�kom.�
506-025-611.

��Ciągnik�ogrodniczy�60�KM�R60�
3-letni,�pierwszy�właściciel,�niebieski,�
tel.�kom.�502-037-679.

��Kosiarka�rotacyjna,�przyczepa�4t,�
kopaczka,�przetrząsarka,�tel.�kom.�
609-842-677.

��Sprzedam�części�używane�
do�kombajnu�Bizon,�tel.�kom.�
503-065-714.

��Sprzedam�silniki�kompletne�
do�kombajnu�Bizon,�tel.�kom.�
503-065-714.

��Sprzedam�kombajn�ziemniaczany�
Anna,�przyczepę�samozbierającą,�
tel.�kom.�604-866-936.

��Sprzedam�Ursus�C-328/C-330,�tel.�
kom.�600-312-749.

��Sprzedam�wieżyczkę�do�bel�
słomy,�łapy�palet�wysokość�3,8,�
siewnik�zbożowy�3�m,�przyczepa�3,5�
tony,�sztywna,�opłacona,�tel.�kom.�
794-052-878.

��Sprzedam�prasę�rolującą�Welger�
RP200,�sitka,�sznurek,�centralne�
smarowanie,�stan�bdb,�tel.�kom.�
693-066-532.

��Sprzedam�mieszalnik�paszowy,�
kompletny,�stemple�budowlane�
2,5�i�3�m,�tel.�kom.�723-847-867,�
604-813-309.

��Sprzedam�talerzówkę,�tel.�kom.�
606-490-951.

��Przyczepa�4-tonowa,�ciągnik�360,�
tel.�kom.�601-066-904.

��Ładowarka�teleskopowa�New�
Holland�LM5040,�2010�rok,�tel.�kom.�
605-884-584.

��Przetrząsarka�do�siana,�tel.�kom.�
507-325-487.

��Sprzedam�prasę�Sipma,�2006�
rok,�stan�idealny,�kompletna�z�
drabinkami,�tel.�kom.�783-973-703.

��Kosiarka�polska,�tel.�kom.�
506-115-015.

��Kombajn�Anna,�sortownik�+�
płuczka,�tel.�kom.�721-169-137.

��Ciągnik�Ursus�C-330,�T-25,�prasa�
Z-224/1,�tel.�kom:�608-686-489.

��Ładowacze�czołowe,�pługi�do�
śniegu�do�Ursus�C-330,�C-360,�T-25,�
3512,�MF255.�Hydrauliczne�lub�na�
linkę,�tel.�kom:�608-686-489.

inne
��Obornik�z�dowozem,�tel.�kom.�

601-630-882.

��Sprzedam�2�opony�wraz�z�
felgami�kombajnu�23.1-26,�tel.�kom.�
665-664-174.

��Sprzedam�basen�do�mleka,�550�l,�
tel.�kom.�882-497-660.

��Basen�na�mleko�800�l.,�tel.�kom.�
693-906-132.

 �Wapno nawozowe, tel. kom. 
600-323-947.

��Oś�do�przyczepy�kompletna,�
tel.�(46)�838-08-66,�po�20.00.

��Obornik,�tel.�kom.�603-243-414.

��Sprzedam�kojce�żelazne,�tel.�kom.�
513-518-320.

��Opony�używane�12,4,-32,�tel.�kom.�
665-264-804.

��Basen�do�mleka�425�litrów,�tel.�
kom.�785-581-485.

��Dojarka�przewodowa�Polanes�
2008�rok,�tel.�kom.�609-788-364.

��Opryskiwacz�spalinowy�Stihl�
plecakowy,�tel.�kom.�667-854-120.

��Sprzedam�opony�825/20,�900/20,�
tel.�kom.�503-065-714.

rolnicze - usługi
 �Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. 
kom. 510-809-025.

��Transport�maszyn�rolniczych,�tel.�
kom.�665-734-042.

��Bielenie�budynków�inwentarskich,�
dezynfekcja,�tel.�kom.�663-452-727.

��Białkowanie�obór,�tel.�kom.�
518-168-598.

��Piaskowanie�z�dojazdem�do�
klienta,�tel.�kom.�518-168-598.

��Kosiarki�sadownicze,�tel.�kom.�
513-666-808.

 �Usługi księgowe dla rolników, 
tel. kom. 508-191-628.

��Zrobię�bramy�do�stodoły,�garażu,�
obory�oraz�ogrodzenia,�tel.�kom.�
505-928-735.

��Gazowanie�zboża�i�silosów,�tel.�
kom.�663-452-727.

��Prasowanie�prasą�
zmiennokomorową�Lely�Welger,�tel.�
kom.�508-862-476,�513-170-880.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
kom.�609-135-411.

��Piaskowanie�z�dojazdem�do�
klienta,�tel.�kom.�518-168-598.

��Białkowanie�obór,�tel.�kom.�
518-168-598.

zwierzęta

sprzedaż
��Młode�kury�nioski,�tel.�kom.�

726-121-861.

��Króliki�różne�rasy,�tel.�kom.�
531-467-981.

��Szczeniaki�owczarka�
niemieckiego,�tel.�kom.�697-753-260.

��Owczarki�niemieckie�młodzież,�tel.�
kom.�693-138-330.

��Sprzedam�kozę,�tel.�kom.�
722-207-997.

��Szczeniak�owczarka�niemieckiego,�
tel.�kom.�604-093-998.

��Oddam�2-miesięczne�pieski,�tel.�
kom.�609-410-465.

��Oddam�darmo�2�psy�ładne,�tel.�
kom.�887-111-151.

��Sprzedam�z�hodowli�owczarki�
niemieckie�szczeniaki�i�dorosłe,�tel.�
kom.�886-559-176.

��Oddam�2�małe�pieski,�
tel.�(46)�838-11-24.

��Yorki,�tel.�kom.�721-502-525.

��Oddam�pieski�i�suczki,�tel.�kom.�
783-077-906�783-090-600.

��Szczeniak�owczarka�niemieckiego,�
tel.�kom.�604-093-998.

��Oddam�młode�pieski,�tel.�kom.�
604-713-410.

��Owczarki�belgijskie,�szczeniaki,�tel.�
kom.�501-630-255.

��Świnka�wietnamska,�tel.�kom.�
723-114-747.

��Oddam�zabawne�pieski,�piesek�
czarny,�suczka�brązowa,�Pilaszków�
30,�tel.�kom.�795-102-365.

��Kucka,�8-letnia,�kara,�tel.�kom.�
695-304-897.

inne
��Oddam�młode�kotki,�za�darmo,�tel.�

kom.�889-722-699.
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Sport

Medale dla najlepszych to�zawsze�super�pamiątka.�

P
IO

TR
�Z

R
A

ZE
K

Lekka atletyka |�Bieg�po�zdrowie�

Biegali w Dzierzgówku
W nieco zmienionej formie w 

tym roku w Szkole Podstawowej 
w Dzierzgówku 19 czerwca odbył 
się 16. Wiosenny Bieg po Zdro-
wie. Trasy wytyczono w pobli-
skim lesie. Zawody otworzył dy-
rektor Bolesław Kucharski, który 
potem pełnił rolę startera. 

W tegorocznej edycji biegowi 
towarzyszył turniej wiedzy zdro-
wotno-sportowej dla starszych 
uczniów, który odbył się następne-
go dnia. Każdą klasę reprezento-
wało trzech uczniów. Drużyny od-
powiadały na 10 pytań z zakresu 
zdrowia i sportu. Pytania nie były 
łatwe. Aby wyłonić zwycięzcę po-
trzebna była dogrywka pomiędzy 
klasą czwartą i szóstą, a końcowa 
kolejność była następująca: klasa 
IV, klasa VI, klasa V.

– To była bardzo udana edy-
cja. Słoneczna pogoda sprzyjała 
biegaczom. Nikt nie odpuszczał 
i walczył o jak najwyższą lokatę. 
Zawsze powtarzam, że zwycięzcą 
może czuć się każdy, kto wystar-
tuje w biegu. Co prawda dyplomy, 
medale oraz nagrody rzeczowe 
cieszą każdego ucznia, ale głów-
nym trofeum w tym biegu jest tak 
naprawdę zdrowie. Mam nadzieję, 
że dzieciaki to rozumieją i dlatego 
chętnie biorą udział w zawodach 
– podkreślił Piotr Zrazek – na-
uczyciel w-f i organizator biegu  
w Dzierzgówku.  zł

Klasyfikacja końcowa:
 Dziewczęta kl. I-II: 
1.�Alicja�Grzejszczak�kl.�II�A�

2.�Patrycja�Kosiorek�kl.�II�B�

3.�Amelia�Kacprzak�kl.�II�A�

4.�Gabriela�Krokocka�kl.�II�A�

5.�Zuzanna�Zagawa�kl.�II�B

 Dziewczęta kl. III-IV: 
1.�Natalia�Skrzeszewska�kl.�IV�

2.�Julia�Maciejak�kl.�IV�

3.�Karolina�Budnik�kl.�IV�

4.�Julia�Wencel�kl.�IV�

5.�Gabriela�Kosiacka�kl.�IV

 Dziewczęta kl. V-VI: 
1.�Amelia�Bartosiewicz�kl.�VI�
2.�Amelia�Piotrowicz�kl.�VI�
3.�Adrianna�Klepacz�kl.�VI�
4.�Natalia�Stefańska�kl.�V�
5.�Nikola�Szubska�kl.�V
 Chłopcy kl. I-II: 
1.�Paweł�Domański�kl.�II�A�

2.�Jan�Żułma�kl.�II�A�

3.�Jakub�Antos�kl.�II�A�

4.�Piotr�Czajka�kl.�II�B�

5.�Grzegorz�Soliński�kl.�II�B

 Chłopcy kl. III-IV: 
1.�Jakub�Grzejszczak�kl.�IV�

2.�Dawid�Nowak�kl.�IV�

3.�Milan�Szyszczyński�kl.�IV�

4.�Igor�Antosik�kl.�IIIB�

5.�Szymon�Lasota�kl.�IV

 Chłopcy kl. V-VI: 
1.�Kacper�Antos�kl.�VI�

2.�Mateusz�Stefański�kl.�VI�

3.�Jakub�Boczek�kl.�VI�

4.�Patryk�Wójcik�kl.�V�

5.�Maciej�Pękosz�kl.�VI

Tenis ziemny�|�Wojewódzki�Turniej�Kwalifikacyjny�Juniorów�w�Radomsku

Dańczak ponownie najlepszy
Łowicki tenisista Jakub 
Dańczak (STZ Return-
Opoczno Białaczów),  
ma kolejne powody  
do zadowolenia i czuje się 
co raz mocniejszy.

W ubiegły weekend wziął 
udział w kolejnym Wojewódzkim 
Turnieju Kwalifikacyjnym w Ra-
domsku, gdzie o punkty walczyło 
9 zawodnikach. Tenisiści podzie-
leni byli na trzy grupy. Dańczak 
był tu faworytem, ponieważ był 
najwyżej na listach PZT spośród 
wszystkich uczestników. 

Przypomnijmy, że  tej chwi-
li Dańczak plasuje się na listach 

PZT na 39. pozycji w gronie bli-
sko 230 sklasyfikowanych za-
wodników, odnotowując kolejny 
awans (był na 45. lokacie) 

W Radomsku Kuba nie za-
wiódł i spisał się rewelacyjnie. 
Pewnie wygrał swoje grupowe 
pojedynki w grupie A, pokonując 
Radosława Szuszkiewicza ( UKS 
Omega Smolec) 6:1 6:2 oraz Sta-
nisława Pyrę(KT Warszawianka 
Warszawa) 6:1 6:0. W grupie fina-
łowej pokonał Franciszka Stępnia 
( AS Bełchatów) 6:0 6:0 oraz Ję-
drzeja Brodzkiego ( UKS Okęcie 
Warszawa) 6:0 6:2. 

– To był udany turniej. Zagra-
łem 4 mecze i odnotowałem tylko 
6 gemów przegranych – stwierdził.

– Bardzo cieszy ta wygrana, 
ale też nie ma co ukrywać, że 
turniej nie był mocno obsadzo-
ny. Kuba przyjechał tu po wygra-
ną i nie zawiódł. Ja się cieszę, że 
wytrzymał presję i nie spalił się, 
co w tym wieku często się zda-
rza młodym graczom. Grał cał-
kiem dobrze, ale moim zdaniem 
za dużo używał uderzeń z rota-
cją wsteczną. Jego rywale sobie z 
tym nie radzili,  ale jak ktoś bę-
dzie mocniejszy, to takie granie 
może okazać się za słabe. Rota-
cja była, ale brakowało siły ude-
rzenia i piłki lądowały w połowie 
kortu – podsumował trener i za-
razem dziadek tenisisty Stanisław 
Dańczak.  zł 

Jakub Dańczak (z lewej)��
z�pucharem�za�pierwsze�miejsce�
w�Radomsku.
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Szachy szybkie�|�VIII�Puchar�Burmistrza

Gość z Sochaczewa lepszy od gospodarzy
Przy okazji Dni Łowicza  

w niedzielę 18 czerwca w Ośrod-
ku Sportu i Rekreacji w Łowi-
czu odbył się VIII turniej szacho-
wy o Puchar Burmistrza Łowicza  
w szachach szybkich. Do rywali-
zacji na dystansie 9 rund stanęło 
22 zawodników, a połowę stawki 
stanowili juniorzy.

Turniej był bardzo wyrówna-
ny, gdyż grało w nim aż 9 zawod-
ników. Najlepszą formą błysnął 
gość z Sochaczewa Sławomir 
Sadzyński, który wyprzedził pa-
łacowca Marka Wawrzyna tylko 
dodatkową punktacją pełny Buch-
holtz (obaj zgromadzili po 7 punk-
tów). Trzeci był „człowiek z ulicy” 
Dominik Fudała, ale i tu potrzeb-
na była dodatkowa punktacja, tym 
razem średni Buchholtz. Przegra-
nym był tym razem niezadowo-
lony z całego turnieju Roman Zi-
mochocki. 

Najmłodszym zawodnikiem 
okazał się 5-letni przedstawiciel 
przedszkola „Pszczółka Maja” 
Szymon Karolak, a najstarszym 

82 letni weteran łowickich sza-
chów Tadeusz Nodzak.

Wszystkie nagrody dla zwy-
cięzców poszczególnych katego-
rii wręczał  na scenie na Nowym 
Rynku Burmistrz Miasta Łowicza 
Jan Kaliński.   Fischer

 
 Klasyfikacja open:
Sławomir�Sadzyński

Marek�Wawrzyn

Dominik�Fudała

 Klasyfikacja juniorów:
Przemysław�Łazarski

Kacper�Zakrzewicz

Franciszek�Wojciechowski

 Klasyfikacja dziewcząt:
1.�Magdalena�Walczak

2.�Natalia�Małecka

3.�Paulina�Łazarska

Trzech najlepszych Fischerowców w�Łowiczu.
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Tenis ziemny�|�Mistrzostwa�Szkoły�Podstawowej�nr�7�Łowicz

Henryk Kucharski mistrzem szkoły
Tenis ziemny to wciąż mało 

popularna dyscyplina w Łowiczu 
i niewiele osób próbuje swoich sił 
w tej konkurencji. 

Przyczyna jest prosta, to typo-
wa konkurencja techniczna, która 
wymaga nauki, aby wymienić na 
korcie kilka razy piłkę z partne-
rem. W szkołach, podstawie pro-
gramowej nie ma tej dyscypliny, 
nie ma więc szans nauczyć  się tej 
gry na lekcjach w-f. Nie wszyst-
kie szkoły mają sprzęt i warunki, 
ale Polski Związek Tenisa myśli 
o zmianach i rozpowszechnianiu 
tej dyscypliny. 

W Łowiczu Szkole Podsta-
wowej nr 7 uczniowie mają do 
dyspozycji korty tenisowe i nie-
zbędny sprzęt, i mogą zagrać na 
lekcjach wychowania  fizycz-
nego. Co roku organizowane są 
też mistrzostwa szkoły dla tych, 
którzy czują się na siłach. Tur-
niej odbył się w poniedziałek 
19 czerwca, a do walki o pamiąt-
kowe statuetki przystąpiło tylko 
ośmiu zawodników. 

Najlepszym tenisistą Szko-
ły Podstawowej nr 7 w Łowiczu 
został został Henryk Kucharski 
z klasy IV. Wicemistrzem został 
Maciej Krawczyk (kl. IV). Pa-
miątkowy puchar za 3. miejsce 
wywalczył Szymon Mostow-
ski (kl. IV), który pokonał w de-

cydującym meczu Oliwię Dań-
czak (kl. IV). 

Piąte miejsce zajął Adam 
Szczęsny (kl. VI), 6. była Anna 
Graszka (kl. IV), 7. Bartek Pió-
ro (kl. IV), a 8. Małgosia Kar-
da (kl. IV). Gratulacje należą się 
dla wszystkich zawodników.  zł

ZB
IG

N
IE

W
�Ł

A
ZI

Ń
S

K
I

Wszyscy uczestnicy turnieju kończyli�rywalizacje�w�dobrych�nastrojach.�
Od�lewej:�Oliwia�Dańczak,�Anna�Graszka,�Szymon�Mostowski,�Henryk�
Kucharski,�Maciej�Krawczyk,�Bartłomiej�Pióro,�Małgorzata�Karda,�Adam�
Szczęsny.

Lekkoatletyka�|�Starty�reprezentantów�Starzyńskiego�Biega�

Rozbiegany weekend
Dwójka reprezentantów grupy 

Starzyńskiego Biega postanowiła 
sprawdzić się w III edycji Biegu 
Stanisława Tyma o puchar Prezy-
denta Warszawy.

– Bieg na 30. piętro Pałacu Kul-
tury i Nauki upamiętnia ekranowy 
wyczyn Stanisława Tyma, który 
jako Ryszard Ochódzki w filmie 
„Miś” Stanisława Barei dwukrot-
nie w ciągu jednej nocy wbiegł 
na taras widokowy PKiN. Wszy-
scy śmiałkowie musieli pokonać 
osiemset stopni w jak najkrótszym 
czasie. Trasa była wymagająca ze 
względu na różną wysokość pię-
ter, nawierzchnię i zmianę klatek 
schodowych – podają biegacze na 
swoim fanpagu. 

Na starcie stanęła Marzena 
Gędek, która uzyskała 06:37.50 
min. i uplasowała się na 207. miej-
scu w kategorii open oraz zajęła 
37. miejsce w kategorii kobiet na 
90 startujących zawodniczek oraz 
Witold Goszczycki, który prze-

biegł dystans w ciągu 6:17 min.  
i uplasował się na 178. miejscu.

Z kolei w niedzielę 25 czerw-
ca dwóch reprezentantów klubu 
wzięło udział w 5. edycji  Półma-
ratonu Radomskiego Czerwca’76. 
Na starcie pojawili się Zbigniew 
Wojda i Tomasz Nowak.

– Pogoda nie rozpieszczała – 
temperatura oscylowała w oko-
licach 30 stopni, a na niebie nie 
było zbyt wielu chmur dających 
nadzieję na trochę wytchnienia na 
trasie. (...) Biegnąc jedną „pętlę” 
miało się wrażenie, że non stop 
było pod górkę – relacjonowali 

imprezę na fanpagu Starzyńskiego 
Biega sami zawodnicy. 

Zbigniew Wojda zajął 64. miej-
sce w klasyfikacji generalnej  
z czasem 1:32,47, natomiast To-
mek Nowak dobiegł do mety na 
132. pozycji z czasem 1:40,49 h. 

Nadal aktywnie zalicza marato-
ny weteran biegów Jacek Rem-
bowski, który przebiegł 3. Ma-
raton Szczeciński Sanprobi. Jacek 
zbliża się powoli do klubu zawod-
ników, którzy mają na swoim kon-
cie 100 maratonów, ale nie chce 
nam zdradzić, który to maraton.

W niedzielę 25 czerwca część 
grupy Starzyńskiego pobiegła  
w IV Biegu Cichociemnych w So-
chaczewie. 

– Trasa była wymagająca,  
a pokonanie jej niełatwe. (...) Było 
błoto, pot, krew i łzy ale też re-
welacyjna atmosfera, wsparcie 
i śmiech. (...)Niektórzy z nas mo-
gli być dumni ze swoich dzieci, 
które też dały radę. Julia i Maciek 
BRAWO ! Dzisiaj leczymy rany, 
siniaki i już myślimy o starcie  
za rok – relacjonowali na fanpagu 
członkowie grupy.  zł

Mocna ekipa łowiczan�po�biegu�w�Sochaczewie.
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Szachy�|�XVII�Puchar�Prezesa�UKS�Pałac

Wygrana trenera 
na zakończenie sezonu

24 czerwca na obiekcie Gmin-
nego Ośrodka Sportu w Niebo-
rowie odbył się turniej szachowy 
kończący sezon. Do rywalizacji w 
XVII Pucharze Prezesa UKS Pa-
łac zgłosiło się 17 zawodników, 
którzy rozegrali zawody syste-
mem szwajcarskim na dystansie 
9 rund. Tempo gry P-15’+2” było 
bardzo dobre dla faworyta rozgry-
wek Romana Zimochockiego, 
lecz to nie on zwyciężył, gdyż za-
jął tylko 2 lokatę. Pierwsze miej-
sce wywalczył trener miejsco-
wych Robert Chojnowski, ale 
wygrał z „Lordem Vaderem” tyl-
ko lepszą różnicą progresu (obaj 
zgromadzili po 7,5 pkt. i mieli taki 
sam współczynnik średni i pełny 
Buchholtz). Pół oczka straciła do 
najlepszych utytułowana juniorka 
Zuzanna Mazgaj.  

Wszystkie puchary wręczał 
Prezes UKS Pałac Michał Wią-

zowski, który na koniec życzył 
wszystkim juniorom udanych wa-
kacji i odpoczynku nawet od sza-
chów, żeby wrócić we wrześniu 
ze zdwojoną energią do pracy nad 
poprawą formy.  Fischer

Klasyfikacja końcowa:
 Open:
1.�Robert�Chojnowski

2.�Roman�Zimochocki

3.�Zuzanna�Mazgaj

 Juniorzy:
1.�Dominik�Fudała

2.�Przemysław�Łazarski

3.�Eliza�Placek

 Dziewczęta:
1.�Magdalena�Walczak

2.�Angelika�Kubiszewska

3.�Paulina�Łazarska

 Początkujący:
1.�Stanisław�Pacler

2.�Piotr�Jabłoński

3.�Wiktoria�Mitręga

Wszyscy nagrodzeni zawodnicy�po�turnieju�o�Puchar�Prezesa�UKS.

Szachy |�GOK�Domaniewice,�UKS�Pijarski�KS�Łowicz,�UKS�Pałac�Nieborów

Szachiści na sportowo zakończyli sezon
Wraz z końcem roku 
szkolnego zakończyły się 
zmagania szachowe  
w poszczególnych 
sekcjach szachistów.

GOK Domaniewice
19 czerwca zakończyli swój 

pierwszy rok nauki gry w szachy 
młodzi zawodnicy z Domanie-
wic. Najlepsza trójka otrzymała 
medale za pracę w domu nad roz-
wiązywaniem zadań szachowych,  
a w czerwcu szachiści rozegrali 
również I Puchar Dyrektora GOK 
w szachach szybkich korzystając 
z zegarów DGT2010. Wszystkie 
nagrody i puchary wręczała dyr. 
Edyta Baleja, która była bardzo 
zadowolona z działania niefor-
malnej sekcji szachowej w Gmi-
nie Domaniewice.

 
 Rozwiązywanie zadań: 
Tomasz�Kosiorek

Lena�Kostrzewa

Zofia�Lis

 I Puchar Dyrektora GOK Do-
maniewice: 
Dawid�Grzelak

Tomasz�Kosiorek

Viviana�Żak

UKS Pijarski KS Łowicz
Zajęcia w sezonie 2016/17 

skończyli też młodzi szachiści  

z ulicy Pijarskiej. Prezes klubu 
Pan Tadeusz Rutkowski pochwa-
lił zawodników za zaangażowanie  
w działalność sportową klubu 
oraz podkreślił bardzo dobre wy-
niki szachistów klubu, a zwłasz-
cza młodziutkiej Kingi Marczyk, 
która na razie nie ma sobie rów-
nych na poziomie województwa 
łódzkiego w swojej kategorii wie-
kowej i oby jej forma stale rosła.

 Rozwiązywanie zadań:
1.�Kinga�Marczyk

2.�Bartosz�Peterson

3.�Franciszek�Linkowski

 II Turniej Drabinkowy:
1.�Franciszek�Linkowski

2.�Łukasz�Kołudzki

3.�Kinga�Marczyk

 I Puchar Prezesa UKS „Pijarski 
KS”:
1.�Kinga�Marczyk

2.�Łukasz�Kołudzki

3.�Franciszek�Linkowski

UKS Pałac Nieborów
Na sportowo postanowili za-

kończyć zmagania szachowe za-
wodnicy i rodzice klubu z Nie-
borowa. Na początku oficjalnego 
zakończenia sezonu trener pod-
sumował rywalizację naszych za-
wodników na arenach wojewódz-
twa i Polski. Wyróżniona została 
finalistka Mistrzostw Polski Ju-
niorów Eliza Placek oraz Kacper 

Zakrzewicz, który miał najlepszą 
frekwencję w okresie styczeń-
-czerwiec.  Prezes klubu Michał 
Wiązowski wręczył nagrody rze-
czowe, słodyczowe oraz medale 
i puchary dla najlepszych zawod-
ników w I półroczu roku 2017. 

W finale zawodów we francu-
ską grę rekreacyjną boules para 
Zakrzewicz-Wiązowski pokonała 
młodą drużynę Zabost-Lesiak 5:3, 
w dwa ognie szans nie dała nikomu 
trójka „łobuzów” Jagura, Adam-
czyk i Łazarski, a najlepszą koszy-
karką została Eliza Placek. 

Wszystkie konkurencje spor-
towe przygotował trener Robert 
Chojnowski, a na koniec dnia ro-
zegrano tradycyjnie mecz piłkar-
ski szachiści kontra rodzice, któ-

ry trwał aż do zmierzchu, a padł  
w nim wynik 11:11. Fischer

 Rozwiązywanie zadań (grupa 
młodsza):
1.�Stanisław�Pacler

2.�Antoni�Świątkowski

3.�Krzysztof�Jabłoński

 Rozwiązywanie zadań (starsi):
1.�Magdalena�Walczak

2.�Kacper�Zakrzewicz

3.�Dominik�Fudała

 Turniej drabinkowy (grupa 
młodsza):
1.�Antoni�Świątkowski

2.�Wiktoria�Mitręga

3.�Stanisław�Pacler

 Turniej drabinkowy (grupa 
starsza):
1.�Eliza�Placek

2.�Kacper�Zakrzewicz

3.�Natalia�Małecka

 Turniej w dwa ognie:
1.�Szymon�Adamczyk,�Gabriel�Jagura�

�����i�Przemysław�Łazarski

2.�Magdalena�Walczak,�Kacper�Zakrzewicz�

�����i�Paweł�Wysocki

3.�Angelika�Kubiszewska,�Eliza�Placek�

������i�Natalia�Małecka

 Turniej w boules:
1.�Kacper�Zakrzewicz�i�Michał�Wiązowski

2.�Eryk�Zabost�i�Filip�Lesiak

3.�Zuzanna�Mazgaj�i�Dominik�Fudała

 Konkurs koszykarski:
1.�Eliza�Placek�

2.�Natalia�Małecka�

3.�Magdalena�Walczak�

Prezes UKS Pałac Nieborów 
Michał�Wiązowski�tez�umie�
zadbać�o�młodzież.
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Sport szkolny |�Plażówka�chłopców

Nasi gimnazjaliści  
na finałach wojewódzkich

Bardzo dobrze zaprezentowały 
się łowickie pary z Gimnazjum nr 
3: Rafał Dudziński, Paweł Górski 
(nauczyciel w-f Paweł Tomczak) 
oraz z Pijarskiego Gimnazjum: 
Marcin Koza, Patryk Bliźniew-
ski, Paweł Tomala (nauczyciel w-f 
Damian Górski) w finałach woje-
wódzkich w Gimnazjadzie Szkol-
nej w siatkówce plażowej. 

Turniej finałowy odbył się we 
wtorek 20 czerwca w Burzeninie. 
Do rywalizacji przystąpiło 12 par, 
które okazały się najlepsze w pół-
finałach. Łowiczanie nie jechali 
tam w roli faworytów i wiedzie-
li, że poziom jest bardzo wysoki. 
Jednak zagrali bardzo ambitnie i 
pokazali się z dobrej strony. 

Na miejscach 7-8 sklasyfikowa-
ni zostali siatkarze z Gimnazjum 
nr 3. Podopieczni Pawła Tomcza-
ka grali ze zmiennym szczęściem, 
ale ze swojego osiągnięcia mogą 
być zadowoleni. 

– W pierwszym meczu trafili-
śmy na najlepszą parę i przegrali-
śmy, ale potem wygraliśmy mecz 
i mieliśmy szansę wejść do kolej-
nej rundy, jednak w decydującym 
meczu przegraliśmy minimalnie. 
Była nawet szansa na półfinały, 
ale trochę zabrakło szczęścia – po-
wiedział Paweł Tomczak. 

Pijarzy wygrali pierwszy mecz, 
w drugim prowadzili do stanu 
18:16. – W drugim meczu pro-
wadziliśmy od samego początku 

do stanu 16:14, wtedy zdarzył się 
przestój, po tym jak zmusiliśmy 
drużynę przeciwnika do zmia-
ny zawodnika, konsekwencją po 
zmianie był stan 16:20. Skutecz-
ne przyjęcie z atakiem i obrona 
sprawiły że wyrównaliśmy do sta-
nu 20:20 i mieliśmy również piłkę 
meczową przy stanie 22:21, lecz 
niestety po błędach mecz zakoń-
czył się stanem 22:24 – podsumo-
wał Damian Górski. 

Warto dodać, że uczniowie re-
prezentujący Gimnazjum Pijar-
skie są członkami UKS Pijarski 
Klub Sportowy. W tym roku uda-
ło im się poprawić o trzy miejsca 
wcześniejszy wynik reprezentan-
tów Gimnazjum Pijarskiego w 
siatkówce plażowej. Uczniów Pi-
jarskiego Gimnazjum przygoto-
wywali do tych zawodów Damian 
Górski i Dominik Kuś.   zł 

 Końcowa kolejność Finału Wo-
jewódzkiego: 
1.�Gimnazjum�nr�34�Łódź

2.�Gimnazjum�nr�8�Łódź

3.�Zespół�Szkół�Gimnazjum�Parzęczew

4.�Gimnazjum�Przygłów

5/6.�Gimnazjum�nr�1�Ozorków

��������Gimnazjum�nr�4�Bełchatów

7/8. Gimnazjum nr 3 Łowicz

���������Gimnazjum�nr�3�Bełchatów

9/12.�Pijarskie Gimnazjum Łowicz

�����������Gimnazjum�nr�5�Zduńska�Wola

�����������Zespół�Szkół�w�Wiadernie

�����������Gimnazjum�Kwiatkowice

Rozpoczęcie zawodów�w�Burzeninie.�
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Piłka nożna |�Podsumowanie�sezonu

Ciekawy sezon w „okręgówce”
Przyszedł czas 
na podsumowanie sezonu  
2016/2017 w skierniewickiej 
klasie okręgowej. Rozpoczął 
się on z 14 zespołami, 
ale po pierwszej kolejce 
spotkań z rywalizacji 
wycofała się Mazovia Rawa 
Mazowiecka.

Włodarze klubu po spadku z IV 
ligi mieli trudną sytuację kadrową 
i finansową i po pierwszym prze-
granym meczu z Orłem Nieborów 
uznali, że nie są w stanie sprostać 
wymaganiom klasy okręgowej 
i działacze wywiesili białą flagę. 
Rywalizację w „okręgówce” opa-
nowały drużyny z naszego regio-
nu i to z pewnością może cieszyć.

Najwięcej powodów do zado-
wolenia ma Piotr Gawlik. Wycho-
wanek Pelikana objął Pelikan II 
Łowicz w bardzo trudnej sytuacji 
(ostatnie miejsce w tabeli), a teraz 
zrobił zespół, który okazał się naj-
lepszy. Rezerwy pierwszy raz od 
dawna wygrały ligę, dzięki czemu 
zagrają w rozgrywkach IV ligi. 
Największym atutem „Ptaków” 
były treningi, jako jedynie treno-
wali oni cztery razy w tygodniu 
i widać było tego efekty. Oprócz 
tego często, przede wszystkim 
grając  przed własną publiczno-
ścią trener Gawlik miał do dyspo-
zycji graczy z pierwszego zespołu. 

Na miejscu drugim uplasowa-
ła się Olimpia Chąśno, która ko-
lejny sezon z rzędu gra „zgraną 
paczką” i w tej drużynie widać po-
wtarzalność. Najpierw fundamen-
ty tego zespołu postawił Robert 
Nowogórski, a od pewnego czasu 
bardzo dobrą pracę wykonuje tre-
ner Sylwester Knera. „Olimpijczy-
cy” zagrali zdecydowanie lepiej  
w pierwszej rundzie tego sezonu, 
w rundzie rewanżowej drużynie 
przydarzały się wpadki, ale dzię-

ki wygranej w ostatniej kolejce  
 Nieborowie to drużyna z Chąśna 
stanęła na 2. stopniu podium. 

Trzecie miejsca wywalczył 
Orzeł Nieborów. Po spadku z IV 
ligi w drużynie byłą rewolucja. Po-
jawił się nowy trener Paweł Kut-
kowski, duża część zawodników 
odeszła z klubu, kilku zawodni-
ków do klubu przyszło. Orzeł grał 
bardzo efektownie i strzelał dużo 
goli. Potwierdzeniem jest zdoby-
cie aż 77 goli (najwięcej w lidze).

Kolejny zespół z naszego regio-
nu zajął dopiero 9. miejsce w lidze. 
Tą drużyną jest Pogoń Bełchów, 
która prowadzona jest przez gra-
jącego trenera Marcina Rychlew-
skiego. Pogoń od wielu lat gra  
w podobnym zestawieniu, jest 
niewygodnym rywalem zwłasz-
cza przed własną, żywo reagującą 
publicznością. Zespół z Bełcho-
wa zanotował słaby start rundy re-
wanżowej, ale gdy po kontuzjach 
powrócili Daniel Wasiak i Da-
mian Gendek zespół wrócił na od-

powiednie tory i spokojnie wywal-
czył utrzymanie w lidze. 

Sąsiadem Pogoni w tabeli zo-
stał Vagat Domaniewice, któ-
ry miał odmienną sytuację. Vagat 
świetnie rozpoczął rundę rewan-
żową, szczególnie dzięki bardzo 
dobrej grze Krystiana Siatkow-
skiego i Przemysława Imiołka. Po 
serii zwycięstw Vagat miał bardzo 
dobrą sytuację, ale zaczął przegry-
wać. Jednak cel, jakim było utrzy-
manie został zrealizowany.

Zryw Wygoda długo trzymał 
swoich kibiców w niepewności. 
Zespół Dawida Suta w końców-
ce sezonu spadł na ostatnie miej-
sce w tabeli i wiele osób twierdzi-
ło, że Zryw to pierwszy kandydat 
do meczów barażowych. Zryw 
zjednoczył siły w trzech ostat-
nich meczach, zdobył 9 punktów 
i ku niezadowoleniu innych ry-
wali zajął jedenaste miejsce czyli 
pierwsze bezpieczne. – Cel został 
zrealizowany. Wyglądaliśmy bar-
dzo różnie – od zagubionych we 

mgle, przez walczących i rywa-
lizujących na dobrym poziomie  
z Pelikanem II i Olimpią, choć 
oba te mecze przegraliśmy po 2:3,  
po drużynę która wygrała 3 mecze 
z rzędu i w każdym z tych spotkań 
była zespołem prowadzącym grę. 
Budujemy zespół na kolejny sezon 
– ocenił trener Zrywu. 

Po ostatniej kolejce niezado-
woleni byli ludzie z Astry Zduny 
przegrała i zajęła ostatnie miejsce 
w lidze. Po meczach barażowych 
Astra żegna się z klasą okręgo-
wą, ponieważ lepsza w dwumeczu 
okazała się Victoria Bielawy.

Emocji w tym sezonie z pew-
nością nie brakowało. Każdy za-
uważył, że pierwsza trójka odje-
chała pozostałym zespołom na 
kilka kilometrów i trzeba ocenić 
ligę przez pryzmat Wielkiej Trójki 
– Pelikan II, Olimpia i Orzeł. Po-
zostałe zespoły walczyły o swoje 
i potwierdziło się, że w takiej lidze 
najważniejsza jest wola walki i de-
terminacja.   ever

Mikołaj Ulasiewicz mógł cieszyć się�z�utrzymanie�w�lidze�w�barwach�Zrywu�Wygoda.
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Lekkoatletyka�|�Biegamy�Polesie�2017

Frekwencyjny sukces biegowej imprezy
W niedzielę 25 czerwca odbyła się jedna  
z największych imprez sportowych w naszym 
regionie – „Biegamy Polesie 2017”.  
Łącznie wzięło w niej udział ok. 300 zawodników, 
z czego około 120 wystartowało w biegu głównym 
na dystansie 5 kilometrów.

Imprezę po raz drugi zorgani-
zowała działająca od ponad roku 
przy miejscowej jednostce straży 
grupa Running OSP Polesie. W 
porównaniu do roku poprzednie-
go wzięło w niej udział aż o 1/3 
więcej zawodników, niektórzy z 
nich byli z Warszawy, Łodzi, Ło-
wicza i Skierniewic. Najwięcej za-
wodników (ok. 120) wystartowa-
ło w biegu głównym na dystansie 
5 kilometrów, ale odbyły się też 
biegi na krótszych dystansach, w 
różnych kategoriach wiekowych: 
Bieg Bąbla, Bieg Krasnala, Bieg 
Urwisa i Bieg Nastolatka. 3-kilo-
metrową trasę pokonali też miło-
śnicy spacerów nordic walking. 

Każdy uczestnik otrzymywał 
medal za ukończenie biegu, zaś 
dla laureatów trzech pierwszych 
miejsc przygotowano nagrody rze-
czowe. Zwycięzca każdego biegu 
otrzymywał puchar. 

Rywalizacja fair play 
Jako pierwsi, metę biegu głów-

nego przekroczyli równolegle, 
trzymając się za ręce: Tomasz Ku-
nikowski z Placencji i Rafał Pa-
jąk z Łyszkowic. – Biegliśmy całą 
trasę razem, znamy się i lubimy, 

dlatego postanowiliśmy wbiec 
na metę razem – powiedział nam 
Rafał Pająk. Organizatorzy żarto-
wali, że na taką ewentualność nie 
byli przygotowani, bo jak podzie-
lić puchar za I miejsce na dwóch 
zawodników? Panowie wytrwali 
jednak w duchu fair play do same-
go końca, a Rafał Pająk był gotów 
odstąpić puchar koledze Tomaszo-
wi Kunikowskiemu. 

– Umówiliśmy się z Rafałem, 
że wbiegniemy razem na metę, 
ponieważ był to cel charytatywny 
i nie chodziło tu głównie o wynik. 
Dla mnie oboje byliśmy zwycięz-
cami, a raczej wszyscy startujący. 
Super organizacja, mało spotyka 
się taką atmosferę na zawodach – 
powiedział po biegu Tomek Kuni-
kowski. 

Ostateczna klasyfikacja biegu 
głównego prezentował się nastę-
pująco: I miejsce – Tomasz Kuni-
kowski (Placencja), który uzyskał 
czas 18:17 min. Drugi finiszował 
Rafał Pająk z Łyszkowic (18,15 
min.), III miejsce zajął Marcin 
Gałczyński (Piątek) – 18,45 min. 

W biegu pojawiła się dwójka 
reprezentantów klubu Starzyń-
skiego Biega. – Dzisiejsza pogo-

da nie rozpieszczała biegaczy – 
była odpowiednia do pory roku. 
Tak ilością słońca jak i tempera-
turą. Wydaje się, że to właśnie 
warunki atmosferyczne odstra-
szyły część biegaczy. Spośród 
startujących, najwyżej sklasyfi-
kowanym łowiczaninem został 
nasz grupowy kolega – Tomek 
Kolos, który pokonał trasę bie-
gu w znakomitym czasie 19 mi-
nut i 14 sekund (5. miejsce). Na 
106. pozycji z czasem nieco po-
nad 35 minut bieg ukończyła Zo-
sia Wielemborek. Należą jej się 
duże brawa za walkę do końca. 
Na trasie, po ukończeniu swojego 
biegu, dzielnie wspierał ją Tomek 
– czytamy w relacji na fanpage’u 
StarzyńskiegoBiega. 

Na starcie pojawili się również 
przedstawiciele drugiej łowickiej 
grupy biegowej Przedmieście. 
Sylwia Ambroziak zajęła wśród 
kobiet 4. miejsce z czasem 24,20 
min. (37. miejsce w open), a Zbi-
gniew Ambroziak zajął 9. miej-
sce z wynikiem 20,35 min.

Organizatorzy przygotowali też 
puchary dla najstarszych uczest-
ników biegu, którymi okazali się: 
Teresa Antos-Richoz i Czesław 
Niedzwiadek. 

W marszu nordic walking na 
dystansie 3 km najlepsi byli: I 
miejsce – Aleksandra Nietrzebka 
z Międzyborowa, II miejsce – Pa-
weł Nietrzebka z Międzyborowa 
i III miejsce Marcin Stanecki ze 
Skierniewic. 

Zakończenie sezonu 
wiosennych startów 
UKS Pijarski KS
W biegu głównym w Polesiu 

UKS „Pijarski Klub Sportowy” 
reprezentowało sześcioro bie-
gaczy, w tym dwóch członków 
zarządu klubu: Anna Wojcie-
chowska, Julia Szymkowicz, 
Joanna Radosz, Aleksander 
Masiak, Piotr Czerwiński oraz 
Dominik Kuś. Najwyższe miej-
sca wywalczyły w klasyfikacji 
kobiet Julia Szymkowicz, która 
zajęła 3. miejsce z czasem 24,03 
min. oraz Anna Wojciechow-
ska, która skalsyfikowana była 
na 6. pozycji. 

Świetną formę w Biegu Na-
stolatka potwierdziło dwoje bie-

gaczy UKS Pijarskiego Klubu 
Sportowego, którzy zwyciężyli 
na dystansie 1000 metrów – Ga-
brysia Włodarczyk, w kategorii 
dziewcząt oraz Michał Sobczak, 
który był najszybszy w kategorii 
chłopców. 

– Michał miał kilku rywali do 
pokonania, natomiast Gabrysia 
była jedyną gimnazjalistką w bie-
gu, zatem cieszyła się z otrzyma-
nych nagród, ale pozostał mały 
niedosyt z tego, że nie było rywa-
lek, z którymi mogłaby współza-
wodniczyć. Zrekompensowała to 
sobie częściowo pokonując na tra-
sie 1 km dwóch zawodników z ka-
tegorii chłopców – podkreślił Rut-
kowski. 

Sezon wiosennych startów bie-
gacze UKS „Pijarskiego Klubu 
Sportowego” zakończyli właśnie 
biegami w Polesiu. To było bardzo 
udane pół roku dla zawodników 
Tadeusza Rutkowskiego. Od lute-
go do czerwca wzięli oni udział w 
15. imprezach biegowych, w któ-
rych zdobyli 58 miejsc na podium, 
w tym aż 26 zwycięstw. 

Łączy ich pasja 
Grupa Running OSP Pole-

sie powstała wiosną 2016 roku 
przy miejscowej jednostce OSP. 
Jej założycielką jest mieszkająca 
od ponad 35 lat lat w Szwajcarii, 
pochodząca z Polesia Teresa An-
tos-Richoz. – To dla mnie duże 
wzruszenie, móc biegać po moich 
rodzinnych stronach – powiedzia-
ła w rozmowie z nami.

Grupę tworzą głównie miesz-
kańcy Polesia i Bełchowa, których 
łączy wspólna pasja do biegania 
oraz spacerów z kijkami. aa, zł 

Gabriela Włodarczyk i Michał Sobczak�wygrali�biegi�nastolatka��
na�dystansie�1000�metrów.

Rafał Pająk i Tomasz Kunikowski razem�wbiegają�na�metę�biegu�głównego�na�dystansie�5�km.�

Zadowolona z wyników grupa łowickich�biegaczy.
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Po pierwszym okrążeniu�zmęczenie�dawało�o�sobie�znać,�ale�
zawodnicy�nie�zapominali�o�kibicach,�przesyłając�im�gesty�pozdrowienia.

Amelia Bartosiewicz i Natalia Stefańska. Patrząc�na�ich�wysportowane�
sylwetki�już�chyba�nikogo�nie�trzeba�zachęcać�do�biegania.

Biegaczki z grupy Running OSP Polesie�były�licznie�obecne�na�starcie�biegu�głównego.
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Lekkoatletyka |�XXVII�MP�Weteranów�

Emanuel Zimny mistrzem 
na 200 metrów

Łowiczanin Emanuel Zim-
ny cały czas, po skończeniu 35. 
lat kontynuuje swoją przygodę ze 
startami na stadionie lekkoatle-
tycznym w gronie weteranów. 
W tamtym roku „Emek” wziął 
udział w XXVI Mistrzostwach 
Polski  Weteranów, które odbyły 
się w Opolu i wygrał na dystansie 
400 metrów z czasem w 54,28 s. 
W weekend 1-2 lipca Zimny poje-
chał do Krakowa bronić tytułu, ale 
okazało się, że sztuka ta nie była 
łatwa. Pasjonat sportu, który obec-
nie szkoli młodzież w Sochacze-
wie zdobył srebrny medal z cza-
sem 53,38 s. 

Wyniki  M-35 na 400 m:
1.�Michał�Bernardelli�(Warszawa)� 53.25

2.�Emanuel�Zimny�(Sochaczew)� 53.38

3.�Michał�Surtel�(Warszawa)� 54.33

Po dniu odpoczynku Zim-
ny sprawdził swoją formę na 200 
metrów i tu, dość nieoczekiwanie 
udało się zdobyć złoty medal. – 
Uzyskany w deszczowych warun-
kach wynik 24.46 jakiejś chluby 
nie przynosi, ale to i tak kolejny 
duży krok do przodu w weterań-
skiej „karierze”. Podsumowując 
wyjazd na Mistrzostwa Polski 
do Krakowa muszę powiedzieć, 
że był całkiem udany. Startowa-
łem w dwóch konkurencjach i są 
dwa medale (złoty na 200 i srebr-
ny na 400). To lepiej niż rok temu 

w Opolu (złote 400 i brąz na 200). 
Oczywiście zostaje mały niedosyt 
z racji tego, że nie udało się wy-
grać 400 metrów. Ale cóż taki jest 
sport. Nieprzewidywalny...co los 
zabrał mi w sobotę...zwrócił w 
niedzielę – podsumował Zimny. 

Teraz przed sprinterem ważny 
start na Mistrzostwach Europy w 
Aarhus, gdzie ma przyjść szczyt 
formy. Liczymy na wysokie miej-
sce najszybszego człowieka z Ło-
wicza.  zł

Wyniki  M-35 na 200 m:
1.�Emanuel�Zimny�(Sochaczew)� 24.46��

2.�Arkadiusz�Konstańczuk�(Dąbrówka)�24.69�

3.�Adrian�Olszewski�(Głogów)� 24.71��

Lekkoatletyka�|�XII�Międzynarodowy�Puchar�Lekkoatletyczny

Nasze międzynarodowe medale
Duża międzynarodowa 
impreza lekkoatletyczna 
odbyła się we wtorek 
28 czerwca na stadionie 
im. 10 Pułku Piechoty. 
Do Łowicza przyjechali 
walczyć o medale najlepsi 
sportowcy w wieku 11-13 
lat z Estonii, Łotwy, Litwy, 
Słowacji, Węgier i Polski.

Aby dostać się do krajowej re-
prezentacji trzeba było wygrać 
finał krajowy, zatem poziom 
zawodów był naprawdę wyso-
ki. Rywalizacja odbywała się  
w trzech konkurencjach technicz-
nych (skok wzwyż, skok w dal 
i rzut piłeczką palantową) oraz 
trzech biegowych (60 metrów, 300 
metrów, 600 metrów – dziewczęta 
i 1000 metrów – chłopcy).

Przez stadion najpierw prze-
maszerował kolorowy korowód 
wszystkich reprezentacji, a po-
tem imprezę otworzyli gospo-
darze zawodów i goście. Obecni 
byli: Andrzej Majkowski – pre-
zes Stowarzyszenia Sport Dzie-
ci i Młodzieży, Marian Woro-
nin – wiceprezes Stowarzyszenia 
Sport Dzieci i Młodzieży (wice-
mistrz olimpijski – Moskwa 1980 
i mistrz Europy, aktualny rekor-
dzista Polski w biegu na 100 me-
trów – 10,00 s), członkowie tego 
stowarzyszenia: Andrzej Szeląg 
i Leonard Praśniewski, słynny 
wieloboista Sebastian Chmara,  
Wojciech Urbanek – prezes Fun-
dacji Czyń Dobro (współorgani-
zator imprezy) oraz burmistrz Ło-
wicza Krzysztof Jan Kaliński. 

W ubiegłym roku tuż po prze-
mówieniach zaczęła się burza  
i padał obfity deszcz, który nie-
co pokrzyżował plany organiza-
torom. Młodzi zawodnicy mie-
li utrudnione zadanie, bo musieli 
skakać, rzucać i biegać przy rzę-
sistym deszczu, a konkurs skoku 
w dal został przeniesiony na halę. 
W tym roku pogoda dopisała. 
Warunki atmosferyczne i świetna 
sportowa atmosfera sprzyjała osią-

ganiu dobrych rezultatów, których 
nie brakowało. 

Łowicz reprezentowały dwie 
zawodniczki: Malina Wójcik  
z Łowicza (UKS Jedynka Ło-
wicz) i Małgorzata Jakóbiec 
z Głowna (UKS Błyskawica Do-
maniewice), które zwyciężyły   
w ogólnopolskim finale XXIII 
edycji Czwartków Lekkoatletycz-
nych w Łodzi.

Malina Wójcik startowała 
w konkursie rzutu piłeczką pa-
lantową. Uczennica Szkoły Pod-
stawowej nr 1 im. Tadeusza Ko-
ściuszki w Łowiczu (nauczycielka 
w-f Iwona Górska), trenująca na 
co dzień pod okiem szkoleniow-
ca Waldemara Kreta w UKS Je-
dynka Łowicz wiedziała, że jest tu  
w gronie faworytów, jednak śle-
dząc wyniki, było pewne, że naj-
groźniejszą rywalką będzie młoda 
węgierka. Malina rzuciła piłeczkę 
na 63 metrów zajęła 2. miejsce, 
tracąc do zwyciężczyni, Neriny 
Farnas z Węgier sześć metrów.

– Występ Maliny oceniam bar-
dzo dobrze. Pobiła swój rekord ży-
ciowy i zajęła drugie miejsce. Za-
brakło trzy metry do wyrównania 

rekordu Polski. Niektóre rzuty po-
zostawiały może nieco do życze-
nia, ale naprawdę jest się z czego 
cieszyć. Teraz trzeba pomyśleć 
o oszczepie i jeszcze jednej kon-
kurencji. W sierpniu jedziemy 
na obóz do Darłówka i będziemy 
ćwiczyć. Jestem bardzo zadowo-
lony i szczęśliwy z wyniku Mali-
ny – ocenił jej trener.

Rodzice Maliny już zastana-
wiają się co dalej z rozwojem jej 
sportowej kariery. Wybór nie jest 
łatwy. Przy dobrej pracy stać mło-
dą łowiczankę na rzuty oszcze-
pem na krajowym poziomie. 

Srebrny krążek zdobyła rów-
nież Małgosia Jakóbiec, zawod-
niczka trenująca w UKS Błyska-
wica Domaniewice, wychowanka 
trenera Mieczysława Szymajdy. 
Filigranowa lekkoatletka w kon-
kurencji skoku wzwyż pokonała 
w trzeciej próbie wysokość 1,37 
m, co dało jej drugie miejsce, tuż 
za Petrą Vancsik z Węgier.

– Drugie miejsce Małgosi i tak 
jest tutaj sukcesem, ale jak dotąd 
nigdy nie przeżywała tak konkur-
su. Była bardzo spięta, już od rana, 
jak mówiła jej mama. Widać było 

nawet, jak małe mięśnie jej drga-
ły ze strachu przed rozbiegiem. 
Zawiodła więc głównie psychika, 
bo gdyby nieco luźniej to robiła, 
to rozbieg wyglądałby nieco ina-
czej, na pewno byłby dokładniej-
szy, a wówczas cały lot wykona-
łaby pięknie nad poprzeczką, jak 
zwykle to robiła. Jednak pomimo 
stresu pokonała wysokość 1,37 m i 
należy to uznać za duży sukces – 
podsumował trener Szymajda.

Klasyfikację medalową pewnie 
wygrała kadra Węgier, która miała 
aż 16 zwycięstw na swoim koncie. 
Polacy spisali się bardzo dobrze, 
zdobywając 12 złotych medali,  
15 srebrnych i 4 brązowe.  zł

Rzut piłka palantową – r. 2004:
1.�Farnas�Nerina�(Węgry)� 69,00

2.�Wójcik�Malina�(Polska)� 63,00

3.�Roosimagi�Jane�(Estonia)� 50,50

Rocznik 2006 i młodsze:
1.�Vancsik�Petra�(Węgry)� � 140

2.�Jakóbiec�Małgorzata�(Polska)� 137

3.�Beniusute�Aureja�(Litwa)� � 134

���
Klasyfikacja medalowa państw: 
1.� Węgry,� 2.� Polska,� 3.� Łotwa,� 4.�
Słowacja,�5.�Litwa,�6.�Estonia.

Malina Wójcik (z lewej) ze srebrnym medalem w�międzynarodowej�rywalizacji.
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Emanuel Zimny z�medalem�
w�Krakowie.�
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Lekka atletyka |�Nocny�maraton

Będkowski zwycięzcą
Kolejny start kontrolny, w pro-

cesie przygotowań do jesiennych 
mistrzostw Polski na dystansie 
100 km zaliczył ultramaratończyk 
Jacek Będkowski. 

W weekend 24-25 czerwca 
pojechał do Karlsruhe w Niem-
czech, aby wystartować w noc-
nym maratonie. To był jego 13 
start na dystansie 42 km i 195 m, 
ale tym razem trasa miała charak-
ter przełajowy i czas nie odzwier-
ciedlał wysokiego poziomu biegu. 

W trudnych crossowych warun-
kach Będkowski poradził sobie re-
welacyjnie i wygrał z wynikiem 
2:44,19 h. To bardzo dobry wynik, 
który jest bliski rekordu życiowe-
go biegacza. Warto wspomnieć, 
że jeszcze dwa lata temu Jacek 
miał rekord na dystansie maratonu 
3:03 min. W 2016 Jacek biegał już 
poniżej trzech godzin (2:46,42 w 
Orlen Warsaw Maratron), a obec-
nie już drugi raz pobiegł poniżej 
2:45 h. To są już wyniki na bardzo 
wysokim poziomie, które wyma-
gają wielu treningów, specjalnej 
diety i wielu wyrzeczeń. 

– To nie był łatwy bieg. Pierw-
sza część to ciągłe podbiegi i pięk-
ne widoki w scenerii zachodzące-
go słońca. Z upływem czasu było 
coraz trudniej, dlatego trzymałem 
mocne tempo, żeby jak najszyb-
ciej dotrzeć do mety – wspomi-
nał Będkowski. – Nie wiem, czy 
mogę dalej nazywać siebie wege-
tarianinem, bo w czasie tego bie-
gu zjadłem więcej insektów, niż 
przez cały poprzedni rok. Duża 
część trasy wiodła w okolicach 
zbiorników wodnych, rzek i przez 
lasy, dlatego miałem dużo okazji 
na takie nietypowe przekąski – 
żartował. 

Pierwsze półrocze 2017 roku 
był dla Będkowskiego bardzo uda-
ny. W swoich 6 startach Jacek byłe 
4 razy na podium, w tym raz na 
1. miejscu i raz na drugim w ka-
tegorii open. Poprawił rekordy ży-
ciowe w półmaratonie i maratonie. 

– Jestem bardzo zadowolony, 
a to jak wypadałem na zawodach 
potwierdza dobrze zaplanowane  
i wykonane przygotowania do set-
ki.  zł

Jacek Będkowski z flagą Polski dumny�z�wygranej�w�Niemczech.
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Szachy |�I�Turniej�drużynowy�

Szachy między książkami
W Bibliotece Powiatowej w 

Łowiczu odbył się po raz pierw-
szy turniej szachowy. W środę 14 
czerwca wystąpiły drużyny skła-
dające się z 5 zawodników klas I-
-III. 

Ekipy rozegrały ze sobą turniej 
2-kołowy, a nad prawidłowym 
przebiegiem zawodów czuwał sę-
dzia główny Robert Chojnowski. 
Tempo gry P-10’ nie pozwalało 
na nadmierne zamyślenie się, to-
też większość szachistów szukała 
prostych rozwiązań, które często 
się sprawdzały.

Najlepszą ekipą byli młodzi 
szachiści z ulicy Pijarskiej, któ-
rzy wygrali wszystkie swoje po-
jedynki i zdobyli 24 małe punkty. 
W składzie UKS Pijarski wystąpi-
li: Franciszek Linkowski (6,0), Jan 
Beta (5,0), Ernest Wolski (5,0), 
Łukasz Kołudzki (5,0) i Kamila 
Golędzonowska (3,0).   Fischer

Wyniki końcowe:
1.�UKS�„Pijarski�KS”�Łowicz� � � 24,0

2.�UKS�„Pałac”�Nieborów� � � 18,5

3.�SP�1�Łowicz� � � 12,5

4.�GOK�Domaniewice� � � ��5,0�

Zwycięska ekipa�z�ulicy�Pijarskiej.�

Taekwondo�|�Mistrzostwa�Europy

Medale w Częstochowie
Kolejne powody do zadowo-

lenia mogą mieć miłośnicy spor-
tów walki. Tym razem swoją klasę 
pokazali członkowie klubu UKS 
Wiking, którzy w weekend, 24-25 
czerwca wzięli udział w Otwar-
tych Mistrzostwa Europy w Ta-
ekwondo w Częstochowie. Do ry-
walizacji przystąpiło pół tysiąca 
światowej klasy zawodników. W 
turnieju uczestniczyło 38 ekip, re-
prezentujących 13 państw z 3 kon-

tynentów. W generalnej klasyfika-
cji medalowej Polska znalazła się 
na najwyższym stopniu podium. 

Klub UKS Wiking reprezen-
towali Radosław Brodecki oraz 
Krzysztof Buczyński. Obaj wró-
cili zadowoleni, przywożąc po 
srebrnym medalu w swoich kon-
kurencjach. Łowicką ekipę swoją 
obecnością na zawodach wspierali 
Artur Kazimierski oraz Małgorza-
ta Burzyńska.  zł

Krzysztof Buczyński i Radosław Brodecki na�drugim�stopniu�podium�
w�Częstochowie.�
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PROGNOZA POGODY�|�6.07.2017�–�12.07.2017

SYTUACJA SYNOPTYCZNA:
Pogodę�kształtuje�układ�wyżowy,��
w�sobotę�zatoka�niżowa�znad�Skandynawii,��
od�niedzieli�kolejny�wyż.

CZWARTEK – PIĄTEK:
Słonecznie,�zachmurzenie�małe,�bez�opadów�
oraz�ciepło,�w�piątek�w�godz.�popołudniowych�
wzrost�zachmurzenia�do�umiarkowanego,�lokalnie�
dużego�z�przelotnym�opadem�deszczu.
Wiatr�północno-zachodni,�słaby.
Temp.�max�w�dzień:�+�21�st.�C�do�+�23�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:�+�12�st.�C�do�+�9�st.�C.

SOBOTA – NIEDZIELA:
Słonecznie,�zachmurzenie�umiarkowane,��
w�sobotę�okresami�duże�z�przelotnym�opadem�
deszczu�lub�burzą.�Wiatr�północno-zachodni,��
słaby�do�umiarkowanego,�w�czasie�burz�porywisty.
Temp.�max�w�dzień:�+�22�st.�C�do�+�25�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:�+�14�st.�C�do�+�12�st.�C.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA:
Zachmurzenie�umiarkowane,�miejscami�duże��
z�przelotnym�opadem�deszczu�lub�burzą.
Widzialność�dobra,�w�czasie�opadów�
umiarkowana.�Wiatr�południowo-zachodni��
do�zachodniego,�słaby�do�umiarkowanego.
Temp.�max�w�dzień:�+�23�st.�C�do�+�26�st.�C.
Temp.�min�w�nocy:�+�16�st.�C�do�+�12�st.�C.

BIURO�METEOROLOGICZNE�CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda�na�ogół�korzystnie�wpływać�będzie�
na�nasze�samopoczucie.�Dobra�sprawność�
psychofizyczna�i�fizyczna.

Piłka nożna |�Podsumowanie�A�klasy

„Nasi” wywalczyli awans do okręgówki
Dwie drużyny ze skierniewic-

kiej klasy A z regionu Powiatu 
Łowickiego cieszyły się z awan-
su do klasy okręgowej. Najlepszą 
drużyną w lidze okazał się Dar 
Placencja, a drugim zespołem któ-
ry mógł fetować awans to Victoria 
Bielawy, która zajęła trzecie miej-
sce w lidze i po barażach znalazła 
swoje miejsce w „okręgówce”.

Dar Placencja to ciekawy 
przypadek. Zespół trenera Rado-
sława Gosławskiego w poprzed-
nich rozgrywkach do ostatnich ko-
lejek walczył o pozostanie w lidze 
i wtedy prezes Dariusz Szymanik 
był bardzo zadowolony. Rok póź-
niej niemal ten sam zespół świę-
tuje zajęcia pierwszego miejsca w 
tabeli i zagra w przyszłym sezo-
nie klasę wyżej. Pochwały należą 
się prezesowi, ale również trene-
rowi Gosławskiemu, który potrafił 
zmienić oblicze zespołu. 

– Nie będę nieskromny i po-
wiem, że osiągnęliśmy historycz-
ny sukces zdobywając tytuł mi-
strza klasy A i awans do klasy 
okręgowej co bardzo bardzo cie-
szy. Cieszy również to, że osiągnę-

liśmy awans grając praktycznie 
swoimi zawodnikami. Zdaję sobie 
sprawę jakie teraz trudne stoi za-
danie przed nami ale wszyscy w 
klubie optymistycznie patrzymy 
w przyszłość i na pewno w okrę-
gówce “tanio skóry nie sprzeda-
my” – ocenił prezes Szymanik. 

Victoria Bielawy grała rów-
nież na dobrym poziomie i dzięki 
uplasowaniu się na trzecim miej-
scu wywalczyła prawo walki o 
wyższą klasę dzięki meczom ba-
rażowym. W barażach zagrała z 
wielką pasją i pokonała Astrę. W 
Bielawach widać „głód piłki”. Na 
trybunach zasiada duża liczba ki-
biców, którzy co ciekawe głośno 
dopingują swoich graczy. 

Na miejscu piątym Korona 
Wejsce. Zespół Michała Do-
brzyńśkiego ma za sobą udany 
sezon. Celem Korony była dobra 
gra i zajęcia jak najwyższej loka-
ty – ten cel udało się zrealizować. 
Korona za wszelką cenę nie mia-
ła planu by awansować. Drużyna z 
Wejsc często grała w kratkę, ale w 
ostatecznym rozrachunku mogła 
cieszyć się z 5. miejsca w tabeli.

Cztery lokaty niżej Start Zła-
ków Borowy. Podopieczni grają-
cego trenera Arkadiusza Przyżyc-

kiego to ciekawy zespół. Często 
grę na swoje barki brał właśnie 
szkoleniowiec, który powtarza, 

że gdyby Start co kolejkę miał 
wszystkich zawodników do dys-
pozycji mógł grac zdecydowanie 

lepiej i mógłby powalczyć nawet o 
pierwszą piątkę. Kibice Startu cie-
szą się z utrzymania w lidze i cze-
kają na kolejny sezon. 

Na 11. miejscu sezon zakończy-
li Czarni Bednary. Ciężko roz-
gryźć drużynę z Bednar ale z pew-
nością zawodnicy lepiej spisali się 
w tym sezonie niż w poprzednim. 
Rok temu gol Mariusza Dymka 
w ostatnich sekundach ostatnie-
go meczu sezonu zapewnił ligowy 
byt, a w tych rozgrywkach Czarni 
zapewnili sobie utrzymanie na kil-
ka kolejek przed końcem sezonu. 

Rzutem na taśmę w lidze utrzy-
manie wywalczyli podopiecz-
ni trenera Stanisława Nezdropy z 
Laktozy Łyszkowice. Kluczem 
do sukcesu okazały się zimowe 
ruchy transferowe i przyjście do-
świadczonych graczy jak Robert 
Wilk i Dawid Ługowski. Laktoza 
w ostatniej kolejce wygrała 3:2 po 
golach w końcówce meczu i dzię-
ki temu mogła cieszyć się z przed-
ostatniego miejsca w lidze. 

Ostatnie miejsce należy do 
Olimpii Niedźwiada. „Olimpij-
czycy” nie zasłużyli na ostatnią lo-
katę ponieważ w wielu meczach 
grali dobrze, jak równy z równym, 
ale z wykończeniem dogodnych 
sytuacji mieli problemy. Gdyby 
skuteczność była lepsza, Olimpia 
nadal grałaby w A klasie.  ever

Piotr Kociak (z lewej) mógł cieszyć się z awansu,�a�Korona�z�piątego�miejsca.
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Piłka nożna�|�Mecz�sparingowy�–�rocznik�2010

Soccer Kids rywalizował z AP Żyrardów
Mimo, że gracze UKS Soccer 

Kids oficjalnie zakończenie se-
zonu mieli podczas „Pikniku z 
Pelikanem” to jeszcze po tej im-
prezie zespół z rocznika 2010 ro-
zegrał mecz kontrolny z Akade-
mią Piłkarską Żyrardów. Zespół 
z Żyrardowa przebywał na obo-
zie sportowo-rekreacyjnym i za-
prosił młodych „Soccerowców” 
na obiekt w Nieborowie i na „neu-
tralnym” boisku oba zespoły to-
czyły rywalizację. 

Mecze odbywały się równo-
cześnie na dwóch boiskach, któ-
rych wymiary były zgodne z uni-
fikacją PZPN. Grano również na 
unifikacyjne bramki (3mx1,55m). 
Zawodnicy przez ponad godzi-
nę grali, bawili się i cieszyli, że 
strzelonych goli. Nie brakowa-
ło ostrych starć, pięknych akcji, 

zmarnowanych okazji strzelec-
kich. Gracze trenerów Pawła 
Dziedzieli oraz Mateusza Miazka 
zaprezentowali się z bardzo dobrej 
strony. Podczas ośmiu meczów, aż 
sześć razy wygrywali. Zawodnicy 
UKS Soccer Kids przegrali dwie 
rozgrywki. Duży wpływ na ten 
fakt miało naturalne boiska z któ-
rym nie mieli do czynienia. Gdy 

tylko zaznajomili się z naturalną 
trawą grali zdecydowanie lepiej i 
mogli być zadowoleni. 

– Zagraliśmy kolejny sparing, 
który zawsze cieszy zawodni-
ków. Mimo, że był zaplanowany 
w krótkim czasie to mieliśmy do 
dyspozycji 15 graczy, którzy dali 
z siebie wszystko. Chłopcy dosko-
nale się bawili, ale widać u nich 

zdecydowane postępy w grze. 
Możemy już oglądać przemyślane 
podania, dryblingi, strzały odpo-
wiednią częścią stopy i my – tre-
nerzy jesteśmy z tego bardzo za-
dowoleni. Obecnie przebywamy 
na obozie i pracujemy. Mamy so-
lidną ekipę, która nawet na obozie, 
bez rodziców nie pęka – powie-
dział trener Paweł Dziedziela.  ever

Piłka nożna�|�III-ligowy�front

Victoria Sulejówek uzupełniła 
grono III-ligowców

Ostatnia drużyna, która dołą-
czyła do grona III-ligowców szy-
kujących się do sezonu 2017/2018 
to Victoria Sulejówek. Do wielu 
ruchów kadrowych, a także na sta-
nowisku prezesa doszło w minio-
nym tygodniu w Widzewie. Kilku 
piłkarzom przygląda się za to pro-
wadzący Lechię Bogdan Jóźwiak.

Victoria lepsza  
od Pogoni
Mistrz IV ligi grupy mazowiec-

kiej (południowej) został ostatnim 
klubem, który dołączył do grona 
III ligowców. Piłkarze Victorii w 
rewanżowym meczu barażowym 
nie roztrwonili przewagi z pierw-
szego spotkania i mogli cieszyć 
się z awansu. Pogoń Grodzisk 
Mazowiecki pierwszy mecz prze-
grała 1:2 i musiała gonić wynik. 
Gospodarzom długo jednak nic 
nie wychodziło, do tego grę utrud-
niały im warunki atmosferyczne. 
Po niespełna półgodzinie rywali-
zacji mecz był przerwany na oko-
ło 10 minut z powodu ulewy. Póź-
niej gospodarze nadal bili głową w 
mur, a gdy trzy minuty przed koń-
cem Julian Świątek wyprowadził 
gości z Sulejówka na prowadze-
nie stało się jasne, że tego awansu 
nie wypuszczą już z rąk. W doli-
czonym czasie gry Michał Strzał-
kowski wyrównał ratując jedynie 
honor piłkarzy z Grodziska Mazo-
wieckiego.

Widzew z nowym 
prezesem,  
królem strzelców  
i Mistrzem Polski
Przemysław Klementowski zo-

stał nowym prezesem Widzew 
Łódź. Do tej pory pełnił funkcję 
wiceprezesa. Podczas tego same-
go zebrania zarząd ustalił także cel 
sportowy na nadchodzący sezon – 
awans do II ligi, a więc zaskocze-
nia nie ma. Łodzianie poczynili 
ponadto poważne wzmocnienia, 
które dodatkowo postawią ich w 
roli faworyta. RTS podpisał dwu-
letnią umowę z Danielem Świder-
skim, który w poprzednim sezo-

nie został królem strzelców III ligi 
z 21 bramkami grając w barwach 
MKS Ełk.

Podpis pod umową złożył także 
34-letni Aleksander Kwiek zwią-
zany ostatnio z Górnikiem Zabrze. 
Kwiek dwanaście lat temu cieszył 
się w Wiśle Kraków ze zdobycia 
Mistrza Polski, u schyłku kariery 
zagra na czwartym szczeblu roz-
grywkowym. Miejsce dla nowych 
zawodników robią piłkarze, któ-
rzy odchodzą. Michał Czaplarski 
(wielokrotny kapitan łodzian) nie 
przedłużył umowy z klubem, po-
nadto nowego pracodawcy mu-
szą szukać Adrian Budka oraz 
były zawodnik Ptaków – Marcin 
Nowak. Nieoficjalnie mówi się 
też, że klub może opuścić Marcin 
Krzywicki, który zawiódł wiosną 
zdobywając tylko jednego gola.

Bogdan Jóźwiak testuje
Już ośmiu zawodnikom przy-

gląda się trener Lechii Tomaszów 
Mazowiecki – Bogdan Jóźwiak. 
Wszyscy dostali szansę gry w me-
czach kontrolnych. Głównie są to 
zawodnicy z niższych lig z klu-
bów takich jak: Oskar Przysucha, 
Zawisza Pajączeno, Włókniarz 
Moszczenica czy Pilica Biało-
brzegi. Wśród nich jest także Juriij 
Perin, który ostatni czas spędził w 
II lidze ukraińskiej.

Beniaminek szuka 
wzmocnień  
w niższej lidze
Warta Sieradz z pewnością 

będzie musiała dokonać kilku 
wzmocnień, aby nie przepaść w 
III-ligowej stawce. Na razie benia-
minek chce wyciągnąć napastnika 
Zjednoczonych Gmina Bełcha-
tów, który w poprzednim sezonie 
strzelił 14 bramek w IV lidze. Do-
minik Cukiernik, bo o nim mowa, 
kiedyś grał już jednak na czwar-
tym szczeblu rozgrywkowym i fu-
rory nie zrobił. Dla Omegi Klesz-
czów strzelił pięć bramek (sezon 
14/15), a dwa Warty Działoszyn 
osiem (sezon 15/16).

Mateusz Lis

Soccer Kids 2010 zadowolony�z�meczu�z�AP�Żyrardów.
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Piłka nożna�|�Początek�przygotowań�III�ligi�do�sezonu�2017/2018

Tylko dwunastu zawodników 
na pierwszym treningu

W poniedziałek Pelikan Ło-
wicz rozpoczął przygotowania do 
nadchodzącego sezonu III ligi. Po 
raz pierwszy zajęcia poprowadził 
trener Marcin Płuska, który na sta-
nowisku szkoleniowca zastąpił w 
czerwcu Grzegorza Wesłowskie-
go. Trzeciego lipca miał do dys-
pozycji zaledwie 12 zawodników. 

Na treningu stawili się gra-
cze, którzy mają podpisane kon-
trakty z klubem. Wśród nich było 
dwóch bramkarzy. – Będziemy 
testować zawodników od wtor-
ku i to w dużej liczbie. W ponie-
działek postawiliśmy sobie plany 
organizacyjne i na okres przygo-
towawczy – powiedział Marcin 
Płuska. Trener Ptaków dodał, że 
za dwa tygodnie chciałby już mieć 
w większości skompletowaną ka-
drę. – Oczywiście potem zosta-
wimy jeszcze miejsce w drużynie 
na jednego czy dwóch piłkarzy, 
na takie transfery „last minute” – 
przyznał trener. Płuska dodał, że 
dopiero wtedy będzie można roz-
mawiać o celach na nowy sezon.

Pierwszy trening miał charakter 
wprowadzający. Piłkarze rozpo-
częli już jednak pracę nad motory-
ką, chociaż szkoleniowiec zazna-
czył, że zajęcia miały charakter 
bardziej techniczny. 

– Lato to bardzo krótki okres 
i w każdym treningu będą ele-
menty motoryczne oraz technicz-
no-taktyczne – zdradził Płuska. 
Łowiczanie trenować będą głów-
nie na własnych obiektach. Przed 
startem ligi zaplanowanych jest 
osiem treningów dwufazowych, 
a więc takich, gdzie zajęcia będą 
odbywać się rano i popołudniu.

Latem biało-zielonych cze-
ka sześć meczów sparingowych. 
Pierwszy z nich odbędzie się już 
w tę sobotę – w Chąśnie Pelikan 
ma zagrać z ligowym rywalem: 
Lechią Tomaszów Mazowiecki. 
Początek zaplanowano na godzi-
nę 11:00. – Pierwsze mecze spa-
ringowe będziemy grali w róż-
nych zestawieniach personalnych. 
Ciężko oczekiwać po tych spo-
tkaniach zgrania czy wyniku. Te 

dwa pierwsze mecze traktujemy 
jako przegląd zawodników testo-
wanych. Najważniejsze dla mnie 
są mecze przed samą ligą. Nie 
zmienia to jednak faktu, że każ-
dy ze sparingów będziemy chcie-
li wygrać – opowiedział Marcin 
Płuska.

Połowa przeciwników to ligowi 
przeciwnicy Pelikana w nadcho-
dzącym sezonie. Zdaniem trene-
ra nie stanowi to jednak problemu 
i nie obawia się, że rywale dzięki 
temu mogą poznać taktykę bia-
ło-zielonych. – Sparingi były już 
zatwierdzone przed moim przyj-
ściem i nie chciałem tego wywra-
cać do góry nogami. Zmierzymy 
się z mocnymi rywalami jak II li-
gową Legionovią Legionowo. Też 
IV-ligowy Ner Poddębice ma bar-
dzo ambitne plany. Każdy z tych 
meczów będzie bardzo ważny – 
ocenił Płuska. Jedyną niewiado-
mą jest ostatnie spotkanie Ptaków 
w letnim okresie przygotowaw-
czym. Teoretycznie biało-zieloni 
mają zmierzyć się z Polonią War-

szawa. Jeżeli jednak w pierwszych 
pięciu kolejkach nowego sezonu 
Pelikanowi przyjdzie się zmierzyć 
z Czarnymi Koszulami, to wte-
dy ostatni sparingpartner zostanie 
zmieniony.  Mateusz Lis

Letnie sparingi Pelikana:
 Pelikan Łowicz – Lechia Toma-
szów Mazowiecki (III liga gr. 1, 
5. miejsce)�/�sobota�8.07.2017�r.
 Termy Ner Poddębice (IV liga 
gr. łódzka, 6. miejsce) – Pelikan 
Łowicz�/�piątek�14.07.2017�r.
 KS Kutno (IV liga gr. łódzka,  
8. miejsce) – Pelikan Łowicz� /�
środa�19.07.2017�r.
 Pelikan Łowicz – Victoria Su-
lejówek (mistrz IV ligi gr. mazo-
wieckiej południowej, awans do 
III ligi) /�sobota�22.07.2017�r.
 Legionovia Legionowo (II liga, 
8. miejsce) – Pelikan Łowicz /�
środa�26.07.2017�r.
 Polonia Warszawa (II liga,  
15. miejsce: spadek do III 
ligi) – Pelikan Łowicz /� sobota�
29.07.2017�r.

Piłka nożna |�Podsumowanie�B�klasy

Faworyt ligi nie zawiódł
Zakończyły się rozgrywki  

w skierniewickiej klasie B. Naj-
większym faworytem sezonu 
2016/2017 była Rawka Bolimów 
i ten zespół nie zawiódł oczeki-
wań. Podopieczni grającego trene-
ra Kamila Mitrowskiego solidnie 
trenowali i widać było tego po-
twierdzenie w ligowych meczach. 
Rawka w 21 meczach zdobyła aż 
61 punktów, strzelając 119 goli! 
Rawka często wygrywała różni-
cą kilku goli i potwierdziła, że nie 
przypadkowo była drużyną, która 
miała być wiodącą siłą. 

Na drugim miejscu uplaso-
wało się Zjednoczenie Dzierz-
gów Bobrowniki. Drużyna  
z gminy Nieborów grała dobrze  
i nad trzecim zespołem miała aż  
9 punktów przewagi. Zjednocze-
nie również grało bardzo ofen-
sywnie. Tytuł najlepszej drużyny 
pod względem strzelonych goli 
okazał się jednak Rawka, a Zjed-
noczenie też nie ma czego się 
wstydzić ponieważ na liczniku ma 
118 trafień. 

Ciekawa walka toczyła się  
o „brązowe medale”. Ostatecznie 
na trzecim miejscu została skla-
syfikowana Victoria Zabostów 
Duży. Zespół trenerki Zofii Ku-
charskiej ma za sobą udany se-
zon. Victoria wygrała 12 spotkań 
i 2 razy zremisowała. Dzięki temu 
drużyna trenerki Kucharskiej  
o dwa punkty wyprzedziła Fenix 
Boczki, który uplasował się na 
czwartej pozycji. Drużyna trenera 

Marka Borkowskiego była blisko 
podium, ale ostatecznie musi za-
dowolić się czwartą lokatą.

Więcej z pewnością spodzie-
wali się w Meteorze Reczyce, 
a w szczególności ambitni pre-
zes Mariusz Sałuda. Meteor ce-
lował w pierwszą trójkę, ale  
w ostateczności zdołał wywalczyć 
31 „oczek” i do podium kilku 
punktów zabrakło. Meteor złapał 
się na podium w klasyfikacji naj-

lepszych drużyn pod względem 
strzelonych goli, który zawodnicy 
z Reczyc strzelili 81. 

Kolejne miejsce zajął Naprzód 
Jamno, drużyna prezesa Grze-
gorza Kapusty zapisała na swo-
im koncie 21 punktów, z czego aż 
18 wywalczając na własnym sta-
dionie. Naprzód miał duże pro-
blemy w meczach wyjazdowych,  
w których zdobył tylko trzy punk-
ty.  Dziewięć punktów zdobył Pło-

mień Piotrowice, który zajął 
siódme miejsce w ligowej tabeli. 
Ważny mecz dla takiego układu 
tabeli Płomień wygrał, pokonując 
KS Ostrowiec 5:4. Dzięki takiemu 
rezultatowi to zespół z Ostrowca  
z dorobkiem sześciu punktów za-
jął ósme miejsce w tabeli.

W klasie A pozostają wszystkie 
drużyny z wyjątkiem Rawki Bo-
limów, która mierzyć będzie się  
w wyżej klasie rozgrywkowej.  ever

Meteor Reczyce�zajął�5.�miejsce�w�skierniewickiej�klasie�B.�

Lekkoatletyka |�Mitingi

Weronika i Tomek 
ze srebrnymi medalami

Ostatnie starty w sezonie mają 
za sobą reprezentanci UKS Bły-
skawica Domaniewice. Najbar-
dziej zadowoleni mogli być ze 
swoich występów Weronika 
Kaźmierczak i Tomasz Wiete-
ska, którzy wywalczyli srebrne 
medale.

Reprezentantka Błyskawicy 
24 czerwca rywalizowała w Ło-
dzi w konkursie skoku wzwyż. 
Podopieczna trenera Mieczysła-
wa Szymajdy przeskoczyła po-
przeczkę zawieszoną na wys. 169 
cm i zajęła 2. miejsce. Przegrała o 
4 cm z mistrzynią Polski Aleksan-
drą Nowakowską. 

Ambitnie walczyła w tym kon-
kursie Julia Perzyńska, która z 
wynikiem 154 cm zakończyła ry-
walizację na pozycji piątej. W kon-
kursie rzutu młotem 3 kg dziew-
cząt, wśród czterech miotaczek 
trzecie miejsce zajęła Aleksandra 
Goszczyńska z wynikiem 44,08 
m. Pozostali lekkoatleci z Doma-
niewic nie zdołali stanąć na po-
dium. Jan Gabryelczyk, startu-
jący w konkurencji rzutu młotem, 
z wynikiem 47,28 m zajął miejsce 
trzecie, a Michał Bryk z rezulta-
tem 38,40 m miejsce piąte. 

W konkursie trójskoku wy-
startował Patryk Pająk, który 
wśród dziesięciu zawodników z 
wynikiem 12,38 m (w. +0,7 m/s) 
był siódmy, natomiast startują-
cy w skoku w dal Tomasz Wie-
teska, spalił wszystkie próby i zo-
stał sklasyfikowany na ostatnim 
osiemnastym miejscu.

Po starcie w Łodzi trener Szy-
majda powiedział: – Występ We-
roniki można uznać za znakomi-
ty. Absolutnie nie można do niej 
mieć jakichkolwiek pretensji, że 
nie dała rady pokonać 19-letniej 
Nowakowskiej. To mistrzyni Pol-
ski juniorek z rekordem życiowym 
185 cm. Jeżeli chodzi o występ 
Tomasza, to oficjalnie wg proto-
kołu uzyskał wynik 2,18 m przy 
silnym wietrze w plecy 3,5m/s. 
W tej próbie, nie trafiając w belkę, 
przebiegł przez rozbieg i nie od-
dawał żadnego skoku. Sędziowie 
stwierdzili, że jednak jakiś skok 
w trakcie tego przebiegnięcia był 
oddany i odległość tą zmierzyli. 

Uważam, że bez sensu, bo to jest 
zaśmiecanie bazy wyników. 

Po czterech dniach Tomek 
Wieteska bardzo dobrze zaprezen-
tował się w Aleksandrowie Łódz-
kim. W konkursie skoku w dal, 
wśród siedmiu skoczków zajął 
drugie miejsce z wynikiem 6,09 
m (w. +0,2 m/s). Walka o podium 
była bardzo wyrównana. 

– Na rozbiegu pojawiła się po-
czątkowo też Weronika, ale z po-
wodu ulewy nie chcieliśmy ryzy-
kować, że się coś jeszcze jej stanie 
na śliskim rozbiegu i  w ostatniej 
chwili ją wycofaliśmy – podsumo-
wał trener Szymajda.  zł

Mityng Kwalifikacyjny U20 
i U18; Regionalna Runda, Łódź:
100 m młodziczki:
1.�Kłodawska�Karina�(Łódź)� 12,34

2.�Kołodziejczyk�Lidia�(Sieradz)� 12,55

3.�Borzewska�Zuzanna�(Toruń)� 12,59

29.�Masłowska�Sylwia�(Zduny)� 13,64

Skok wzwyż kobiet:
1.�Nowakowski�Aleksandra�(Łódź)� 173

2.�Kaźmierczak�Weronika�(Domaniewice)�169

3.�Dutkiewicz�Julia�(Ostrów�Wlkp.)� 164

5.�Perzyńska�Julia�(Domaniewice)�� 154

Rzut młotem juniorek młod-
szych:
1.�Wryk�Aleksandra�(Kielce)� � � 47,09

2.�Wijas�Wiktoria�(Kielce)� � � 44,73

3.�Goszczyńska�Aleksandra�(Domaniewice)��44,08

100 m młodzików:
1.�Szymon�Woźniak�(Bełchatów)� 10,67

2.�I�Almarwan�Ahmed�(Arabia�Saudi)� 10,89

3.�Janik�Dawid�(Sosnowiec)� 10,91

35.�Znyk�Stanisław�(Zduny)� 11,59

60.�Mateusz�Kubica�(Zduny)� 12,33

Rzut młotem juniorów młod-
szych (5 kg):
1.�Filipowski�Piotr�(Bełchatów)� 60,22

2.�Rybczyński�Kacper�(Zduńska�Wola)�49,05

3.�Gabryelczyk�Jan�(Domaniewice)� 47,28

5.�Bryk�Michał�(Domaniewice)� 38,40

Trójskok mężczyzn:
1.�Bonecki�Bartosz�(Łódź)� 15,00

2.�Podsiadły�Adam�(Opoczno)� 13,47

3.�Smus�Artur�(Sieradz)� 13,23

7.�Pająk�Patryk�(Domaniewice)� 12,38

Mityng lekkoatletyczny w Alek-
sandrowie Łódzkim:
Skok w dal mężczyzn:
1.�Sokołowski�Maciej�(Ostrów�Wlkp.)� 6,21

2.�Tomasz�Wieteska�(Domaniewice)� 6,09

3.�Jakub�Jachym�(Mielec)� 6,08

Tomasz Wieteska z trenerem Mieczysławem Szymajdą byli�
zadowoleni�z�występu�w�Aleksandrowie�Łódzkim.
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Biegamy
Polesie 2017
– frekwencyjny sukces. str. 36

Awansowali z klasy A
do okręgówki
– podsumowanie sezonu. str. 35

Koszykówka |�Przygotowania�KS�Księżak�do�II�ligi���

Kolejne wzmocnienia Syntex Księżak
Kolejne dobre wieści 
dochodzą do kibiców
z obozu Syntex 
Księżak Łowicz.

W minionym tygodniu na stro-
nie klubu pojawiło się kilka waż-
nych informacji. Pierwsza to taka, 
że fi rma Syntex pozostaje z klu-
bem na kolejny sezon. To ważny 
sygnał dla zawodników, którzy 
wiedzą, że cały czas liczy się wal-
ka o pierwszą ligę. 

Pisaliśmy już, że w środę, 
21 czerwca, na ofi cjalnej stronie 
KS Księżak Łowicz poinformo-
wano o nowym zawodniku, któ-
ry w przyszłym sezonie wzmocni 
drużynę trenera Roberta Kuchar-
ka. Jest nim trzydziestotrzyletni 
Karol Dębski, silny skrzydłowy, 
który ostatnie dwa sezony spędził 
w drużynie Decka Pelplin.

Kolejnym potwierdzonym gra-
czem został Damian Tokar-
ski (ur. 15.05.1988 roku), gra-
jący przez ostatnie trzy sezony
w pierwszoligowym Zniczu Ba-
sket Pruszków na pozycji ni-
skiego skrzydłowego (193 cm).
W poprzednim sezonie przez 
krótki czas był wyłączony z gry 
z powodu kontuzji, ale już wrócił 
do pełni formy. Początek karie-
ry rozpoczynał w UMKS Kielce, 
zaś później był również związany 
z MCKiS Termo-Rex SA Jaworz-
no i AZS AWF Katowice. Od 

nowego sezonu będzie dużym 
wzmocnieniem zespołu trene-
ra Roberta Kucharka. Rozmowy 
trwały już od dłuższego czasu, ale 

dopiero w czwartek, 29 czerwca, 
udało się je sfi nalizować.

Kolejną dobrą informa-
cją jest przedłużenie kontrak-

tu z Bartłomiejem Bojko. 
Przypomnijmy, że mający 25 
lat i mierzący 200 cm gracz 
jest wychowankiem Unii Tar-

nów. Grał w klubach: 2008-
2011 OSSM Warszawa (POL), 
– 2010-2011 Polonia Warszawa 
(POL), – 2011-2012 WKK Wro-
cław (20) (POL), – 2011-2013 
WKK Wrocław (POL), – 2013-
2015 Legia Warszawa (1 liga, 
POL), i 2015-2016 SKK Siedlce
(1 liga, POL). Zawodnik ten naj-
lepiej czuje się na pozycji 4 i 5
i pomoże Księżakowi w podko-
szowych pojedynkach. W mi-
nionym sezonie Bojko zagrał
w 21 meczach, zdobywając 
w nich 185 punktów. 

 Na chwilę obecną jest w skła-
dzie jeszcze czterech miejsco-
wych zawodników: Bartosz 
Włuczyński, Michał Świder-
ski, Maciej Siemieńczuka  Mate-
usz Gładki. Jeszcze w lipcu pro-
wadzone będą kolejne rozmowy.
W drużynie nie zagrają Jakub 
Szkup i Szymon Aniszewski. 
Młodzi wychowankowie UMKS 
Księżak Łowicz podejmują studia 
i zmienią barwy klubowe. 

Koszykarski sezon w II li-
dze rusz w czwartym tygodniu 
września (23-24.09). Przed sezo-
nem łowiczanie  pojadą na turniej 
do Ostrowa Wielkopolskiego, 
a tydzień później (15-17.09) za-
grają u siebie o Puchar Burmistrza 
Miasta Łowicza. 

Treningi ekipa trenera Rober-
ta Kucharka wznowi na początku 
sierpnia, na obiektach łowickiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji.   zł

Motocross�|�Mistrzostwa�Polski�w�Człuchowie��

Pechowe starty łowiczan
Tym razem nie mamy dobrych 

informacji z obozu łowickich mo-
tocrossowców. Nasi reprezentanci 
zaliczyli pechowe występy pod-
czas Motocrossowych Mistrzostw 
Polski w Człuchowie. V runda za-
wodów była rozgrywana w bardzo 
trudnych warunkach atmosferycz-
nych.

Jako pierwszy na starcie poja-
wił się Janek Kotowicz w kate-
gorii MX 65. – Młody zawodnik 
od samego początku nie czuł się 
pewnie na torze przy tak zmien-
nej pogodzie, mimo to rywaliza-
cję ukończył na wysokim 7. miej-
scu – relacjonował trener Paweł 
Wizgier. – Nasz najmłodszy talent 
wciąż walczy o dostanie się do 
akademii Orlen teamu, ale nieste-
ty podczas tych zawodów stracił 
kilka cennych punktów do głów-
nych rywali i na odrobienie strat 
zostały tylko dwie rundy – dodał. 

W kategorii MX2 wystąpił nasz 
najbardziej utytułowany przedsta-
wiciel tej dyscypliny sportu Pa-
weł Wizgier. Popularny „Flash”  
świetnie się spisał w pierwszym 
wyścigu, walcząc do ostatniego 
kółka o pierwszą dziesiątkę. 

– Niestety popełniłem mały 
błąd, który w tak mocnej staw-
ce kosztował mnie spadkiem na 
14 pozycję – opowiadał łowicza-
nin. 

Fatalnie natomiast rozpoczął 
się dla niego drugi bieg. Na trze-
cim skoku po starcie zderzył się 

ze swoim rywalem przy lądowa-
niu, co skutkowało bardzo moc-
nym upadkiem. 

– Motocrossowcy należą jed-
nak do bardzo twardej grupy ludzi. 
Pozbierałem motocykl i ruszyłem 
w pogoń za rywalami. Strata oka-
zała się zbyt duża by rywalizować 
z czołówką i wyścig ukończyłem 
na 21 miejscu – podsumował nasz 
reprezentant. 

W klasyfi kacji V rundy łowi-
czanin zawody ukończył na 17. 
pozycji, a w generalnej punktacji 
jest 21. lokacie. 

Tydzień wcześniej w Sobień-
czycach odbyły się Mistrzostwa 

Polski strefy Północnej na której 
reprezentował Łowicki Klub Mo-
torowy Michał Szram. 

Warunki do ścigania były fatal-
ne i bardziej przypominały walkę 
o przetrwanie niż zdrową rywa-
lizację. W pierwszym biegu Mi-
chał był 14. Drugi wyścig roz-
począł znakomicie i przez  długi 
czas utrzymywał się na 4. miejscu. 
Niestety upadek w „morze” błota 
sprawił,  że wycofał się dalszej ry-
walizacji. 

Problemy mieli również jego 
rywale, co pozwoliło utrzymać się 
Michałowi na 8. pozycji w klasy-
fi kacji generalnej.   zł

Damian Tokarski przez�ostatnie�trzy�sezony�grał�w�I-ligowym�Zniczu�Basket�Pruszków�na�pozycji�niskiego�
skrzydłowego.
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Piłka nożna�|�Transfery�w�Pelikanie

Pelikan straci
najlepszego strzelca?

Uszczupla się kadra łowickie-
go Pelikana. Jeszcze przed pierw-
szym treningiem tego lata (o któ-
rym piszemy na str. 39) było 
jasne, że z klubu odejdzie sze-
ściu piłkarzy: Tomasz Bogołębski, 
Przemysław Bella, Jurij Hłusz-
ko, Arkadiusz Ciach, Arkadiusz 
Mroczkowski oraz Eryk Padzik. 
Do tego licznego już grona dołą-
czył Wojciech Wojcieszyński.

Filigranowy (mierzący 171 cm 
wzrostu) pomocnik do Pelikana 
przeniósł się z Okocimskiego KS 
Brzesko na początku rundy wio-
sennej sezonu 2015/2016. Dla ło-
wiczan zagrał w 48 ligowych me-
czach i zdobył w nich 12 bramek. 
Szczerze trzeba jednak przyznać, 
że jego ostatnia runda w Łowi-
czu nie była już tak udana. Nadal 
był ważnym ogniwem drużyny, 
ale brakowało mu skuteczności. 
Wiosną tylko raz wpisał się na li-
stę strzelców. Od nowego sezonu 
31-latek najprawdopodobniej za-
gra w Podhalu Nowy Targ.

Pelikana może opuścić tak-
że Mateusz Majewski. 24-latek 
dołączył do Pelikana z Orląt Ra-
dzyń Podlaski w przerwie pomię-
dzy rundami. Wiosnę miał bardzo 
udaną. Zagrał w 17 spotkaniach o 
punkty i zdobył w nich 10 bramek 
zostając najskuteczniejszym snaj-
perem Ptaków. Zainteresowanie 
usługami napastnika wyraziła… 

Legia Warszawa. Majewski jest 
oczywiście rozpatrywany jako po-
tencjalne wzmocnienie rezerw ze-
społu Mistrza Polski.

Jest też pierwsze wzmocnienie 
Pelikana przed startem nowych 
rozgrywek. Kontrakt z klubem ze 
Starzyńskiego 6/8 podpisał 27-let-
ni Michał Wrzesiński. Urodzony 
11. czerwca 1990 roku pomocnik 
jest wychowankiem Łódzkiego 
Klubu Sportowego, a przed sezo-
nem 2009/2010 przeniósł się do 
Concordii Piotrków Trybunalski. 
Spędził tam półtora jako, a na-
stępnie dość często zmieniał pra-
codawców. Grał kolejno w: GLKS 
Nadarzyn, Sokole Aleksandrów 
Łódzki, Lechu Rypin, Calisii Ka-
lisz, Ostrovii 1909 Ostrów Wiel-
kopolski. Łodzianin wreszcie na 
dłużej osiadł w Sokole Aleksan-
drów Łódzki, gdzie grał przez 
ostatnie trzy sezony. Poprz ednie 
rozgrywki zakończył z bilansem 
29 meczów w III lidze (23 w wyj-
ściowym składzie) i siedmioma 
golami. Jeden z nich strzelił Peli-
kanowi w przegranym przez alek-
sandrowian meczu 1:2. Niespełna 
dwa lata temu Wrzesiński był na-
wet na testach w ekstraklasowym 
Śląsku Wrocław, a zimą tego roku 
przyglądał mu się I-ligowy MKS 
Kluczbork. Treningi z Pelikanem 
miał rozpocząć od wtorku.

 Mateusz Lis

Paweł Wizgier na�trasie�w�Człuchowie.�
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CZWARTEK, 6 LIPCA:
 godz.�12.00�–�Boisko�sportowe�
Orlik� w� Łowiczu,� ul.� Bolimowska�
15/19b;�Akcja�„Sportowe Waka-
cje 2017”: Gry�i�zabawy�–�szkoły�
podstawowe;

PIĄTEK, 7 LIPCA:
 godz.�12.00�–�Boisko�sportowe�
Orlik� w� Łowiczu,� ul.� Bolimowska�
15/19b;�Akcja�„Sportowe Waka-
cje 2017”: Gry�i�zabawy�–�szkoły�
podstawowe;

SOBOTA, 8 LIPCA:
 godz.�11.00�–�Boisko�sportowe�
GLKS�Sierakowianka�w�Sierakowi-
cach� Lewych;� Mecz towarzyski 
piłki nożnej: KS Pelikan Łowicz 
– RKS Lechia 1923 Tomaszów 
Mazowiecki (III liga);

WTOREK, 11 LIPCA:
 godz.�12.00�–�Boisko�sportowe�
Orlik� w� Łowiczu,� ul.� Bolimowska�
15/19b;�Akcja�„Sportowe Waka-
cje 2017”: Koszykówka�–�gimna-
zjum�–�dziewczęta�i�chłopcy;

ŚRODA, 12 LIPCA:
 godz.�12.00�–�Boisko�sportowe�
Orlik� w� Łowiczu,� ul.� Bolimowska�
15/19b;�Akcja�„Sportowe Waka-
cje 2017":�Gry�i�zabawy�–�szkoły�
podstawowe.

CZWARTEK, 13 LIPCA:
 godz.�12.00�–�Boisko�sportowe�
Orlik� w� Łowiczu,� ul.� Bolimowska�
15/19b;�Akcja�„Sportowe Waka-
cje 2017”: Gry�i�zabawy�–�szkoły�
podstawowe;

PIĄTEK, 14 LIPCA:
 godz.� 12.00� –� Boisko� Orlik,�
ul.� Bolimowska� 15/19b;� Akcja�
„Sportowe Wakacje 2017”:�Gry�
i�zabawy�–�szkoły�podstawowe;

NIEDZIELA, 16 LIPCA:
 godz.�9:00,�boiska�nad�Zalewem�
Mrożyczka�w�Głownie,�II Otwarte 
Mistrzostwa Głowna w Beach 
Soccerze o Puchar Burmistrza 
Głowna,

WTOREK, 18 LIPCA:
 godz.�12.00�–�Boisko�sportowe�
Orlik� w� Łowiczu,� ul.� Bolimowska�
15/19b;�Akcja�„Sportowe Waka-
cje 2017”: Gry�i�zabawy�–�szkoły�
podstawowe;

ŚRODA, 19 LIPCA:
 godz.�12.00�–�Boisko�sportowe�
Orlik� w� Łowiczu,� ul.� Bolimowska�
15/19b;�Akcja�„Sportowe Waka-
cje 2017”:�Gry�i�zabawy�–�szkoły�
podstawowe;�

CZWARTEK, 20 LIPCA:
 godz.�12.00�–�Boisko�Orlik�w�Ło-
wiczu,�ul.�Bolimowska�15/19b;�Ak-
cja�„Sportowe Wakacje 2017”: 
Koszykówka� –� szkoły� podstawo-
we�–�dziewczęta�i�chłopców.


